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STOP
WOJNIE!

PROJEKT JAK 
MARZENIE

SIATKÓWKA

WÓZ ALBO 
PRZEWÓZ

PIŁKA NOŻNA

W czwartek okaże się, czy 
europejskimi pucharami 
będziemy mocno interesować 
się wiosną. Raków i Legia 
rozegrają ostatnie mecze 
grupowe w Lidze Europy 
i Lidze Konferencji.

STRONY 2–5

WSZYSCY  
WKURZENI

OLIMPIZM

Rosyjscy i białoruscy spor-
towcy pod wieloma warun-
kami dopuszczeni do startu 
w igrzyskach. Świat i sami 
zainteresowani oburzeni 
decyzją MKOl. 

STRONA 32

BYŁO SZYBKO 
I WSPANIALE!

ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE

STRONY 
34–35

STRONA 31

W PŚ w Tomaszowie 
Maz. na po-

dium Andżeli-
ka Wójcik, Damian 

Żurek oraz Polki 
w biegu drużynowym. 

STRONA 29

Pełne trybuny, wielkie 
emocje. W hicie Plu-
sLigi warszawianie 
pokonali 3:1 Ja-
strzębski Węgiel. 
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S
prawa jest prosta: re-
mis, a tym bardziej zwy-
cięstwo oznacza, że ze-
spół Kosty Runjaicia 
wyjdzie z grupy. Gdy 

założymy, że Aston Villa wy-
gra w Mostarze ze Zrinjskim, 
w przypadku korzystnego wy-
niku w Warszawie Legia zaj-
mie drugie miejsce i 15 oraz 
22 lutego zagra w 1/16 fi nału 
Ligi Konferencji. Rywalem (lo-
sowanie 18 grudnia) będzie 
drużyna, która uplasuje się na 
trzecim miejscu w Lidze Eu-
ropy. Porażka z AZ sprawi, że 
Holendrzy wyprzedzą Legię 
w tabeli i przejdą dalej, a sto-
łeczna drużyna będzie mogła 
skoncentrować się na odzy-
skaniu mistrzostwa Polski. Bo 
z rozgrywek o krajowy puchar 
odpadła w minioną środę.

Wyniki ponad stan
Zespół Runjaicia w Europie 
i na krajowym podwórku to 
dwa odmienne byty. W Lidze 
Konferencji warszawianie po-
trafi li zadziwiać nie tylko wy-
nikami, lecz także porywają-
cym stylem, który sprawił, że 

przed ostatnim starciem gru-
powym mają wszystko w swo-
ich rękach, nogach i głowach. 
Do spotkania z AZ, dwunastego 
meczu w Europie w tym sezo-
nie łącznie z kwalifi kacjami, 
przystępują z bilansem pięć 
zwycięstw, trzy remisy, trzy 
porażki. Bramki 23–19, z czego 
wynika, że średnio zdobywają 
ponad dwie bramki na mecz.
Tak efektownego pucharo-
wego marszu nikt w stolicy 
nie zakładał. Premii z UEFA 
nie ujęto w klubowym bu-
dżecie, a dotąd zespół Run-
jaicia zarobił prawie 4,5 mi-
liona euro z samych bonusów 
(2,94 mln za awans do grupy, 
po 0,5 mln za każde z trzech 
zwycięstw). Do tego docho-
dzą wpływy z biletów przekra-
czające milion złotych – każde 
z pięciu europejskich spotkań 

obejrzało ze stadionu prawie 
130 tysięcy kibiców, co daje 
średnią prawie 26 tys. osób na 
mecz. W czwartek frekwencja 
ma być jeszcze większa – nie 
tylko dlatego, że Legia gra 
o awans do fazy play-o¢  euro-
pejskich pucharów. Także nie 
tylko dlatego, że każde euro-
pejskie widowisko przy Ła-
zienkowskiej to w tym sezonie 
gwarancja wielkich emocji. 
Przede wszystkim z powodu 
tego, co wydarzyło się przy 
okazji pierwszego spotkania 
tych klubów na początku paź-
dziernika. Żądza rewanżu na 
AZ jest w warszawskim ze-
spole ogromna. Od piłkarzy, 
przez trenera, aż do właści-
ciela – wszyscy w stolicy po-
dejdą do tego meczu niezwy-
kle ambicjonalnie.

Awantury w Alkmaar
Przede wszystkim dlatego, 
że po pierwszym spotkaniu 
wśród piłkarzy stołecznej je-
denastki panowało poczu-
cie niedosytu. AZ to może 
i mniej utytułowana drużyna 
z Eredivisie, nie straszy na-

zwą jak Ajax, PSV Eindho-
ven czy Feyenoord Rotter-
dam, ale w poprzedniej edycji 
Ligi Konferencji zespół z Alk-
maar dotarł aż do półfi nału, 
w którym odpadł z później-
szym triumfatorem West Ha-
mem, eliminując po drodze 
m.in. Lazio i Anderlecht. La-
tem Holendrzy sprzedali pię-
ciu piłkarzy za kilkadziesiąt 
milionów euro i wydawali się 
poza zasięgiem Legii.
U siebie wygrali 1:0, ale spo-
tkanie mogło zakończyć się 
minimum remisem, bo od 
65. minuty goście z Warszawy 
grali z przewagą zawodnika. 
Ich ambicja i piłkarskie ego 
zostały podrażnione już na 
murawie. To, co wydarzyło się 
później – jakąś godzinę po za-
kończeniu sportowych emocji 
– przeszło wyobraźnię. 
Oto wskutek nieprzemyśla-
nej i pochopnej decyzji holen-
derskich służb porządkowych 
o zamknięciu stadionu i uwię-
zieniu w obiekcie wszystkich 
tam przebywających doszło 
do niebywałych awantur. Wy-
buchł skandal, w wyniku któ-

rego poszarpano właściciela 
Legii Dariusza Mioduskiego 
oraz aresztowano Josue i Ra-
dovana Pankova. Portugalczy-
kowi nie postawiono zarzutów, 
Serba, który popchnął ochro-
niarza (wcześniej sam został 
popchnięty), czeka w styczniu 
rozprawa sądowa.
Strona holenderska do tej 
pory właściwie w żaden spo-
sób nie zareagowała na to, co 
stało się ponad dwa miesiące 
temu. Przekazała tylko, że do 
Warszawy – z obawy o bezpie-
czeństwo – nie przyjadą ki-
bice AZ. W związku z tym Le-
gia sprzedawała bilety także 
na sektor gości. To oznacza, 
że czwartkowe spotkanie 
może przyciągnąć na trybuny 
ponad 30 tysięcy ludzi.
Bo pod względem sportowym 
spotkanie zapowiada się emo-
cjonująco. W Europie Legia 
mierzy się z rywalami grają-
cymi odważnie, nie jest zmu-
szona do ataku pozycyjnego, 
przeciwnik nie trzyma się kur-
czowo własnego pola karnego, 
jak robią to najczęściej krajowe 
zespoły. W spotkaniach z teo-
retycznie lepszymi zespołami, 
jak Austria, FC Midtjylland 
czy Aston Villa, zespół Run-
jaicia potrafi ł grać jak równy 
z równym. Zdarzały się me-
cze, w których odrabiał straty 
(w Danii trzy razy) czy zapew-
niał sobie zwycięstwo w ostat-
niej sekundzie (w Wiedniu). 
Wygrane 3:2 spotkanie z Aston 
Villą będzie wspominane przy 
Łazienkowskiej latami. 

WIELKA BITWA O EUROPĘ
Starciem z AZ Alkmaar Legia zamyka jesienną przygodę w pu-
charach naznaczoną kilkoma niezapomnianymi widowiskami. 
To czwartkowe również ma być wyjątkowe. Z kilku powodów.

Josue i Radovan Pan-
kov (w tle) będą mieli 
w czwartek wiele do 
udowodnienia.

 @robert_blonski 

Robert

BŁOŃSKI 36.
[MIEJSCE]

w rankingu klubo-
wym UEFA zajmuje 
AZ Alkmaar. Legia 

jest w nim 103.

650
[TYS. EURO]

premii otrzyma ze-
spół, który zajmie 
pierwsze miejsce 

w grupie Ligi Kon-
ferencji. Za drugie 
bonus wynosi po-

łowę tej kwoty. 

LICZBY

LIGA KONFERENCJI EUROPY LEGIA – AZ ALKMAAR
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{GRUPA A:} Lille – Klaksvik, Slovan – Olimpija (21.00).
 1. • Lille OSC 5 11 7–2
 2. • Slovan Bratysława 5 10 7–5
 3. KI Klaksvik 5 4 5–6
 4. Olimpija Lublana 5 3 2–8

{GRUPA B:} Maccabi – Gent, Zoria – Breidablik (21.00).
 1. • KAA Gent 5 13 15–4
 2. • Maccabi Tel Awiw 5 12 11–8
 3. Zoria Ługańsk 5 4 6–11
 4. Breidablik Kopavogur 5 0 5–14

{GRUPA C:} Dinamo – Ballkani, Viktoria – Asta-
na (21.00).

 1. • Viktoria Pilzno 5 15 6–1
 2. Dinamo Zagrzeb 5 6 7–5
 3. FK Astana 5 4 4–10
 4. Ballkani Suva Reka 5 4 3–4

{GRUPA D:} Brugge – Bodö/Glimt, Lugano – Besik-
tas (21.00).

 1. • Club Brugge 5 13 12–2
 2. • FK Bodö/Glimt 5 10 10–5
 3. FC Lugano 5 4 6–12
 4. Besiktas Stambuł 5 1 5–14

{GRUPA E:} Legia – Alkmaar, Zrinjski – Aston Vil-
la (18.45).

 1. • Aston Villa FC 5 12 11–6
 2. Legia Warszawa 5 9 8–6
 3. AZ Alkmaar 5 6 7–10
 4. Zrinjski Mostar 5 3 5–9

{GRUPA F:} Ferencvaros – Fiorentina, Genk 
– Čukarički (18.45).

 1. • ACF Fiorentina 5 11 13–5
 2. Ferencvaros Budapeszt 5 9 8–5
 3. KRC Genk 5 6 6–5
 4. FK Čukarički 5 0 2–14

{GRUPA G:} Aberdeen – Eintracht, PAOK – HJK (18.45).
 1. • PAOK Saloniki 5 13 12–8
 2. • Eintracht Frankfurt 5 9 11–5
 3. Aberdeen FC 5 3 8–10
 4. HJK Helsinki 5 2 5–13

{GRUPA H:} Fenerbahce – Spartak, Łudogorec 
– Nordsjaelland (18.45).

 1. FC Nordsjaelland 5 10 17–6
 2. Łudogorec Razgrad 5 9 10–11
 3. Fenerbahce Stambuł 5 9 9–11
 4. Spartak Trnawa 5 1 3–11

{1.} – awans do 1/8 fi nału); {2.} – 1/16 fi nału  (• – zapewniony 
awans co najmniej do tej fazy).

6. KOLEJKA LKE (14.12)

W czwartek pora na kolejne 
widowisko, które ma wymiar 
nie tylko sportowy. Jeśli Le-
gia przejdzie Alkmaar po raz 
czwarty w XXI wieku, pozna 
smak gry w europejskich pu-
charach także wiosną.

WIELKA BITWA O EUROPĘ

8 RAFAŁ 
AUGUSTYNIAK

(7/1)

14 DJORDJE 
MIHAILOVIC

(11/1)

55 ARTUR 
JĘDRZEJCZYK

(79/1)

6 TIAGO DANTAS
(4/0)

13 PAWEŁ WSZOŁEK
(15/3)

15 RUBEN VAN BOMMEL
(8/2)

7 TOMAŠ PEKHART
(35/6)

18 DAVID 
MÖLLER WOLFE

(9/0)

1 KACPER TOBIASZ
(9/18)

12 HOBIE VERHULST
(0/0)

9 VANGELIS PAVLIDIS
(34/18)

99 BARTOSZ SLISZ
(28/1)

27 JOSUE PESQUEIRA
(48/7)

4 BRUNO 
MARTINS INDI

(52/1)

21 JURGEN CELHAKA
(11/0)

21 ERNEST POKU
(8/0)

8 JORDY CLASIE
(69/1)

3 STEVE
KAPUADI

(3/0)

33 PATRYK KUN
(25/0)

2 YUKINARI 
SUGAWARA

(49/2)

20 ERNEST MUCI
(22/6)

25 RIECHEDLY 
BAZOER

(44/1)

Czwartek, 18.45, TVP Sport, Viaplay
LEGIA WARSZAWA  – AZ ALKMAAR

REZERWOWI. B: 30 Dominik Hładun. O: 4 Marco Burch, 5 Yuri Ribeiro, 12 Ra-
dovan Pankov. P: 17 Gil Dias, 22 Juergen Elitim, 32 Makana Baku, 67 Bartosz 
Kapustka, 86 Igor Strzałek. N: 9 Blaž Kramer, 28 Marc Gual, 39 Maciej 
Rosołek. NIE ZAGRAJĄ: Mustafajew (kontuzja). TRENER: Kosta Runjaić.
REZERWOWI. B: 20 Rome-Jayden Owusu-Oduro. O: 5 Alexandre Penetra, 
22 Maxim Dekker, 30 Denso Kasius. P: 10 Dani de Wit, 28 Kenzo Goudmijn, 
33 Wouter Goes. N: 7 Jens Odgaard, 19 Myron van Brederode, 29 Mexx 
Meerdink, 59 Jayden Addai. NIEOBECNI: Ryan, Westerveld – kontuzje.
TRENER: Pascal Jansen.

                           Do zamknięcia wydania obsada sędziowska nie została wyznaczona.                           Do zamknięcia wydania obsada sędziowska nie została wyznaczona.

Na klubie z Alkmaar presja wyjścia z grupy jest ogromna. Grają o przyszłoroczny 
budżet klubu. Mecz w Warszawie jest dla nich jak � nał – mówi Jan de Zeeuw junior.

ROBERT BŁOŃSKI: Co zmieniło się 
w AZ Alkmaar od październiko-
wego starcia z Legią, które wy-
grali 1:0?

JAN DE ZEEUW (SYN BYŁEGO DY-
REKTORA REPREZENTACJI POL-
SKI, PRZEZ LATA PRACOWAŁ 
W NASZYM KRAJU W MARKE-
TINGU SPORTOWYM, TERAZ JEST 
WYKŁADOWCĄ UNIWERSYTEC-
KIM W ROTTERDAMIE): Po tam-
tym zwycięstwie AZ wy-
grało dwa kolejne spotkania, 
ale potem wpadli w kryzys 
– zaliczyli trzy porażki i re-
mis, w zespole nastąpił spa-
dek formy. Pod koniec listo-
pada znowu wygrali dwa me-
cze ligowe, by przegrać i zre-
misować. W sobotę pokonali 
Almere 4:1, choć po godzinie 
był tylko remis. Granie na 
dwóch frontach nie idzie AZ 
za dobrze, bo mają zbyt wą-
ską kadrę. Latem sprzedali 
pięciu zawodników za kilka-
dziesiąt milionów euro, spro-
wadzili nowych za kilkana-
ście, więc piłkarska wartość 
zespołu spadła. 

W Legii jest podobnie. Też trudno 
jej łączyć ligę z grą w Europie, od-
padła z Pucharu Polski.

To się często dzieje. Przed ro-
kiem Lech odnosił sukcesy 
w pucharach, a w lidze szybko 
odpadł z walki o tytuł. Legia 
jeszcze się trzyma. W Holan-
dii kwestia tytułu jest raczej 
przesądzona – PSV wygrało 
15 z 15 meczów! AZ walczy 
o drugie miejsce, które gwa-
rantuje udział w Champions 
League, ma w miarę bez-
pieczną przewagę nad zespo-
łami ze środka tabeli. Priory-
tetem wciąż jest Europa, dla 
nich mecz w Warszawie to jak 
fi nał. Chcą za wszelką cenę 
wyjść z grupy, by wypromo-
wać i sprzedać kolejnych za-
wodników. Na krajowym po-
dwórku nie ma na nich takiej 
presji, jaką czuć będą w War-
szawie. Mistrzostwo Holandii 
nie jest najważniejsze. Sądzę, 
że klub z Warszawy ma więk-
sze problemy niż AZ. 

Dla Legii to będzie 31. mecz w se-
zonie, dla AZ dopiero 25. 

W Legii było mniej zmian ka-
drowych niż w AZ, nie ode-
szło tylu graczy. Holendrom 
wciąż brakuje zgrania. Po po-
rażce 1:4 z Aston Villą u sie-
bie trener Pascal Jansen za-
czął szukać winnych. Od-
sunął od składu Daniego de 
Wita, który z Jordym Cla-
siem grał w środku pola 
i zaczął stawiać na Por-
tugalczyka Tiago Dan-
tasa. De Witowi latem 
kończy się umowa 
i raczej jej nie prze-
dłuży. W holender-
skiej telewizji po-
wiedział wprost, 
że zrobiono 
z niego kozła 

ofi arnego. Z Legią powinien 
zagrać Dantas albo Amery-
kanin Djordje Mihailovic, za 
którego w styczniu tego roku 
AZ zapłacił sześć milionów 
euro. W porównaniu z me-
czem w Alkmaar najwięk-
sza zmiana będzie w środku 
pola, trener Jansen postawi 
na zawodników ofensywnych 
i bardziej kreatywnych, któ-
rzy będą podawać do grec-
kiego napastnika Vangelisa 
Pavlidisa. 25-latek jest niesa-
mowity. W 20 meczach ligo-
wych i Ligi Konferencji strze-
lił aż 21 goli!

Co w Holandii mówi się o rewanżu?

Że mecz z Legią to dla AZ fi -
nał. Najbardziej obawiali się 
o bramkarza Mathew Ryana, 
który ostatnio spisywał się 
fatalnie. Zawalił mecz w Bir-
mingham, zawalił w Mosta-
rze, nie wychodzi do dośrod-
kowań, nie łapie piłki, strzały 
głównie odbija. Ale w War-
szawie nie zagra. W niedzielę 
okazało się, że doznał kontu-
zji podczas zajęć w... siłowni! 
Zastąpi go pewnie 30-letni Ho-
bie Verhulst, choć od razu po-
jawiły się głosy, by trener Jan-
sen dał szansę 19-letniemu 
Rome-Jaydenowi Owusu-
-Oduro. Zobaczymy. Tak czy 
inaczej, brak podstawo-
wego bramkarza, mimo 
jego słabszej formy, bę-
dzie dla AZ kłopo-
tem. Atutem jest 
stabilna obrona, 
do której wró-
cił doświadczony 
kapitan Bruno 
Martins Indi. 
AZ przyjedzie 
do Warszawy 
z nastawieniem, 
że musi wygrać. 
W Holandii doce-
niono, że przez po-
nad pół meczu 
w Birmingham 
Legia grała 
z Aston 

Villą jak równy z równym. 
Patrząc na formę Legii z pol-
skiej ligi, nie dawałbym jej 
szans z AZ, jeśli zagra tak jak 
do przerwy w Anglii, to razem 
z kibicami będzie w stanie 
wygrać. Tyle że to trudniej-
sze niż w Holandii. Legia i AZ 
to podobne zespoły z podob-
nymi problemami. Najwięk-
sze kłopoty czekają legioni-
stów w środku – nie powinna 
gościom pozwolić na zupełne 
przejęcie kontroli nad me-
czem. Powtarzam: najsłabsze 
ogniwo AZ to bramkarz, obo-
jętnie kto ostatecznie stanie 
między słupkami.

A co mówi się o sprawach poza-
sportowych?

Decyzją AZ do Warszawy nie 
przyjadą kibice, ale i tak za 
wielu by ich się w Warszawie 
nie zjawiło. Klub wciąż nie re-
aguje na to, co wydarzyło się 
w październiku. Czekają na 
rozprawę, która odbędzie się 
styczniu. Radovan Pankov ra-
czej będzie musiał przyjechać 
do Holandii. 

Dlaczego wciąż nikt z władz AZ nie 
przeprosił właściciela Legii za to, 
że został poturbowany i poszar-
pany przez ochroniarzy?

I to jest zagadka. AZ idzie 
w zaparte, z oburzeniem przy-

jęto głosy polskich po-
lityków po pierw-

szym meczu, któ-
rzy wydarze-

nia nazywali 
po imieniu 
– „skan-
dal”. Jeden 
z ministrów 
o d p o w i e -

dział na-
wet, żeby 
Polscy po-

litycy za-
jęli się wła-

snymi kibolami. 
Przedstawiciele 

AZ, miasta Alk-
maar oraz tutej-

szej policji 
c a ł y 

czas umywają ręce, nie czują 
się winni, nie czują też, żeby 
musieli przepraszać. Idą w za-
parte. Według nich to prezes 
Mioduski nie słuchał policji 
i dlatego użyła siły. Nie rozu-
miem, czemu nawet się nie 
skontaktowali z Legią. Także 
holenderscy dziennikarze są 
zdziwieni brakiem jakiejkol-
wiek reakcji. Za burdy, które 
wybuchły przy okazji spotka-
nia z Aston Villą, przeprosili 
Anglików i obiecali, że zrobią 
wszystko, by wyłapać  chuli-
ganów. O Legii milczą. 

Co grozi Serbowi Radovanowi 
Pankovowi?

Ma postawiony zarzut: próba 
ciężkiego pobicia, która mo-
gła skutkować poważnymi 
obrażeniami ciała. Teraz 
będą musieli udowodnić, że 
piłkarz Legii miał takie in-
tencje. Gdyby ochroniarz, 
jak wcześniej mówiono i pi-
sano, miał złamany łokieć, 
oskarżenie byłoby inne. Nie 
próba pobicia, ale ciężkie 
pobicie! Serbowi grozi naj-
wyżej grzywna fi nansowa 
około 2–4 tys. euro. O ile co-
kolwiek mu udowodnią. 
O Josue, drugim zatrzyma-
nym na noc piłkarzu Legii, 
jest cisza, ale sprawa nie zo-
stała zamknięta. Noc po me-
czu z AZ legioniści spędzili 
w areszcie, potem szybko 
ich puszczono – widać, iż nie 
mieli dowodów, że kogoś po-
bito. Inaczej by ich nie wy-
puścili. Wygląda, że ochro-
niarz, z którym przepychał 
się Pankov, nie tylko nie 
miał żadnego urazu, lecz na-
wet zadrapania. Gdyby miał, 
zarzut byłby inny: pobicie 
z lekkim skutkiem. A tak jest 
tylko zarzut próby pobicia.

W Warszawie śnieg i mróz 
– Holendrów może zaskoczyć po-
goda?

Murawa będzie dobrze przy-
gotowana, więc nie widzę 
problemu. Pogoda nie odegra 
roli. Ale kibice na pewno. Dla 
niektórych zawodników AZ 
to będzie pierwszy występ na 
tak głośnym stadionie. Kibice 
mogą ponieść Legię, dwu-
nasty zawodnik będzie miał 
w czwartek sporo do powie-
dzenia. Zapowiada się emo-
cjonujące widowisko – oba 
zespoły muszą, goście bar-
dziej, bo Legii do awansu wy-
starczy remis. Nie może po-
zwolić się stłamsić i dać zdo-

minować w środku pola. 
Kto awansuje?

Mentalnie silniejsza 
jest Legia. W pucha-
rach pokazywała 
charakter i nie-
złomność, wygry-
wała z silniej-
szymi od siebie. 
Łazienkowska ją 
poniesie, wygra 
1:0.

DE ZEEUW: Kibice mogą 
ponieść Legię do wygranej

Przedstawiciele AZ, miasta Alkmaar oraz 
policji nie czują się winni, nie czują też, że 

należałoby przeprosić. Idą w zaparte. Według nich to 
prezes Mioduski nie słuchał policji i dlatego użyła siły.

Jan de Zeeuw jr 
stawia na skromną 
wygraną Legii.
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meczu w Sosnowcu Włosi nie 
potraktują priorytetowo. Do-
datkowo mają sporo kontuzji. 
Z powodu różnych urazów wy-
łączeni z gry są napastnik Gian-
luca Scamacca, obrońcy Davide 
Zappacosta, Jose Palomino 
i Berat Djimsiti. Niepewny jest 
występ kolejnych defensorów 
Rafaela Toloia oraz Seada Ko-
lašinaca. Jeśli do tego dadzą 
odpocząć kilku podstawowym 
graczom, szanse Rakowa po-
winny mocno wzrosnąć. 
– Będziemy się bić o zwycię-
stwo, innego założenia nie ma. 
Nie możemy patrzeć, że pew-
nie wystarczy nam remis albo 
nikła porażka. Teraz jest w nas 
taka wiara, bo nie ma co ukry-
wać, że przed pierwszym me-
czem w Bergamo nie mieliśmy 
wielkich szans. Atalanta może 
podświadomie odpuścić to spo-
tkanie, będą po ciężkim meczu 
ligowym, ale nie chcemy o tym 
myśleć. Na pewno się przed 
nami nie położą, bo zmiennicy 
w takim klubie również są bar-
dzo jakościowi. Musimy być 
zdeterminowani – mówi nam 
członek zarządu Rakowa Rafał 
Niewmierzycki.

Jak do rywalizacji z Rakowem 
podchodzą na Półwyspie Ape-
nińskim? Zapytaliśmy Gior-
gio Dusiego z portalu Berga-
monews. – Mecz z mistrzem 
Polski jest spotkaniem przy-
datnym dla Atalanty. Można 

W
ygrana w Grazu 1:0 
w poprzedniej kolejce 
zdecydowanie zmie-
niła położenie mi-
strza Polski w pucha-

rach. Częstochowianie wpraw-
dzie nie mają wszystkiego 
w swoich rękach i może zda-
rzyć się tak, że nawet wygrana 
w ostatniej kolejce nie zapewni 
im przejścia do mniej prestiżo-
wej Ligi Konferencji (szansę na 
dalszą grę w Lidze Europy stra-
cili po 4. kolejce), ale już sam 
fakt, że mają na niego szansę 
do ostatniego grupowego me-
czu, można poczytywać za suk-
ces, jeśli weźmiemy pod uwagę 
nieudane wejście w rozgrywki.

Korespondencyjnie ze Sturmem
– Czeka nas korespondencyjny 
pojedynek, bo będziemy uza-
leżnieni od tego, co się będzie 
działo w Lizbonie. Wygrana 
w Austrii to duża sprawa, bo 
zagraliśmy na bardzo dobrym 
poziomie, dając sobie trochę 
tlenu. Dzięki temu mecz z Ata-
lantą nie jest tylko podsumo-
waniem naszej przygody w pu-
charach, a możemy grać do 
końca o to, by tę przygodę kon-

tynuować. Zrobimy wszystko, 
aby to nie było nasze ostatnie 
spotkanie w tym sezonie – po-
wiedział przewodniczący rady 
nadzorczej Rakowa Wojciech 
Cygan.
Raków i Sturm mają po cztery 
punkty oraz remisowy bilans 
bezpośrednich spotkań (wy-
grane 1:0 na boiskach rywali). 
Austriacy wyprzedzają Raków 
różnicą bramek, ale w czwar-
tek teoretycznie czekać ich bę-
dzie trudniejsze zadanie. Spor-
ting to drużyna, która nie może 
sobie pozwolić na stratę punk-
tów na Jose Alvalade z niżej 
notowanym przeciwnikiem 
ani przegrać drugiego meczu 
z rzędu. A w sobotę poniósł po-

rażkę 2:3 z Vitorią Gu-
imaraes. W lidze 
portugalskiej Spor-
ting jest współlide-
rem, ma z FC Porto 

po 31 punktów, trzecia w tabela 
Benfi ca ma punkt mniej.
W kolejnej serii spotkań Ligi 
Portugal Sporting zagra bardzo 
ważny mecz z FC Porto, ale gdy 
weźmie się pod uwagę, że został 
on zaplanowany dopiero na po-
niedziałek 18 grudnia, można 
się spodziewać, że do pucharo-
wego starcia gracze z Lizbony 
podejdą w pełni skoncentro-
wani. – Trzymam kciuki, żeby 
Sturm skutecznie powalczył 
o mistrzostwo Austrii, ale w Li-
zbonie będę kibicował Sportin-
gowi. Liczę, że podejdą do tego 
meczu profesjonalnie – dodaje 
Cygan. 

Opromienieni wygraną z Milanem
Atalanta w sobotę po meczu 
pełnym emocji wygrała istotne 
i prestiżowe starcie z Milanem 
(3:2). Dwa gole dla ekipy z Ber-
gamo zdobył nigeryjski napast-
nik Ademola Lookman, a wy-
graną w 95. minucie zapewnił 
Luis Muriel. Zwycięstwo po-
zwoliło drużynie z Bergamo 
awansować na siódme miejsce 
w Serie A, ale nie gwarantuje 
ono pucharów w kolejnym se-
zonie. Można zatem założyć, że 

Były napastnik Górnika w czwartek powalczy o to, aby to 
Sturm Graz, a nie Raków pozostał w europejskich pucharach. 
MARIUSZ RAJEK: Aklimatyzacja 
w Austrii w pana przypadku prze-
biegła chyba bez problemów? 

SZYMON WŁODARCZYK: Nawet 
bardzo dobrze. Graz jest faj-
nym, przyjemnym, dość spo-
kojnym miastem. Mam wielu 
znajomych w drużynie, w klu-
bie jest sporo zawodników z ze-
wnątrz. Kontakt ułatwia nam 
to, że wielu z nich jest w po-
dobnym wieku do mnie. Od 
samego początku pomogli mi 
wprowadzić się do drużyny. 
Dołączyłem do zespołu już na 
obozie, przez co czas zleciał 

bardzo szybko.
Od strony sporto-

wej nie mógł się pan 
chyba lepiej przed-
stawić kibicom 

Sturmu. Od razu za-
czął pan strzelać gole. 

Dużo dzieli austriacką Bundesligę 
od PKO BP Ekstraklasy? 

Aż tak bardzo polska liga nie 
odstaje. Największą różnicę 
widzę w fi zyczności. W lidze 
austriackiej jest 12 drużyn 
i nie ma pomiędzy nimi wiel-
kiej różnicy. Przeciwko Stur-
mowi rywale grają agresyw-
nie, siłowo. Mają sporo jakości 
z przodu i czasami wystarczy 
im jedna kontra do strzelenia 
gola. W Polsce często bywa 
gorzej z wykańczaniem akcji 
z przodu, zwłaszcza słabszym 
drużynom. Liga austriacka 
jest kontaktowa, wszystko 
dzieje się szybko. Mogę to tak 
porównać, że w Polsce w ciągu 
dziesięciu minut średnio są 
dwie sytuacje z przepycha-
niem, tu jest ich w tym czasie 
około pięciu. Intensywność 
jest spora.

A otoczka meczowa? Tu chyba nie 
mamy się czego wstydzić?

Pod tym względem w Polsce 
jest dużo lepiej. Polskie sta-
diony są już naprawdę na wy-

Dla wielu mogło to być zasko-
czeniem. Zwłaszcza że druga 
runda poprzedniego sezonu 
w Górniku nie była dla mnie 
zbyt udana. Start w Grazu jed-
nak miałem dobry. Cieszę się 
też, że gram regularnie, trener 
ma do mnie zaufanie.  

Latem wydawało się, że Górnik 
zrobił dobry interes, ale może się 
okazać, że dopiero Sturm będzie 
prawdziwym wygranym przy ko-
lejnej transakcji. 

W lidze austriackiej na pewno 
można się fajnie wypromo-
wać. Na razie jednak nie my-
ślę o kolejnym transferze, 
bo dopiero tu przyszedłem. 
Sturm słynie z tego, że jeśli 
napastnicy dobrze grają, to 
są cenieni w Europie. Ema-
nuel Emegha i Rasmus Höj-
lund odeszli za bardzo dobre 

pieniądze. Grają teraz w na-
prawdę mocnych ligach, więc 
kto wie, może będę następny? 
Do tego jednak trzeba jeszcze 
trochę czasu. 

O Polakach w Grazu chyba mają 
dobre zdanie? Kilku graczy prze-
tarło panu szlak. 

Zgadza się, Kazimierz Si-
dorczuk, Jerzy Brzęczek czy 
Grzegorz Szamotulski są tu 
dobrze wspominani. Mamy 
dwie osoby w klubie, które 
pracowały w Sturmie jesz-
cze w tamtych czasach. Szcze-
gólnie Grzegorz Szamotul-
ski zrobił Polakom tam dobrą 
markę, przez co mogę powie-
dzieć, że nasza nacja jest tam 
lubiana. Ja staram się to kul-
tywować i może kolejni gra-
cze po mnie będą mieć jeszcze 
lepiej?

WŁODARCZYK:  Stadiony w Polsce są dużo lepsze niż w Austrii

NAWET PORAŻKA MOŻE DAĆ AWANS
 W czwartek Raków Częstochowa powalczy o grę w Lidze 
Konferencji Europy na wiosnę. Mistrzowie Polski upatrują 
szansy w osłabionym składzie Atalanty Bergamo. Sytuacja 
przed meczem wygląda obiecująco.

Mariusz
RAJEK

 @przeglad 14.
[MECZ]

w tej edycji euro-
pejskich pucharów 

zagrają w czwar-
tek piłkarze Ra-

kowa.

1
[WYGRANĄ]

w siedmiu ostat-
nich meczach 

w europejskich pu-
charach odnie-

śli gracze Dawida 
Szwargi.

LICZBY

Szymon Włodarczyk 
trafi ł do Sturmu Graz la-
tem tego roku z Górnika 
Zabrze za 2,2 mln euro.
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bo liga dla Atlanty jest najważ-
niejsza.

Nie ułatwią nam zadania
Raków przez większość se-
zonu musiał sobie radzić 
bez czołowych zawodników. 

Obecnie sytuacja w drużynie 
Szwargi się poprawiła. Na bo-
isko powrócili Stratos Svar-
nas, John Yeboah oraz Łu-
kasz Zwoliński. W środowym 
meczu meczu Pucharu Polski 
z Cracovią (1:0 po dogrywce) 
kolejnej kontuzji barku doznał 
Ben Lederman, ale nie był on 
w tym sezonie wiodącą po-
stacią w częstochowskim ze-
spole. Zdaniem szkoleniowca 
Rakowa ani jego drużyna, ani 
Sturm nie może liczyć na ta-
ryfę ulgową. – Zarówno Ata-
lanta, jak i Sporting to dru-
żyny, które nikomu zadania 
nie ułatwią. To kluby stwo-
rzone do wygrywania. Nawet 
jeśli w ich składach dojdzie do 
roszad kadrowych, to jestem 
przekonany, że zmiennicy pre-
zentują tam nadal wysoką ja-
kość. Dla niektórych to może 
być jeden z nielicznych mo-
mentów, w którym mogą się 
pokazać trenerowi  – mówił 
przed meczem Szwarga.
Jeśli częstochowianie zajmą 
trzecie miejsce i zagrają 
w lutym w 1/16 fi nału Ligi 
Konferencji, będą mogli uznać 
rundę za niezwykle udaną. 
To jeden z nielicznych pol-
skich klubów, który w ostat-
nich latach poradził sobie 
na kilku frontach. Awans 
w Pucharze Polski, czwarte 
miejsce w tabeli przy zale-
głym meczu z Koroną to nie-
zła pozycja wyjściowa przed 
rundą rewanżową. Czwart-
kowy mecz będzie 34. spotka-
niem o stawkę w tym sezonie. 
To tyle, ile cały sezon Ekstra-
klasy! Zaprawiony w bojach 
i mający bagaż doświadczeń 
Raków wiosną może być głów-
nym faworytem do zdobycia 
obydwu krajowych trofeów. 

być pewnym, że szkoleniowiec 
Gian Piero Gasperini skorzy-
sta z okazji, aby dać szansę za-
wodnikom, którzy mniej grali 
do tej pory. Na boisku możemy 
spodziewać się Giovanniego 
Bonfantiego, Nadira Zor-

tei, Michela Adopo, Mitchela 
Bakkera czy Aleksieja Miran-
czuka. Jednocześnie Gasperini 
powinien zabrać ze sobą kilku 
chłopaków z drużyny do lat 23, 
którzy w ten sposób będą mo-
gli zadebiutować w Europie. 

To młodzi zawodnicy, którzy 
wychowali się w akademii Ne-
razzurrich. W ten sposób tre-
ner będzie mógł wyciągnąć 
wnioski, na których zawod-
ników może liczyć, aby mieć 
inne rozwiązania w Serie A, 

sokim poziomie europejskim. 
W Austrii niektóre obiekty nie 
są najlepsze, aczkolwiek kiedy 
przyjeżdża Sturm, to zazwy-
czaj wypełniają się w całości. 

Mamy najlepszych kibiców 
w Austrii, cały mecz nas do-
pingują. Na domowych spo-
tkaniach to już w ogóle jest 
wspaniała atmosfera. Gdyby 
stadiony były takie jak w Pol-
sce, to liga austriacka byłaby 
już naprawdę rewelacyjna. 
Niektóre kluby mają świetne 
obiekty, ale zdarzają się i ta-
kie, które w Polsce bardziej 
przypominałyby drugą ligę. 

W Ekstraklasie mógłby sprawdzić 
się pomysł z 12 drużynami?

Trudne pytanie. W Polsce gra 
18 drużyn, ale co roku 3 spa-
dają. W Austrii spada tylko 
jedna. Jest podział na grupy 
znany z poprzednich sezo-

nów w Polsce. Austria jest też 
znacznie mniejszym krajem 
i trudniej byłoby przenieść 
ten schemat do Polski. Liga 
z 18 drużynami raczej w Pol-
sce się sprawdza. Do końca to-
czy się walka zarówno o mi-
strzostwo, jak i utrzymanie. 
W tym sezonie może być po-
dobnie.

Hierarchia w Austrii jest jednak 
bardzo trwała. Niedawno liczył 
się tylko Salzburg. Teraz ze Stur-
mem nadają ton rozgrywkom i ra-

czej nie ma szans, żeby ktoś inny 
włączył się do walki o mistrzo-
stwo.

W ostatnich latach wygrywał 
Salzburg, ale już w poprzed-
nim sezonie Sturm rzucił mu 
wyzwanie. Gdyby wygrali 
mecz bezpośredni w przed-
ostatniej kolejce, to mieliby 
wielką szansę na tytuł. Sal-
zburg zdobywał mistrzostwo 
Austrii 13 razy z rzędu i fajnie 
byłoby to zmienić. Uważam, 
że w tym sezonie mamy dużą 
szansę, bo idziemy łeb w łeb. 
Nie zapominajmy jeszcze 
o LASK, bo to też bardzo do-
bry zespół. Mają do nas nie-
wielką stratę, to groźna dru-
żyna. Pozostałe zespoły nie są 
złe, ale jakościowo trochę od-
stają. 

Jak w Austrii przyjęto przegraną 
z Rakowem? Rozczarowanie było 
ogromne?

Raków zagrał naprawdę bar-
dzo dobry mecz. Był lepszy 
i każdy to widział. My z bo-
iska również mieliśmy takie 

odczucie. Jesteśmy źli na sie-
bie, bo gdybyśmy go nie prze-
grali, mielibyśmy zapew-
nioną już Ligę Konferencji. 
Mogliśmy mieć w Lizbonie 
spokojną głowę, ale sami so-
bie zgotowaliśmy te emocje. 
Rakowowi na pewno doda to 
wiary. My zagramy swoje, 
będziemy chcieli sami tą 
sprawę rozstrzygnąć, a kibice 
na pewno mogą liczyć na do-
datkowe emocje. Pewnie bę-
dzie nerwowe sprawdzanie 
wyników co minutę. Kibice 
z pewnością to lubią, dla nas 
na boisku będzie trochę go-
rzej. Nie ma co ukrywać, że 
w Grazu wszyscy byli źli, bo 
nikt nie lubi przegrywać ta-
kich spotkań.

Sturm nadal jednak ma wszystko 
w swoich rękach.

Tak, ale wygrać w Lizbonie 
na pewno nie będzie łatwo. 
Zamierzamy walczyć do sa-
mego końca i Sporting nie bę-
dzie miał z nami prostej prze-
prawy.

W lidze austriackiej na pewno można 
się fajnie wypromować. Na razie jed-

nak nie myślę o kolejnym transferze, bo dopie-
ro tu przyszedłem.

WŁODARCZYK:  Stadiony w Polsce są dużo lepsze niż w Austrii
15 ADNAN KOVAČEVIĆ

(30/0)

8 MARIO PAŠALIĆ
(50/7)

7 FRAN TUDOR
(40/5)

0 MARTEN DE ROON
(49/1)

22 DEIAN SORESCU
(12/0)

20 MITCHEL BAKKER
(29/1)

9 ŁUKASZ ZWOLIŃSKI
(13/5)

42 GIORGIO SCALVINI
(6/1)

1 VLADAN KOVAČEVIĆ
(30/–25)

29 MARCO CARNESECCHI
(0/0)

9 LUIS MURIEL
(51/16)

30 WŁADYSŁAW KOCZERHIN
(41/7)

11 JOHN YEBOAH
(11/1)

23 SEAD KOLAŠINAC
(54/2)

5 GUSTAV BERGGREN
(21/0)

59 ALEKSIEJ MIRANCZUK
(36/5)

25 MICHEL ADOPO
(0/0)

3 MILAN RUNDIĆ
(29/1)

20 JEAN CARLOS SILVA
(17/0)

3 EMIL HOLM
(5/0)

27 BARTOSZ NOWAK
(11/0)

43 GIOVANNI BONFANTI
(0/0)

Czwartek, 21.00, TVP Sport, Viaplay
RAKÓW CZĘSTOCHOWA – ATALANTA BERGAMO

REZERWOWI. B: 12 Antonios Tsiftsis; O: 25 Bogdan Racovitan; P: 19 Srdjan 
Plavšić, 28 Patryk Malamis, 29 Tobiasz Mras, 77 Marcin Cebula, 93 Sonny Kit-
tel; N: 19 Ante Crnac, 99 Fabian Piasecki. NIE ZAGRAJĄ: Arsenić, Gryszkie-
wicz, Lederman, Lopez, Papanikolaou (kontuzje). TRENER: Dawid Szwarga.
REZERWOWI. B: 1 Juan Musso, 31 Francesco Rossi; O: 19 Berat Djimsiti, 
21 Nadir Zortea, 45 Marco Palestra, 77 Davide Zappacosta; P: 7 Teun Koop-
meiners, 13 Ederson, 44 Leonardo Mendicino, 46 Tommaso Del Lungo; 
N: 17 Charles De Ketelaere, 99 Moustapha Cisse. NIEOBECNI: Palomino, 
Scamacca (kontuzje). TRENER: Gian Piero Gasperini.

                           Do zamknięcia wydania obsada sędziowska nie została wyznaczona.                           Do zamknięcia wydania obsada sędziowska nie została wyznaczona.

NAWET PORAŻKA MOŻE DAĆ AWANS

Mecz z Atalantą 
w Bergamo był 
debiutem Rakowa 
w fazie grupowej 
europejskich 
pucharów.

{GRUPA A:} Olympiakos – TSC, West Ham – Fre-
iburg (21.00).

 1. • West Ham United 5 12 8–4
 2. • SC Freiburg 5 12 17–5
 3. Olympiakos Pireus 5 4 6–12
 4. TSC Bačka Topola 5 1 4–14

{GRUPA B:} Ajax – AEK, Brighton – Marsylia (21.00).
 1. • Olympique Marsylia 5 11 14–9
 2. • Brighton & Hove Albion 5 10 9–5
 3. AEK Ateny 5 4 5–9
 4. Ajax Amsterdam 5 2 7–12

{GRUPA C:} Aris – Sparta, Betis – Rangers (21.00).
 1. Real Betis Sewilla 5 9 7–4
 2. Rangers FC 5 8 5–4
 3. Sparta Praga 5 7 6–6
 4. Aris Limassol 5 4 6–10

{GRUPA D:} Raków – Atalanta, Sporting – Sturm
(21.00).

 1. • Atalanta Bergamo 5 11 8–4
 2. • Sporting Lizbona 5 8 7–6
 3. Sturm Graz 5 4 4–6
 4. Raków Częstochowa 5 4 3–6

{GRUPA E:} LASK – Toulouse, Union – Liverpo-
ol (18.45).

 1. • Liverpool FC 5 12 16–5
 2. Toulouse FC 5 8 6–8
 3. Union Saint-Gilloise 5 5 3–7
 4. Linzer ASK 5 3 5–10

{GRUPA F:} Panathinaikos – Maccabi, Rennes – Vil-
larreal (18.45).

 1. • Stade Rennais 5 12 11–3
 2. • Villarreal CF 5 10 6–5
 3. Panathinaikos Ateny 5 4 6–8
 4. Maccabi Hajfa 5 2 1–8

{GRUPA G:} Roma – Sheriff, Slavia – Servette (18.45).
 1. • Slavia Praga 5 12 13–4
 2. • AS Roma 5 10 9–4
 3. Servette Genewa 5 5 4–9
 4. Sheriff Tyraspol 5 1 5–14

{GRUPA H:} Bayer – Molde, Qarabag – Häcken
(18.45).

 1. • Bayer Leverkusen 5 15 14–2
 2. Qarabag Agdam 5 7 5–8
 3. Molde FK 5 7 11–7
 4. BK Häcken 5 0 2–15

{1.} – 1/8 fi nału; {2.} – 1/16 fi nału (• – zapewniony awans co 
najmniej do tej fazy); {3.} – 1/16 fi nału LKE.

5. KOLEJKA LE (14.12)
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Pep Guardiola 
ma ostatnio nad 
czym rozmyślać. 
MC jest w kry-
zysie.
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Pep musiał czekać aż dekadę
We wtorek rusza jubileuszowa, 20. edycja Klubowych Mistrzostw Świata. 

Po raz ostatni KMŚ zostaną 
rozegrane w siedmiodruży-
nowym formacie. Następny 

czempionat, który odbędzie się 
w 2025 roku w Stanach Zjedno-
czonych, zostanie rozszerzony 
i zagrają w nim aż 32 zespoły.
Na saudyjskich boiskach Eu-
ropę tradycyjnie reprezentować 
będzie zwycięzca Ligi Mistrzów, 
czyli Manchester City, który 
w czerwcu pokonał w fi nale In-
ter Mediolan 1:0. Był to pierwszy 
triumf The Citizens w LM, więc 
teraz pora na debiut w klubo-
wym mundialu. W zespole z nie-
bieskiej części Manchesteru jest 
jednak postać, która dobrze zna 

smak zwycięstwa w tych roz-
grywkach. To szkoleniowiec 
City – Pep Guardiola, który jako 
trener trzykrotnie zdobywał 
KMŚ (dwa razy z Barceloną i raz 
z Bayernem), ostatni raz dzie-
sięć lat temu z Bawarczykami. 
Poprzedni sezon był dla MC hi-
storyczny, po wielu próbach na-
reszcie udało się wygrać Cham-
pions League, do gabloty The 
Citizens włożyli też Puchar An-
glii, a także wygrali Premier Le-
ague. Pół roku po tych wydarze-
niach świat kibiców Manche-
steru City nie jest już tak kolo-
rowy, a maszyna Pepa zmaga 
się z kryzysem. 

Najlepszym na to dowodem 
była ubiegłotygodniowa po-
rażka z Aston Villą 0:1. W me-
czu z The Villans gracze Gu-
ardioli oddali zaledwie dwa 
strzały na bramkę. Do takiej 
formy MC nikt nie jest przyzwy-
czajony, dla samych zawodni-
ków nowością jest, że po 16 ko-
lejkach znajdują się dopiero na 
czwartym miejscu w tabeli.  
Zwycięstwo w mistrzostwach 
świata może pomóc piłkarzom 
City wrócić na dobre tory. Pod-
opieczni Guardioli są fawory-
tem turnieju. W całej histo-
rii rozgrywek tylko cztery razy 
zdarzyło się, by zwyciężała dru-

żyna, która nie jest z Europy. 
Za każdym razem kiedy nie wy-
grywał klub ze Starego Konty-
nentu, trofeum wznosili piłka-
rze z Brazylii. Tym razem rów-
nież najgroźniejszym rywalem 
dla triumfatorów Ligi Mistrzów 
będzie zespół z tego kraju, kon-
kretnie Fluminense, które 
też debiutuje w rozgrywkach. 
W półfi nale, który obie ekipy 
mają zapewniony, City może 
trafi ć na Urawę Red Diamonds, 
którą do KMŚ wprowadził Ma-
ciej Skorża. Półfi nały zostaną 
rozegrane 18 i 19 grudnia, mecz 
o trzecie miejsce i fi nał zaplano-
wane są trzy dni później. JS

K
iedy na początku 
września w szwajcar-
skim Nyonie losowano 
składy grup, mało kto 
spodziewał się, że za 

plecami Bayernu Monachium 
będzie toczyła się tak wyrów-
nana walka o drugie, premio-
wane awansem do fazy pucha-
rowej miejsce. Duża w tym za-
sługa Kamila Grabary, który 
w ostatniej kolejce zatrzymał 
Bawarczyków i dał drużynie 
punkt, który sprawia, że to wła-
śnie Kopenhaga przystępuje 
do ostatniego meczu w grupie 
A jako zespół z największymi 
szansami na awans.

Zostanie czy odejdzie?
Aby być pewnym gry wiosną 
w Lidze Mistrzów, Duńczycy 
potrzebują domowego zwy-
cięstwa nad Galatasaray. Do-
datkowo mistrzowie Danii do 
meczu z Turkami podejdą po-
dwójnie zmotywowani po tym, 
jak w ostatni weekend odpadli 
z Pucharu Danii (porażka 2:3 
w dwumeczu z Silkeborgiem). 
Do pełni szczęścia może jed-
nak wystarczyć też remis, ale 
pod warunkiem, że w drugim 
spotkaniu tej grupy Manche-
ster United nie pokona na Old 
Tra¦ ord Bayernu. 
Zakwalifi kowanie się Kopen-
hagi do fazy pucharowej nie 
oznacza jednak, że zobaczymy 
Grabarę na wiosnę w naj-
ważniejszych klubowych roz-
grywkach w Europie. Polski 
bramkarz podpisał już kon-
trakt z VfL Wolfsburg, który 
ma obowiązywać od lata. Nie-
miecki klub ma jednak klau-
zulę pozwalającą na przyspie-
szenie ściągnięcia 24-latka. 
– Nie do mnie należy decyzja. 
Trudno mi odpowiedzieć, co 

Przed ostatnią kolejką fazy grupowej w grupie A jeszcze trzy zespoły mają szanse na wejście 
do fazy pucharowej. Na pole position jest FC Köbenhavn z rewelacyjnym Kamilem Grabarą w bramce.

się wydarzy. Robię wszystko, 
co w mojej mocy, aby pomóc 
obecnemu klubowi. Robiłem 
to od pierwszego dnia. Dopóki 
jestem w Kopenhadze, będę 
najbardziej skoncentrowa-
nym człowiekiem na świecie 
– komentował swoją przyszłość 
Grabara. 
Nadziei na to, że Polak zostanie 
do końca sezonu w stolicy Da-
nii, nie traci Jacob Neestrup. 
– To klasowy bramkarz i jeste-
śmy szczęśliwi, że go mamy. 
Jest kluczowym graczem i klu-
czową postacią zespołu, który 
zawsze nas pobudza. Jest po 
prostu ważny – stwierdził szko-
leniowiec Kopenhagi. 

Gra o posadę
Równie ciekawie co w stolicy 
Danii będzie także w Manche-
sterze. Zarówno Czerwone Dia-

bły, jak i Bawarczycy ponie-
śli w ostatniej ligowej kolejce 
kompromitujące porażki (odpo-
wiednio 0:3 z Bournemouth i 1:5 
z Eintrachtem). I nawet mając 
na uwadzę to, że Bayern ma już 
od jakiegoś czasu zapewnione 
pierwsze miejsce w grupie oraz 
rozstawienie w losowaniu fazy 
pucharowej, to mistrzowie Nie-
miec nie mogą pozwolić sobie 
na kolejną wpadkę. Z kolei dla 
piłkarzy United wtorkowe spo-
tkanie będzie ostatnią szansą 
na uratowanie tego sezonu. 
Strata do lidera Premier Le-
ague jest już spora (10 punk-
tów), a brak awansu do fazy pu-
charowej Champions League 
może być gwoździem do trumny 
dla Erika ten Haga. Angielskie 
media są bowiem przekonane, 
że holenderski menedżer poże-
gna się z drużyną Czerwonych 

Diabłów, jeśli przynajmniej nie 
awansuje z trzeciego miejsca 
do fazy pucharowej Ligi Eu-
ropy. Przeciwnego zdania jest 
natomiast Phil Neville. Legen-
darny piłkarz United w stu-
diu NBC Sports dał jasno do 
zrozumienia, że odpowiedzial-
ność za wyniki muszą wziąć za-
wodnicy. – Nie sądzę, aby Erik 
ten Hag miał zostać zwolniony. 
Uważam, że ci piłkarze muszą 
zacząć brać odpowiedzialność, 
muszą zacząć grać lepiej. Man-
chester United jest miliony ki-
lometrów od poziomu, który bę-
dzie pozwalał im na rywalizację 
z najlepszymi w Europie – pod-
sumował Neville.

Gra o posadę
Podobna sytuacja co 
w grupie  A ma również miej-
sce w grupie F. Tam także je-

den zespół jest pewny awansu, 
a trzy walczą o drugie miejsce. 
Jednak Borussia Dortmund, 
która już zapewniła sobie grę 
w 1/8 fi nału, nie może prze-
grać u siebie z Paris Saint-Ger-
main, żeby nie stracić rozsta-
wienia. W drugim meczu tylko 
wygrana da awans Newcastle, 
jeśli PSG nie wygra z BVB. Na-
tomiast Milan może wejść do 
1/8 fi nału pod warunkiem, że 
pokona Anglików i że Francuzi 
nie zdobędą kompletu punk-
tów. Paryżanie mają lepszy bi-
lans bezpośrednich meczów 
z Włochami, co przy równej 
liczbie punktów da im awans. 
Ale mają równocześnie gorszy 
bilans z Newcastle, więc remis 
w Dortmundzie przy wygranej 
Anglików będzie oznaczać dla 
nich wiosną jedynie grę w Li-
dze Europy.

Polak wybroni awans? {GRUPA A:} Köbenhavn – Galatasaray, Manche-
ster Utd – Bayern (21.00).

 1. • Bayern Monachium 5 13 11–6
 2. FC Köbenhavn 5 5 7–8
 3. Galatasaray Stambuł 5 5 10–12
 4. Manchester United 5 4 12–14

{GRUPA B:} Lens – Sevilla, PSV – Arsenal (18.45).
 1. • Arsenal FC 5 12 15–3
 2. • PSV Eindhoven 5 8 7–9
 3. RC Lens 5 5 4–10
 4. Sevilla FC 5 2 6–10

{GRUPA C:} Napoli – Braga, Union – Real (21.00).
 1. • Real Madryt 5 15 13–5
 2. SSC Napoli 5 7 8–9
 3. Sporting Braga 5 4 6–10
 4. Union Berlin 5 2 4–7

{GRUPA D:} Inter – Sociedad, Salzburg – Ben-
fi ca (21.00).

 1. • Real Sociedad 5 11 7–2
 2. • Inter Mediolan 5 11 8–5
 3. FC Salzburg 5 4 3–5
 4. Benfi ca Lizbona 5 1 4–10

{GRUPA E:} Atletico – Lazio, Celtic – Feyeno-
ord (21.00).

 1. • Atletico Madryt 5 11 15–6
 2. • SS Lazio 5 10 7–5
 3. Feyenoord Rotterdam 5 6 8–8
 4. Celtic Glasgow 5 1 3–14

{GRUPA F:} Borussia – Paris SG, Newcastle – Mi-
lan (21.00).

 1. • Borussia Dortmund 5 10 6–3
 2. Paris Saint-Germain 5 7 8–7
 3. Newcastle United 5 5 5–5
 4. AC Milan 5 5 3–7

{GRUPA G:} Crvena Zvezda – Manchester City, 
RB Leipzig – Young Boys (18.45).

 1. • Manchester City 5 15 15–5
 2. • RB Leipzig 5 9 11–9
 3. Young Boys Berno 5 4 6–11
 4. Crvena Zvezda Belgrad 5 1 5–12

{GRUPA H:} Antwerp – Barcelona, Porto – Szach-
tar (21.00).

 1. • FC Barcelona 5 12 10–3
 2. FC Porto 5 9 10–5
 3. Szachtar Donieck 5 9 7–7
 4. Royal Antwerp FC 5 0 3–15

{1–2.} – awans do 1/8 fi nału (• – zapewniony awans); 
{3.} – 1/16 fi nału Ligi Europy.

6. KOLEJKA LIGI MISTRZÓW

Przemysław
OLSZEWIK

 @przemekolszewik

3,2
[KLUCZOWYCH]

[INTERWENCJI]

notuje średnio 
w meczu Cham-

pions League 
w bieżącej edycji 

Kamil Grabara.

LICZBA

Kamil Grabara w po-
przedniej kolejce 
powstrzymał piłkarzy 
Bayernu Monachium.
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4:2

Filip Marchwiń-
ski w meczu 
z Piastem przez 
68 minut nie od-
dał ani jednego 
strzału.

Choć na początku sezonu no-
tował znakomite występy, 
gra Filipa Marchwińskiego 

w ostatnich tygodniach wygląda 
bardzo źle. Młodzieżowiec jest 
w gronie tych, którzy w pew-
nym momencie mogą zostać 
sprzedani przez klub na Zachód 
za znakomite pieniądze. Młody 
wiek to atut Marchwińskiego, 
ale aktualnie nie idzie za tym 
dyspozycja na boisku. Z nią jest 
coraz gorzej. 
Trener John van den Brom ma 
jednak problem na pozycji nu-
mer 10. Klasyczny zmiennik 
Marchwińskiego, Afonso So-
usa, opuścił już kilka spotkań 
w tym sezonie, a gdy wrócił do 
pełni sił, także gra poniżej ocze-
kiwań. Sousa nie pokazał ni-
czego w rywalizacji z Piastem 
(0:1), a otrzymał od Holendra 

ponad 30 minut szansy. Niewy-
kluczone, że jeśli 21-latek oraz 
Portugalczyk nie poprawią swo-
jej dyspozycji, holenderski szko-
leniowiec będzie musiał prze-
modelować linię ofensywnych 
pomocników. Ali Gholizadeh 
mógłby zostać przesunięty na 
pozycję numer 10, a Bośniak 
Dino Hotić zająć miejsce na pra-
wym skrzydle, czyli tam, gdzie 
lubi grać najbardziej. W takim 
przypadku Marchwiński i So-
usa wylądowaliby na ławce re-
zerwowych. 
W 18. kolejce do Poznania przy-
jechał Piast, który przed nie-
dzielnym meczem ostatni raz 
pokonał Lecha 4,5 roku temu, 
a na Bułgarskiej udało mu się 
to tylko raz – ponad 8 lat temu 
(23 sierpnia 2015 roku), gdy 
Lech pod batutą Macieja Skorży 

był w fatalnej formie. W su-
mie Piast zanotował 10 spotkań 
z rzędu bez zwycięstwa nad Ko-
lejorzem. Jednak kielczanie 
od 2,5  miesiąca nie przegrali 
meczu. 
Lech po raz kolejny zagrał 
słabo, zawodziło pierwsze 
tempo. Złych wyborów doko-
nywali Gholizadeh oraz Mar-
chwiński, notowali też wiele 
strat, z kolei Mikael Ishak 
zbyt długo zwlekał z oddaniem 
strzału. Widoczny był brak pre-
cyzji i konkretnego pomysłu na 
ataki ofensywne. 
Niewykorzystane sytuacje ze-
mściły się w drugiej połowie. 
Gliwiczanie skutecznie bro-
nili się przed atakami gospo-
darzy, ale też sami próbowali 
szczęścia, co zaowocowało pod 
koniec spotkania, gdy Ishak 

w polu karnym sfaulował To-
maša Huka, a jedenastkę na 
gola zamienił Patryk Dziczek. 
Van den Brom ma problem. Nie 
wykorzystuje w pełni poten-
cjału swojego zespołu, trudno 
wskazać choć jednego zawod-
nika, który jest dobrej formie. 
Odpowiedzialność za wyniki 
w ostatnich miesiącach spoczy-
wała głównie na ofensywnych 
pomocnikach, którzy skutecz-
nie zastępowali niedysponowa-
nego Ishaka. Dziś Szwed gra 
w kratkę, a spośród zawodni-
ków grających za jego plecami 
nie zawodzi jedynie Kristo¤ er 
Velde. Zamiast biegać co kilka 
minut w kierunku sędziego Ka-
rola Arysa, warto mieć plan na 
mecz i pokazywać jakość na bo-
isku. A tego Lech nie pokazuje. 

CEZARY KOLASA

Co się dzieje z gwiazdą Lecha?
Kolejorz przegrał drugi raz z rzędu u siebie, a Filip Marchwiński jest w fatalnej formie.

LECH – PIAST

0:1

M
imo że Jagiellonia 
Białystok w tym 
roku kalendarzo-
wym przed własną 
publicznością prze-

grała tylko raz, to ta staty-
styka nie robiła wrażenia na 
Rakowie Częstochowa. Mi-
strzowie Polski są bowiem je-
dyną drużyną, która znalazła 
sposób na zdobycie białostoc-
kiego stadionu, wygrywając 
tam w lutym 2:1. Tym razem 
podopieczni Dawida Szwargi 
nie zdołali jednak powtórzyć 
tej sztuki, przekonując się na 
własnej skórze o sile Dumy 
Podlasia.

Efektowny początek
Dla kibiców Rakowa począ-
tek meczu mógł przypomi-
nać to, co widzieli cztery tygo-
dnie temu w Szczecinie. Wów-
czas Pogoń od pierwszych mi-
nut rzuciła się na mistrzów 
Polski i szturmowała bramkę 
Vladana Kovačevicia. Po-
dobnie było w Białymstoku, 
lecz w tym przypadku znacz-
nie gorzej radził sobie bram-
karz częstochowian. O ile 
w starciu z Portowcami wspo-
mniany Serb dwoił się i troił, 
o tyle na Podlasiu wpadkę za-
liczył już na samym początku 
spotkania, kiedy źle obliczył 
tor lotu piłki po dośrodkowa-
niu Jesusa Imaza i tylko kiks 
Jose Naranjo uchronił Raków 
od straty gola. 
Skrzydłowy Jagiellonii poko-
nał jednak Kovačevicia jesz-
cze przed przerwą i to dwu-

rzy na boisku, ale ostatecznie 
wpisał się na listę strzelców, 
zapewniając swojej drużynie 
zwycięstwo. 

Dublet Portugalczyka
W przeciwieństwie do Kova-
čevicia od pierwszej minuty 
wyśmienite zawody rozgry-
wał jego vis a vis, czyli Zla-
tan Alomerović. W poprzed-
nich tygodniach doświad-
czony bramkarz należał do 
nielicznych piłkarzy Jagi, 
którzy byli krytykowani. – To 
bardzo dobry i doświadczony 
bramkarz. Zachowujemy spo-
kój. Wiosną nasi rywale sta-
tystycznie oddawali więcej 
strzałów w światło bramki 
i tym samym Zlatan wykre-
ował się na lidera. W obecnej 

rundzie jest inaczej, bo znacz-
nie więcej osób zwraca uwagę 
na naszą ofensywę. Poza tym 
Zlatan zapracował sobie w Ja-
giellonii na kredyt zaufania 
– przyznawał niedawno w wy-
wiadzie dla „PS” trener Sie-
mieniec. 
Chociaż w pierwszej połowie 
to głównie Jagiellonia dyk-
towała warunki, goście po-
trafi li wychodzić z groźnymi 
akcjami i rzeczywiście da-
wali pole do popisu Alome-
roviciowi. Już na początku 
spotkania golkiper gospo-
darzy końcami palców prze-
niósł piłkę nad poprzeczką 
po potężnym uderzeniu Pia-
seckiego, a w sumie do prze-
rwy zanotował aż cztery in-
terwencje. 

krotnie, trafi ając na 1:0, a póź-
niej na 2:1. Naranjo najpierw 
popisał się płaskim strzałem 
sprzed pola karnego, a po-
tem wykorzystał idealną cen-
trę Nene. Dla Hiszpana, spro-
wadzonego latem z Ponferra-
diny, było to piąte oraz szóste 
trafi enie w tym sezonie PKO 
BP Ekstraklasy. Przy dys-
kusji o Naranjo nie można 
zapominać o Adrianie Sie-
mieńcu. Szkoleniowiec Ja-
giellonii w ostatnich me-
czach wytrwale stawiał na 
29-latka, mimo że jego forma 
w porównaniu z początkiem 
sezonu zdecydowanie spadła. 
Naranjo odpłacił mu się już 
przed tygodniem podczas spo-
tkania z Wartą (2:1), kiedy był 
jednym ze słabszych piłka-

Oprócz Naranjo oraz Alome-
rovicia do głównych archi-
tektów zwycięstwa trzeba za-
liczyć Nene oraz Afi mico Pu-
lulu. Portugalczyk nie tylko 
popisał się asystą przy golu na 
2:1, ale po zmianie stron sam 
dwukrotnie umieścił piłkę 
w bramce Kovačevicia. I cho-
ciaż 28-latek kojarzony był do-
tychczas z golami strzelonymi 
zza pola karnego, to tym ra-
zem miał przyjemność wy-
kańczać akcje uderzeniami 
z bliskiej odległości. 
Przy golu na 3:1 efektowną 
asystą piętą pomógł mu rze-
czony Pululu. Napastnik Jagi 
zakończył mecz z Rakowem 
bez gola, ale swój występ może 
zaliczyć do udanych. Nie dość, 
że popisał się opisywanym 
wcześniej podaniem, to przez 
całe spotkanie wygrywał 
znaczną większość pojedyn-
ków z defensorami Rakowa, 
którzy zazwyczaj odbijali się 
od niego niczym od ściany. 

Wykorzystali potknięcia rywali 
Dzięki wygranej nad Rako-
wem Jagiellonia traci już 
tylko punkt do prowadzą-
cego w tabeli Śląska Wrocław. 
W minionej kolejce spośród 
zespołów z czołowej szóstki 
tylko Duma Podlasia wygrała 
swój mecz i w pełni wykorzy-
stała pomyłki przeciwników. 
Jednocześnie w tym sezonie 
niezdobyta nadal pozostaje 
twierdza Białystok. Przed dal-
szą częścią rundy wiosennej 
świetną informacją dla kibi-
ców Jagi jest to, że w 2024 roku 
na Podlasie przyjedzie niemal 
cała ligowa czołówka – Śląsk, 
Lech Poznań i Pogoń Szcze-
cin. Jedynym zespołem pierw-
szej szóstki, który zmierzy się 
z Jagą u siebie, będzie Legia 
Warszawa.

Białystok znów oszalał
Jagiellonia w wielkim stylu pokonała Raków Częstochowa i zbliżyła się do lidera tabeli na odległość jednego punktu.

460
[MINUT]

wyniosła seria Zla-
tana Alomerovi-

cia bez straty gola 
na własnym bo-

isku w meczach li-
gowych. Poprzed-

nio pokonał go Pe-
dro Henrique z Ra-

domiaka, a w nie-
dzielę Stratos 

Svarnas.

LICZBA

Jose Naranjo na 
początku meczu trzy 
razy trafi ł do siatki, 
ale sędzia uznał tylko 
dwa gole, bo przy 
piewszym Hiszpan 
pomógł sobie ręką.

 @bart_plonka

Bartłomiej

PŁONKA

monoprice@o2.pl

monoprice@o2.pl



Napastnik trafi ł do Craco-
vii przed rozpoczęciem 
poprzedniego sezonu. 

Trener Jacek Zieliński miał 
na jego wykorzystanie różne 
pomysły, a jednocześnie regu-
larnie usprawiedliwiał fakt, 
że piłkarz nie należy do naj-
skuteczniejszych w jego ze-
spole. W tej kampanii bro-
niła go przede wszystkim sta-
tystyka asyst – tych Källman 
uzbierał cztery, czyli najwię-
cej w zespole. 
– Oglądaliśmy go od dłuż-
szego czasu przed trans-
ferem, oceniłem jego grę 
wysoko i zabiegałem, aby 
do nas trafi ł. Na polskim 

rynku nie ma wielu piłka-
rzy z taką agresją, moto-
ryką, ciągiem na bramkę 
i dobrym uderzeniem. Nie 
wszystko kończy się golem, 
lecz to napastnik, który po-
trafi  sam wygrywać mecze 
– stwierdził Zieliński.
Początek obecnych rozgry-
wek w wykonaniu Källmana 
był dość obiecujący. W pierw-
szych pięciu kolejkach Fin 
trafi ł do siatki rywala dwu-
krotnie. Od tamtego czasu 
rozegrał jedenaście meczów, 
ale w żadnym z nich nie wpi-
sał się na listę strzelców. 
Wrażenia nie robiły rów-
nież występy jego partnera 

z ataku, czyli Patryka Maku-
cha, który przed tygodniem 
co prawda zdobył bramkę 
w spotkaniu z Ruchem Cho-
rzów (4:4), lecz czekał na nią 
od początku sierpnia. A prze-
cież wtedy wspomniany Ja-
cek Zieliński zapowiadał, że 
Källman i Makuch w duecie 
będą stanowić o sile ataku 
Cracovii.
To, że fi ński snajper wraca 
do lepszej dyspozycji, zapo-
wiadał wspomniany występ 
sprzed siedmiu dni prze-
ciwko Niebieskim – Källman 
zanotował wówczas dwie 
asysty. W spotkaniu ze Stalą 
Mielec były zawodnik m.in. 
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Benjamin Källman 
w sobotę strzelił 
swojego trzeciego 
gola w tym sezonie.

twe, mówią nie złośliwi dzien-
nikarze, tylko sam trener Ma-
giera, a przynajmniej takiego 
zdania był jeszcze przy okazji 
swojej pierwszej kadencji w Ślą-
sku, kiedy uczulał zawodników 
na konieczność pełnej koncen-
tracji w ostatnich meczach 2021 
roku. Wtedy się nie udało, bo 
jego drużyna przegrała wszyst-
kie trzy grudniowe potyczki, 

a to mocno utrudniło jej wio-
senną walkę o pozostanie w eli-
cie. Teraz sytuacja Śląska w ta-
beli jest zdecydowanie lepsza, 
ale punkty ciągle są potrzebne, 
bo grupa pościgowa to więcej 
niż jeden czy dwa zespoły.
Rozpędzony lider w domowym 
meczu z zespołem plasującym 
się tuż nad strefą spadkową po-
trafi łby narzucić swój styl gry 

i zepchnąć rywala do defen-
sywy, czego dobrym przykła-
dem nieco ponad rok temu był 
Raków Częstochowa. Ówcze-
sny lider w jesiennym pożegna-
niu z własną publicznością po-
trafi ł rozgromić Wisłę Płock 7:1 
po czterech golach Vladislavsa 
Gutkovskisa, a przewodzący 
obecnej klasyfi kacji strzelców 
Erik Exposito gorszym napast-

Z
awieszenie Nahuela Le-
ivy czy kontuzja Petera 
Pokornego to tylko nie-
które z przeciwności losu, 
z jakimi w ostatnim czasie 

musiał mierzyć się trener Ślą-
ska Wrocław Jacek Magiera. Do 
tego dołożyć można krótkotrwały 
uraz Łukasza Bejgera, który pod 
znakiem zapytania postawił gra-
nie z młodzieżowcem w wyjścio-
wym składzie, a także obniżkę 
formy Buraka Ince czy Jehora 
Macenki, który przez większą 
część rundy jesiennej zasługiwał 
na tytuł jednego z największych 
odkryć ligi. Śląsk w meczu z Ko-
roną (0:0) na swoje obroty wcho-
dził bardzo długo i choć utrzymał 
pozycję lidera, to chyba wolałby, 
żeby jesienna część grania już się 
zakończyła.

Śląsk rozbudził oczekiwania
Gdyby na początku sezonu ktoś 
powiedział kibicowi Śląska, że 
jego zespół przed ostatnią tego-
roczną kolejką będzie faworytem 
do zimowania na czele tabeli, ten 
pewnie byłby wniebowzięty. Po-

stawa drużyny Magiery w kolej-
nych miesiącach sprawiła jed-
nak, że na wrocławian nie mo-
żemy już patrzeć jedynie jako na 
ciekawostkę na kilka czy kilka-
naście kolejek, tylko jak na real-
nego gracza do walki o najwyż-
sze cele. Taka rola zobowiązuje, 
a oczekiwania rozbudził sam 
Śląsk, wygrywając we wcze-
śniejszej części rundy jesiennej 
z Lechem Poznań (3:1) czy Legią 
Warszawa (4:0).
W innych meczach częściej niż 
fajerwerki wrocławianie pro-
ponowali grę do bólu prag-
matyczną, ale wystarczało to 
na niżej notowanych rywali. 
Oglądając domowe spotkanie 
z walczącą o utrzymanie Ko-
roną, w którym po pierwszej po-
łowie na koncie lidera Ekstra-
klasy nie ma choćby jednego 
celnego strzału, trudno było 
jednak oprzeć się wrażeniu, że 
w graniu Śląska żadnego planu 
nie było. Był klincz i nieumie-
jętność wzięcia większej odpo-
wiedzialności na swoje barki, co 
wyglądało co najmniej alarmu-
jąco. I tylko niewielkim plusem 
jest, że po przerwie wrocławia-
nie przynajmniej trochę przy-
spieszyli.

Lider nie jest rozpędzony
O tym, że mecze na ostatniej 
prostej ligowego roku są nieła-

4.
[RAZ]

w obecnym se-
zonie Śląsk był 

w meczu Ekstra-
klasy częściej przy 

piłce niż jego ry-
wal. Oprócz spo-
tkania z Koroną 

taka sytuacja mia-
ła miejsce w star-

ciach z Zagłębiem, 
Puszczą i Ruchem. 

W pozostałych 
14  inicjatywa była 

po stronie prze-
ciwników.

LICZBA

CRACOVIA – PGE STAL

2:2

ŚLĄSK – KORONA

0:0

HAMOWANIE LIDERA
Na � niszu rundy jesiennej Śląsk 
stracił błysk. W sobotę nie bez 
trudu zremisował z Koroną (0:0).

Nadzieja Cracovii na lepsze jutro
Benjamin Källman czekał dokładnie 110 dni, aby ponownie strze-
lić gola w meczu Ekstraklasy. Bramka Fina nie dała jednak Craco-
vii przełamania, ponieważ Pasy tylko zremisowały ze Stalą 2:2.

Karol
BUGAJSKI

@bugajski_karol

monoprice@o2.pl

monoprice@o2.pl



K 
ibice Legii mogą się 
zastanawiać, gdzie 
się podział zespół, 
który awansował do 
Ligi Konferencji Eu-

ropy, pokonał trzecią najlep-
szą drużynę w Premier Le-
ague, a w Ekstraklasie wygry-
wał mecz za meczem. Drużyna, 
która miała walczyć o mistrzo-
stwo Polski, zniknęła we wrze-
śniu, choć w meczu z ŁKS na 
chwilę się objawiła. 

Remis na własne życzenie
W pierwszej połowie dwoił 
się i troił Josue, aby dać Legii 
prowadzenie. Wykreował bar-
dzo dogodne okazje Blažowi 
Kramerowi i Ernestowi Mu-
ciemu, lecz obu zabrakło sku-
teczności. 
Tego samego nie można po-
wiedzieć o miejscowych. Ry-
cerze Wiosny w pierwszej 
odsłonie oddali jeden strzał, 
który zamienili na gola. Na li-
stę strzelców wpisał się debiu-
tujący Jędrzej Zając. Legioni-
ści, pomimo że ośmiokrotnie 
posyłali piłkę w stronę Alek-
sandra Bobka, ani razu nie 
zmusili go do interwencji, bo 
pudłowali.
Zespół trenera Kosty Runja-
icia obudził się po przerwie. 
Od pierwszych minut drugiej 
połowy oglądaliśmy wresz-
cie zespół, którzy swoją po-
stawą przypominał drużynę 
z początku sezonu. Wojskowi 
grali bardzo ofensywnie, 
ofi arnie, a przede wszystkim 
nie zwalniali tempa. Skut-
kiem oblężenia pola karnego 
łodzian było trafi enie Pawła 
Wszołka, który płaskim strza-
łem pokonał świetnie radzą-
cego sobie tego dnia Bobka. 
Legioniści napierali, a gospo-
darze wpadli w ogromne ta-
rapaty.

Goście obijali jednak obramo-
wanie bramki miejscowych. 
Dwukrotnie młody golkiper 
łodzian sparował futbolówkę 
na poprzeczkę – najpierw po 
strzale głową Muciego, a póź-
niej po mocnym uderzeniu 
Josue. Portugalczyk wcze-
śniej trafi ł piłką w słupek, 
a jego rodak Yuri Ribeiro po 
bardzo silnym uderzeniu z dy-
stansu – w poprzeczkę. Legio-
nistom brakowało szczęścia, 
ale przede wszystkim sku-
teczności, gdyż Marc Gual czy 
Gil Dias zmarnowali dwie fe-
nomenalne okazje. Legia na 
własne życzenie z Łodzi wy-
wiozła tylko jeden punkt.

To, co dobre, szybko się kończy
Od początku października Le-
gia nie wygląda jak zespół, 
którego celem jest mistrzo-
stwo Polski. Do szalonego me-
czu z Pogonią Szczecin (3:4) 
średnio legioniści zdobywali 
2,5  punktu na spotkanie. Do-
datkowo statystycznie strze-
lali 2,25 gola na mecz, a tra-
cili jednego. Jak się jednak 
mawia, wszystko, co dobre, 
szybko się kończy i w przy-
padku Legii tak właśnie było.
Wysoka dyspozycja zespołu 
Runjaicia skończyła się wraz 
z nadejściem października. 
Legię na przestrzeni aktual-
nego sezonu zweryfi kował 
terminarz. Osiem punktów 
zdobytych w starciach z be-
niaminkami oraz ogrywanie 
drużyn przede wszystkim 
z dolnej części tabeli nie po-

zwoliło warszawiakom utrzy-
mać się w tabeli w czołowej 
trójce. Legioniści w starciach 
z drużynami z miejsc 1–4. zdo-
byli tylko punkt. To głów-
nie te spotkania przeważyły 
o tym, że aktualnie plasują 
się na 5. miejscu, a do Śląska 
Wrocław tracą aż dziewięć 
punktów.

Jesienny marazm
Druga połowa rundy jesien-
nej zburzyła Legii serie, które 
budowane były miesiącami, 
a nawet latami. Wojskowi za-
notowali pierwszą ligową po-
rażkę przed własną publicz-
nością od 537 dni (1:2 z Ra-
kowem). Z rywalizacją o Pu-
char Polski pożegnała się już 
w 1/8  rozgrywek (1:2 po do-
grywce z Koroną Kielce). 
Ostatni raz szybciej pucha-
rową porażkę Wojskowi za-
notowali w sezonie 2016/17, 
gdy w 1/16 fi nału ulegli Gór-
nikowi Zabrze (2:3 po do-
grywce). W Ekstraklasie 
średnia punktów spadła do 
wartości 1. Nie ma też śladu 
po wysokiej skuteczności – od 
października Wojskowi zdo-
bywają średnio jedną bramkę 
na mecz, a tracą 1,6. Jeżeli 
piłkarze Legii marzą jeszcze 
o zdobyciu w tym sezonie mi-
strzostwa Polski, muszą rady-
kalnie poprawić grę i wyniki. 
Remis z ostatnim w tabeli 
ŁKS powoduje, że po raz ko-
lejny nie wykorzystali szansy 
na zmniejszenie straty do czo-
łówki ligi, gdy ta solidarnie 
gubi punkty. Pewną nadzieję 
na częściowe zniwelowanie 
dystansu daje jeszcze zaległe 
spotkanie z Cracovią, które 
zostanie rozegranie 20 grud-
nia, ale i tak jest on już dość 
duży. Miejsca na kolejne po-
tknięcia jest już coraz mniej.
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1:1
W taki sposób Paweł Wszo-
łek strzelił wyrównującego 
gola w meczu z ŁKS.

nikiem od Łotysza z pewnością 
nie jest. Inna jednak sprawa, że 
Marek Papszun w tamtym cza-
sie potrafi ł wyciskać maksi-
mum z praktycznie pełnej ka-
dry, którą miał do dyspozycji. 
W Śląsku Magiery w końcówce 
2023 roku pojawiły się absen-
cje, a wraz z nimi końca dobie-
gła imponująca seria ze zdo-
bytą bramką. Poprzedni mecz 

bez gola zdarzył się wrocławia-
nom 30 kwietnia (0:1 z Radomia-
kiem).

Kontuzja eliminuje Pokornego
Najbardziej dotkliwa jest oczy-
wiście nieobecność Nahuela Le-
ivy, którego moment szaleństwa 
w wyjazdowym meczu z Craco-
vią (1:0) w połowie listopada 
kosztował zawieszenie na cztery 
kolejki. Śląsk stracił też powta-
rzalność w środku pola, którą 
przez większą część rundy je-
siennej gwarantował solidny 
duet Patrick Olsen-Peter Po-
korny. Duńczyk w ostatnim cza-
sie szybko wrócił do gry po kon-
tuzji z meczu przeciwko Rado-
miakowi (1:0), ale wciąż chyba 
nie jest najlepszą wersją sie-
bie. Pokorny natomiast z ura-
zem zakończył ostatnie spotka-
nie z Rakowem i wedle słów tre-
nera Magiery do dyspozycji nie 
będzie prawdopodobnie także 
na zbliżające się derby z Zagłę-
biem w Lubinie.
W przemeblowanym Śląsku 
w rywalizacji z Koroną po raz 
pierwszy w wyjściowym skła-
dzie pojawił się Daniel Łukasik 
(to akurat z niezłym efektem), 
a najlepszą okazją do zdobycia 
bramki było potężne zamiesza-
nie po nieudanym strzale z dy-
stansu Exposito w drugiej po-
łowie. W piątkowych derbach 
na terenie Miedziowych lider 
będzie musiał wrzucić wyższy 
bieg nie tylko po to, by zgar-
nąć cenne punkty na koniec 
roku, ale także zrewanżować się 
za wydarzenia z rundy jesien-
nej. W lipcu Zagłębie wygrało 
we Wrocławiu 2:1 i jest jedną 
z dwóch drużyn w tym sezonie, 
które znalazły sposób na lidera. 
Lidera, którego ograć nie jest ła-
two, ale oglądać też nie.

Mateusz Żukowski 
(przy piłce) w star-
ciu z obrońcą Korony 
Kielce Miłoszem 
Trojakiem.

72
[DNI]

Cracovia czeka na 
zwycięstwo w lidze. 

30 września Pasy 
pokonały ŁKS 2:0.

9
[GOLI]

w barwach Cracovii 
na poziomie Eks-
traklasy strzelił 

Benjamin Källman.

LICZBY
Haugesund przypomniał 
o sobie fenomenalnym tra-
fi eniem w okienko na 1:0. 
I mimo że niedługo później 
Karol Knap podwyższył wy-
nik spotkania na 2:0, to Cra-
covia nie potrafi ła utrzymać 
tego prowadzenia. W ostat-
nich pięciu minutach Stal 
zdołała doprowadzić do re-
misu, a nieoczekiwanym bo-
haterem zespołu z Podkar-
pacia okazał się Kai Meri-
luoto. Napastnik FKS, który 
tak samo jak Källman jest 
Finem, najpierw wpisał się 
na listę strzelców, a następ-
nie asystował przy trafi eniu 
wyrównującym Krystiana 
Getingera na 2:2. – Biorąc 
pod uwagę, jaki przebieg 
miało to spotkanie, możemy 
być zadowoleni z wyniku 
– przyznał bez wahania po 
meczu trener mielczan Ka-
mil Kiereś.

Dla Cracovii remis ze Stalą 
był już ósmym meczem bez 
zwycięstwa z rzędu w lidze. 
Na wygraną Pasy czekają 
od wrześniowego spotkania 
z Łódzkim Klubem Sporto-
wym, kiedy pokonali benia-
minka 2:0. Zawodnicy Jacka 
Zielińskiego mają w tabeli 
jedynie dwa punkty prze-
wagi nad strefą spadkową. 
Do końca roku zespół ze 
stadionu przy ul. Kałuży 
zagra dwukrotnie z Legią 
i mimo że w żadnym z tych 
starć nie będzie fawory-
tem, musi zrobić wszystko, 
aby zakończyć rok przynaj-
mniej jedną wygraną. Na-
dzieją na to, że tak będzie, 
jest wzrastająca dyspozycja 
Källmana, który już w po-
przednim sezonie potrafi ł 
znaleźć drogę do siatki Kac-
pra Tobiasza.

BARTŁOMIEJ PŁONKA

HAMOWANIE LIDERA

Nadzieja Cracovii na lepsze jutro

Gdzie jest Legia 
z początku sezonu?
Legioniści zamiast do bramki tra
 ali w poprzeczkę i słupki, dla-
tego w Łodzi tylko zremisowali i tracą aż 9 punktów do lidera.

Maciej

FRYDRYCH
 @MaciejFrydrych
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Jens Gustafsson dokonuje 
zmian w wyjściowej jede-
nastce tylko wtedy, gdy 

musi. Tak było w piątek przy 
okazji spotkania z Wartą, 
w którym za kartki pauzował 
Wahan Biczachczjan. Miejsce 
reprezentanta Armenii zajął 
20-letni Olaf  Korczakowski.

Miła niespodzianka
Rodowity szczecinianin de-
biut w Ekstraklasie miał 
już za sobą, bo we wrześniu 
wszedł z ławki podczas wyjaz-
dowego spotkania z Cracovią 
(5:1), w którym zaliczył asy-
stę. Kilka dni temu, podczas 
pucharowej potyczki z Gór-

nikiem (2:1), po raz pierwszy 
wybiegł na murawę w wyj-
ściowej jedenastce w barwach 
seniorskiej drużyny Portow-
ców. – Trener zrobił mi miłą 
niespodziankę tym, że wysze-
dłem na boisko od pierwszej 
minuty. Wydaje mi się, że do-
brze wykorzystałem szansę. 
Wiem, że dzięki każdej minu-
cie, którą spędzę z tym zespo-
łem, będę stawał się lepszym 
zawodnikiem – mówił zadowo-
lony młodzieżowiec.
W piątek Korczakowski za-
kończył występ po 45 minu-
tach, zastąpił go rówieśnik 
Mariusz Fornalczyk, który na 
Pomorze Zachodnie trafił trzy 

lata temu z Polonii Bytom. 
Skrzydłowy bardzo szybko za-
znaczył swoją obecność, po-
nieważ kilka minut po wzno-
wieniu gry wpisał się na listę 
strzelców uderzeniem z dy-
stansu. Dla Fornalczyka był 
to drugi gol w tym sezonie 
i trzeci na poziomie PKO BP 
Ekstraklasy, w której ma na 
koncie 49 występów.
Kibicom przy Twardowskiego 
przypomniał o sobie też inny 
młody piłkarz. Mowa o Ma-
cieju Żurawskim, który w 2015 
roku trafił do Akademii Po-
goni i potem przedarł się do 
seniorskiej drużyny Portow-
ców. W 2021 roku Żurawski 
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W meczu w Szczecinie 
nie brakowało emocji. 
Warta uratowała remis 
w doliczonym czasie.

że sprawa zostanie przeana-
lizowana i oceniona, ale ja 
już nie chciałem czekać.

No właśnie chciałem zapytać, 
dlaczego nie wstrzymał się pan 
z rezygnacją do ostatniego me-
czu Górnika w tym roku?

I co by dało takie wstrzymy-
wanie? Od dwóch tygodni 
miałem już w zasadzie pew-
ność, że współpraca z pozo-
stałymi członkami zarządu 
nie ma żadnego sensu, że oni 
działają w stworzonej przez 
„Mamę” enklawę.

Myślałem, że może pan liczyć na 
wsparcie trenera Jana Urbana, 
który – tak mi się wydaje – ma 
mocną pozycję w klubie.

Jak najbardziej mogę, ale 
ja mówię o sferze zarządza-
nia klubem. To nie może tak 
działać. Lojalnie poinformo-
wałem trenera Urbana o mo-
jej decyzji. Był zaskoczony, 
ale musiałem zrezygnować. 
Nie zgadzam się, by ktoś za-
rzucał mi skłócanie ludzi 
w klubie, nawet nie wiem, 
jak się miałem przed tym 
bronić. To wszystko przekła-
dało się na to, jak postrze-

gała mnie część kibiców. 
To ja byłem tym 

złym.
Dlaczego z Gór-

nika wcześniej 
odszedł już dy-
rektor Łukasz 
Milik?
To on powi-

nien odpo-
w i e d z i e ć 

na to pytanie, ale jestem 
przekonany, że między in-
nymi również z tych powo-
dów, z których ja odchodzę.

W jakiej sytuacji finansowej jest 
teraz Górnik?

Gdy podejmowałem się 
pracy w Zabrzu, wiedziałem, 
jaki jest stan finansów i że 
wszyscy musimy ciężko pra-
cować, by go poprawić. Po-
święciłem Górnikowi wiele 
sił i czasu. Pojawiły się pro-

blemy z płatnościami głów-
nie dlatego, że nie dostaliśmy 
należnych środków z Bene-
vento za sprzedaż Krzysz-
tofa Kubicy, czekaliśmy na 
kolejne raty ze Sturmu Graz 
za transfer Szymona Wło-
darczyka. Nie twierdzę, że 
nie mamy zaległości, ale sy-
tuacja jest opanowana. Gór-
nik podlega zresztą procedu-
rom licencyjnym, a więc tu 
jest kontrola.

ANTONI BUGAJSKI: Dlaczego po-
stanowił pan odejść z Górnika Za-
brze?

ADAM MATYSEK (BYŁY PREZES 
GÓRNIKA ZABRZE): Bo jako pre-
zes klubu nie widziałem już 
możliwości dalszej współ-
pracy z dwoma pozostałymi 
członkami trzyosobowego 
zarządu. Nie może być tak, że 
za wszystko na zewnątrz ja 
odpowiadam, skupiam na so-
bie złość kibiców, a zarazem 
stawia mi się absurdalne za-
rzuty, że skłócam wszystkich 
w klubie od środka. To nie ja 
jestem problemem Górnika. 
Z wielkim zapałem wykony-
wałem swoją pracę i wierzy-
łem, że możemy podnieść 
klub na wyższy poziom, jed-
nak w takim układzie perso-
nalnym uważam, że jest to 
niemożliwe.

O co konkretnie ma pan preten-
sje do pozostałych członków za-
rządu?

Normalna współpraca z tymi 
ludźmi stała się niemożliwa. 
W zarządzie jest pani, którą 
wielu nazywa „Mamą”, 
oraz pan, który jak prze-
straszony króliczek chowa 
się pod jej spódnicę. Mama 
stworzyła w klubie swoją en-
klawę i działa tak, jak jej się 
podoba. Króliczek się temu 
podporządkowuje.

Skoro w zarządzie łącznie z pa-
nem były tylko trzy osoby, to ro-
zumiem, że chodzi o Małgorzatę 
Miller-Gogolińską i Tomasza Ma-
sonia?

Każdy może sobie spraw-
dzić, o kogo chodzi. Niestety 
nie byłem w stanie z nimi 
ani współpracować, ani tole-
rować sytuacji, w której pró-
bują ciągnąć wózek w swoją 
stronę, choć to ja byłem pre-
zesem. Miałem wrażenie, że 
zapomnieli, że na funkcję 
prezesa powołał mnie wła-
ściciel, czyli pani prezydent 
Zabrza.

A czy sygnalizował pan wcze-
śniej problem Małgorzacie 
Mańce-Szulik?

O c z y w i ś c i e
rozmawia-
łem z ma-
g i s t r a -
tem na 
ten te-
mat, ale 
tutaj są
p r o c e -
d u r y , 
k t ó r e 
z w y k l e 
m u s z ą 
potrwać. 
Dostałem 
infor ma-
c j ę , 

Adam Matysek był 
prezesem Górnika 
Zabrze od 16 lutego 
do 7 grudnia.

RADOMIAK – GÓRNIK

1:1

POGOŃ – WARTA

3:3 Młodzi skradli show w Szczecinie
Wielkie emocje w Szczecinie! Pogoń straciła gola z Wartą, potem 
wygrywała różnicą dwóch, by w ostatnich minutach wypuścić 
zwycięstwo. W rolach głównych „piękni dwudziestoletni”.

TO NIE JA
BYŁEM PROBLEMEM

Z Adamem MATYSKIEM

monoprice@o2.pl

monoprice@o2.pl



Radość Dawida 
Kurminowskiego 
po golu strzelonym 
Ruchowi Chorzów.
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C
ałkiem możliwe, że 
w ostatnich tygodniach 
żadnemu innemu na-
pastnikowi Ekstra-
klasy seria minut bez 

zdobytej bramki nie ciążyła 
tak bardzo jak Dawidowi Kur-
minowskiemu. Powrót jego 
skuteczności ma pomóc Zagłę-
biu w odzyskaniu  formy z po-
czątku sezonu. Latem zespół był 
wymieniany w gronie kandyda-
tów do roli czarnego konia ligi 
nie tylko ze względu na intere-
sujące transfery, ale i wyczeki-
wane, solidne obsadzenie pozy-
cji napastnika. Po kilku latach 
zagranicznych eksperymen-
tów na tej pozycji Miedziowi już 
wiosną postawili na Kurminow-
skiego, który odwdzięczył się 
czterema ważnymi bramkami 
w walce o utrzymanie, co dopro-
wadziło do decyzji o wykupieniu 
napastnika z duńskiego Aarhus.

Kurminowski nie trafi ł od sierpnia
Początek ligi należał do uda-
nych dla Zagłębia, które zgod-
nie z oczekiwaniami od pierw-
szych kolejek plasowało się 
w czołówce tabeli, jak i dla tra-
fi ającego w prestiżowych me-
czach ze Śląskiem (2:1) oraz Le-
chem (1:1) Kurminowskiego. 
Dobra passa szybko się skoń-
czyła, a zniżka formy Miedzio-
wych zbiegła się w czasie z kon-
tuzją 24-letniego napastnika, 
który po wrześniowej wygra-
nej z Pogonią (1:0) wypadł na 
dwa miesiące. Teraz trener 
Waldemar Fornalik postano-
wił odbudowywać swo-
jego snajpera kolej-

nymi szansami w podstawo-
wym składzie, co było zrozu-
miałe nie tylko ze względu na 
jego markę, ale i niespecjalną 
formę zastępującego go Hisz-
pana Juana Munoza.
Z czasem Kurminowski coraz 
bardziej zaczynał przypominać 
najlepszą wersję siebie, niedo-
syt pozostawiały kolejne bez 
gola. Doświadczony trener For-
nalik zapewniał, że rozmawia 
z napastnikiem i robi wszystko, 
by ten nie pozwolił, by niesku-
teczność przysłoniła niewąt-
pliwe plusy, które wraz z nim 
zaczęły się pojawiać w grze lu-
binian. Jednocześnie jednak 
doskonale wiedział, że kibice 
Zagłębia będą puszczać jego 
najbardziej nawet krzepiące 
słowa mimo uszu, jeśli Kurmi-
nowski nie zacznie znowu zdo-
bywać bramek.
Przełamanie z Ruchem (2:2) 
było dla napastnika Zagłębia 
wartościowe, ponieważ trafi ł 
do siatki w nietypowy dla sie-
bie sposób – nie jak wytrawny 
lis pola karnego, a bardziej ni-
czym stoper, który potrafi  usta-
wić się w szesnastce rywala po 
dośrodkowaniu ze stałego frag-
mentu. Taka bramka to kolejna 
ważna informacja dla Forna-
lika o elastyczności napast-
nika, który wciąż jest w wieku, 
w którym może się rozwijać.

Talizman Zagłębia
Kurminowski jest dla Zagłę-
bia wspomnieniem słonecz-
nego, pięknego lata 2023 roku. 
Wtedy życie całego zespołu 
z Lubina było jakby prostsze, 
punktów przybywało szyb-
ciej niż teraz, a rosnące ocze-
kiwania sprowadzały się nie 
tylko do przedsezonowych ty-
powań ekspertów, ale były na-
turalną koleją rzeczy po zapo-
znaniu się z sytuacją w tabeli. 
Niemal wszystko, co dla Zagłę-
bia zaczęło się dziać po wrze-
śniowej przerwie na mecze re-
prezentacji, czyli wraz z utratą 
podstawowego napastnika, 
było przyczynkiem do kolejnej 
smutnej konstatacji, że w Lu-
binie znowu nie uda się zagrać 
o wyższe cele niż środek tabeli. 
Powrót Kurminowskiego roz-
budza nadzieję przed derbami 
Dolnego Śląska, które dla Za-
głębia będą ostatnim wystę-
pem w 2023 roku. Po wpadce 
na terenie Ruchu motywacja 
piłkarzy z Lubina powinna być 
radykalnie większa.
Kurminowski w zespole Wal-
demara Fornalika śmiało może 
również ubiegać się o status ta-
lizmanu, bo kiedy on trafi a, to 
Zagłębie nie przegrywa, cho-
ciaż na Stadionie Śląskim nie 
o takie przedłużenie tej serii 
chodziło. W czterech wiosen-
nych spotkaniach naznaczo-
nych bramkami byłego napast-
nika Lecha Miedziowi zdobyli 
10 punktów, niespodziewanie 
pokonując między innymi ów-
czesnego mistrza Polski przy 
Bułgarskiej. Na Stadionie Ślą-
skim taki przypadek powtó-
rzył się już po raz trzeci, a Kur-
minowski, jak mało który li-
gowiec, nie miałby nic prze-
ciwko temu, by zimowa 
przerwa nadeszła później niż 
za kilkanaście dni.
Na koniec okazało się, że 

jego wpływ na grę Zagłębia 
musi być jeszcze mocniejszy 
niż w Chorzowie, bo przed 

derbami ze Śląskiem dru-
żyna Fornalika zgubiła ko-
lejne ważne punkty.
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Jak widzi pan los Górnika?
Wiele zależy od decyzji, jakie 
będzie podejmował właści-
ciel, a przecież ich nie znam. 
Mówiłem już, gdzie jako pre-
zes widzę problem. W każ-
dym razie życzę Górnikowi 
wszystkiego najlepszego. Po-
znałem w klubie wielu faj-
nych ludzi i nie mam wątpli-
wości co do sprawy najważ-
niejszej – Górnik jest klu-
bem, który ma serce.

3
[PUNKTY]

zdobyła Warta 
w wyjazdowych me-

czach z Pogonią, 
Legią i Rakowem. 

Wszystkie spotka-
nia zremisowała.

99
[MECZÓW]

rozegrał na pozio-
mie Ekstraklasy 
Maciej Żurawski.

LICZBY
był wypożyczony do Warty, 
a na początku poprzedniego 
sezonu trafi ł do klubu z Po-
znania na stałe.
W piątek 22-latek strzelił na 
1:0. Dla Żurawskiego było to 
już drugie trafi enie dla Zielo-
nych w meczach przeciwko 
Pogoni. Poprzednio strzelił 
jej gola w lutym, kiedy rów-
nież po strzale głową pokonał 
ówczesnego golkipera Dumy 
Pomorza Dantego Stipicę. 
W pozostałych meczach Warty 
z Pogonią Żurawski zanotował 
dwie asysty.

Coraz mniej broni Gustafssona
Dla zespołu Jensa Gustafs-
sona remis z Wartą jest kolej-
nym rozczarowaniem w ostat-
nich tygodniach. Poprzed-
nie ligowe mecze Portowcy 
przegrali – 2:3 ze Stalą Mie-
lec i 0:1 z Górnikiem Zabrze. 
Tylko awans do 1/4 fi nału Pu-

charu Polski broni szwedz-
kiego szkoleniowca. – Mo-
żemy winić tylko siebie, ponie-
waż podejmowaliśmy decyzje, 
które są nie do zaakceptowa-
nia w tak późnej fazie meczu. 
Musimy z tego spotkania wy-
ciągnąć mnóstwo wniosków. 
Jesteśmy tylko ludźmi i popeł-
niamy błędy, ale powinniśmy 
unikać tak prostych pomyłek 
– przyznał po meczu sam zain-
teresowany.
Nadzieją na uratowanie se-
zonu dla Pogoni jest wspo-
mniany Puchar Polski. 
– Chcemy zdobyć to trofeum 
– przyznał ostatnio wprost 
Dariusz Adamczuk, dyrektor 
sportowy Portowców. Szczeci-
nianie nie mieli jednak szczę-
ścia w losowaniu 1/4 fi nału, 
bo trafi li na Lecha Poznań, 
a mecz odbędzie się na stadio-
nie przy ulicy Bułgarskiej.

BARTŁOMIEJ PŁONKA

Młodzi skradli show w Szczecinie

Dobra passa już 
się skończyła
Dawid Kurminowski tra� ł do siatki pierwszy raz od sierpnia, 
ale Zagłębie nie utrzymało prowadzenia w Chorzowie.

Karol
BUGAJSKI

@bugajski_karol

TO NIE JA
BYŁEM PROBLEMEM

Z Adamem MATYSKIEM
rozmawiał

Efekt nowej miotły zadziałał 
w Radomiu. I choć można się 

zastanawiać, co trener Zielo-
nych mógł zmienić w grze przez 
nieco ponad tydzień, to trzeba 
mu oddać, że odkąd Maciej Kę-
dziorek pojawił się w klubie, na 
grę Radomiaka znów miło się 
patrzy. Trener wykonał sporo 
pracy w przygotowaniu men-
talnym. Na każdym kroku pod-
kreśla, że zmiana nastawie-
nia u jego piłkarzy była funda-
mentem, na którym zacznie 
budować swój plan taktyczny. 
Pierwsze elementy pomysłu na 
grę 43-letniego szkoleniowca 
są widoczne. Zmiana ustawie-
nia i drugi, obok Pedro Henri-
que, napastnik sprawiły, że Ra-
domiak przestał być w ofensy-
wie jednowymiarowy.
Zaskakujące, ale równie sku-
teczne było przesunięcie Rafała 
Wolskiego do bocznego sektora 
boiska. Nikt by nie przypuszczał, 
że jedna z najlepszych „dziesią-
tek” w lidze będzie w stanie tyle 
dawać drużynie jako fałszywy 
skrzydłowy. Tym samym robi 
dużo miejsca dla podłączającego 
się do akcji ofensywnych Dawida 
Abramowicza. Dzięki temu kiedy 
Radomiak znajduje się z piłką 
w okolicach pola karnego prze-
ciwnika, podający ma kilka opcji 
do zagrania.
Po pierwszych dwóch spotka-
niach Kędziorka na ławce Zie-
lonych można powiedzieć, że to 
był brakujący element w planie 
taktycznym. Dopiero po zmianie 
szkoleniowca Radomiak zaczął 
wykorzystywać swój potencjał 
w ataku. PO

RADOMIAK

Efekt 
trenera

Trener Górnika Jan 
Urban i jego drużyna 
wywalczyli w Rado-
miu cenny punkt. 

Antoni
BUGAJSKI

monoprice@o2.pl

monoprice@o2.pl
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13 goli
– Exposito (Śląsk)

8 goli – Pedro Henrique (Rado-
miak), Szkurin (Stal), Wdowik (Ja-
giellonia)

7 goli – Grosicki (Pogoń), Koulo-
uris (Pogoń), Szczepan (Ruch), Vel-
de (Lech)

6 goli – Ishak (Lech), Josue (Le-
gia), Naranjo (Jagiellonia), Pekhart 
(Legia), Pululu (Jagiellonia), Szmyt 
(Warta), Yokota (Górnik)

5 goli – Dziczek (Piast), Gorgon 
(Pogoń), Hansen (Jagiellonia), Mar-
chwiński (Lech), Nowak (Raków), 
Sołowiej (Puszcza)

4 gole – Ba Loua (Lech), Biczach-
czjan (Pogoń), Ghita (Cracovia), 
Imaz (Jagiellonia), Knap (Craco-
via), Leiva (Śląsk), Makuch (Craco-
via), Muci (Legia), Nene (Jagiello-
nia), Pawłowski (Widzew), Remacle 
(Korona), Samiec-Talar (Śląsk), San-
chez (Widzew), E.Semedo (Rado-
miak), Siemaszko (Puszcza), Swę-
drowski (Ruch), Wdowiak (Zagłę-
bie), Zwoliński (Raków), Żurawski 
(Warta)

3 gole – Chodyna (Zagłębie), Cra-
ciun (Puszcza), Dalmau (Korona), 
Deaconu (Korona), Domański (Stal), 
Drachal (Raków), Feliks (Ruch), Ge-
tinger (Stal), Hinokio (Stal), Kittel 
(Raków), Koczerhin (Raków), Kry-
kun (Piast), Kurminowski (Zagłę-
bie), Nono (Korona), Racovitan (Ra-
ków), Rakoczy (Cracovia), Ramirez 
(ŁKS), Tejan (ŁKS), Wszołek (Legia), 
Yeboah (Raków)

2 gole – Alvarez (Widzew), Amey-
aw (Piast), Bartolewski (Ruch), 
Cholewiak (Puszcza), Chrapek 
(Piast), Ciganiks (Widzew), Crnac 
(Raków), Czyż (Górnik), Enna-
li (Górnik), Eppel (Warta), Esse-
link (Stal), Fornalczyk (Pogoń), Ince 
(Śląsk), Jurić (ŁKS), Källman (Cra-
covia), Karlström (Lech), Kopacz 
(Zagłębie), Kupczak (Warta), Lewic-
ki (Jagiellonia), Luis (Warta), Ław-
niczak (Warta), Makowski (Zagłę-
bie), Marczuk (Jagiellonia), Merilu-
oto (Stal), Musiolik (Górnik), Papa-
nikolaou (Raków), Rondić (Widzew), 
Schwarz (Śląsk), L.Semedo (Rado-
miak), Silva (Raków), Skrzypczak 
(Lech), Szykawka (Korona), Ulve-
stad (Pogoń), Wolski (Radomiak)
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Debiut jak marzenie – 19-letni 
Jędrzej Zając w swoim pierw-
szym meczu w Ekstraklasie 
strzelił gola w prestiżowym 
meczu z Legią Warszawa.

KAMIŃSKI 4

BURIĆ 5

KASOLIK 4 SZUR 4 BARTOLEWSKI 5

ŁAWNICZAK 4 KOPACZ 4

KOZAK 4
90+1 PLĄSKOWSKI

SZCZEPAN 3

STARZYŃSKI 3
67 FELIKS 5

KURMINOWSKI 6
90 WOŹNIAK

MICHALSKI 4
46 LETNIOWSKI 6

MONETA 4
61 STECZYK 3

MATA 4 GRZYBEK 5

WDOWIAK 6
76 PIEŃKO M

BUŁECA 5
76 MRÓZ CHODYNA 6

SZYMAŃSKI 4 SWĘDROWSKI 4

POLETANOVIĆ  5
72 MAKOWSKI 5 DĄBROWSKI 6

TRENER:
FORNALIK

TRENER:
WOŚ

RUCH CHORZÓW  2 (0)
KGHM ZAGŁĘBIE LUBIN  2 (1)
0:1 Kurminowski 9 (asysta Dąbrowski), 0:2 Chodyna
50 (Wdowiak), 1:2 Feliks 78 (Kozak), 2:2 Letniowski
82 (Bartolewski)

SĘDZIOWIE: Gryckiewicz 5 (Toruń) oraz Myrmus i Sobczak. 
VAR/AVAR: Malec/Rzucidło.
REZERWOWI: RUCH: Buchalik, Baranowski, Barański M, 
Foszmańczyk, Sedlak. KGHM ZAGŁĘBIE: Weirauch M, Kłud-
ka M, Nalepa, Bohar, Munoz.
KARTKI:  Szczepan 74 i 90, Szur 84 – Chodyna 40, Ławniczak 
54.   Szczepan 90 (druga żółta).
WIDZÓW W CHORZOWIE: 10 112.
ATRAKCYJNOŚĆ MECZU:

10 STRZAŁY 13
5 STRZAŁY CELNE 6
17 FAULE 7
4 RZUTY ROŻNE 9
41% POSIADANIE PIŁKI 59%

MADEJSKI 4

KOCHALSKI 5

GLIK 4 HOSKONEN 4 GHITA 4

LEANDRO 5 MATRAS 5 WLAZŁO 4

MAKUCH 5

KÄLLMAN 6

OSHIMA 5

WOŁKOWICZ 4
72 STĘPIEŃ M 5

SZKURIN 4
82 WOLSZTYŃSKI

DOMAŃSKI 5

RAPA 5 SKOVGAARD 5

GETINGER 6 JAUNZEMS 4
72 MERILUOTO 7

KNAP 5
81 BOCHNAK ATANASOV 6

TRĄBKA 5
82 HINOKIO GUILLAUMIER 5

TRENER:
KIEREŚ

TRENER:
ZIELIŃSKI

CRACOVIA  2 (0)
PGE STAL MIELEC  2 (0)
1:0 Källman 69 (asysta Skovgaard), 2:0 Knap 80 
(z karnego), 2:1 Meriluoto 86 (Guillaumier), 2:2 
Getinger (b.a.).

SĘDZIOWIE: Sylwestrzak 4 (Wrocław) oraz Karasewicz i Ka-
szyński. VAR/AVAR: Wajda/Myrmus.
REZERWOWI: CRACOVIA: Wilk, Stachera, Jodłowski, Ko-
lec M, Rózga M, Zaucha, Doba M, Śmiglewski M. PGE STAL: Ja-
łocha, Esselink, Gerstenstein M, Pajnowski, Santos.
KARTKI:  brak.
WIDZÓW W KRAKOWIE: 5164.
ATRAKCYJNOŚĆ MECZU:

17 STRZAŁY 8
7 STRZAŁY CELNE 3
11 FAULE 11
12 RZUTY ROŻNE 2
52% POSIADANIE PIŁKI 48%

POSIADAŁA M 5

BIELICA 6

ROSSI 6 CICHOCKI 5

JANICKI 5 SZCZEŚNIAK 4

PEDRO HENRIQUE 5

MUSIOLIK 4
55 OLKOWSKI 5

JAKUBIK 4
46 PIK 4 ABRAMOWICZ 4

SIPLAK 4 BARCZAK M 3

E. SEMEDO 4
77 DONIS

WOLSKI 6
79 ROCHA

L. SEMEDO 5
68 LEANDRO 4

ENNALI 6 KAPRALIK 6
88 DADOK

YOKOTA 5
79 LUKOSZEK M

LUIZAO 4
77 OKONIEWSKI M KAPUT 6

PACHECO 5
79 NASCIMENTO RASAK 5

TRENER:
URBAN

TRENER:
KĘDZIOREK

RADOMIAK RADOM  1 (1)
GÓRNIK ZABRZE  1 (1)
0:1 Ennali 19 (asysta Kapralik), 1:1 Rossi 44 (Wolski)

SĘDZIOWIE: Kos 5 (Wejherowo) oraz Heinig i Bohonos. VAR/
AVAR: Musiał/M. Arys.
REZERWOWI: RADOMIAK: Bąkowski M, Cestor, Sa, Ma-
tos. GÓRNIK: Szromnik, Szala M, Triantafyllopoulos, Kraw-
czyk, Podolski.
KARTKI:  Luizao 27, Kaput 63, Rossi 68 – Siplak 45, Barczak 
45+2 i 51, Janicki 51, Pacheco 77, trener Urban 90+4.   Barczak 
51 (druga żółta).
WIDZÓW W RADOMIU: 5647.
ATRAKCYJNOŚĆ MECZU:

14 STRZAŁY 11
6 STRZAŁY CELNE 2
11 FAULE 14
12 RZUTY ROŻNE 3
62% POSIADANIE PIŁKI 38%

COJOCARU 3

LIS 4

ZECH 4 MALEC 3

TIRU 5
70 SAVIĆ 5 STAVROPOULOS 5

KOULOURIS 5

EPPEL 5
80 KIEŁB 6 SZMYT M 5

WAHLQVIST 5 KOUTRIS 6
80 BORGES

MATUSZEWSKI 5 BARTKOWSKI 4

KORCZAKOWSKI M 4
46 FORNALCZYK M 6

GORGON 4
46 ZAHOVIČ 6

GROSICKI 6
87 LISOWSKI

PŘIKRYL 4
64 MÄENPÄÄ 5

ŻURAWSKI 7
64 SZYMONOWICZ 5

ULVESTAD 5
70 GAMBOA 5 KURZAWA 5

LUIS 5
64 VIZINGER 6 KUPCZAK 6

TRENER:
SZULCZEK

TRENER:
GUSTAFSSON

POGOŃ SZCZECIN  3 (0)
WARTA POZNAŃ  3 (1)
0:1 Żurawski 9 (asysta Matuszewski), 1:1 Fornalczyk
50 (b.a.), 2:1 Bartkowski 61 (samobójcza), 3:1 Grosicki
78 (Zahovič), 3:2 Stavropoulos 82 (Kiełb), 3:3 Szmyt
90+1 (Vizinger)

SĘDZIOWIE: Szczerbowicz 6 (Olsztyn) oraz Winkler i Pod-
bielski. VAR/AVAR: Frankowski/Kawałko.
REZERWOWI: POGOŃ: Klebaniuk M, Stolarski, Przyborek M, 
Wędrychowski M. WARTA: Grobelny, Pleśnierowicz, Kop-
czyński, Paszkowski M.
KARTKI:  Szmyt 51, Stavropoulos 69.
WIDZÓW W SZCZECINIE: 8801.
ATRAKCYJNOŚĆ MECZU:

12 STRZAŁY 7
5 STRZAŁY CELNE 5
9 FAULE 13
9 RZUTY ROŻNE 2
66% POSIADANIE PIŁKI 34%

LESZCZYŃSKI 5

FORENC 6

BEJGER M 5 PETKOW 5

TROJAK 5 MALARCZYK 5

SAMIEC-TALAR 5
89 SZWEDZIK

EXPOSITO 5

ŻUKOWSKI 5
89 ZOHORE

BŁANIK 4
81 KWIECIEŃ

DALMAU 4
55 SZYKAWKA 4

PODGÓRSKI 4
68 KONSTANTYN M 4

KONCZKOWSKI 4
68 MACENKO 4 ŁUKASIK 6 JANASIK 5

BRICEAG 5 HOFMEISTER 7 ZATOR 5

OLSEN 3
83 RZUCHOWSKI

SCHWARZ 4
69 INCE 5

TAKAČ 3
56 DEACONU 4 REMACLE 4

TRENER:
KUZERA

TRENER:
MAGIERA

ŚLĄSK WROCŁAW  0 
KORONA KIELCE  0 

SĘDZIOWIE: Stefański 4 (Bydgoszcz) oraz Golis i Obukowicz. 
VAR/AVAR: Lasyk/Kochanek.
REZERWOWI: ŚLĄSK: Trelowski M, Paluszek, Wróblew-
ski M, Lutostański M. KORONA: Dziekoński M, Turek M, Strze-
boński M, Bąk M.
KARTKI:  Olsen 71 – Takač 35, Remacle 85.
WIDZÓW WE WROCŁAWIU: 12 376.
ATRAKCYJNOŚĆ MECZU:

12 STRZAŁY 4
4 STRZAŁY CELNE 0
9 FAULE 14
7 RZUTY ROŻNE 3
65% POSIADANIE PIŁKI 35%

ALOMEROVIĆ 7

V. KOVAČEVIĆ 3

SKRZYPCZAK 6 DIEGUEZ 6

SVARNAS 3 RACOVITAN 3 TUDOR 4

IMAZ 6
83 LEWICKI M PULULU 7

CEBULA 4
46 CRNAC 5

PIASECKI 5
46 ZWOLIŃSKI 5

NOWAK 4
69 YEBOAH 5

SAČEK 4 WDOWIK 5

MARCZUK M 6
83 STOJINOVIĆ NARANJO 8

SILVA 4
69 PLAVŠIĆ 5 SORESCU 4

NENE 9 ROMANCZUK 7

KOCZERHIN 4
69 A. KOVAČEVIĆ 5 BERGGREN 5

TRENER:
SZWARGA

TRENER:
SIEMIENIEC

JAGIELLONIA BIAŁYSTOK  4 (2)
RAKÓW CZĘSTOCHOWA  2 (1)
1:0 Naranjo 12 (ba), 1:1 Svarnas 22 (b.a.), 2:1 Naranjo
33 (asysta Nene), 3:1 Nene 46 (Pululu), 4:1 Nene 64 
(Imaz), 4:2 Zwoliński 86 (Crnac)

SĘDZIOWIE: Jakubik 4 (Siedlce) oraz A. K. Wójcik i Baranow-
ska. VAR/AVAR: Pskit/Sapela.
REZERWOWI: JAGIELLONIA: Abramowicz M, Olszewski, Ku-
pisz, Łaski, Nguiamba, Wojdakowski M, Toporkiewicz M. RA-
KÓW: Tsiftsis, Rundić, Drachal M, Mras M.
KARTKI:  Romanczuk 56, Naranjo 74, Pululu 90 – Berggren 
52.
WIDZÓW W BIAŁYMSTOKU: 10 109.
ATRAKCYJNOŚĆ MECZU:

13 STRZAŁY 16
5 STRZAŁY CELNE 8
18 FAULE 14
3 RZUTY ROŻNE 8
49% POSIADANIE PIŁKI 51%

BOBEK M 7

TOBIASZ M 5

MONSALVE 5
42 GÜLEN 5 FLIS 4

RIBEIRO 5 AUGUSTYNIAK 6 PANKOV 5

TEJAN 4

MUCI 4

KRAMER 3
66 GUAL 4 JOSUE 6

88 STRZAŁEK M

SZELIGA 5 GŁOWACKI 5

RAMIREZ 5
72 PIRULO 5

HOTI 4
87 MAŁACHOWSKI

ZAJĄC M 6
72 MŁYNARCZYK M 5

KUN 4
76 DIAS WSZOŁEK 6

MOKRZYCKI 6
87 LORENC LOUVEAU 5

ELITIM 6
66 KAPUSTKA 5 SLISZ 6

TRENER:
RUNJAIĆ

TRENER:
STOKOWIEC

ŁKS ŁÓDŹ  1 (1)
LEGIA WARSZAWA  1 (0)
1:0 Zając 45 (asysta Ramirez), 1:1 Wszołek 51 (Pankov) 

SĘDZIOWIE: Musiał 4 (Kraków) oraz M. Arys i Ciepły. VAR/
AVAR: Przybył/Sokolnicki.
REZERWOWI: ŁKS: Arndt, Koprowski, Marciniak, Jurić. LE-
GIA: Hładun, Burch, Kapuadi, Celhaka, Rosołek.
KARTKI:  Szeliga 67, Tejan 90, Flis 90+6 – Elitim 44, Ribeiro 
45+6, Pankov 90+5.
WIDZÓW W ŁODZI: 10 087.
ATRAKCYJNOŚĆ MECZU:

10 STRZAŁY 24
2 STRZAŁY CELNE 5
16 FAULE 15
1 RZUTY ROŻNE 7
29% POSIADANIE PIŁKI 71%

MROZEK 5

SZYMAŃSKI 5

BLAŽIČ 4
87 SOBIECH MILIĆ 5

HUK 5 MOSÓR M 6
71 MUNOZ 5

ISHAK 3

AMEYAW 6

PEREIRA 5 DOUGLAS 5

HOLUBEK 6 PYRKA M 6

GHOLIZADEH 4
68 HOTIĆ 4

MARCHWIŃSKI M 3
68 SOUSA 4 VELDE 6

SZCZEPAŃSKI 4
68 FELIX 5 CHRAPEK 5 KĄDZIOR 5

90+8 MOKWA

MURAWSKI 5 KARLSTRÖM 5

TOMASIEWICZ 5 DZICZEK 6

TRENER:
VUKOVIĆ

TRENER:
VAN DEN BROM

LECH POZNAŃ  0 (0)
PIAST GLIWICE  1 (0)
0:1 Dziczek 86 (z karnego) 

SĘDZIOWIE: K. Arys 5 (Szczecin) oraz Siejka i Janawa. VAR/
AVAR: Sylwestrzak/Heinig.
REZERWOWI: LECH: Bednarek, Czerwiński, Gurgul M, Pin-
got M, Kwekweskiri, Wilak M. PIAST: Plach, Karbowy, Kosta-
dinov, Leśniak M, Bykowski M, Urbański M.
KARTKI:  Blažič 55, Ishak 85, Karlström 90+5 – Szczepański 
57, Mokwa 90+9. 
WIDZÓW W POZNANIU: 14 104.
ATRAKCYJNOŚĆ MECZU:

18 STRZAŁY 6
4 STRZAŁY CELNE 3
16 FAULE 13
14 RZUTY ROŻNE 3
64% POSIADANIE PIŁKI 36%

PUSZCZA NIEPOŁOMICE
WIDZEW ŁÓDŹ
Kraków, poniedziałek, godz. 19.00, Ca-
nal+ Sport
PUSZCZA: Zych M – Mroziński, Stępień, 
Craciun, Koj – Walski, Serafi n – Bartosz 
Ż, Hajda, Siemaszko Ż – Zapolnik. Trener:
Tułacz. Nie zagrają: Kidrič, Komar, Maj-
chrzak, Pięczek, Tomalski (kontuzje).
WIDZEW: Ravas – Stępiński, Żyro Ż, Ibi-
za, da Silva Ż – Kun, Hanousek, Alvarez 
– Nunes, Sanchez, Klimek M. Trener: My-
śliwiec. Nie zagrają: Kerk, Miloš, Shehu, 
Szota (kontuzje).
Sędziuje: Raczkowski (Warszawa).

Górnik – Warta  pt, 15.12, 18.00

KGHM Zagłębie – Śląsk  pt, 15.12, 20.30

Puszcza – Jagiellonia  sb, 16.12, 15.00

Widzew – Pogoń  sb, 16.12, 17.30

Radomiak – Lech  sb, 16.12, 20.00

ŁKS – Ruch  nd, 17.12, 12.30

Raków – Korona nd, 17.12, 15.00

Legia – Cracovia nd, 17.12, 17.30

Piast – PGE Stal pn, 18.12, 19.00

Cracovia – Legia (zaległy) śr, 20.12, 19.00

NASTĘPNA KOLEJKA
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Czy Kajetan Szmyt odejdzie 
zimą z Warty Poznań? Działa-
cze klubu sugerują, że raczej 

tak, sam piłkarz ocenia, że raczej nie, 
a właściciel agencji reprezentujący 
interesy piłkarza przyznaje, że rów-
nie prawdopodobny jest jeden i dru-
gi scenariusz.
Agencja FBG (Football Business Gro-
up) mocno zaznacza swoją obecność 
na krajowym rynku. W swojej „stajni” 
ma wielu znanych ligowców, takich 
jak Miłosz Trojak, Jan Grzesik, Ma-
rek Mróz, Tomasz Swędrowski, Domi-
nik Kun, Jakub Bartkowski, Mateusz 
Czyżycki i Patryk Sokołowski, piloto-
wała też transfer z Rakowa do Korei 
Południowej Vladislavsa Gutkovskisa, 
Ale piłkarską perełką w koronie agen-
cji jest Kajetan Szmyt – reprezentant 
Polski U-21 i najlepszy piłkarz War-
ty Poznań, który w obecnym ligowym 
sezonie strzelił sześć goli, a ostatnie-
go w miniony piątek na wagę wyjaz-
dowego remisu z Pogonią (3:3).
Właśnie mecz w Szczecinie sprawił, 
że o Szmycie znowu zrobiło się gło-
śniej. Strzelił gola, ale zarobił też 
czwartą żółtą kartkę i w związku 
z tym nie zagra w ostatnim tegorocz-
nym ligowym meczu z Górnikiem. 
A jeżeli nie zagra w Zabrzu, to może 
w ogóle nie zobaczymy go już w bar-
wach Warty? Dla Warty zimą będzie 
okazja, by sprzedać atrakcyjnego za-
wodnika i nieźle na tym zarobić, a pił-
karz będzie mógł wskoczyć na zde-
cydowanie wyższy poziom sporto-
wy i zarobkowy. Wszystko układa się 
w logiczną całość, a jednak wcale nie 
musi się tak zdarzyć.
Sebastian Miroński, szef i właści-
ciel agencji FBG, potwierdza nam, że 
Szmyt nie ma ciśnienia, by za wszel-
ką cenę gdzieś odejść. Jeżeli nie po-
jawi się oferta spełniająca szereg 
jego oczekiwań, bardziej nawet spor-
towych niż fi nansowych, na pewno 
nie będzie nalegał na transfer. Rzecz 
jasna nie chodzi o to, że Szmyt nie 
chce lepiej zarabiać. Stara się jednak 
patrzeć dalej niż na zapisy w umowie. 
Chciałby mieć pewność, że w tym no-
wym, nienazwanym jeszcze klubie 
mógłby się rozwijać, a więc przede 
wszystkim grać, bo to daje mocne 
podstawy do założenia, że jego pił-

karska wartość będzie rosła, a z nią 
również uposażenie. Wyjechać do 
lepszego klubu, dostać lepsze pienią-
dze, a potem trafi ć na wypożycze-
nie do niższej ligi, jak to było w przy-
padku sprzedanego ze Śląska Wro-
cław do Hellasu Werona Mateusza 
Praszelika – takiej opcji trzeba unik-
nąć. Praszelik ze Śląska do Italii od-
chodził dwa lata temu, mając tyle lat, 
ile teraz ma Szmyt. W Serie A zdą-
żył zagrać w dwóch meczach, raptem 
23 minuty.

Szmyt chce twardo chodzić po zie-
mi, ale nie jest to przejaw braku am-
bicji, bo ona go rozpiera – wystarczy 
zresztą przyjrzeć się, jak funkcjonu-
je na boisku. Trzeba go chwalić, że nie 
traci kontaktu z rzeczywistością i nie 
rzuca się na pierwszą z brzegu propo-
zycję. Warta może mieć inny interes, 
bo choć docenia wkład młodzieżowca 
w wyniki drużyny, to musi dbać o rów-
nowagę budżetu. Środki z ewentual-
nego transferu byłyby w klubie bar-
dzo mile widziane, zaspokoiłyby parę 

pilnych potrzeb. W kontrakcie piłkarza 
wpisano klauzulę odstępnego, na do-
datek idzie ona w górę, jeżeli piłkarz 
systematycznie gra, a ten warunek 
jest spełniany. Klub i piłkarz umówi-
li się, że będzie mógł odejść za kwo-
tę niższą od klauzulowej, jeżeli obie 
strony ją zaakceptują. Wszystko zale-
ży więc od szczegółów transakcji i w 
ogóle od skali zainteresowania piłka-
rzem, bo ona wzmacnia popyt. Takie 
są rynkowe zasady handlu i dotyczą 
one również piłkarzy.

Tymczasem zainteresowanie jest 
spore, ale nieformalnych zapytań nie 
można mylić z konkretnymi oferta-
mi. Takimi jak ta, która latem przy-
szła z amerykańskiej MLS. To już nie 
były rozmowy ze skautami, ale bar-
dzo rzeczowe dopinanie szczegółów 
transakcji z najważniejszymi ludź-
mi w klubie. Ostatecznie Ameryka-
nie wycofali się z transakcji, bo zna-
leźli inne rozwiązanie. Szmyt przed 
rokiem był też kojarzony z Lechem 
Poznań i jego agent zapewnia nas, 
że nie chodziło o spekulacje medial-
ne. Kolejorz wykazywał zaintereso-
wanie, dopytywał o szczegóły, no ale 
fakt jest taki, że ostatecznie nie zło-
żył oferty, która satysfakcjonowałaby 
Wartę i piłkarza. Tu bardziej chodzi 
o samookreślenie się Lecha w przy-
jętej kiedyś strategii. On nie kupuje 
za większe pieniądze młodych piłka-
rzy z polskich klubów, tylko sam ich 
wychowuje, a na podobnej pozycji ma 
Jakuba Antczaka, rocznik 2004, któ-
rego wypożyczył do Odry Opole i któ-
ry jesienią radził tam sobie całkiem 
obiecująco.
Na koniec istotne jest to, do jakiego 
schematu taktycznego pasuje Szmyt 
i czy w związku z tym spełnia oczeki-
wania danego kontrahenta. Być może 
najlepszym rozwiązaniem byłoby 
ustawianie go jako zawodnika prawo-
nożnego, na lewej fl ance, ale oczywi-
ście nie jest on typem „ścigacza” za-
suwającego od jednej linii końcowej 
do drugiej. Ciekawym wariantem jest 
także obsadzanie go za plecami na-
pastnika w roli jednej z dwóch „dzie-
siątek”. Możliwości nie brakuje, a naj-
ważniejsze, że Szmyt na tle naszej 
ligi pokazuje, że jest kreatywnym, 
nieźle wyszkolonym i ciągle rokują-
cym piłkarzem.
A czy jest w stanie sprowadzić go do 
siebie jakiś inny polski klub? Tak zu-
pełnie tego nie wykluczajmy, nawet 
jeśli do gry nie wkroczy Lech. Wy-
obraźmy sobie na przykład, że Le-
gia za godną sumkę sprzedaje zimą 
Ernesta Muciego. Całkiem możliwe, 
że w takiej sytuacji na Łazienkow-
skiej pożądliwie popatrzą na Kajeta-
na Szmyta, tak jak kiedyś popatrzyli 
na Bartosza Slisza z Zagłębia Lubin, 
choć też dużo kosztował.

Po kolejce
ANTONI BUGAJSKI

TRWAJĄ TARGI
O KAJETANA SZMYTA

PODSUMOWANIE PRZEGLĄD SPORTOWY  11–14.12.2023 13

Czy Kajetana Szmy-
ta już nie zoba-
czymy w barwach 
Warty Poznań?

 1. ŚLĄSK Wrocław 18 38 11 5 2 29–14 +15 9 18 5 3 1 15–7 9 20 6 2 1 14–7
 2. JAGIELLONIA Białystok 18 37 11 4 3 42–24 +18 9 25 8 1 0 26–7 9 12 3 3 3 16–17
 3. LECH Poznań 18 32 9 5 4 30–23 +7 10 20 6 2 2 22–12 8 12 3 3 2 8–11
 4. RAKÓW Częstochowa (M) 17 29 8 5 4 34–22 +12 9 21 6 3 0 20–4 8 7 2 2 4 14–18
 5. LEGIA Warszawa 17 29 8 5 4 27–21 +6 9 17 5 2 2 16–9 8 12 3 3 2 11–12
 6. POGOŃ Szczecin 18 27 8 3 7 32–22 +10 10 14 4 2 4 21–18 8 13 4 1 3 11–4
 7. KGHM ZAGŁĘBIE Lubin 18 25 7 4 7 21–29 -8 9 15 4 3 2 10–10 9 10 3 1 5 11–19
 8. RADOMIAK Radom 18 23 6 5 7 22–21 +1 9 10 2 4 3 10–9 9 13 4 1 4 12–12
 9. GÓRNIK Zabrze 18 23 6 5 7 19–21 -2 8 14 4 2 2 6–6 10 9 2 3 5 13–15
 10. PGE STAL Mielec 17 22 6 4 7 25–26 -1 8 14 4 2 2 15–10 9 8 2 2 5 10–16
 11. WIDZEW Łódź 17 22 6 4 7 21–24 -3 8 15 5 0 3 9–9 9 7 1 4 4 12–15
 12. PIAST Gliwice 17 21 3 12 2 15–14 +1 7 10 2 4 1 7–6 10 11 1 8 1 8–8
 13. WARTA Poznań 18 19 4 7 7 20–23 –3 9 6 1 3 5 6–11 9 13 3 4 2 14–12
 14. KORONA Kielce 17 18 3 9 5 19–20 -1 8 10 2 4 2 12–10 9 8 1 5 3 7–10
 15. CRACOVIA 17 18 3 9 5 20–26 -6 9 8 1 5 3 13–19 8 10 2 4 2 7–7
 16. PUSZCZA Niepołomice (B) 16 16 4 4 8 20–31 -11 8 12 3 3 2 10–11 8 4 1 1 6 10–20
 17. RUCH Chorzów (B) 18 12 1 9 8 21–33 -12 9 8 1 5 3 11–15 9 4 0 4 5 10–18
 18. ŁKS Łódź (B) 17 9 2 3 12 12–35 -23 9 9 2 3 4 9–18 8 0 0 0 8 3–17
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U SIEBIE NA WYJEŹDZIE

Miejsca: 1. – I runda el. Ligi Mistrzów; 2–3. – II runda el. Ligi Konferencji; 16–18. – spadek. Triumfator Fortuna Pucharu Polski: I runda el. Ligi Europy.

TABELA PKO BP EKSTRAKLASY

 
 

CRACOVIA ■ 4.05 2:4 0:0 1:1 20.12 6.04 1:1 1:5 20.04 10.02 18.05 4:4 2:2 0:1 2.03 16.03 2:1
GÓRNIK 1:0 ■ 2.03 17.02 9.03 30.03 27.04 0:0 1:0 18.05 0:2 2:1 1:0 11.05 13.04 15.12 1:1 0:2
JAGIELLONIA 13.04 4:1 ■ 11.05 17.02 2:0 30.03 0:0 27.04 4:1 3:2 4:2 24.02 4:0 9.03 25.05 3:1 3:0
KORONA 9.03 0:1 2:2 ■ 0:1 24.02 10.02 4.05 16.03 5:3 20.04 przeł. 18.05 6.04 1:1 1:1 1:1 2:0
LECH 27.04 1:1 3:3 25.05 ■ 11.05 3:1 0:1 6.04 4:1 2:0 4:1 2:0 2:1 24.02 16.03 1:3 10.02
LEGIA 17.12 2:1 6.04 1:0 0:0 ■ 3:0 16.03 2.03 17.02 4.05 1:2 3:0 1:3 20.04 2:2 3:1 25.05
ŁKS 0:2 0:5 2:2 2:1 20.04 1:1 ■ 3:3 1:0 2.03 13.04 16.03 17.12 25.05 4.05 0:2 17.02 0:2
PIAST 24.02 10.02 18.05 0:0 1:2 1:1 11.05 ■ 0:0 przerw. 9.03 2:1 0:0 18.12 30.03 27.04 3:2 13.04
POGOŃ 30.03 25.05 2:1 3:1 5:0 3:4 24.02 20.04 ■ 0:2 0:2 1:1 13.04 2:3 0:2 3:3 2:1 9.03
PUSZCZA 1:1 2:1 16.12 27.04 13.04 1:1 2:1 25.05 0:2 ■ 30.03 9.03 2:2 1:0 1:3 11.05 11.12 24.02
RADOMIAK 0:1 1:1 16.03 1:1 16.12 0:1 3:0 1:1 17.02 1:1 ■ 6.04 11.05 2.03 0:1 3:2 25.05 27.04
RAKÓW 1:1 20.04 3:0 17.12 2.03 13.04 1:0 27.02 11.05 2:0 3:0 ■ 30.03 2:0 25.05 2:2 1:1 5:0
RUCH 25.05 16.03 0:1 1:1 4.05 10.02 2:0 2.03 0:3 6.04 0:0 3:5 ■ 1:1 2:2 17.02 20.04 2:2
PGE STAL 2:2 2:1 4.05 2:3 30.03 27.04 przeł. 0:0 18.05 10.02 2:0 24.02 9.03 ■ 3:1 0:1 13.04 4:2
ŚLĄSK 11.05 1:1 2:1 0:0 3:1 4:0 2:1 1:0 10.02 16.03 18.05  1:1 27.04 7.02 ■ 6.04 2.03 1:2
WARTA 0:0 2:0 1:2 13.04 0:2 18.05 9.03 1:1 0:1 0:2 24.02 10.02 2:2 20.04 0:1 ■ 4.05 30.03
WIDZEW 2:0 24.02 10.02 30.03 18.05 9.03 1:0 6.04 16.12 3:2 0:3 27.04 2:1 1:0 0:2 0:1 ■ 11.05
KGHM ZAGŁĘBIE 17.02 6.04 20.04 2.03 1:1 0:3 18.05 1:1 1:0 1:0 2:3 4.05 2:1 16.03 15.12 1:0 1:1 ■
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Lech Poznań – Pogoń Szczecin

Piast Gliwice – Raków Częstochowa

Wisła Kraków – Widzew Łódź

Jagiellonia Białystok – Korona Kielce

PRZEGLĄD SPORTOWY  11–14.12.202314 FORTUNA PUCHAR POLSKI

O
becna edycja For-
tuna Pucharu Polski 
jest uboga w niespo-
dzianki. W ćwierćfi-
nale zagrają niemalże 

sami przedstawiciele PKO 
BP Ekstraklasy. Jedynym 
kopciuszkiem jest 13-krotny 
mistrz Polski – Wisła Kraków. 
Jednak jak już doszło do nie-
spodzianki, to od razu dużego 
kalibru. Korona Kielce po feno-
menalnym trafi eniu Martina 
Remacle w 120. minucie do-
grywki wyrzuciła za burtę bro-
niącą trofeum Legię (2:1). Belg 
jest prawdziwą zmorą stołecz-
nych, ponieważ rundę wcze-
śniej strzelił dwa gole rezer-
wom Legii. – To najważniejsza 
bramka, odkąd jestem w Kiel-
cach, szczególnie jeśli weź-
miemy pod uwagę, w jakich 
okolicznościach padła – przy-
znał po spotkaniu.

Hit w Poznaniu
Do zdecydowanie najciekawiej 
zapowiadającej się rywalizacji 
dojdzie w Poznaniu. Ćwierć-
fi nałowe starcie Lecha z Po-
gonią śmiało można określić 
mianem przedwczesnego fi -
nału. Drużyna Johna van den 
Broma będzie wyjątkowo zmo-
tywowana, ponieważ w Szcze-
cinie w tym sezonie przegrała 
aż 0:5. Dla Pogoni Puchar Pol-
ski może być z kolei jedyną 
szansą na grę w kolejnej edy-
cji europejskich pucharów. 

Legia czy Cracovia (rywal, 
który jako ostatni wyelimi-
nował częstochowian 5 grud-
nia 2019). Pucharowe zmaga-
nia przysparzają jednak Me-
dalikom sporo trudności. Do 
awansów z ŁKS oraz Craco-
vią potrzebowali dogrywek. 
Wielu kibiców już teraz spe-
kuluje, że w ciemno można 
obstawiać dodatkowy czas 
gry również w starciu w Gli-
wicach z Piastem. Tym bar-
dziej że częstochowianom po 
powrocie do PKO BP Ekstra-
klasy nigdy nie grało się tam 
łatwo. Starcie z ekipą Alek-
sandara Vukovicia może być 
jednak meczem pułapką dla 

częstochowian, bo trzeba pa-
miętać, że w tym sezonie 
Piast ograł Raków (2:1), a roz-
grywki pucharowe dla gliwi-
czan są jedyną szansą na do-
stanie się do europejskich roz-
grywek.

Klasyk jak za dawnych lat
Starcia Wisły z Widzewem 
na początku XXI wieku były 
jednymi z największych hi-
tów naszej ligi. Puchar Pol-
ski daje krakowianom kon-
takt z krajową czołówką po 
spadku z Ekstraklasy. Szczę-
ście w losowaniu sprawiło, że 
w trzech wcześniejszych run-
dach Białej Gwieździe uda-

Miejsce na podium wydaje się 
bowiem na ten moment raczej 
mało prawdopodobne. Pogoń, 
poza nielicznymi wyjątkami 
jak wspomniany mecz z Le-
chem, rozczarowuje w tym se-
zonie na całej linii. Portowcy 
chcieliby w końcu sięgnąć po 
jakieś trofeum, ponieważ trzy-
krotnie grali w fi nale, ale jesz-
cze nigdy nie zdobyli Pucharu 
Polski.
Lechowi cały czas czkawką 
odbija się odpadnięcie z Ligi 
Konferencji Europy ze Spar-
takiem Trnava w III run-
dzie eliminacji. Puchar to do-
skonała okazja do wynagro-
dzenia kibicom tamtych nie-
powodzeń. Po to trofeum 
piłkarze Kolejorza sięgali pięć 
razy, ale ostatnio dość dawno, 
w 2009 roku. W obecnej edycji 
los był dla nich łaskawy. Na 
drodze do ćwierćfi nału wyeli-
minowali III-ligowego Zawi-
szę Bydgoszcz oraz lidera I ligi 
Arkę Gdynia. – Rywale łatwiej 
operowali piłką za naszą linią 
obrony, a to jest zawsze nie-
bezpieczne dla drużyny bro-
niącej, bo powinna pozostać 
skoncentrowana. Musieliśmy 
do końca skupić się na obro-
nie rezultatu. Najważniejsze 
jest jednak to, że awansowa-
liśmy – mówił po spotkaniu 
z Arką szkoleniowiec Lecha.

Kolejna dogrywka Rakowa?
Raków Częstochowa szczegól-
nie upodobał sobie w ostat-
nich latach te rozgrywki. 
Zwycięzca Pucharu Polski 
w 2021 i 2022 roku oraz fi na-
lista ostatniej edycji ma za-
miar kolejny raz zdobyć tro-
feum. Tym bardziej że na 
przeszkodzie nie stanie im już 
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Raków Częstochowa 
grał w trzech ostat-
nich fi nałach PP i dwa 
razy triumfował.

wało się omijać zespoły z kra-
jowej elity. Teraz było to już 
niemożliwe, ponieważ wi-
ślacy są jedynym przedstawi-
cielem niższej ligi na tym eta-
pie. Do ćwierćfi nału awanso-
wali, gromiąc rzeszowską Stal 
aż 4:1. Był to wymarzony de-
biut w roli pierwszego szko-
leniowca dla Mariusza Jopa, 
który co najmniej do końca 
roku będzie prowadził Wisłę. 
Aż trudno uwierzyć, ale Wi-
dzew dotarł do tego etapu roz-
grywek po raz pierwszy od 
21 lat. W lidze łodzianie grają 
bardzo nierówno, w Pucharze 
Polski strzelili już 10 goli, choć 
wpływ na to miało na pewno 
niezłe losowanie. Mecz ze 
Stalą Mielec (2:1) był pierwszą 
trudniejszą przeszkodą dla 
drużyny Daniela Myśliwca. 
– Jeszcze bardziej niż sam 
awans cieszy mnie to, że osią-
gnęliśmy go w niezłym stylu. 
Mieliśmy sporo sytuacji, gra-
liśmy dobrze w piłkę. Szacu-
nek należy się też Stali, bo nie 
uciekali się do najprostszych 
środków, było sporo jakościo-
wej piłki. Po dobrym wido-
wisku gramy dalej – powie-
dział z satysfakcją po meczu 
w Mielcu.

W końcu będą niespodzianki?
Hit w Poznaniu oraz trzy mecze bez zdecydowanego faworyta. W walce o Puchar Polski pozostało osiem drużyn, w tym siedem z Ekstraklasy.

10
[MILIONÓW]

złotych wynosi 
pula nagród For-

tuna Pucharu Pol-
ski w tym sezonie. 

Połowa trafi  do 
triumfatora roz-

grywek. 

LICZBA

1/4 FINAŁU (MECZE 27–29 LUTEGO) WISŁA KRAKÓW  4 (1)

STAL RZESZÓW  1 (0)
Bramki: Szot 7, Rodado 50, Talar 52, Gogół 67 
– Kądziołka 66.

WISŁA: Broda – Jaroch, Uryga, Colley (72 Łasicki), 
Szot – Baena (72 Villar), Talar, Carbo (78 Basha), Alfaro 
(64 Gogół), Roman (64 Olejarka) – Rodado. Trener: Jop.

STAL: Bieszczad – Warczak, Paśko, Kościelny, Šimčak ż 
– Kłos (46 Diaz), Bukowski (46 Thill), Kądziołka, 
Danielewicz (56 Łysiak), Prokić (57 Łyczko) – Da Silva 
(77 Salamon). Trener: Zub.

Sędziował: Wajda (Żywiec).

Widzów: 9580.

ARKA GDYNIA  0 (0)
LECH POZNAŃ  1 (1)
Bramka: Marchwiński 45+1.

ARKA: Lenarcik – Stolc, Marcjanik, Dobrotka, Gojny 
(72 Lipkowski) – Skóra (72 Predenkiewicz), Gol, Borecki 
(86 Wilczyński ż), Adamczyk (59 Zieliński), Kobacki – 
Czubak. Trener: Łobodziński.

LECH: Bednarek – Pereira, Blažič, Milić, Douglas ż 
– Hotić (89 Sousa), Karlström ż, Kwekweskiri 
(69 Murawski), Marchwiński (69 Wilak), Velde – Ishak 
(90 Sobiech). Trener: van den Brom.

Sędziował: Jakubik (Siedlce).

Widzów: 6120.

Mariusz
RAJEK

 @przeglad

Kolejorz po raz 
ostatni zdobył PP 
w 2009 roku. Czy uda 
się w tym sezonie?
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POLONIA WARSZAWA  0 (0)
GKS TYCHY  1 (1)
Bramka: Radecki 37.

GKS: Kikolski – Machowski (74 Połap), 
Budnicki, Nedić, Tecław, Dijaković (83 
Błachewicz) – Rumin, Wojtuszek, Szpa-
kowski (83 Mystkowski), Radecki ż (69 
Niewiarowski) – Śpiączka ż (75 Bieroński). 
Trener: Banasik.

POLONIA: Lemanowicz – Zawistowski 
(70 Fadecki), Majsterek, Grudniewski, 
Kowalski-Haberek ż, Biedrzycki (83 Paw-
łowski) – Kluska, Koton, Ochronczuk (79 
Marciniec), Bajdur (79 Piątek) – Tomczyk 
(70 Michalski). Trener: Smalec. 

Sędziował: Krasny (Kraków).

Widzów: 2296.

ZAGŁĘBIE SOSNOWIEC    0 (0)
MOTOR LUBLIN  4 (1)
Bramki: Ceglarz 11 z karnego, Śpiewak 49, 
Scalet 63, Rudol 90+2.

ZAGŁĘBIE: Kos – Caliński, Dalić, Bykow 
ż, Ziemann ż/ż/cz (18) – Zielonka (57 
Bębenek), Guezen (73 Rozwandowicz), 
Karwot (73 Bonecki), Valencia, Klupś (73 
Ryndak) – Fabry. Trener: Derbin.

MOTOR: Rosa – Lis, Rudol, Najemski, Palacz 
(85 Luberecki) – M. Król (85 Kasprzyk), 
Scalet (77 Gąsior), Wolski, Ceglarz, Rybicki 
(69 Wełniak) – Śpiewak (77 Sędzikowski). 
Trener: Feio.

Sędziował: Kochanek (Opole).

Widzów: 2170.

WISŁA PŁOCK  2 (1)
PODBESKIDZIE B.-B.  1 (0)
Bramki: Hiszpański 45+1, Sekulski 54 
– Abate Etoundi 58.

WISŁA: Gradecki – Laskowski (84 
Vallo), Szymański, Chrzanowski ż, Czajka, 
Hiszpański – Cielemęcki (69 Gerbowski), 
Szwoch, Grič, Kocyła (69 Thiakane) – 
Sekulski ż. Trener: Żuraw.

PODBESKIDZIE: Procek – Ziółkowski (59 
Wilmann), Hlavica, Jodłowiec, Chlumecky 
ż (59 Sitek), Tomasik - Stryjewski (59 
Bida), Mikołajewski ż, Kolenc (59 Kisiel), 
Banaszewski – Abate Etoundi. Trener:
Marzec.

Sędziował: Małyszek (Lublin).

Widzów: ok. 3400.

LECHIA GDAŃSK  1 (1)
CHROBRY GŁOGÓW  0 (0)
Bramka: Bobček 34.

LECHIA: Sarnawskyj – Bugaj, Chindris, 
Olsson, Kałahur – Mena (90+1 Piła), 
Żelizko, Neugebauer (80 D’Arrigo), Kapić ż, 
Chłań (80 Sypek) – Bobček (75 Zjawiński). 
Trener: Grabowski.

CHROBRY: Węglarz – Tabiś, Zarówny, 
Michalec, Bougaidis (80 Tupaj), Hanc 
– Bartlewicz (69 Ozimek), Mucha (69 
Plewka), Mandrysz (83 Bogusz), Biel 
(80 Wolsztyński) – Lebedyński. Trener:
Plewnia.

Sędziował: Rasmus (Kończewice).

Widzów: 4350.

RESOVIA  1 (0)
ZNICZ PRUSZKÓW  2 (0)
Bramki: Urynowicz 59 – Tabara 54, 
Proczek 90+4.

RESOVIA: Gliwa – Tomal, Adamski, Osyra, 
Zastawny (63 Ibe-Torti ż), Mikulec, Ury-
nowicz ż (90+2 Bąk), Kanach, Ciepiela (63 
Mazek), Łyszczarz (86 Eizenchart) – Górski 
ż/ż/cz (88). Trener: Ulatowski.

ZNICZ: Mleczko – Krajewski (86 Proczek), 
Juchymowycz ż, Błyszko, Grudziński, 
Moskwik (71 Wawszczyk ż) – Nowak (90+5 
Cegiełka), Pomorski, Nagamatsu – Krocz 
(46 Tabara) – Wójcicki. Trener: Misiura.

Sędziował: Szypuła (Kozy).

Widzów: ok. 1000.

WISŁA KRAKÓW  4 (1)
GÓRNIK ŁĘCZNA  0 (0)
Bramki: Roman 26 i 90+2, Sobczak 67 i 74 
obie z karnych.

WISŁA: Broda – Jaroch, Uryga, Colley, Szot 
(80 Krzyżanowski) – Baena ż (61 Villar), 
Duda ż (67 Talar), Carbo (80 Sarga), Alfaro 
(61 Gogół), Roman – Sobczak. Trener: Jop.

GÓRNIK: Woźniak – Zbozień, Cisse, 
Klemenz, Grabowski – Gąska (69 Żyra), 
Deja (76 Pawlik), Kryeziu, Łukasiak (46 
Janaszek), Durmus (83 Bednarczyk) – 
Roginić (76 Podliński). Trener: Mamrot.

Sędziował: Jarzębak (Piekary Śląskie).

Widzów: 5417.

ODRA OPOLE  1 (0)
STAL RZESZÓW  1 (0)
Bramki: Galan 90+1 z karnego – Kądziołka 
51.

ODRA: Haluch – Mikinič ż (62 Pikk), 
M. Kamiński, Żemło ż, Szrek – Antczak 
(46 Surzyn), Urbańczyk, W. Kamiński ż 
(77 Hebel), Czapliński ż, Galan ż – Sula (62 
Sarmiento ż). Trener: Nocoń. 

STAL: Wrąbel – Warczak, Kościelny, Oleksy, 
Šmičak – Łyczko (73 Diaz), Łysiak ż, Ką-
dziołka (82 Danielewicz), Thill, Wachowiak 
(89 Prokić) – Da Silva. Trener: Zub.

Sędziował: Malec (Łódź).

Widzów w Bełchatowie: ok. 400.

W 
Sosnowcu zaplano-
wali konferencję 
prasową dotyczącą 
poszukiwań inwe-
stora tuż przed me-

czem z Motorem Lublin. Prezes 
Arkadiusz Aleksander musiał 
nawet z powodu zbitki obowiąz-
ków przedwcześnie opuścić 
salę. Pogrążone w sportowym 
ogromnym kryzysie Zagłębie 
zagrało jeden z najgorszych 
meczów w sezonie i przegrało 
0:4. Więcej niż o wyniku mówi 
się jednak o poszukiwaniu 
kupca na Zagłębie.

Brazylijski Mat(r)ix
O tym, że miasto chce się po-
zbyć Zagłębia, dyskutowało 
się już od dłuższego czasu. 
Brazylijska fi rma Matix Ca-
pital, która zdecydowała się 
podjąć zadania znalezienia in-
westora dla klubu, zapewnia, 
że poradzi sobie z tym w ciągu 
czterech miesięcy. Termin 
wydaje się krótki. Zwłasz-
cza że przy podobnej trans-
akcji w Brazylii pozyskanie 
inwestora dla klubu Vasco 
da Gama trwało 10 miesięcy. 
Spółka ustami swojego dyrek-
tora Fernando Capelo zapew-
nia jednak, że tyle jej wystar-
czy. – Największym kapita-
łem klubu są obecnie obiekty 
sportowe na bardzo wysokim 
poziomie. Ten element ziden-
tyfi kowaliśmy jako pierwszy. 
Drugi to atmosfera i wspar-
cie lokalnej społeczności. Zna-
lezienie dobrego inwestora 
jest tak trudne jak znalezienie 
przyjaciela – mówił podczas 
piątkowego spotkania.
O samej spółce Matix Capital 
wiadomo niewiele. Powstała 
w 2019 roku w Brazylii. Na 
koncie ma znalezienie inwe-
storów dla wspomnianego Va-
sco da Gama oraz Botafogo. 
Na europejskim rynku to jed-
nak nowicjusz. Jest ponoć za-
angażowana w podobne ope-
racje w Portugalii i Hiszpa-
nii, ale nie ujawnia, o jakie 
kluby chodzi. – Nikt nie przy-
jedzie tu po prostu wydać pie-
niędzy. Chodzi o to, żeby zain-
westować i wynieść klub na 
wyższy poziom. Zaczniemy od 

statutem miasto może sprze-
dać maksymalnie 90 procent 
akcji. Marka, herb i siedziba 
klubu będą wartością, w którą 
nie można ingerować. – Zagłę-
bie to największy skarb So-
snowca. Nie pozbywamy się 
towaru, jakim jest klub, nie 
wypchniemy go w nie wia-
domo jakie ręce. Wpływy 
gminy muszą zostać zacho-
wane – zapewniał na spotka-
niu prezydent Sosnowca Ar-
kadiusz Chęciński.
Rozmowy o poszukiwaniu in-
westora miasto prowadziło 
od kilkunastu miesięcy. Ma-
tix do 31 marca przyszłego 
roku powinien przedstawić 
pogłębioną analizę klubu. 
W raporcie mają zostać za-
warte elementy do poprawy 
oraz wskazanie zaintereso-
wanego inwestora. – Nie-
które kluby w Polsce ośmie-
szyły się poszukiwaniem in-
westorów, my w Sosnowcu 
chcemy tego uniknąć. Taki 
sposób poszukiwań uznajemy 
za bardzo bezpieczny. Roz-
mowy z inwestorami toczyli-
śmy już przed pandemią Co-
vid-19 oraz wybuchem wojny 
na Ukrainie, ale zostały one 

przerwane. Nie rozmawiamy 
bowiem z inwestorami z Rosji, 
a tacy też się do nas zgłaszali. 
Jeden z nich przykładowo był 
zainteresowany funkcją pre-
zesa, nie dając tak naprawdę 
nic w zamian i nie inwestując 
środków. Jednym z najważ-
niejszych elementów umowy, 
którą chcemy podpisać, jest 
określenie fi nansowania 
klubu w przyszłości. Inwestor 
musi zdawać sobie sprawę, 
że w klub najpierw trzeba za-
inwestować, a o zyski przy-
najmniej na początku będzie 
trudno – tłumaczył Chęciński.

Sportowy marazm
Istnieje duże prawdopodo-
bieństwo, że nawet jeśli in-
westor się znajdzie, przej-
mie klub będący w II lidze. 
Zagłębie w ostatnich latach 
stale przerabia podobny sce-
nariusz polegający na roz-
paczliwej walce o utrzyma-
nie niemalże do ostatniej ko-
lejki. W poprzednim sezo-
nie przynajmniej pod koniec 
było nieco lepiej, a przepro-
wadzone latem transfery, 
szczególnie Kamila Biliń-
skiego oraz Joela Valencii, da-

analizy w aspekcie fi nansowo-
-organizacyjnym. Drugi etap 
to znalezienie obszarów, które 
można ulepszyć, a najważniej-
szy to oferta inwestycyjna. Bę-
dziemy chcieli przekonać po-
tencjalnego udziałowca, dla-
czego warto zainwestować 
w Zagłębie – dodał Capelo.

Rosjanie wykluczeni
Co istotne, Matix nie ma wy-
łączności na poszukiwanie in-
westora dla sosnowieckiego 
klubu. To ważne, bo miasto 
nie zamyka sobie furtki pozy-
skania kapitału z innego źró-
dła. Magistrat nie zapłaci też 
prowizji od ewentualnej trans-
akcji, prowizje sprzedażowe 
będzie płacił jedynie inwestor. 
Jednocześnie ma zostać ogło-
szony przetarg na pozyskanie 
inwestora dla klubu. Jak za-
pewniają władze miasta, roz-
mowy toczą się z różnymi pod-
miotami.
Jeśli inwestor zostanie pozy-
skany drogą przetargu, Ma-
tix nic nie zarobi, a ponie-
sie pewne koszty. To ryzyko, 
które wzięła na siebie brazylij-
ska spółka, będąc pewna swo-
ich możliwości. Zgodnie ze 

wały nadzieję, że tym razem 
w końcu uda się powalczyć 
o awans. Tymczasem jest jesz-
cze gorzej.
Na półmetku rozgrywek Za-
głębie ma zaledwie dwie wy-
grane, a piątkowe starcie 
z Motorem było apogeum tra-
gicznej formy. W zespole nie 
widać żadnej konsolidacji. Pa-
trząc na miny zawodników, 
doprawdy trudno uwierzyć, 
aby ta grupa ludzi była w sta-
nie wiosną skutecznie powal-
czyć o utrzymanie. Obraz so-
snowieckiej nędzy boisko-
wej najlepiej obrazuje fakt, że 
jednym z najlepszych na bo-
isku w przegranym 0:4 me-
czu był bramkarz. – Zdajemy 
sobie sprawę, w jakiej jeste-
śmy sytuacji, najłatwiej by-
łoby się teraz poddać. Druga 
połowa bardziej przypomi-
nała trening strzelecki na 
moją bramkę. Musimy chwy-
cić się za jaja i pokazać cha-
rakter. Czuję, że jestem w do-
brej dyspozycji, ale co z tego, 
skoro nie przekłada się to na 
punkty – szczerze wyznał po 
meczu Mateusz Kos.

Czy ktoś kupi Zagłębie?
Zagłębie Sosnowiec szoruje po dnie tabeli I ligi i szuka inwestora, który nabędzie akcje klubu. Za poszukiwania zabrali się Brazylijczycy.
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[MLN ZŁ]

przekazuje rocz-
nie Zagłębiu mia-

sto Sosnowiec. Do 
sekcji piłkarskiej 
trafi a 7 milionów 

z tej puli.

LICZBA

Efektowne są tylko 
pojedyncze zagrania 
piłkarzy Zagłębia. Ich 
wyniki martwią kibiców.
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TABELA FORTUNA 1. LIGI
 1. Arka 17 33 27–18
 2. Lechia (S) 18 32 26–16
 3. Odra 18 31       22–16
 4. GKS Tychy 17 31 23–20
 5. Motor (B) 17 29 25–22
 6. Wisła K. 18 28 36–21
 7. Miedź (S) 17 27 26–17
 8. Wisła P. (S) 17 26 23–22
 9. Górnik 17 26 18–18
 10. Bruk-Bet 17 23 29–23
 11. Stal 18 23 26–27
 12. Znicz (B) 18 23 15–21
 13. GKS Katowice 17 21 22–21
 14. Polonia (B) 18 19 23–26
 15. Chrobry 17 18 16–27
 16. Resovia 17 14 16–32
 17. Podbeskidzie 17 13 12–25
 18. Zagłębie 17 11 13–26

Miejsca: 1–2. – awans; 3–6. – baraże o awans; 
16–18. – spadek. 

FORTUNA 1. LIGA – ZAPOWIEDŹ
{18. KOLEJKA:} 11.12: Bruk-Bet Termalica Niecie-
cza – Arka Gdynia (18.00), mecz GKS Katowice 
– Miedź Legnica został przełożony; 
{19. KOLEJKA:} 15.12: Resovia Rzeszów – Odra 
Opole (18.00), Wisła Płock – Zagłębie Sosnowiec 
(20.30); 16.12: Chrobry Głogów – GKS Katowice 
(15.00), Arka Gdynia – Górnik Łęczna (17.30), Mo-
tor Lublin – Lechia Gdańsk (20.00); 17.12: Wisła 
Kraków – Polonia Warszawa (12.40), Znicz Prusz-
ków – Podbeskidzie Bielsko-Biała (15.00), GKS Ty-
chy – Stal Rzeszów (18.00); 18.12: Miedź Legnica 
– Bruk-Bet Termalica Nieciecza (18.00).

Mariusz
RAJEK

 @przeglad

fo
t. 

Ma
te

us
z S

ob
cz

ak
/P

re
ss

fo
cu

s

monoprice@o2.pl

monoprice@o2.pl



W 
wielkim finale MLS 
spotkały się dwie 
drużyny o zupełnie 
innych piłkarskich 
DNA. Z jednej strony 

stanęła ekipa Los Angeles FC, 
której mniejszościowymi wła-
ścicielami są celebryci z Holly-
wood (m.in.: Will Ferrell, Co-
lin Hanks, Magic Johnson, Mia 
Hamm, Tony Robbins) i która 
– mimo iż dołączyła do ligi w 2018 
roku – już zdążyła odnieść kilka 
znaczących sukcesów (Suppor-
ters’ Shield w 2019 i 2022 oraz rok 
temu MLS Cup). Na jej ławce za-
siada legenda Hannover 96 (spę-
dził tam 15 sezonów!) Steve Che-
rundolo, a jej gra opiera się głów-
nie na kontratakach i indywidu-
alnych popisach gwiazd: Denisa 
Bouangi i Carlosa Veli. 

Najbardziej ofensywny styl
Po drugiej stronie barykady zna-
lazł się Columbus Crew, czyli je-
den z dziesięciu pionierskich ze-
społów, które w 1996 roku zało-
żyły ligę i którego przyszłość  
jeszcze cztery lata temu była 
mocno niepewna. Wszystko dla-
tego, że jego ówczesny właści-
ciel, nieczujący klimatu soc-
cera biznesmen z San Franci-
sco, uknuł plan przenosin fran-
czyzy do Austin w Teksasie. Na 

o� s – w 5 poprzedzających fi nał 
spotkaniach – dołożyli kolejne 
13. Spora w tym zasługa kolum-
bijskiego 24-latka Cucho Her-
nandeza, który sezon zasadni-
czy zakończył z 16 trafi eniami 
i 11 asystami. 
Ale ich rywal także miał czym 
straszyć. Z przodu w tym roku 
szaleje Denis Bouanga (37 goli 
we wszystkich rozgrywkach), 
swoje zrobił Carlos Vela (9 goli 
i 10 asyst), a z tyłu Giorgio 
Chiellini i spółka zadbali o to, że 
w playo� s Maxime Crepeau nie 
musiał wyciągać piłki z siatki 
od 320 minut.
Mimo iż to goście znani są z hol-
lywoodzkiego rodowodu, pierw-
sza połowa była teatrem in-
nego aktora. Crew rzucili się na 
LAFC od pierwszego gwizdka 
i zdominowali grę do tego stop-
nia, że posiadanie piłki w tej 
części wynosiło 72–28 na ich ko-
rzyść. To, że będą mieli piłkę, 
było do przewidzenia, ale dzi-
wiło, że chłopcy Cherundolo 

grali tak niemrawo. I za tę za-
chowawczość zapłacili naj-
wyższą cenę, tracąc dwa gole 
w zaledwie cztery minuty. Naj-
pierw do siatki po rzucie kar-
nym podyktowanym za zagra-
nie ręką trafi ł niezawodny Cu-
cho, a w 37. minucie po kapital-
nej asyście Malte Amundsena 
golkipera LAFC pokonał Yaw 
Yeboah. Były gracz Wisły Kra-
ków rozegrał znakomite spotka-
nie, bo jeszcze kilkakrotnie był 
bliski podwyższenia wyniku. 
Do przerwy jednak więcej goli 
nie padło. 

Trzy opcje Chielliniego
W drugiej części, aby obraz gry 
mógł ulec zmianie, u gości mu-
siało dojść do przetasowań. 
Szczególnie dotyczyło to drugiej 
linii, bo Kellyn Acosta, Ilie San-
chez i Timothy Tillman nie po-
trafi li dłużej przytrzymać piłki. 
Jako pierwszy na boisku poja-
wił się więc Mateusz Bogusz 
i trzeba obiektywnie stwier-

szczęście jego pomysłowi sprze-
ciwili się kibice, których akcja 
#SAVETHECREW sprawiła, że 
klub przejął lokalny przedsię-
biorca i właściciel drużyny fut-
bolu amerykańskiego Cleve-
land Browns Jimmy Haslam. 
Ten w 2019 roku na stanowisku 
prezesa zatrudnił świetnego fa-
chowca Tima Bezbatchenkę, 
a już rok później Crew rozgro-
miło 3:0 Seattle Sounders w fi -
nale MLS Cup.
Sporo jest rzeczy różniących te 
dwie organizacje, ale – oprócz 
wygrywania – jedno je łączy: 
klubowe barwy, do czego przed 
meczem nawiązali kibice Crew, 
wywieszając tifo z nieco kąśli-
wym napisem: „Jedyni i orygi-
nalni Czarno-Złoci”. Miejscowi 
fani stawili się na meczu w kom-
plecie i od początku nie szczę-
dzili gardeł, dopingując ekipę 
prowadzoną przez francuskiego 
szkoleniowca Wilfrieda Nancy-
’ego. Były trener CF Montreal 
przejął stery w tym sezonie, 
ale potrafi ł sprawić, że piłkarze 
nie tylko zaufali jego fi lozofi i 
(„Nie wynik jest najważniejszy, 
ale to, co chcemy zrobić z piłką 
i bez niej”), lecz także przekuli 
ją na najbardziej ofensywny 
styl w lidze. W sezonie zasadni-
czym strzelili 67 goli, a w play-
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dzić, że jego wejście mocno oży-
wiło grę przyjezdnych. Polak 
wziął udział w akcji z 74.  mi-
nuty, po której do siatki tra-
fi ł oczywiście Bouanga. Repre-
zentant Gabonu zdobył swoją 
38. bramkę we wszystkich roz-
grywkach w 2023 dla LAFC, 
czym wyrównał rekord Veli 
z 2019 roku. Zawodnicy z Ka-
lifornii rzucili się do przodu, 
szukając okazji do wyrówna-
nia, ale więcej bramek na Lo-
wer.com Field już nie oglądano. 
Kalifornijczykom nie było dane 
zostać czwartą ekipą z MLS, 
której udało się obronić tytuł. 
Pomimo że było to ich trzecie fi -
nałowe spotkanie w tym roku, 
z którego wrócili na tarczy 
(wcześniej fi nał Ligi Mistrzów 
CONCACAF i Campeones 
Cup), Cherundolo uważa, że 
mieli udany sezon. – Columbus 
nie jest lepszą drużyną od nas, 
choć dziś akurat byli lepsi. Nie 
można jednak wygrać, jeśli do-
brze spisuje się tylko w jednej 
połowie. Wyciągniemy wnio-
ski i wrócimy silniejsi za rok 
– przekonywał trener. Wtóro-
wał mu 39-letni Chiellini, który 
z charakterystycznym dla sie-
bie uśmiechem mówił, że le-
piej przegrać w fi nale niż od-
paść w pierwszej rundzie. Wło-
ski obrońca nie chciał spekulo-
wać na temat tego, czy zawiesi 
buty na kołku. – W grę wcho-
dzą trzy opcje: pogram albo 
rok, sześć  miesięcy lub wcale. 
Zadecyduję za kilka dni, jak 
odpocznę i porozmawiam z ro-
dziną – mówił mistrz Europy. 
Może się okazać, że w 2024 roku 
w LA nie zobaczymy też 34-let-
niego Veli i Bouangi, o którego 
pytali meksykański gigant Ti-
gres oraz szkoccy Rangers.

Nancy przeszedł do historii
Tymczasem Crew rok po tym, 
jak zabrakło ich w playo� s, 
zgarnęli całą pulę trzeci raz 
w historii. Tylko D.C. United (4) 
i Los Angeles Galaxy (5) mają 
więcej tytułów. Przy jednym 
z triumfów klubu z Columbus 
spory udział miał Polak Robert 
Warzycha, który w 2008 roku 
był asystentem trenera Sigiego 
Schmida. W tym roku szansy 
jako zawodnik nie wykorzy-
stał Bogusz, co oznacza, że lista 
polskich zdobywców MLS Cup 
wciąż liczy tylko trzy nazwiska: 
Piotr Nowak, Jerzy Podbrożny 
i Roman Kosecki. Trio z Chi-
cago Fire wzniosło okazały pu-
char w 1998 roku.
Warto również zauważyć, że 
Nancy stał się pierwszym czar-
noskórym trenerem, któremu 
udało się sięgnąć po MLS Cup. 
– Jestem dumny z tego faktu, 
ale nie cieszy mnie to. Nie po-
winno być tak, że tylko ja je-
stem tym jedynym. To trzeba 
zmienić – powiedział po me-
czu, nawiązując do inicjatyw 
w MLS, które mają sprawić, że 
na ławce szkoleniowej ma sie-
dzieć więcej osób o tej karnacji.

Nie pomogli celebryci
Piłkarze hollywoodzkiego LAFC z Mateuszem Boguszem przegrali w Columbus i nie zdołali obronić tytułu mistrza MLS.

5
[GOLI]

w playoffs strze-
lił dla Columbus 

Crew kolumbijski 
napastnik Cucho 

Hernandez.

42
[MECZE]

w barwach Los An-
geles FC rozegrał 
w tym roku Mate-

usz Bogusz.

LICZBY

PRZEGLĄD SPORTOWY  11–14.12.2023TOMASZ MOCZERNIUK

mistrzem MLS
COLUMBUS CREW

16

Mateusz Bogusz 
ożywił grę LAFC, 
ale nie odwrócił 
losów fi nału.

Piłkarze z Columbus 
fetowali tytuł na 
własnym stadionie.

Dla Giorgio Chiel-
liniego i Carlosa 
Veli to mogło być 
smutne pożegnanie 
z Los Angeles FC.
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PRZEGLĄD SPORTOWY  11–14.12.2023 17WYNIKI

14. Strasbourg 15 17 14–20
 15. Toulouse 15 13 14–21
16. Lorient 15 12 20–29
 17. Clermont 15 11 9–21
 18. Lyon 15 10 14–27

{1–3.} – LM; {4.} – el. LM; {5.} – LE (+triumfa-
tor Coupe de France); {6.} – el. LK; {16.} – ba-
raże o utrzymanie; {17–18.} – spadek. Kary:
Montpellier (-1 pkt).

{ZAPOWIEDŹ} 16. KOLEJKA
15.12: Monaco – Lyon; 16.12: Le Ha-
vre – Nice, Lens – Reims; 17.12: Nan-
tes – Brest, Toulouse – Rennes, Lorient 
– Strasbourg, Metz – Montpellier, Marsy-
lia – Clermont, Lille – Paris SG.

Grecja
{STOIXIMAN SUPER LEAGUE. 14. KO-
LEJKA}

Wszystkie mecze zostały przełożone 
ze względu na protest sędziów przeciw 
przemocy wobec nich.

 1. Panathinaikos 13 31 36–8
 2. AEK 13 30 23–9
 3. PAOK 13 29 29–10
 4. Olympiakos (M) 13 28 33–12
 5. Aris 13 20 18–16
 6. Asteras 13 17 15–20
 7. Lamia 13 16 14–23
 8. OFI 13 15 13–19
 9. Panserraikos (B) 13 13 14–24
 10. Atromitos 13 12 15–25
 11. Volos NPS 13 11 13–23
 12. Panetolikos 13 9 11–23
 13. Giannina 13 8 12–20
 14. Kifi sia (B) 13 8 12–26

{1–6.} – grupa mistrzowska; {7–14.} – grupa 
spadkowa. Kary: Olympiakos (-1 pkt).

Hiszpania
{LALIGA EA SPORTS. 16. KOLEJKA}

Getafe – Valencia 1:0 (Mayoral 87; czer-
wone kartki: Gabriel 50 i Guerra 88 z Va-
lencii, Duarte 90+2 z Getafe), Alaves 
– Las Palmas 0:1 (Rodriguez 31), Be-
tis – Real Madryt 1:1 (Ruibal 66 – Bellin-
gham 53), Villarreal – Real Sociedad 
0:3 (Merino 38, Zubimendi 41, Kubo 45+4), 
Mallorca – Sevilla 1:0 (Larin 11), Atletico 
– Almeria 2:1 (Morata 17, Correa 22 – Bap-
tistao 62), Cadiz – Osasuna 1:1 (Marti 19 
– Budimir 70 z karnego). Mecz Granada 
– Athletic przerwany w 26. minucie przy 
stanie 0:1 (I. Williams 6) z powodu śmierci 
kibica, Barcelona – Girona po zamknię-
ciu wydania, a Rayo Vallecano – Celta
w poniedziałek.

{POLACY} Robert Lewandowski (Barce-
lona) – po zamknięciu wydania.
{STRZELCY} 12 – Bellingham (Real Ma-
dryt); 9 – Griezmann (Atletico), Mayoral
(Getafe); 8 – Moreno (Villarreal).

 1. Real Madryt 16 39 34–10
 2. Girona 15 38 34–18
 3. Atletico 15 34 32–14
 4. Barcelona (M) 15 34 28–14
5. Real Sociedad 16 29 29–18
 6. Athletic 15 28 30–18
7. Betis 16 26 19–17
 8. Las Palmas (B) 16 24 14–13
 9. Getafe 16 22 18–20
 10. Valencia 16 19 17–21
 11. Rayo Vallecano 15 19 16–22
 12. Alaves (B) 16 16 14–20
 13. Villareal 16 16 22–29
 14. Osasuna 16 16 18–26
 15. Mallorca 16 14 14–20
 16. Sevilla 15 13 20–21
 17. Cadiz 16 13 13–23
18. Celta 15 9 15–25
 19. Granada (B) 15 7 19–35
 20. Almeria 16 4 17–39

{1–4.} – LM; {5.} – LE (+triumfator Copa del 
Rey); {6.} – el. LK; {18–20.} – spadek.
{ZAPOWIEDŹ} 16. KOLEJKA
8.12: Getafe – Valencia; 9.12: Alaves – Las 
Palmas, Betis – Real Madryt, Villarreal 
– Real Sociedad, Mallorca – Sevilla; 10.12:
Atletico – Almeria, Granada – Athletic, Ca-
diz – Osasuna, Barcelona – Girona; 10.12:
Rayo Vallecano – Celta.

Anglia
{PREMIER LEAGUE. 15. KOLEJKA}

Everton – Newcastle 3:0 (McNeil 79, 
Doucoure 86, Beto 90+6), Tottenham 
– West Ham 1:2 (Romero 11 – Bowen 52, 
Ward-Prowse 74). {16. KOLEJKA:} Cry-
stal Palace – Liverpool 1:2 (Mateta 57 
z karnego – Salah 76, Elliott 90+1; czerwo-
na kartka: Ayew 75 z Crystal Palace), Bri-
ghton – Burnley 1:1 (Adingra 77 – Odo-
bert 45), Manchester Utd – Bournemo-
uth 0:3 (Solanke 5, Billing 68, Senesi 73), 
Sheffi eld Utd – Brentford 1:0 (McA-
tee 45+1), Wolverhampton – Nottin-
gham 1:1 (Cunha 432 – Toffolo 14), Aston 
Villa – Arsenal 1:0 (McGinn 7), Ever-
ton – Chelsea 2:0 (Doucoure 54, Dobbin 
90+2), Fulham – West Ham 5:0 (Jimenez 
22, Willian 31, Adarabioyo 40, Wilson 60, 
Carlos Vinicius 88), Luton – Manchester 
City 1:2 (Adebayo 45+2 – Silva 62, Grealish 
65), Tottenham – Newcastle 4:1 (Udogie 
26, Richarlison 38 i 60, Son 84 z karnego 
– Joelinton 90+2).
{POLACY} Matthew Cash (Aston Villa) 
– grał od 66. minuty, Łukasz Fabiański
(West Ham) – bronił cały mecz/bronił cały 
mecz, Jakub Kiwior (Arsenal) – na ławce, 
Jakub Moder (Brighton) – na ławce, Fa-
bian Mrozek (Liverpool) – poza kadrą, Mi-
chał Rosiak (Arsenal) – poza kadrą.
{STRZELCY} 14 – Haaland (Manchester 
City); 11 – Salah (Liverpool); 10 – Son
(Tottenham); 9 – Bowen (West Ham); 8 
– Hwang (Wolverhampton), Solanke (Bo-
urnemouth), Watkins (Aston Villa).

 1. Liverpool 16 37 36–15
 2. Arsenal 16 36 33–15
 3. Aston Villa 16 35 35–20
 4. Manchester City (M) 16 33 38–18
5. Tottenham 16 30 33–23
6. Manchester Utd 16 27 18–21
 7. Newcastle 16 26 33–21
 8. Brighton 16 26 33–28
 9. West Ham 16 24 26–30
 10. Fulham 16 21 26–26
 11. Brentford 16 19 23–22
 12. Chelsea 16 19 26–26
 13. Wolverhampton 16 19 21–26
 14. Bournemouth 16 19 21–30
 15. Crystal Palace 16 16 15–23
 16. Nottingham 16 14 17–28
 17. Everton 16 13 20–20
18. Luton (B) 16 9 17–32
19. Burnley (B) 16 8 16–34
 20. Sheffi eld Utd (B) 16 8 12–41

{1–4.} – LM; {5.} – LE (+triumfator FA Cup); {18–
20.} – spadek. Triumfator Carabao Cup: LK. 
Kary: Everton (-10 pkt).

{ZAPOWIEDŹ} 17. KOLEJKA
15.12: Nottingham – Tottenham; 16.12:
Bournemouth – Luton, Chelsea – Shef-
fi eld Utd, Manchester City – Crystal Pala-
ce, Newcastle – Fulham, Burnley – Ever-
ton; 17.12: Arsenal – Brighton, Brentford 
– Aston Villa, West Ham – Wolverhamp-
ton, Liverpool – Manchester Utd.

{SKY BET CHAMPIONSHIP. 20. KO-
LEJKA}

Coventry – Birmingham 2:0 (O’Hare 30 
i 77; Krystian Bielik z Birmingham grał do 
83. minuty), Blackburn – Leeds 0:2 (Ja-
mes 27, Summerville 75), Sunderland 
– West Bromwich 2:1 (Ballard 70, Neil 84 
– Thomas-Asante 86), Cardiff – Millwall 
1:0 (Goutas 78; Bartosz Białkowski z Mil-
lwall na ławce), Huddersfi eld – Bristol 
City 1:1 (Burgzorg 24 – Conway 46; Mi-
chał Helik z Huddersfi eld grał cały mecz), 
Leicester – Plymouth 4:0 (Mavididi 14 
z karnego i 52, Daka 49, Ndidi 55; Jakub 
Stolarczyk z Leicester na ławce), Mid-
dlesbrough – Ipswich 0:2 (Chaplin 36, 
Hutchinson 67), Norwich – Preston 0:0
(Przemysław Płacheta z Norwich grał od 
81. minuty), Queens Park – Hull 2:0 (Wil-
lock 45+1, Chair 73), Rotherham – Swan-
sea 1:2 (Nombe 64 – Patino 45, Yates 73; 
czerwona kartka: Ayala 17 z Rotherham), 
Stoke – Sheffi eld Wednesday 0:1 (Mu-
saba 90+1), Watford – Southampton 1:1
(Healey 90+6 – Adams 56; Jan Bednarek 
z Southampton grał cały mecz).

 1. Leicester (S) 20 49 38–12
 2. Ipswich (B) 20 48 43–25
3. Leeds (S) 20 41 36–20
 4. Southampton (S) 20 38 32–28
 5. West Bromwich 20 32 31–21
 6. Sunderland 20 30 31–23
 7. Cardiff 20 30 28–23
 8. Hull 20 30 29–26
 9. Preston 20 29 24–32
 10. Watford 20 28 29–24
 11. Blackburn 20 28 32–33
 12. Middlesbrough 20 27 31–31
 13. Norwich 20 27 34–36
 14. Bristol City 20 26 21–22
 15. Coventry 20 25 26–23
 16. Swansea 20 24 29–28
 17. Birmingham 20 23 23–29
 18. Plymouth (B) 20 22 31–33
 19. Millwall 20 21 21–27
 20. Stoke 20 21 19–28
 21. Huddersfi eld 20 21 19–32
22. Queens Park 20 19 19–30
 23. Sheffi eld Wedn. (B) 20 13 13–31
 24. Rotherham 20 13 18–39

{1–2.} – awans; {3–6.} – baraże o awans; {22–
24.} – spadek.

Austria
{ADMIRAL BUNDESLIGA. 17. KO-
LEJKA}

Rapid – Red Bull 0:1 (Piątkowski 19; Ka-
mil Piątkowski z Red Bulla grał cały mecz 
i strzelił gola), Klagenfurt – Austria 2:2
(Benatelli 64, Karweina 65 – Asllani 73, 
Ranftl 85), Lustenau – Linzer ASK 1:3
(Diaby 38 – Boateng 61, Usor 72, Ljubičić 
90+1), Blau-Weiss – WSG Tirol 1:2 (Pirkl 
1 – Diarra 45, Prelec 48; Aleksander Buk-
sa z Tirolu grał od 89. minuty), Hartberg 
– Wolfsberger AC 2:0 (Sangare 27, Pro-
vidence 53), Sturm – Rheindorf 1:0 (Jat-
ta 3; Szymon Włodarczyk ze Sturmu grał 
od 61. minuty).

 1. Red Bull (M) 17 39 34–10
 2. Sturm 17 37 28–12
 3. Linzer ASK 17 32 24–14
 4. Hartberg 17 29 29–22
 5. Klagenfurt 17 26 23–23
 6. Rapid 17 24 30–18
 7. Wolfsberger AC 17 23 23–24
 8. Austria 17 21 16–16
 9. Blau-Weiss (B) 17 17 19–30
 10. Rheindorf 17 16 13–24
 11. WSG Tirol 17 11 18–32
 12. Lustenau 17 3 8–40

{1–6.} – grupa mistrzowska; {7–12.} – gru-
pa spadkowa.

Belgia
{JUPILER PRO LEAGUE. 17. KOLEJKA}

Kortrijk – Westerlo 1:2 (Davies 66 – Fri-
gan 33, Daci 87), Cercle Brugge – An-
twerp 1:3 (Denkey 70 – Ekkelenkamp 
20, Ejuke 57, Ilenikhena 90+7), Sint-Tru-
iden – OH Leuven 1:1 (Zahiroleslam 6 
– Braut Brunes 18; czerwona kartka: Sa-
grado 31 z OH Leuven), Gent – Molenbe-
ek 4:0 (Cuypers 33, Hong 45+4, Tissouda-
li 88, De Sart 90+4 z karnego), Meche-
len – Club Brugge 0:0 (Michał Skóraś 
z Brugge na ławce), Eupen – Genk 1:3
(Charles-Cook 65 – Sor 45+3, Paintsil 56, 
Arokodare 90+2; Bartosz Białek z Eupen 
kontuzjowany), Anderlecht – Standard 
2:2 (Dreyer 21 i 77 z karnego – Kawabe 
45+2, Kanga 55), Charleroi – Union Sa-
int-Gilloise 1:3 (Guiagon 90+2 – Amoura 
14 i 65, Terho 50).

 1. Union Saint-Gilloise 17 41 40–18
 2. Anderlecht 17 35 34–19
 3. Gent 17 32 30–18
 4. Antwerp (M) 17 30 34–14
 5. Genk 17 28 33–18
 6. Club Brugge 17 27 29–15
 7. Cercle Brugge 17 25 20–19
 8. Sint-Truiden 17 23 21–25
 9. Standard 17 21 18–25
 10. Mechelen 17 19 16–21
 11. Molenbeek (B) 17 18 18–31
 12. Charleroi 17 17 18–28
 13. Eupen 17 15 20–36
 14. Westerlo 17 14 23–33
 15. OH Leuven 17 13 21–32
 16. Kortrijk 17 10 12–35

{1–6.} – baraże o mistrzostwo; {7–12.} – ba-
raże o awans do LK; {13–16.} – baraże 
o utrzymanie.

Francja
{LIGUE 1 UBER EATS. MECZ ZALEGŁY}

Brest – Strasbourg 1:1 (Le Douaron 44 
– Emegha 80). {15. KOLEJKA:} Montpel-
lier – Lens 0:0, Rennes – Monaco 1:2
(Bourigeaud 90 z karnego – Vanderson 
51, Fofana 85; czerwona kartka: Vander-
son 74 z Monaco), Paris SG – Nantes 2:1
(Barcola 41, Kolo Muani 83 – Mohamed 55), 
Nice – Reims 2:1 (Laborde 55, Boga 82 
– Abdelhamid 78), Strasbourg – Le Ha-
vre 2:1 (Emegha 21, Sylla 90+7 – Salmier 
49), Clermont – Lille 0:0, Metz – Brest 
0:1 (Le Douaron 75), Lyon – Toulouse 3:0
(Lacazette 25, 29 i 80), Lorient – Marsy-
lia 2:4 (Faivre 41, Mendy 52 – Mbemba 3, 
Aubameyang 9 i 42, Balerdi 33; czerwona 
kartka: Clauss 80 z Marsylii).
{POLACY} Marcin Bułka (Nice) – bronił 
cały mecz, Karol Fila (Strasbourg) – kon-
tuzjowany, Przemysław Frankow-
ski (Lens) – grał cały mecz i dostał żół-
tą kartkę, Radosław Majecki (Monaco) 
– na ławce, Bartosz Żelazowski (Nice) 
– poza kadrą, Rafał Strączek (Borde-
aux, Ligue 2) – bronił cały mecz z Ango-
uleme (1:0) w VIII rundzie Coupe de Fran-
ce i dostał żółtą kartkę.
{STRZELCY} 15 – Mbappe (Paris SG); 
7 – Adams (Montpellier); 6 – Ben Yed-
der (Monaco), Lacazette (Lyon), Moha-
med (Nantes).

 1. Paris SG (M) 15 36 38–12
 2. Nice 15 32 16–6
 3. Monaco 15 30 31–20
4. Lille 15 27 19–11
5. Brest 15 25 19–15
6. Marsylia 15 23 22–16
 7. Lens 15 23 19–15
 8. Reims 15 23 21–21
9. Nantes 15 18 19–25
 10. Le Havre (B) 15 16 13–17
 11. Metz (B) 15 16 15–23
 12. Rennes 15 15 20–21
 13. Montpellier 15 14 17–20

Holandia 
{EREDIVISIE. 15. KOLEJKA}

PSV – Heerenveen 2:0 (Til 33, Pepi 78; Pa-
weł Bochniewicz z Heerenveen kontuzjo-
wany), Feyenoord – Volendam 3:1 (Tim-
ber 13, Gimenez 90+4, Paixao 90+6 – Zeefu-
ik 31), Twente – Excelsior 4:2 (Ugalde 45, 
van Wolfswinkel 59 z karnego i 80, Taha 85 
– Parrott 9, Nieuwpoort 13; czerwona kart-
ka: Zagre 24 z Excelsioru; Przemysław Ty-
toń z Twente na ławce), Ajax – Sparta 2:1
(Brobbey 8, Bergwijn 42 z karnego – Negh-
li 55), Zwolle – Nijmegen 1:3 (Namli 75 
– Tavsan 43, van Rooij 46, Baas 90+2), Alk-
maar – Almere 4:1 (Pavlidis 7 i 90+2, de 
Wit 66, Möller Wolfe 80 – Mbe Soh 56), Go 
Ahead Eagles – Utrecht 0:2 (Jensen 10, 
Ramselaar 28), Fortuna – Waalwijk 1:0
(Noslin 87), Vitesse – Heracles 2:0 (de 
Regt 20, Boutrah 73; Kacper Kozłowski 
z Vitesse grał do 81. minuty i miał asystę).

 1. PSV 15 45 52–6
 2. Feyenoord (M) 15 35 44–14
3. Alkmaar 15 33 35–10
 4. Twente 15 33 32–17
5. Ajax 15 24 33–28
 6. Go Ahead Eagles 15 22 25–22
 7. Sparta 15 21 20–20
 8. Heerenveen 15 19 23–28
9. Fortuna 15 19 16–24
 10. Nijmegen 15 18 27–27
 11. Zwolle (B) 15 17 21–26
 12. Excelsior 15 16 26–31
 13. Utrecht 15 16 16–25
14. Heracles (B) 15 15 20–35
 15. Waalwijk 15 13 14–27
16. Almere (B) 15 13 13–34
17. Vitesse 15 11 12–32
 18. Volendam 15 8 16–39

{1–2.} – LM; {3.} – el. LM; {4.} – el. LE; {5–8.} – ba-
raże o el. LK; {16.} – baraże o utrzyma-
nie; {17–18.} – spadek. Triumfator KNVB 
Beker: LE.

Niemcy 
{BUNDESLIGA. 14. KOLEJKA}

Hoffenheim – Bochum 3:1 (Mašović 32 
samobójcza, Kramarić 43, Bebou 76 – Pa-
ciencia 90), Union – Borussia M. 3:1 (Vol-
land 23 z karnego, Hollerbach 50, Kauf-
mann 75 – Plea 77), Eintracht F. – Bay-
ern 5:1 (Marmoush 12, Dina Ebimbe 31 
i 50, Larsson 36, Knauff 60 – Kimmich 44), 
Wolfsburg – Freiburg 0:1 (Gregoritsch 
74), Werder – Augsburg 2:0 (Stark 39, 
Ducksch 65), Heidenheim – Darmstadt 
3:2 (Schöppner 42, Mainka 69 i 71 – Skar-
ke 52, Maloney 60 samobójcza), Borus-
sia D. – RB Leipzig 2:3 (Süle 45+6, Fül-
lkrug 90+3 – Bensebaïni 32 samobójcza, 
Baumgartner 54, Poulsen 90+1; czerwo-
na kartka: Hummels 15 z Borussii), Stut-
tgart – Bayer 1:1 (Führich 40 – Wirtz 47), 
Köln – Mainz 0:0.
{POLACY} Robert Gumny (Augsburg) 
– grał od 86. minuty, Jakub Kamiński
(Wolfsburg) – grał od 80. minuty, Dawid 
Kownacki (Werder) – na ławce, Marcel 
Lotka (Borussia D.) – poza kadrą, Marcel 
Łubik (Augsburg) – poza kadrą.
{STRZELCY} 18 – Kane (Bayern); 16 – Gu-
irassy (Stuttgart); 10 – Openda (RB Le-
ipzig); 9 – Wind (Wolfsburg); 8 – Bo-
niface (Bayer), Sane (Bayern), Undav
(Stuttgart).

 1. Bayer 14 36 39–12
 2. Bayern (M) 13 32 44–14
 3. Stuttgart 14 31 34–16
 4. RB Leipzig 14 29 34–15
 5. Borussia D.  14 25 28–23
 6. Hoffenheim 14 23 28–24
7. Eintracht F. 14 21 24–16
 8. Freiburg 14 21 17–23
 9. Augsburg 14 17 23–27
 10. Borussia M. 14 16 28–31
 11. Wolfsburg 14 16 18–25
 12. Werder 14 14 20–27
 13. Heidenheim (B) 14 14 21–30
 14. Bochum 14 13 15–29
 15. Union 13 10 15–28
16. Köln 14 10 10–24
 17. Mainz 14 9 12–26
18. Darmstadt (B) 14 9 17–37

{1–4.} – LM; {5.} – LE (+triumfator DFB Pokal); 
{6.} – el. LK; {16.} – baraże o utrzymanie; {17–
18.} – spadek.

{ZAPOWIEDŹ} 15. KOLEJKA
15.12: Borussia M. – Werder; 16.12: Ma-
inz – Heidenheim, Bochum – Union, Au-
gsburg – Borussia D., Darmstadt – Wolfs-
burg, RB Leipzig – Hoffenheim; 17.12: Fre-
iburg – Köln, Bayer – Eintracht F., Bayern 
– Stuttgart.

{2. BUNDESLIGA. 16. KOLEJKA}

Hannover – Karlsruhe 2:2 (Voglsammer 
72, Muroya 90+1 – Halstenberg 11 samo-
bójcza, Stindl 53), Wehen – Eintracht B. 
1:3 (Vukotić 18 – Kaufmann 48 i 76, Philip-
pe 56), Hamburger SV – Paderborn 1:2
(Benes 10 – Bilbija 20, Ansah 61; czerwo-
ne kartki: Bilbija 69 z Paderborn i Muhe-
im 77 z HSV; Łukasz Poręba z HSV poza ka-
drą), Kaiserslautern – Hertha 1:2 (Toure 
16 – Niederlechner 49, Kempf 81; czerwona 
kartka: Aremu 59 z Kaiserslautern; Daniel 
Hanslik na ławce, Tymoteusz Puchacz grał 
cały mecz – obaj Kaiserslautern, Michał 
Karbownik z Herthy grał cały mecz), Greu-
ther Fürth – Magdeburg 1:1 (Lemper-
le 59 – El Hankouri 90+5; Damian Michal-
ski z Fürth grał cały mecz), Osnabrück 
– St. Pauli 1:1 (Makridis 82 – Irvine 6; czer-
wona kartka: Wiemann 90+3 z Osnabrück; 
Adam Dźwigała z St. Pauli na ławce), For-
tuna – Holstein 0:1 (Holtby 18; Dennis Ja-
strzembski grał od 67. minuty, Karol Niem-
czycki na ławce, Jona Niemiec grał od 
67. minuty – wszyscy Fortuna), Elvers-
berg – Nürnberg 0:1 (Hayashi 83), Hansa 
– Schalke 0:2 (Idrizi 72, Karaman 86; czer-
wona kartka: Brumado 41 z Hansy; Miłosz 
Brzozowski z Hansy poza kadrą, Marcin 
Kamiński z Schalke grał cały mecz).

 1. St. Pauli 16 32 30–14
 2. Holstein 16 32 30–23
 3. Hamburger SV 16 28 31–22
4. Greuther Fürth 16 28 25–18
 5. Fortuna 16 27 34–19
 6. Hannover 16 24 30–20
 7. Hertha (S) 16 24 33–26
 8. Elversberg (B) 16 24 24–26
 9. Paderborn 16 24 25–28
 10. Nürnberg 16 24 24–31
 11. Wehen (B) 16 21 18–21
 12. Magdeburg 16 20 28–24
 13. Schalke (S) 16 19 29–33
 14. Karlsruhe 16 18 27–28
 15. Kaiserslautern 16 18 27–34
 16. Hansa 16 17 17–25
17. Eintracht B. 16 11 14–30
 18. Osnabrück (S) 16 8 15–38

{1–2.} – awans; {3.} – baraże o awans; {16.} – ba-
raże o utrzymanie; {17–18.} – spadek.

Portugalia 
{LIGA PORTUGAL BETCLIC. 13. KO-
LEJKA}

Vizela – Braga 1:3 (Essende 72 – Banza 
15 i 56, Bruma 90+6), Benfi ca – Faren-
se 1:1 (Rafa 71 – Falcao 51; Marcel Men-
des-Dudziński z Benfi ki poza kadrą), Por-
timonense – Famalicao 1:1 (Varela 61 
– Fonseca 31; czerwona kartka: Carril-
lo 73 z Portimonense), Vitoria Guima-
raes – Sporting 3:2 (T. Silva 45+7 z kar-
nego, A. Silva 73, D. Silva 80 – Inacio 41, 
Santos 77), Porto – Casa Pia 3:1 (Evanil-
son 12, Ze Pedro 49, PEpe 81 – Andrade 89 
z karnego), Estrela – Boavista 3:1 (Jaba 
53, Abascal 78 samobójcza, Kikas 85 – M. 
Tavares 75), Arouca – Rio Ave 2:2 (Cri-
sto 50, Jason 62 – Santos 5, Boateng 29). 
Mecz Estoril – Chaves po zamknięciu 
wydania, a Gil Vicente – Moreirense
w poniedziałek.

 1. Sporting 13 31 28–15
 2. Porto 13 31 21–9
 3. Benfi ca (M) 13 30 24–10
 4. Braga 13 29 36–20
5. Vitoria Guimaraes 13 25 23–16
 6. Moreirense (B) 12 21 14–10
 7. Farense (B) 13 17 22–18
 8. Famalicao 13 17 12–14
 9. Estrela (B) 13 15 15–18
10. Boavista 13 15 20–27
11. Portimonense 13 15 14–27

12. Casa Pia 13 13 10–16
 13. Gil Vicente 12 11 24–25
 14. Rio Ave 13 11 15–22
15. Estoril 12 10 20–23
 16. Arouca 13 10 15–19
17. Vizela 13 10 13–21
18. Chaves 12 10 15–31

{1.} – LM; {2.} – el. LM; {3.} – el. LE; {4.} – el. LK; {16.}

– baraże o utrzymanie; {17–18.} – spadek. 
Triumfator Taca de Portugal Placard: LE.

Szkocja 
{CINCH PREMIERSHIP. 17. KOLEJKA}

Aberdeen – Hearts 2:1 (Miovski 53, 
Clarkson 90+2 – Shankland 20), Living-
ston – Hibernian 0:1 (Boyle 28; Maksy-
milian Boruc z Hibernian poza kadrą), 
Motherwell – St. Johnstone 1:1 (Bie-
reth 90+2 – Mugabi 53 samobójcza), Ran-
gers – Dundee 3:1 (Dessers 20, Taver-
nier 26 z karnego, Sima 34 – Bakayoko 5; 
czerwona kartka: Cifuentes 45+6 z Ran-
gers), St. Mirren – Ross County 2:0
(Leak 51 samobójcza, Ayunga 56), Kil-
marnock – Celtic 2:1 (Philips 75 samo-
bójcza, Kennedy 87 – O’Riley 33; Maik Na-
wrocki na ławce, Robert Rachwał poza 
kadrą – obaj Celtic).

 1. Celtic (M) 17 42 43–12
 2. Rangers 16 37 33–8
 3. St. Mirren 17 25 21–22
 4. Hibernian 17 24 24–25
 5. Kilmarnock 17 23 18–17
 6. Hearts 16 23 15–15
 7. Dundee (B) 15 18 19–23
 8. Ross County 16 17 15–23
 9. Aberdeen 15 16 17–25
 10. Motherwell 17 15 20–29
 11. St. Johnstone 16 15 11–23
 12. Livingston 15 10 9–23

{1–6.} – grupa mistrzowska; {7–12.} – gru-
pa spadkowa.

Turcja 
{TRENDYOL SÜPER LIG. 15. KOLEJKA}

Galatasaray – Adana Demirspor 3:1
(Boey 22, Aktürkoglu 29, Icardi 90+5 z kar-
nego – Niang 45+4 z karnego), Antaly-
aspor – Fatih Karagümrük 2:1 (Sari 7, 
Buksa 13 – Yalcin 42; czerwona kartka: Ra-
kip 45+3 z Antalyasporu; Adam Buksa grał 
cały mecz, strzelił gola i dostał żółtą kart-
kę, Jakub Kałuziński grał od 46. minuty 
– obaj Antalyaspor), Samsunspor – Ka-
simpasa 4:2 (Mouandilmadji 11 i 22, Ki-
linc 60, Ntcham 75 – Özcan 90+1, da Costa 
90+5; Jakub Szumski z Samsunsporu na 
ławce), Besiktas – Fenerbahce 1:3 (Oxla-
de-Chamberlain 24 z karnego – Džeko 10, 
Tadić 63 z karnego, Szymański 90+6; Se-
bastian Szymański z Fenerbahce grał cały 
mecz i strzelił gola), Istanbulspor – Ala-
nyaspor 0:1 (Novais 89 z karnego), Kay-
serispor – Pendikspor 2:0 (Thiam 61, Ba-
hoken 90+1), Istanbul Basaksehir – Ha-
tayspor 1:0 (Abeid 11; czerwona kartka: 
Opoku 90+6 z Basaksehiru; Krzysztof Pią-
tek grał cały mecz i miał asystę, Patryk 
Szysz kontuzjowany – obaj Basaksehir), 
Gaziantep – Trabzonspor 1:3 (Dragus 
80 – Trezeguet 48 i 76, Bakasetas 59). Me-
cze Ankaragücü (Rafał Gikiewicz) – Ri-
zespor i Konyaspor – Sivasspor w po-
niedziałek.

 1. Fenerbahce 15 40 40–11
 2. Galatasaray (M) 15 40 31–9
3. Kayserispor 15 29 21–14
 4. Trabzonspor 15 26 27–19
 5. Besiktas 15 26 22–19
 6. Adana Demirspor 15 23 27–19
 7. Antalyaspor 15 23 22–17
 8. Kasimpasa 15 21 27–31
 9. Rizespor (B) 14 21 14–19
 10. Hatayspor 15 18 24–22
 11. Fatih Karagümrük 15 17 18–14
 12. Ankaragücü 14 17 20–20
 13. Ist. Basaksehir 15 15 15–20
 14. Sivasspor 14 15 17–24
 15. Gaziantep 15 15 15–25
 16. Konyaspor 14 14 15–20
 17. Samsunspor (B) 15 14 17–25
 18. Alanyaspor 15 14 12–23
 19. Pendikspor (B) 15 13 16–33
 20. Istanbulspor 15 8 11–27

{1–2.} – el. LM; {3.} – el. LE (+triumfator Zi-
raat Türkiye Kupasi); {4.} – el. LK; {17–20.}

– spadek.

Ukraina 
{VBET LIHA. 17. KOLEJKA}

Polissia – Dnipro-1 1:1 (Taylor 62 – Filip-
pow 49), Szachtar – Weres 2:0 (Julio Ce-
sar 14 samobójcza, Zubkow 69), Kryw-
bas – Zoria 2:2 (Kożuszko 11, Ponedelnik 
40 – Guerrero 42, Batahow 78), Worskła 
– Ruch 1:1 (Stepaniuk 83 – Runycz 24; 
czerwona kartka: Stepaniuk 85 z Worskły), 
Czornomorec – Kołos 1:0 (Putria 77 
z karnego). Mecze Metalist 1925 – Ołek-
sandrija i Dynamo – Obołoń w ponie-
działek, a Czerkasy – Mynaj przełożony.

 1. Krywbas 17 34 31–17
 2. Dnipro-1 17 34 26–16
 3. Polissia (B) 17 32 24–12
 4. Szachtar (M) 15 31 26–13
 5. Ruch 17 26 25–19
 6. Dynamo 13 25 31–18
 7. Worskła 17 23 18–25

8. Czornomorec 16 22 25–24
 9. Kołos 16 21 11–10
 10. Czerkasy (B) 16 20 17–18
 11. Metalist 1925 16 15 17–25
 12. Obołoń (B) 15 14 10–20
 13. Ołeksandrija 15 13 9–20
 14. Zoria 14 12 15–19
 15. Weres 16 12 15–26
 16. Mynaj 15 6 6–24

{1–2.} – el. LM; {3–4.} – el. LK; {13– 14.} – baraże 
o utrzymanie; {15–16.} – spadek. Triumfator 
Kuboka Ukrainy: el. LE.

USA
{MAJOR LEAGUE SOCCER. AUDI MLS 
CUP PLAYOFFS (FINAŁ)}

Columbus – Los Angeles FC 2:1 (Her-
nandez 33 z karnego, Yeboah 37 – Bouan-
ga 74; Mateusz Bogusz z LAFC grał od 
60. minuty).

Włochy 
{SERIE A TIM. 15. KOLEJKA}

Juventus – Napoli 1:0 (Gatti 51), Verona 
– Lazio 1:1 (Henry 70 – Zaccagni 23; czer-
wona kartka: Duda 77 z Verony), Atalanta 
– Milan 3:2 (Lookman 38 i 55, Muriel 90+5 
– Giroud 45+3, Jović 80; czerwona kartka: 
Calabria 90+3 z Milanu), Inter – Udine-
se 4:0 (Calhanoglu 37 z karnego, Dimarco 
42, Thuram 44, Martinez 84), Frosinone 
– Torino 0:0, Monza – Genoa 1:0 (Mota 
83), Salernitana – Bologna 1:2 (Nwan-
kwo 75 – Zirkzee 9 i 20; czerwona kartka: 
Fazio 90+2 z Salernitany na ławce), Roma 
– Fiorentina 1:1 (Lukaku 5 – Martinez 66; 
czerwone kartki: Zalewski 64 i Lukaku 87 
z Romy). Mecze Empoli – Lecce i Cagliari 
– Sassuolo w poniedziałek.
{POLACY} Bartosz Bereszyński (Empo-
li) – w poniedziałek, Paweł Dawidowicz
(Verona) – kontuzjowany, Tommaso Gu-
ercio (Inter) – poza kadrą, Hubert Ida-
siak (Napoli) – poza kadrą, Filip Jagieł-
ło (Genoa) – na ławce, Iwo Kaczmarski
(Empoli) – w poniedziałek, Karol Linet-
ty (Torino) – pauzował za kartki, Marcin 
Listkowski (Lecce) – w poniedziałek, Ma-
teusz Łęgowski (Salernitana) – grał do 
64. minuty, Arkadiusz Milik (Juventus) 
– grał od 70. minuty, Łukasz Skorupski
(Bologna) – bronił cały mecz i dostał żół-
tą kartkę, Wojciech Szczęsny (Juven-
tus) – bronił cały mecz, Kacper Urbański
(Bologna) – grał od 77. minuty i dostał żół-
tą kartkę, Sebastian Walukiewicz (Em-
poli) – w poniedziałek, Mateusz Wiete-
ska (Cagliari) – w poniedziałek, Nicola 
Zalewski (Roma) – grał do 64. minuty, do-
stał dwie żółte i czerwoną kartkę, Piotr 
Zieliński (Napoli) – grał do 64. minuty. {SE-
RIE B} Adrian Benedyczak (Parma) – grał 
od 74. minuty z Palermo (3:3) i dostał żół-
tą kartkę, Bartłomiej Drągowski (Spezia) 
– poza kadrą z Ascoli (2:1) ze względu na 
narodziny syna, Jakub Łabojko (Ternana) 
– grał do 80. minuty z Feralpisalo (2:1), Ma-
teusz Praszelik (Cosenza) – grał do 76. 
minuty z Cittadellą (0:2), Arkadiusz Reca
(Spezia) – kontuzjowany, Przemysław 
Szymiński (Reggiana) – grał od 62. minu-
ty z Brescią (1:1), Przemysław Wiśniew-
ski (Spezia) – kontuzjowany, Szymon 
Żurkowski (Spezia) – grał od 63. minuty 
z Ascoli (2:1) i dostał żółtą kartkę.
{STRZELCY} 14 – Martinez (Inter); 8 – Gi-
roud (Milan); 7 – Berardi (Sassuolo), Cal-
hanoglu (Inter), Zirkzee (Bologna).

 1. Inter 15 38 38–7
 2. Juventus 15 36 23–9
 3. Milan 15 29 26–18
 4. Roma 15 25 28–17
5. Bologna 15 25 18–12
6. Napoli (M) 15 24 26–18
7. Fiorentina 15 24 24–18
 8. Atalanta 15 23 24–18
 9. Monza 15 21 16–14
 10. Lazio 15 21 16–16
 11. Torino 15 20 13–16
 12. Frosinone (B) 15 19 20–24
 13. Lecce 14 16 16–19
 14. Sassuolo 14 15 21–26
 15. Genoa (B) 15 15 15–20
 16. Udinese 15 12 12–25
 17. Empoli 14 11 9–26
 18. Verona 15 11 13–22
 19. Cagliari (B) 14 10 13–26
 20. Salernitana 15 8 11–30

{1–4.} – LM; {5.} – LE (+triumfator Coppa Italia 
Frecciarossa); {6.} – el. LK; {18–20.} – spadek.

{ZAPOWIEDŹ} 16. KOLEJKA
15.12: Genoa – Juventus; 16.12: Lec-
ce – Frosinone, Napoli – Cagliari, Tori-
no – Empoli; 17.12: Milan – Monza, Fioren-
tina – Verona, Udinese – Sassuolo, Bolo-
gna – Roma, Lazio – Inter; 18.12: Atalanta 
– Salernitana.
Legenda: M – mistrz, B – beniaminek, 
S – spadkowicz.

Klubowe MŚ   
{I RUNDA:} Al-Ittihad – Auckland City
(wtorek, 19.00). {1/4 FINAŁU:} Club Leon 
– Urawa Reds (piątek, 15.30), Al-Ahly 
– Al-Ittihad/Auckland (piątek, 19.00). 
Wolny los: Fluminense i Manche-
ster City.

Siatkówka w polu 
karnym Aston Villi 
w wykonaniu Matty-
’ego Casha (z prawej) 
i napastnika Arsenalu 
Kaia Havertza zakoń-
czyła się nieuznanym 
golem dla gości. The 
Villans wygrali 1:0.
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P
rowadzony przez In-
stytut Sportu – Pań-
stwowy Instytut Ba-
dawczy, a finansowy 
przez Ministerstwo 

Sportu i Turystyki program 
pełni szczególną rolę w moty-
wowaniu dzieci i młodzieży, 
zwłaszcza tych o mniejszej 
sprawności fizycznej, które 
rzadko angażują się w aktyw-
ność fizyczną w czasie wolnym 
lub nie korzystają z regular-
nych form treningów w klu-
bach sportowych. Systema-
tyczne zajęcia sportowe w ra-
mach programu odbywają się 
w różnorodnych, nowocze-
snych i atrakcyjnych for-
mach, kreując przyjazne śro-
dowisko sprzyjające rozwi-
janiu pasji sportowych. Od 
2017 roku Partnerem głów-
nym Programu jest ORLEN 
S.A. Dzięki jego wsparciu od 

sześciu lat kilkanaście tysięcy 
uczniów w całej Polsce mogło 
brać udział w wydarzeniach 
spor towo-rekreacyjnych 
z udziałem najlepszych pol-
skich sportowców. Wymienić 
tu można chociażby Roberta 
Kubicę, Justynę Święty-Er-
setic, Kajetana Duszyńskiego 
czy Natalię Madaj-Smolińską.

Sprecyzowane cele
Program realizowany jest 
w formie zajęć sportowych 
i rekreacyjnych pod opieką 
nauczyciela prowadzącego za-
jęcia wychowania fizycznego 
w danej placówce edukacyj-
nej. Odbywają się w 60-minu-
towych jednostkach treningo-
wych, dwa razy w tygodniu, 
w grupach minimum 15-oso-
bowych.
Rekrutację szkół do pro-
gramu prowadzą operatorzy 

wojewódzcy, których dane 
można znaleźć na stronie in-
ternetowej (szkolnyklubspor-
towy.pl/kontakt). Chętni na-
uczyciele i dyrektorzy mogą 
się do nich zgłosić i nawiązać 
współpracę. Prowadzący za-
jęcia mają pełną dowolność 
w wyborze realizowanych 
sportów. Najczęściej jednak 
wybierane są gry zespołowe, 
lekkoatletyka, zajęcia ogól-
norozwojowe, ale również 
sporty niszowe, lokalne i se-
zonowe.
Program realizowany przez 
Instytut Sportu – Państwowy 
Instytut Badawczy, a finan-
sowy przez Ministerstwo 
Sportu i Turystyki stawia 
sześć kluczowych celów wśród 
dzieci i młodzieży:
1. Stymulowanie i kształto-
wanie nawyku podejmowania 
aktywności fizycznej;

2. Poprawa sprawności fizycz-
nej, stanu zdrowia oraz jako-
ści życia (w tym profilaktyka 
nadwagi i otyłości);
3. Promocja zdrowego i aktyw-
nego stylu życia;
4. Motywowanie do podej-
mowania aktywności fizycz-
nej wśród mniej aktywnych 
i sprawnych fizycznie;
5. Tworzenie warunków dla 
rozwoju talentów oraz zainte-
resowań sportowych;
6. Promocja różnorodnych 
sportów; oraz trzy cele sys-
temowe programu SKS: 
pozwala na zwiększenie 
oferty ogólnodostępnych, 
bezpłatnych zajęć spor-
towo-rekreacyjnych, opty-
malizuje wykorzystanie lo-
kalnej infrastruktury spor-
towej, w tym infrastruk-
tury przyszkolnej, oraz 
wspiera kadry pracujące 

z dziećmi i młodzieżą w ob-
szarze sportu.

„Bądź aktywny, bądź bezpieczny” 
oraz „Detektyw zdrówko”
W ramach programu Szkolny 
Klub Sportowy prowadzone 
są również dwie kampanie 
edukacyjne – „Bądź aktywny, 
bądź bezpieczny” oraz „De-
tektyw Zdrówko”. Pierwsza 
z nich to akcja edukacyjna, 
która promuje bezpieczny, 
aktywny wypoczynek nad 
wodą, w górach i mieście. Od-
bywa się głównie podczas wa-
kacji i ferii, ale jest także uni-
wersalna pod kątem zasad 
bezpiecznego aktywnego wy-
poczynku. Wraz z Instytu-
tem Sportu zostały stworzone 
serie komiksów i animacji, 
które w atrakcyjny i przy-
stępny sposób wyjaśniają naj-
młodszym podstawowe za-
sady bezpiecznego wypo-
czynku.
Bohaterami komiksów są 
między innymi ambasadorzy 
akcji: Bartek Marszałek – mo-
torowodniak i pierwszy Polak 
w wyścigach formuły 1 H2O 
(komiks pt. „Biała flaga”), 
Kajetan Kajetanowicz – wi-
cemistrz świata w rajdach sa-
mochodowych („Czerwona 
flaga”), Bartosz Zmarzlik 
– czterokrotny mistrz świata 
na żużlu („Modne dodatki”), 
Robert Kubica – kierowca raj-
dowy i wyścigowy. Jedyny 
Polak startujący i odnoszący 
sukcesy w Formule 1 („Tele-
fon”) oraz Aleksandra Miro-
sław – rekordzistka świata we 
wspinaczce sportowej na czas 
(bohaterka dwóch komiksów: 
„Przekąska” i „Pogoda”). 
Ambasadorowie pojawiają się 

PROGRAM IDEALNY DLA MŁODYCH
Program Szkolny Klub Sportowy to systemowe działanie 
skierowane do uczniów szkół podstawowych i ponadpod-
stawowych mające na celu nie tylko stworzenie przestrzeni 
do dodatkowej aktywności �zycznej, lecz także stanowiące 
bodziec do rozwijania zdolności sportowych. Wzięło w nim 
udział już ponad milion dzieci!
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również w animowanych fil-
mach edukacyjnych.
W materiałach oprócz cieka-
wych komiksów można zna-
leźć scenariusze zajęć wy-
chowania fizycznego o tema-
tyce komiksów, kolorowanki, 
karty pracy do kreatywnego 
uzupełnienia, a także ciekawe 
quizy.
Również „Detektyw Zdrówko” 
jest kampanią edukacyjną 

programu Szkolny Klub 
Sportowy, Instytutu Sportu 
– Państwowego Instytutu Ba-
dawczego. Akcję zleciło Mini-
sterstwo Sportu i Turystyki. 
Została przygotowana przez 
Zespół Projektów oraz Zakład 
Żywienia i Dietetyki Insty-
tutu Sportu – Państwowego 
Instytutu Badawczego. W ra-
mach tego projektu wystar-
tował również cykl wydarzeń 

sportowych pod nazwą „Spor-
towa Przygoda z Detektywem 
Zdrówko”.

Słynni goście
Podczas tych zajęć dzieci 
i młodzież mają okazję 
sprawdzić swoje sportowe 
umiejętności z najwybit-
niejszymi polskimi spor-
towcami. Podczas inaugu-
racyjnego wydarzenia na 

PROGRAM IDEALNY DLA MŁODYCH
warszawskim Torwarze po-
jawiali się medaliści olim-
pijscy – Iga Baumgart-Wi-
tan oraz Maria Andrejczyk. 
W sportowych SKS-ach 
wzięli udział również Ka-
tarzyna Zillmann (wicemi-
strzyni olimpijska z Tokio 
w wioślarskiej czwórce po-
dwójnej), Dariusz Kowaluk 
(mistrz olimpijski w sztafe-
cie mieszanej 4×400), mistrz 

olimpijski Kajetan Duszyń-
ski, Tadeusz Michalik (brą-
zowy medalista z Tokio), Jo-
anna Jóźwik, Sofia Ennaoui 
czy Damian Czykier.
Podobnie jak w przypadku 
pierwszej kampanii można 
skorzystać ze specjalnie 
przygotowanych quizów, ko-
miksów, kolorowanek oraz 
interesujących kart pracy.

DOMINIK LUTOSTAŃSKI

PROGRAM 
SZKOLNY KLUB 
SPORTOWY 
W LICZBACH
W 2023 roku w progra-
mie Szkolny Klub Spor-
towy wzięło udział 339 
974 uczestników oraz 
13 201 nauczycieli, zre-
alizowano 921 774 zaję-
cia we wszystkich powia-
tach oraz w 88% gmi-
nach w Polsce. Od pierw-
szej edycji program SKS 
wspierany jest przez Gru-
pę Orlen – największego 
sponsora polskiego spor-
tu, który angażuje się za-
równo w sukcesy zawo-
dowych sportowców, jak 
i w rozwój przyszłych mi-
strzów. Również działa-
jący pod Ministerstwem 
Sportu i Turystyki Insty-
tut Sportu – Państwo-
wy Instytut Badawczy od 
lat zajmuje się pracą na-
ukowo-badawczą w obsza-
rze sportu oraz skutecz-
nie wdraża ogólnopolskie 
projekty mające na celu 
upowszechnianie sportu 
wśród dzieci i młodzieży.

IMPONUJĄCE DANE

monoprice@o2.pl

monoprice@o2.pl



PRZEGLĄD SPORTOWY  8–10.12.202320 INSTYTUT SPORTU – PAŃSTWOWY INSTY  TUT BADAWCZY

DETEKTYW ZDRÓWKO NA TROPIE 
SZKODLIWOŚCI ENERGETYKÓW

Pięknie wydany komiks 
z quizami, kolorowankami 
i kartami pracy do kre-
atywnego uzupełniania 
to dzieło Instytutu Sportu
– Państwowego Instytutu 
Badawczego podlegają-
cego pod Ministerstwo 
Sportu i Turystyki. Ma po-
móc młodym ludziom zro-
zumieć, jak szkodliwe są 
dla ich zdrowia i rozwoju 
napoje energetyzujące. 
Komiks powinni przeczy-
tać również rodzice, któ-
rzy pozwalają dzieciom 
pić energetyki.

D
etektyw Zdrówko zajmo-
wać się będzie wieloma 
problemami, które do-
tykają młodych ludzi. 
W pierwszym sezonie 

prowadzi dochodzenie w spra-
wie napojów energetyzujących. 
Jest to jedna z akcji edukacyj-
nych programu Szkolny Klub 
Sportowy i została przygoto-
wana przez zespół projektów i za-
kład żywienia Instytutu Sportu 
– Państwowego Instytutu Ba-
dawczego.
Instytut Sportu na polecenie 
Ministerstwa Sportu i Tury-
styki przygotował najważniej-
sze pytania i odpowiedzi zwią-
zane z napojami energetyzu-
jącymi. Po rzetelnych anali-
zach udało się zgromadzić dane, 
które po wielu działaniach 
umożliwiły zmienić obowiązu-
jące prawo. W efekcie od 1 stycz-
nia 2024 roku sprzedaż popular-
nych energetyków nieletnim 
będzie w Polsce zakazana.
Jednak oprócz ustawowych re-
gulacji potrzebna jest również 
szeroka kampania edukacyjna. 
Instytut Sportu – Państwowy 
Instytut Badawczy nie tylko 
podjął się skutecznej próby 
zmiany prawa, ale również 
przygotował obszerny program 
edukacyjny dla dzieci i mło-

dzieży. Jego głównym celem 
jest przekazywanie młodym lu-
dziom wiedzy pozwalającej roz-
poznawać napoje energetyzu-
jące i odróżniać je od innych na-
pojów, na przykład izotonicz-
nych; nauka o niekorzystnych 
dla zdrowia konsekwencjach 
spożywania napojów energety-
zujących; a także zapoznawa-
nie dzieci z racjonalnymi me-
todami przeciwdziałania zmę-
czeniu i poprawy koncentracji, 
na przykład w zakresie higieny 
snu i odpoczynku.

Dlaczego dzieci piją napoje energety-
zujące?
Jak wynika z badań prze-
prowadzonych w Polsce oraz 
w innych krajach europejskich 
– dzieci i młodzież sięgają po na-
poje energetyzujące głównie ze 
względu na to, że lubią ich smak. 
Dotyczy to zarówno dziewcząt, 
jak i chłopców ze wszystkich 
grup wiekowych. Drugim naj-
częstszym powodem jest chęć 
dodania sobie energii – jest to
szczególnie widoczne u star-
szych dzieci, powyżej 10. roku 
życia. Można się zastanawiać, 
co stoi za tymi odpowiedziami 
– być może dzieci są zbyt obcią-
żone obowiązkami i zajęciami 
dodatkowymi? Należy podkre-

ślić, że zmęczenie powinno być 
sygnałem dla dziecka, aby od-
począć, a nie sięgać po napój 
energetyzujący. Niepokojący 
jest również fakt, że część dzieci 
myli polecane przy intensyw-
nej aktywności fizycznej napoje 
izotoniczne z napojami energe-
tyzującymi. Wskazuje to na po-
trzebę edukacji.

Czy faktycznie napoje energetyzu-
jące stanowią zagrożenie dla zdrowia 
dziecka?
Tak, z uwagi na zawartą w nich 
kofeinę, zwłaszcza jeśli są spo-
żywane regularnie.
Niestety jak dotąd nie usta-
lono bezpiecznej dawki kofe-
iny dla dzieci. Według źródeł 
kanadyjskich dobowa dawka 
kofeiny nie powinna przekra-
czać 2,5 mg/kg m.c., a według 
EFSA 3,0 mg/kg m.c., czyli dla 
dziecka ważącego powiedzmy 
30 kg, nie powinna przekraczać 
75–90 mg. Tymczasem standar-
dowa puszka napoju energe-
tyzującego (250 ml) zawiera… 
80 mg kofeiny, a bywa, że i wię-
cej. Tak więc ryzyko przedawko-
wania kofeiny u dzieci jest duże. 
Potwierdzają to wyniki badań, 
które wskazują, że w grupach 

dzieci i młodzieży regularnie 
spożywających napoje energe-
tyzujące niekorzystne skutki 
dotyczące zdrowia fizycznego 
i psychicznego, jak i zachowań 
społecznych występują częściej.
Warto zaznaczyć, że nawet spo-
radyczne sięganie po napoje 
energetyzujące może wpły-
wać niekorzystnie na jakość 
snu. Jedna źle przespana noc 
to niedużo, ale niewyspanie 
może zwiększać ryzyko się-
gnięcia po kolejną puszkę na-
poju. Kofeina charakteryzuje 
się długim okresem półtrwania 
(6–12 h). Z badań wynika, że aby 
uniknąć zaburzeń snu, dawka 
kofeiny odpowiadająca w przy-
bliżeniu jednej puszce napoju 
energetyzującego (250 ml) po-
winna być spożyta najpóźniej 
9 h przed planowaną godziną 
zaśnięcia, a zatem nawet na-
pój wypity w środku dnia może 
mieć negatywny wpływ na sen.

Jakie są najpoważniejsze skutki pi-
cia napojów energetyzujących przez 
dzieci?
Skutki spożywania tego typu 
napojów dotyczą wielu układów 
i funkcji organizmu. Wyniki 
badań wskazują, że najpoważ-

Napoje ener-
getyzujące to 

napoje o działaniu pobu-
dzającym/stymulującym 
zawierające kofeinę i cu-
kier. Często mylone są 
z napojami izotoniczny-
mi, ale to dwa zupełnie 
różne produkty. Napo-
je izotoniczne są prze-
znaczone dla osób ak-
tywnych fizycznie, które 
pozwalają na uzupełnie-
nie płynów i elektroli-
tów utraconych podczas 
intensywnego wysiłku, 
natomiast napoje ener-
getyzujące nie mają ta-
kiego działania. Dla dzie-
ci i młodzieży do 14. roku 
życia najlepszym napo-
jem przed, w trakcie i po 
treningu jest woda!

Niepożądane objawy mogą 
wystąpić nawet po wypiciu 

jednego napoju energetyzującego.
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niejsze zagrożenia związane są 
z układem nerwowym i krwio-
nośnym dziecka.
Powikłania sercowo-naczy-
niowe należą do najczęściej wy-
stępujących wśród młodzieży 
pijącej napoje energetyzujące. 
Po kofeinie zawartej w tych na-
pojach serce bije szybciej, skur-
cze serca mogą być zbyt mocne 
i nieregularne. Ściany naczyń 
krwionośnych są bardziej na-
pięte i mniej elastyczne. Mniej-
sza elastyczność naczyń utrud-
nia dopływ krwi z tlenem do 
komórek serca, sprzyjając jego 
niedotlenieniu, a ich sztywność 
zwiększa ciśnienie krwi. U mło-
dych osób z predyspozycjami do 
chorób układu krążenia objawy 
te mogą występować częściej 
i mogą być silniejsze.
Jeśli chodzi o układ nerwowy, 
kofeina prowadzi także do 
mniejszego przepływu krwi 
w mózgu. Efekty częstego spo-

żywania energetyków to za-
burzenia koncentracji, waha-
nia nastroju, zwiększona ner-
wowość i bóle głowy. Zaburza-
jąc sen (zarówno jego długość, 
jak i jakość), przyczyniają się 
do większego uczucia zmęcze-
nia organizmu, co może nasi-
lać nerwowość oraz powodo-
wać objawy lęku. W skrajnych 
przypadkach lub przy wystę-
pujących już wcześniej proble-
mach natury psychicznej spo-
żywanie kofeiny prowadzić 
może do stanów depresyjnych, 
a brak snu może te stany pogłę-
biać (nie ma pewności, czy nie-
dobór snu jest przyczyną czy 
objawem niektórych typów de-
presji).
Dlatego jako Instytut Sportu 
zwracamy się z gorącym ape-
lem do wszystkich rodziców: 
nie lekceważcie faktu, że Wa-
sze dzieci sięgają po napoje 
energetyczne. SM

Napoje energetyzujące są prze-
znaczone wyłącznie dla osób 

dorosłych, które są bardzo obciążone psy-
chicznie/umysłowo lub fizycznie, np. po-
magają kierowcom uniknąć zmęczenia 
w czasie długiej podróży, kiedy muszą być 
skoncentrowani. Nie powinny być spoży-
wane przez dzieci ze względu na wysoką 
zawartość kofeiny i cukru.

Wyso-
ka zawar-

tość cukru w napo-
jach energetyzujących 
to dodatkowa por-
cja energii dla orga-
nizmu, która sprzyja 
nadmiernej masie cia-
ła. Nadwaga i otyłość 
zmniejszają sprawność 
fizyczną/możliwości 
ruchowe i utrudnia-
ją udział w różnych za-
bawach, np. w berka, 
co może niekorzystnie 
wpływać na kontakty 
z rówieśnikami. Spoży-
wanie napojów energe-
tyzujących źle wpływa 
również na stan zębów, 
gdyż zawarty w nich 
cukier zwiększa ryzyko 
próchnicy, co wiąże się 
z częstszymi wizytami 
u dentysty.

Na-
poje 

energetyzujące 
są zagrożeniem 
dla zdrowia psy-
chicznego dzie-
ci. Te z nich, 
które spożywają 
napoje energety-
zujące, częściej 
odczuwają stres 
i lęk oraz są bar-
dziej nerwowe 
i podatne na de-
presję.

Napoje 
energetyzu-

jące u dzieci działają 
niekorzystnie na funk-
cjonowanie mózgu.

Jeśli czujesz zmęczenie – zna-
czy, że należy odpocząć, a nie 

sięgać po napoje energetyzujące.

Dzieci są bardziej narażone na 
powikłania związane z dużym 

spożyciem napojów energetyzujących 
niż dorośli. Nie ma ustalonej bezpiecz-
nej dawki kofeiny dla dzieci i młodzieży.

Napoje energetyzujące nega-
tywnie wpływają na długość 

i jakość snu, a także mogą prowadzić do 
bezsenności.

Komiks i materiały informacyjne można 
pobrać ze strony Programu Szkolny Klub Sportowy 

www.szkolnyklubsportowy.pl

monoprice@o2.pl

monoprice@o2.pl



PRZEGLĄD SPORTOWY  11–14.12.202322

Jesteśmy na półmetku sezonu, więc możemy 
powoli zacząć podsumowanie. Wielkie gratula-
cje dla trenerów Jacka Magiery i Adriana Sie-

mieńca za miejsca ich drużyn w tabeli. O ile w po-
przednim sezonie Jagiellonia spokojnie utrzyma-
ła się w Ekstraklasie, o tyle Śląsk cudem uratował 
się przed spadkiem. Teraz obie drużyny są rewela-
cjami trwającej kampanii. Wrocławianie nie prze-
grywają, jednak sobotnie spotkanie z Koroną trud-
no się oglądało. Wydaje mi się, że w wyścigu o mi-
strzostwo Śląskowi nie starczy pary. Jaga na pew-
no nie ma ciśnienia, by wywalczyć tytuł czy za-
grać w europejskich pucharach. Trener Siemie-
niec buduje drużynę, która ma dobrze grać w piłkę 
i w której mają zaistnieć młodzi, utalentowani pił-
karze. Z obozu Śląska słyszymy, że jest w nich wiel-
ka ochota na mistrzostwo, ale teraz musi przedłu-
żyć kontrakty z kilkoma ważnymi piłkarzami. Ze-
spół trenera Magiery potrzebuje odpoczynku. Jak 
będzie wiosną? Sam jest ciekaw, choć niespecjal-

nie mam przekonanie i wiarę, że Śląsk do końca se-
zonu zdoła utrzymać pozycję lidera. Nie przegry-
wa meczów, ale także nie kreuje sytuacji. Popatrz-
my na wspomniany mecz z Koroną. Rywale z Kielc 
byli zmęczeni, po 120 minutach gry w środę z Legią 
w PP oraz po bardzo trudnej, pełnej wrażeń i z wy-
padkiem w tle podróży do Wrocławia zmierzyli się 
z gospodarzami, którzy mieli więcej czasu na odpo-
czynek. Na boisku różnicy nie było. Korona zapre-
zentowała się jak równorzędny przeciwnik. Śląsk 
w drugiej połowie przeważał, nie potrafił tego udo-
kumentować. Mam wrażenie, że na koniec sezo-
nu ani Śląsk, ani Jagiellona nie zostaną mistrzem 
Polski i wcale się nie zdziwię, jeśli oba zespoły nie 
znajdą się także na podium.
Temat Lecha jest złożony. Po pierwsze: Kolejorz 
ma bardzo mocną kadrę. Po drugie: życzę im po-
dwójnej korony. Nasz futbol potrzebuje silnych 
ekip. Po trzecie: moja opinia na temat Johna van 
den Broma jest niezmienna, znana od wielu miesię-

cy, więc nie mam zamiaru się tutaj specjalnie po-
wtarzać. John van den Brom nie wykorzystuje po-
tencjału tej drużyny. Ani w 100 procentach, ani na-
wet w 60. Fakty są takie, że na koniec sezonu moż-
na spodziewać się wszystkiego, bo Lech w kryzy-
sie nie jest i całkiem możliwe, że Holender wygra 
z drużyną mistrzostwo Polski oraz krajowy puchar. 
Wszystko leży na boisku. Poznaniacy mają duży ka-
pitał ludzki i jakość piłkarską, szczególnie z przo-
du. Tam, gdzie swoboda, tam Lech czuje się dobrze, 
ale z kolei tam, gdzie w grę wchodzą zadania tak-
tyczne, pojawia się problem. Były takie rywalizacje, 
w których Lecha praktycznie nie było. Chodzi mi tu 
głównie o obronę – i nie w postaci defensorów oraz 
bramkarza, tylko o cały zespół. W tym aspekcie jest 
dużo do poprawy i jeżeli lechici to zmienią, śmiało 
będą mogli myśleć o mistrzostwie.
Różnice punktowe jeszcze nie są duże, wszyst-
ko jest możliwe. Legioniści mają szansę zagrać na 
wiosnę w europejskich pucharach, ale już odpadli 

z Fortuna Pucharu Polski. I tak jak byłem przekona-
ny przed sezonem, że Legia tę ligę wygra, tak teraz 
nie mam pojęcia, gdzie drużyna z Warszawy może 
tę kampanię zakończyć. Niewykluczone, że podzie-
li los Lecha z poprzedniego sezonu. To byłby kolej-
ny stracony rok, bo pieniądze nie leżą w Lidze Kon-
ferencji Europy, tylko dwa piętra wyżej. 
Miałem wrażenie, że Legia będzie nastawiona 
na zwycięstwo na krajowym podwórku, co oczy-
wiście jeszcze jest możliwe, a później na walkę 
o Ligę Mistrzów. Raków pokazał, że da się awanso-
wać do Ligi Europy, ale czekamy na Champions Le-
ague, skoro Ekstraklasa ma się rozwijać. Jeste-
śmy na niezłym poziomie, potrafimy zapłacić piłka-
rzom pół miliona euro i więcej za rok gry. Gdy po-
równamy ze średnimi oraz słabymi ligami europej-
skimi, to w polskiej powinno się grać przyjemnie 
w piłkę. Pierwszy krok: faza grupowa Ligi Mistrzów 
i ciągła poprawa jakości kadrowej w ekstraklaso-
wych zespołach.

Zwolniony z pracy team manager repre-
zentacji i rzecznik prasowy PZPN Ja-
kub Kwiatkowski ani mi przyjacielem, 

ani wrogiem. Nie uważam, że akurat ta 
dymisja to koronny dowód na ciężką cho-
robę, która konsekwentnie niszczy pił-
karską federację, ale zgadzam się, że czło-
wieka z takim doświadczeniem i przeszło-
ścią w sztabie kadry można było pożegnać 
godniej, z podziękowaniami za lata współ-
pracy. Dlaczego tak się nie stało? Jak zwy-
kle najciekawsze są kulisy. 



Nie przekonuje mnie argument, że jeżeli 
ktoś blisko współpracował z siedmioma 
kolejnymi selekcjonerami, to musi ro-

bić to już do emerytury, a jeżeli jest zwal-
niany wcześniej, wszyscy dziennikarze jak 
na komendę powinni bić na alarm i wy-
rażać święte oburzenie. Pojawia się wiele 
okazji, by bulwersować się posunięciami 
PZPN i nie wydaje mi się, że ta jest najlep-
sza, a jednak tak się ją traktuje. Nadaliśmy 
– my, media – dymisji Kwiatkowskiego ko-
losalne znaczenie, jakby chodziło o skreśle-
nie z kadry narodowej Roberta Lewandow-
skiego za to, że odmówił odśpiewania czoło-
bitnego „Łubu dubu” Cezaremu Kuleszy.
Nie wiem, czy i co śpiewał team manager 
(bo inni na bank śpiewali – taki jeden na 
pewno, w Kiszyniowie), ale jeżeli Michał 
Probierz nie był z Kwiatkowskiego zado-
wolony, a w lakonicznym komunikacie po-
jawiła się informacja, że to także jego de-
cyzja, miał pełne prawo się od niego uwol-
nić. Komfort selekcjonera jest najważ-
niejszy. Niech kształtuje swój sztab wedle 
uznania, byle tylko w marcu Biało-Czer-
woni wygrali dwa mecze barażowe i awan-
sowali do finałów EURO. Co prawda da-
lece nie sądzę, by Jakub Kwiatkowski 
mógłby w tym przeszkodzić, ale w tej kwe-
stii uznaję prawo do suwerennych decyzji 
podejmowanych przez selekcjonera. Mie-
liśmy w historii dość przykładów, że od-
górne upieranie się przy konkretnych na-

zwiskach wbrew woli szefa kadry wcze-
śniej czy później kończyło się źle.



Nie jest jasne, co przeważyło o dymisji 
Kwiatkowskiego, w każdym razie bie-
rze ją na siebie nie tylko Probierz, ale 

także dyrektor Departamentu Komunika-
cji i Mediów Tomasz Kozłowski, czyli bez-
pośredni przełożony team managera. Z tą 
funkcją jest zresztą problem nazewniczy, bo 
od przedstawiciela zarządu usłyszałem, że 
stanowisko team managera w PZPN nie ist-
niało i nie istnieje, więc nie ma go też w tre-
ści kontraktu zawartego między federacją 
a Jakubem Kwiatkowskim. Tak tytułowali-
śmy go chyba tylko z przyzwyczajenia, nikt 
nie zaprzeczał, więc się przyjęło.
Niewątpliwie natomiast Kwiatkowski na-
leżał do sztabu kadry i był rzecznikiem 
prasowym PZPN. Prowadził konferencje 
prasowe, udzielał głosu dziennikarzom, 
umawiał wywiady, przy czym jak każdy 
rzecznik, a tym bardziej „team mana-
ger”, miał kluczowy wpływ na to, czy za-
mawiany wywiad uda się przeprowadzić. 
To oczywiste, że musiał być asertywny, 
bo dziennikarze weszliby mu na głowę. 
Dlatego jedni go zachwalali, ale byli też 
tacy, którzy narzekali. Ot, normalne re-
lacje mediów z rzecznikiem dużej organi-
zacji. Tu zawsze musi być napięcie. Znał 
się na swojej robocie, to pewne. Zbudo-
wał go sukces reprezentacji Adama Na-
wałki, stał się częścią tej drużyny i za-
dbał, by tak być postrzeganym. Hymn 
narodowy podniośle odśpiewywany z ca-
łym sztabem podczas eliminacji i fina-
łów EURO – aż ciarki po plecach prze-
chodziły.
Miałem jednak wrażenie, że z upływem 
lat łapał niedobrą rutynę, która zawio-
dła go w relacjach z Czesławem Michnie-
wiczem. Już prezentacja ówczesnego se-
lekcjonera, kiedy został zapytany o dawne 
zażyłe relacje z „Fryzjerem”, była poważ-
nym zgrzytem. Prowadzący konferencję 

Kwiatkowski nie potrafił wtedy rozłado-
wać napięcia, nie przygotował i nie uchro-
nił Michniewicza przed medialnymi skut-
kami stawianych pytań. Siedzący obok no-
wego selekcjonera prezes Cezary Kule-
sza okrutnie się męczył i rzecznik również 
jemu nie umiał dać skutecznego wsparcia.
Finałem była afera premiowa. Michnie-
wicz został w niej sam. Odwrócił się od 
niego prezes Kulesza, który utrzymywał, 
że nie został poinformowany o spotka-
niu premiera z piłkarzami tuż przed wy-
lotem na mundial w Katarze. To samo po-
wiedział sekretarz generalny Łukasz Wa-
chowski. Taką wiedzę najważniejszym 
osobom w federacji powinien przekazać 
Jakub Kwiatkowski. Czy przekazał? I tu 
zaczyna się tajemnica, której wtedy nikt 
nie chciał sensownie wyjaśnić. Wydawało 
się, że Kwiatkowski jest ostrożny w tłuma-
czeniach, żeby nie zaszkodzić zwierzchni-
kom, a przynajmniej jednemu z nich. Za-
razem na zarządzie PZPN, kiedy ważyły 
się losy Michniewicza, twardo go zaatako-
wał, bo – trzeba przyznać – najpierw sam 
został przez niego zaatakowany. Efekt hi-
storii był taki, że z Michniewiczem nie 
przedłużono umowy, a Kwiatkowski dzia-
łał w sztabie kolejnych selekcjonerów. 



Minął okrągły rok i team manager też 
został pożegnany. Michniewicz pew-
nie skwitował to uśmiechem, a wielu 

kibiców – w przeciwieństwie do szerokiego 
grona dziennikarzy – jednak wzruszeniem 
ramion. Kwiatkowski został pożegnany 
chłodno, by nie użyć znacznie mocniej-
szego i bardziej adekwatnego do sytuacji 
określenia. W korporacyjnych komunika-
tach, jeżeli już się pojawiają, zawsze jest 
chociaż pół zdania o podziękowaniach, a tu 
nic. I to najlepszy dowód, jak toksyczny 
musiał to być ostatnio związek, więc chyba 
dobrze, że się skończył. Oczywiście dobrze 
dla polskiej piłki, no bo dla kogo, jeśli nie 
dla niej...

Opinie
Felietony
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W Indiach w Bengaluru zakończyły się właśnie klu-
bowe mistrzostwa świata siatkarzy, w których 
powinny brać udział dwie polskie drużyny ZA-

KSA Kędzierzyn-Koźle i Jastrzębski Węgiel. Jako fina-
liści tegorocznej Ligi Mistrzów zostali zaproszeni do 
udziału w imprezie, ale odmówili – kędzierzynianie już 
po raz trzeci, bo przecież trzy razy z rzędu triumfo-
wali w Champions League i za każdym razem rezygno-
wali ze startu w klubowych mistrzostwach świata. Po-
wód oczywisty – napchany do granic możliwości kalen-
darz krajowych i międzynarodowych rozgrywek siat-
karskich. Na absencji dwóch najlepszych drużyn Plu-
sLigi skorzystali reprezentanci Polski Kamil Semeniuk 
i Wilfredo Leon, bo zaproszenie przejęła Perugia, któ-
ra dostała szansę wygrania mistrzostw świata po raz 
drugi z rzędu. Przed rokiem sięgnęła po trofeum w bra-
zylijskim Betimie, także korzystając z absencji ZAKS-
-y, którą zastąpiła. 
Chciałbym oczywiście, żeby to polskie drużyny walczy-
ły o klubowe mistrzostwo świata, którego nie udało się 

zdobyć w przeszłości ani Skrze Bełchatów (dwa dru-
gie i jedno trzecie miejsce), ani w 2011 roku Jastrzęb-
skiemu Węglowi (druga pozycja). Rozumiem jednak, że 
wobec pękającego w szwach terminarza podróż do In-
dii, przygotowanie zespołu i rozegranie kilku spotkań 
w Bengaluru byłoby właściwie niemożliwe. Bo jak po-
godzić występy w Indiach z grą w Lidze Mistrzów i Plu-
sLidze? Zwłaszcza w obecnej sytuacji ZAKS-y, którą do-
padła plaga kontuzji i chorób. Kędzierzynianie muszą 
się teraz nieźle uwijać, żeby awansować do Pucharu 
Polski i play-off Ligi Mistrzów, bo trudno sobie wyobra-
zić decydujące starcia jednych i drugich rozgrywek bez 
obrońców tytułu. Wyprawa do Indii mogłaby osłabio-
nych i ponoszących porażki ze słabszymi rywalami kę-
dzierzynian dobić.
Nieco lepiej sytuacja powinna wyglądać w kolejnych la-
tach, bo Światowa Federacja Piłki Siatkowej opubliko-
wała właśnie kalendarz imprez na pięć najbliższych lat. 
– W mojej ponad 60-letniej karierze w siatkówce w róż-
nych rolach jest to zdecydowanie najlepszy kalendarz, 

jaki kiedykolwiek został wydany – chełpi się prezes 
FIVB Ary Graca. No fakt, najlepszy, bo jedyny! Tak na-
prawdę światowa federacja, naciskana od dawna przez 
krajowe związki, po raz pierwszy przygotowała tak do-
kładny i długofalowy terminarz. Do tej pory było tak, 
że osoby planujące krajowe rozgrywki ligowe nie miały 
pojęcia, ile drużyn dopuścić do rywalizacji i jaki system 
wprowadzić, bo ani FIVB, ani CEV nie raczyły ustalić ka-
lendarza wybiegającego dalej niż do następnego sezo-
nu. Teraz wreszcie wiemy, w jakich terminach odbędą 
się poszczególne imprezy pod egidą FIVB aż do 2029 
roku i ile czasu będzie na rozegranie krajowych rozgry-
wek (7 miesięcy). Zawodniczki i zawodnicy po zakoń-
czeniu ligowego sezonu będą mieli ponad trzy tygo-
dnie na odpoczynek i przygotowania do Ligi Narodów, 
a po niej kolejny miesiąc przerwy przed docelową im-
prezę sezonu. To już jest coś, bo wszyscy pamiętamy, 
co działo się w ostatnich miesiącach i jak nabity był 
międzynarodowy terminarz. Świetną decyzją (czemu 
nie można jej było wprowadzić kilkanaście lat wcze-

śniej?) jest rezygnacja z turniejów kwalifikacyjnych do 
igrzysk w Los Angeles i z morderczego Pucharu Świata. 
Ale żeby nie było za dobrze, panowie z FIVB zdecydo-
wali, że mistrzostwa świata organizowane będą teraz, 
podobnie jak czempionaty kontynentalne, co dwa lata. 
Efekt? Po igrzyskach olimpijskich w Los Angeles od-
będą się mistrzostwa Europy, które już naprawdę sta-
ną się musztardą po obiedzie. To będzie na szczęście 
tylko jeden rok (o jeden za dużo) w czterolatce z trze-
ma imprezami kadrowymi. W pozostałych odbędzie się 
Liga Narodów na zmianę z mistrzostwami świata lub 
czempionatami kontynentalnymi. Będzie trochę luź-
niej, wolniej i normalniej. W PlusLidze zniknie więk-
szość rozgrywanych w środku tygodnia kolejek ligo-
wych i może polski zespół wreszcie znajdzie czas, żeby 
wybrać się na klubowe mistrzostwa świata i powalczyć 
o jedno z nielicznych trofeów, którego polska siatków-
ka jeszcze nie ma. O ile zawodnikom ZAKS-y, Jastrzęb-
skiego Węgla lub Resovii wystarczy sił, żeby w tym se-
zonie wejść do finału Ligi Mistrzów.    

Los rzucił mnie w ostatni weekend do 
Dubaju, a tam akredytowałem się przy 
ciekawej imprezie bokserskiej – IBA 

Champions Night. W wadze 101,6 kg (su-
per cruiser) rosyjski mistrz olimpijski 
z Rio de Janeiro, 32-letni Jewgienij Tisz-
czenko znokautował w szóstej rundzie 
niższego co najmniej o głowę reprezen-
tanta Niemiec, 35-letniego Leona Har-
tha celnym ciosem w wątrobę, sięgając po 
wakujący tytuł mistrza świata WBA. Od 
razu przypomniało mi się podobne zwy-
cięstwo Kubańczyka Felixa Savona nad 
Amerykaninem DaVarrylem Williamso-
nem podczas Igrzysk Dobrej Woli w 1998 
roku w nowojorskiej Madison Square 
Garden. Nawiasem mówiąc, Tiszczenko 
też walczył z Savonem, tylko o imieniu 
Erislandy, siostrzeńcem tego pierwszego, 
pokonując go w 2015 roku w walce o złoty 
medal MŚ. Konfrontacja złotego medali-
sty igrzysk w Rio de Janeiro z pochodzą-
cym z Armenii i tylko przysposobionym 
na Niemca przysadzistym bombardierem 
(faktycznie Levonem Hakobjanem) oka-
zała się bardzo ciekawa, ponieważ smu-
kły, długonogi Rosjanin (196 cm wzro-
stu) nie był w stanie powstrzymywać ry-
wala od wchodzenia w półdystans i mógł 
w każdej chwili paść po ciosie w wątrobę 
lub mocnym podbródkowym. Tymcza-
sem w drugiej rundzie sam wyprowa-
dził błyskawiczny lewy hak, po którym 
Harth upadł na deski, ale szybko się pod-
niósł, walcząc dalej po liczeniu do ośmiu. 
W trakcie dalszej walki doskwierało mu 
mocno podbite prawe oko. Pojedynek za-
planowany na 12 rund, trwał o połowę 
krócej, ale zadowolił publiczność, wśród 
której było mnóstwo Rosjan.



W sobotę mogłem tylko wspominać, 
jak w 2016 roku podczas gali Królo-
wie Nokautu we wrocławskiej Orbi-

cie pokonał Hartha na punkty mój sąsiad 
Krzysztof „Diablo” Włodarczyk, obro-

niwszy mistrzowski pas IBF Continental. 
W Dubaju mieliśmy też drugi rosyjsko-
-niemiecki pojedynek Muslima Gadżima-
gomiedowa z Arturem Mannem w wadze 
91 kg. Bombardowany przez reprezen-
tanta Rosji Niemiec był liczony najpierw 
w piątej, a potem w ósmej rundzie. Do 
dziewiątej już nie stanął, przegrywając 
przez TKO. Nieco komicznie wyglądała 
walka rosyjskiego mistrza świata, 24-let-
niego Marka Pietrowskiego z 44-letnim 
weteranem z Australii Lukasem Brow-
ne’em, wytatuowanym od stóp do głów. 
Pięściarz z Perth nie chciał się poddać 
mimo kolejnych nokdaunów, aż w końcu 
w czwartej rundzie sędzia ringowy prze-
rwał tę nierówną walkę, jakby prosząc 
ewidentnego zwycięzcę: nie bij ojca.
Rozegrany na koniec wieczoru pojedy-
nek jeszcze jednego Rosjanina, aktual-
nego mistrza olimpijskiego Alberta Ba-
tyrgazijewa z Kubańczykiem Lazaro 
Alvarezem przyniósł wyraźne zwycięstwo 
temu pierwszemu. Co ciekawe, ostatnie 
trzy walki zapowiadał mistrz nad mistrze 
w tym fachu, dysponujący ponoć półmi-
liardowym majątkiem nie tylko ringowy 
konferansjer amerykański (announcer) 
Michael Bu®er i to on był w gruncie rze-
czy największą gwiazdą imprezy. Hymny 
narodowe, zagrane przed walkami o ty-
tuły, mogły przypomnieć, że coś takiego 
nie czeka Rosjan na igrzyskach w Paryżu.



Szeroko krytykuje się obecnie decyzję 
zarządu MKOl o dopuszczeniu indy-
widualnych występów reprezentan-

tów Rosji i Białorusi w igrzyskach olim-
pijskich 2024 jako sportowców o statusie 
neutralnym, bez prawa do noszenia naro-
dowych oznaczeń. Jak widać jednak, na 
polach pozaolimpijskich skutków owej 
decyzji w ogóle się nie odczuwa i Rosja-
nie, podobnie jak pomagający im Białoru-
sini, bynajmniej nie występują w charak-
terze sportowców wyklętych z powodu 

napaści wojsk swojego kraju na Ukra-
inę. Wyklętymi na pewno nie są na płasz-
czyźnie International Boxing Associa-
tion, która zastąpiła długoletnią organi-
zację boksu amatorskiego (AIBA), a te-
raz przed Trybunałem Arbitrażowym 
w Lozannie toczy spór z MKOl o odzyska-
nie praw do przeprowadzania kwalifika-
cji na igrzyska i nadzorowania turnieju 
w Paryżu.
IBA korzysta z finansowego wsparcia 
Gazpromu, co w trakcie bokserskiej nocy 
w Dubaju było nieustannie podkreślane. 
Jako najważniejszy prominent pokazy-
wał się zresztą prezydent IBA (w niej były 
początkowo organizacje bokserskie z 200 
państw) – krytykowany przez media za-
chodnie Umar Kremlow, urodzony jako 
Umar Nazarowicz Lutfułłojew. Gazprom 
zapewnił każdemu zwycięzcy wieczoru 
nagrodę w wysokości 20 tysięcy dolarów, 
a w wypadku walk premiowanych było 
to 30 tysięcy. Podczas odbytego przed wie-
czornymi zawodami bokserskimi Kon-
gresu IBA podkreślano pomoc, jaką ta or-
ganizacja niesie uboższym federacjom 
krajowym, oraz fakt, że słynny bokser 
amerykański Roy Jones junior (mający 
również obywatelstwo rosyjskie) wspiera 
organizację kierowaną przez Kremlowa, 
mówiącego w Dubaju do delegatów nie-
mal z całego świata: jestem waszym 
sługą, waszym bratem... Jonesowi udało 
się założyć w USA osobną federację kra-
jową (US Boxing Federation), pod której 
skrzydłami trenuje... 130 pięściarzy i 30 
pięściarek. Kongres zaaprobował przyję-
cie organizacji Jonesa do IBA, podobnie 
jak Swiss Boxing i bokserskich zrzeszeń 
dwóch mniejszych państw z Oceanii.
W światowym sporcie, również w świa-
towym boksie, nastąpiły głębokie po-
działy. A największy może nastąpić, gdy 
we wrześniu 2024 Rosjanie zorganizują 
– na podobieństwo igrzysk olimpijskich 
– Igrzyska Przyjaźni w Kazaniu. Na same 
nagrody dla sportowców ma być przezna-
czone aż 50 mln dolarów...

Opinie
Felietony

Komentarze

JAKI PIĘKNY PLAN PIĘCIOLETNI! 

MICHAEL BUFFER 
I SZALONA NOC PIĘŚCIARZY 

WYKLĘTYCH W DUBAJU

chleba i igrzyskMACIEJ PETRUCZENKO
honorowy redaktor naczelny „Przeglądu Sportowego”

drągiem Po GłowieKAMIL DRĄG
dziennikarz „Przeglądu Sportowego”

Wszystkie teksty Macieja Petruczenki 
dostępne po zeskanowaniu kodu QR 
za pomocą aparatu fotogra�cznego 
w smartfonie.
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WYGRAĆ Z RUMUNIĄ, BY 
WYJECHAĆ Z UŚMIECHEM

S
ą takie mecze, które ki-
bice piłki ręcznej w na-
szym kraju wspominają 
latami. Do takich spo-
tkań mogło należeć so-

botnie starcie polskich szczy-
piornistek z Dunkami. W no-
woczesnej hali Jyske Bank Bo-
xen w Herning Biało-Czerwone 
zmierzyły się ze współgospody-
niami czempionatu globu. Nie-
stety ten występ drużyny nor-
weskiego selekcjonera Arne 
Senstada nie zapadnie nam 
w pamięci. Chyba że przypomi-
nać go będą za kilka dni Duń-
czycy jako moment przełomowy 
w drodze do medalu. Bo prze-
cież ich pupilki przypieczęto-
wały awans do ćwierćfinału, 
a nasza ekipa musiała obejść 
się smakiem.
Stało się jasne, że w MŚ 
2023 roku Polki zajmą miej-
sce w drugiej dziesiątce. Zaś 
stawką poniedziałkowego me-
czu z Rumunkami (począ-
tek o godz. 18) będzie „jedy-
nie” trzecie miejsce w gru-
pie III oraz iluzoryczne szanse 
na udział w turnieju kwali-
fi kacyjnym do przyszłorocz-
nych igrzysk w Paryżu. Ale nie 
uprzedzajmy faktów…

Dla nich medal to obowiązek
W sobotę na trybunach 12 ty-
sięcy fanek i fanów odzianych 

w czerwono-białe stroje stwo-
rzyło atmosferę na miarę wiel-
kiego widowiska. I przez 32 mi-
nuty publika w stresie obser-
wowała całkiem niezłe i wy-
równane zawody. Lecz od tego 
momentu faworytki imprezy 
weszły na poziom gry na razie 
nieosiągalny dla naszej dru-
żyny narodowej i zwycięstwem 
32:22 wprawiły w ekstazę swo-
ich kibiców.
– Jest nam bardzo przykro, 
że przegrałyśmy. Jednak dla 
mnie występ przeciwko Dun-
kom w wypełnionej dwuna-
stoma tysiącami kibiców hali 
to była petarda! Marzy mi się 
gra w Polsce przy tak pełnych 
trybunach i równie głośnym 
dopingu kibiców – podkreśliła 
kołowa naszej reprezentacji 
Sylwia Matuszczyk.
–  Trudno, żebym był zadowo-
lony z naszej postawy w me-
czu z faworytkami turnieju. 
Rywalki wykorzystały niemal 
każdy nasz błąd – przyznał 
Senstad.
Przekonaliśmy się, że handball 
na Półwyspie Jutlandzkim jest 
sportem numer dwa, po piłce 
nożnej, więc od drużyn na-
rodowych kobiet i mężczyzn 
w szczypiorniaku wymaga 
się walki o najwyższe laury 
na świecie. To normalne, że 
duńskie dzieci przychodzą 
z rodzicami na mecze w opa-
skach na głowach w stylu idola 
Mikkela Hansena, a po zakoń-
czeniu spotkania biegają po 
korytarzach hali, jednocześnie 
kozłując piłkę.
Tym większym szokiem dla 
miejscowych sympatyków 

Ćwierć� nał mistrzostw świata to dla Polek za wysokie progi. Biało-Czer-
wone niemal na pewno żegnają się też z marzeniami o olimpijskim debiucie. 

trudu znaleźć kilka wcześniej-
szych sytuacji wspomnianej 
konfrontacji, które arbitrzy 
odgwizdali na korzyść dru-
żyny gospodarzy. I nie sposób 
pójść w ślady siatkówki. Cho-
dzi o sprawdzanie spornych sy-
tuacji, tzw. challenge. Każdy 
trener piłki ręcznej po 30 razy 
w meczu prosiłby o wideowery-
fi kację, więc tak często przery-
wanego starcia nie dałoby się 
oglądać. Żeby nie było – Polki 
przegrały z Dunkami, bo oka-
zały się słabsze, a nie z powodu 
błędnych decyzji sędziów.  

Zwyciężyć dla satysfakcji   
Biało-Czerwone pożegnają się 
z Herning po sześciu występach. 
Na razie bilans naszej kadry nie 
jest imponujący. Obowiązkowe 
zwycięstwo 35:15 na otwarcie 
z Irankami (wygląda na to, że 
ekipa z Bliskiego Wschodu bę-
dzie się bić o przedostatnią lo-
katę w MŚ). Później było war-
tościowe zwycięstwo z Japon-
kami 32:30, po którym nastąpiło 
lanie od Niemek – 17:33. Następ-
nie w drugiej fazie czempionatu 
globu po minimalnej wygranej 
z będącą w przebudowie Serbią 
– 22:21 przyszła porażka z Danią.
Przed zespołem Senstada 
ostatnie zadanie w Herning. 
Wszystko wskazuje na to, że 
spotkanie przeciwko drużynie 
z Bałkanów może mieć już tylko 
wymiar prestiżowy. Rzecz ja-
sna lepiej zakończyć MŚ w czo-
łowej dwunastce niż w szesna-
stce, a wygląda na to, że nawet 
drużyna z dziesiątego miejsca 
w skandynawskiej imprezie za-
gra w jednym z trzech turnie-

jów kwalifi kacyjnych do igrzysk 
w Paryżu. Kłopot w tym, że 
aby zająć taką pozycję, Biało-
-Czerwone nie tylko muszą 
zdobyć dwa punkty z Rumun-
kami, ale z bilansem bramko-
wym –23 (efekt porażek z Niem-
kami i Dunkami) musiałyby róż-
nicą kilkunastu bramek zdekla-
sować zespół z Bałkanów, który 
również walczy o trzecią lokatę 
w grupie III i o podtrzymanie 
olimpijskich nadziei. Misja nie-
możliwa? O wyprzedzeniu Po-
lek w klasyfi kacji końcowej ma-
rzą też w grupie I – Chorwa-
cja lub Węgry. Z grupy II przed 
Polkami znajdą się Słowenki 
oraz w IV już nasz zespół bę-
dąca pewna Paryża Brazylia.
W niedzielny wieczór najbar-
dziej realne miejsca dla naszych 
piłkarek ręcznych w MŚ to pozy-
cje od 11. do 16. 
Pewne występu w stolicy Fran-
cji na przełomie lipca i sierpnia 
2024 roku są broniące tytułu go-
spodynie igrzysk oraz mistrzy-
nie Europy Norweżki, a także 
ekipy z Angoli, Brazylii i Korei 
Południowej, które były najlep-
sze w kwalifi kacjach kontynen-
talnych. Z kolei 17 grudnia dołą-
czą do nich triumfatorki czem-
pionatu globu.   
W zaplanowanych od 11 do 14 
kwietnia trzech turniejach 
kwalifi kacyjnych wystąpią po 
cztery drużyny (łącznie dwana-
ście), z których po dwie wywal-
czą promocję do igrzysk w Pa-
ryżu. Na razie mogą szykować 
się na nie Dunki i Czarnogórki 
(z ME 2022) oraz Japonki, Ar-
gentynki i Kamerunki (z kwali-
fi kacji kontynentalnych dla Azji 
i Afryki oraz z igrzysk paname-
rykańskich). Z trwających MŚ 
– Szwedki i Niemki, a dopiero 
w poniedziałkowy wieczór po-
znamy wszystkich potencjal-
nych uczestników ostatniej 
rundy eliminacji olimpijskich.  

była czwartkowa porażka z Ja-
ponkami, na dodatek po golu 
straconym w ostatniej sekun-
dzie. Duńczycy wszem i wo-
bec oznajmiali, że zwycięską 
bramkę Azjatki zdobyły po nie-
przepisowej wrzutce, bo Hi-
karu Matsumoto postawiła 
stopę na boisku, zanim wypu-
ściła z ręki piłkę, i umieściła ją 
w siatce.  
W piłce ręcznej nikt takich tłu-
maczeń nie przyjmuje, bo zbyt 
wiele zależy od tego, 
w jaki sposób 
s ę d z i o w i e 
ocenią daną 
a k c j ę . 
M o ż n a 
b ow i e m 
b e z 

48
[MECZÓW]

rozegrała
reprezentacja Po-
ski piłkarek ręcz-

nych pod wodzą 
norweskiego szko-

leniowca Arne 
Senstada – wygra-

ła 26 spotkań, 19 
przegrała i 3 zre-

misowała.

LICZBA

Bohaterce wygranego me-
czu z Serbkami – Karolinie 
Kochaniak-Sali – w spotka-
niu z Dunkami nie szło już 
tak dobrze. Rozgrywająca 
zakończyła mecz w wicemi-
strzyniami Europy bez gola.   

MŚ KOBIET W SKANDYNAWII

Piotr
WESOŁOWSKI

 @PiotrWes

Z Danii

Selekcjoner Arne Senstad 
przejął kadrę szczypiorni-
stek latem 2019 roku. Czy 
po MŚ władze ZPRP prze-
dłużą umowę z Norwegiem?
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PIOTR WESOŁOWSKI: Poniedział-
kowym meczem z Rumunią re-
prezentacja Polski zakończy 
udział w mistrzostwach świata. 
Co zadecydowało o tym, że nie 
awansowałyście do ćwierćfi nału 
turnieju? Bo przed rozpoczę-
ciem imprezy mówiłyście o miej-
scu w ósemce skandynawskiej 
imprezy jako o waszym głów-
nym celu.    

MONIKA KOBYLIŃSKA (ROZ-
GRYWAJĄCA REPREZENTACJI 
POLSKI): Trudno podsumo-
wywać występ w turnieju 
przed ostatnim spotkaniem, 
które zresztą będzie dla nas 
bardzo ważne. Chcemy wy-
grać z Rumunią, zająć trze-
cie miejsce w grupie i moż-
liwie jak najwyższą pozy-
cję w końcowej klasyfi kacji. 
Do awansu do ósemki zabra-
kło nam zwycięstw w me-
czach przeciwko dwóm naj-
mocniejszym rywalkom. 
Widziałyśmy, że w pierw-
szej rundzie najtrudniej bę-
dzie nam pokonać Niemki, 
a w drugiej fazie mistrzostw 
grające u siebie Dunki. Te 
spotkania pokazały nam, 
w którym miejscu jesteśmy.  
Radzimy sobie i wygry-
wamy z zespołami średniej 
klasy, ale do najmocniej-
szych drużyn świata jeszcze 
nam trochę brakuje.

Nie pomogła naszej kadrze sen-
sacyjna porażka Danii z Japo-
nią. Z tego powodu współ-
gospodynie czempio-
natu globu przystąpiły 
do starcia przeciwko 
wam pod ogromną pre-
sją. Tutaj od zespołu Je-
spera Jensena wszy-
scy oczekują zło-
tego medalu…

Widziałyśmy, 
że Dunki 
stoją pod 
ś c i a n ą , 
ale ta presja 
nie zawsze po-
maga. Koncentrowałyśmy 
się na sobie i do pewnego 
momentu szło nam dobrze. 

Niestety w drugiej połowie 
wydarzenia boiskowe wy-
mknęły nam się spod kon-
troli i szkoda tej gorszej w na-
szym wykonaniu drugiej po-
łowy.

Sobotnie spotkanie z waszym 
udziałem obejrzało z trybun kil-
kanaście tysięcy duńskich kibi-
ców, którzy stworzyli wspaniałą 
atmosferę. Jak się gra, kiedy pra-
wie wszyscy fani wspierają ry-
walki?

Mecze z taką oprawą to dla 
nas coś szczególnego, bo 
rzadko możemy grać przy ta-
kiej publiczności. Miałyby-
śmy z tego powodu więcej ra-
dości, gdyby nie fakt, że po 
przerwie na boisku poszło 
nam gorzej i wysoko prze-
grałyśmy.

Czy macie poczucie, że w najważ-
niejszym tegorocznym turnieju 
mogłyście zdziałać więcej? 

Mogę tylko zapewnić ki-
biców, że dałyśmy z siebie 
wszystko. Oczywiście, że za-
wsze może być lepiej. Ale 
nie ma sensu zastanawia-
nie się, czy lepiej by nam po-
szło, gdybyśmy mogły wystą-
pić w najmocniejszym skła-
dzie, czyli z koleżankami, 
które z udziału w mistrzo-
stwach wykluczyły kontu-
zje (kołowa Aleksandra Olek 
i prawa rozgrywająca Nata-
lia Nosek nie mogły wystą-

pić w Danii z powodu po-
ważnych urazów ko-

lan – przyp. red.). 
Jak powiedziałam 

wcześniej – naj-
mocniejsze ze-
społy, z któ-
rymi zmie-
rzyłyśmy się 
w Herning, 
jeszcze nam 
uciekły. Dla-
tego mu-
simy stale 

się popra-
wiać i w ko-

lejnych tur-
niejach starać 

się je dogonić.

Aleksandra 
Rosiak w rywalizacji 
z Dunkami była 
najskuteczniejsza 
w polskiej drużynie 
– zdobyła 6 bramek. 

Przegrane z Niemkami i Dunkami sprawiły, że nie zagramy 
w ćwierć	 nale – mówi kapitan kadry Monika Kobylińska.  

KOBYLIŃSKA: Wciąż
gonimy czołówkę

{RUNDA GŁÓWNA}

GRUPA I (Göteborg): Czarnogóra – Chorwacja 
25:26 (13:13); Senegal – Węgry 20:30 (8:14); Szwe-
cja – Kamerun 37:13 (16:5); Senegal – Czarnogóra 
21:29 (8:18); Chorwacja – Kamerun 24:15 (18:6); Wę-
gry – Szwecja 22:26 (11:10); 11.12: Kamerun – Se-
negal (15.30), Węgry – Chorwacja (18), Czarnogóra 
– Szwecja (20.30).

  Drużyna M Pkt Bramki
 1. Szwecja – awans 4 8 111–70
 2. Czarnogóra 4 6 103–76
 3. Chorwacja 4 5 89–84
 4. Węgry 4 4 109–90
 5. Senegal 4 1 81–107
 6. Kamerun 4 0 59–125

GRUPA II (Trondheim): Korea Płd. – Słowenia 
27:31 (14:19); Francja – Austria 41:27 (25:14); Norwe-
gia – Angola 37:19 (20:9); Austria – Angola 25:30 
(14:16); Korea Płd. – Francja 22:32 (12:17); Słowenia 
– Norwegia 21:34 (12:17); Angola – Korea Płd 33:31 
(20:15); Słowenia – Austria 32:27 (19:14); Francja 
– Norwegia 24:23 (12:12).  

 1. Francja – awans  5 10 158–128
 2. Norwegia – awans 5 8 172–115
 3. Słowenia 5 6 141–143
 4. Angola 5 4 135–153
 5. Austria 5 2 137–177
 6. Korea Płd. 5 0 132–159

GRUPA IV (Frederikshavn): Ukraina – Czechy 
23:30 (11:15); Hiszpania – Argentyna 30:23 (12:13); 
Holandia – Brazylia 35:27 (18:13); Brazylia – Argen-
tyna 33:19 (16:7); Czechy – Hiszpania 30:22 (13:9); 
Ukraina – Holandia 21:40 (8:19); Argentyna – Ukra-
ina 25:20 (13:11); Czechy – Brazylia 27:30 (17:16); Ho-
landia – Hiszpania 29:21 (13:9).

 1. Holandia – awans 5 10 178–115
 2. Czechy – awans 5 6 138–130
 3. Brazylia 5 6 150–128
 4. Hiszpania 5 6 132–127
 5. Argentyna 5 2 115–155
 6. Ukraina 5 0 104–162

Po dwie najlepsze drużyny z czterech grup awansu-
ją do ćwierćfi nałów (12.12 w Trondheim, 13.12 w Her-
ning). Półfi nały zaplanowano na 15.12, mecz o 3. 
miejsce i fi nał na 17.12 w Herning. 
{PUCHAR PREZYDENTA}

O MIEJSCA 25–31.
Grupa I: Chiny – Paragwaj 23:20 (9:10); Grenlan-
dia – Islandia 14:37 (8:19); Paragwaj – Islandia 19:25 
(9:13); Chiny – Grenlandia 32:24 (17:8); 11.12: Islandia 
– Chiny (18.00), Paragwaj – Grenlandia (20.30). 

 1. Islandia 2 4 62–33
 2. Chiny 2 4 55–44
 3. Paragwaj 2 0 39–48
 4. Grenlandia 2 0 38–69

Grupa II: Kazachstan – Kongo 36:37 (18:15); Chi-
le – Iran 30:20 (14:6); Chile – Kazachstan 27:23 
(13:11); Iran – Kongo 20:32 (9:19); 11.12: Kongo – Chile 
(13.00); Iran – Kazachstan (15.30). 

 1. Chile 2 4 57–43
 2. Kongo 2 4 69–56
 3. Kazachstan 2 0 59–64
 4. Iran 2 0 40–62

WYNIKI I PROGRAM MŚ

Pozostałe wyniki:  Serbia – POLSKA 21:22 (13:10); 
Niemcy – Rumunia 24:22 (9:12); Dania – Japonia 26:27 
(12:12); Rumunia – Japonia 32:28 (17:14); Serbia – Niem-
cy 21:31 (13:14); 11.12: Japonia – Serbia (15.30), POLSKA 
– Rumunia (18), Niemcy – Dania (20.30).  

 1. Niemcy – awans 4 8 119–90
 2. Dania – awans 4 6 122–93
 3. Rumunia 4 4 114–119
 4. POLSKA 4 4 93–116
 5. Japonia 4 2 115–121
 6. Serbia 4 0 91–115

{GRUPA III – HERNING}

POLSKA  22   (12)
DANIA  32  (15)

POLSKA: Płaczek, Zima – Zimny, Ga-
lińska 3, Kobylińska 1, Balsam 4, Ma-
tuszczyk 3, Górna, Tomczyk, Rosiak 6, 
Urbańska 2, Michalak, Kochaniak-Sala, 
Uścinowicz, Masna, Nocuń 3. 
Trener: Senstad.
DANIA: Toft, Reinhardt – S. Iversen 3, 
Hageso 2, A.M. Hansen 4, Heindahl 2, 
Haugsted 1, A. Hansen 1, Jorgensen 5, 
T.O. Jensen 5, Burgaard 4, Petersen 2, 
Hojlund 1, Friis 1, R. Iversen 1, Scaglio-
ne. Trener: Jensen.   

Co z selekcjonerem?
Pozostaje również niezwykle 
ważne pytanie o przyszłość Sen-
stada na stanowisku selekcjo-
nera kobiecej reprezentacji Pol-
ski. Nie wiadomo, czy władze 
ZPRP przedłużą umowę z 54-let-
nim Norwegiem, który od lata 
pracuje również w ojczyźnie ze 
szczypiornistkami Larvik HK. 
Zazwyczaj szefowie związku 
zatrudniali opiekunów kadry 
kobiet w czteroletnim okre-
sie olimpijskim. Czy ceniony 
w swojej ojczyźnie szkolenio-
wiec podejmie się tego wyzwa-
nia? A może w eliminacjach 
ME 2024 – na przełomie lutego 
i marca w dwóch spotkaniach 
z Dunkami oraz na początku 
kwietnia w dwumeczu z Koso-
wem – Biało-Czerwone popro-
wadzi już inny selekcjoner? Sze-
fostwo ZPRP po meczu z Ru-
munkami będzie miało twardy 
orzech do zgryzienia. Na gieł-
dzie trenerskiej nie pojawia się 
wiele nazwisk. 
Norweskiego szkoleniowca za-
trudniano w kadrze w 2019 
roku po Leszku Krowickim, 
by podjął się misji wprowadze-
nia Polek do igrzysk w Paryżu. 
Jeśli po 17 grudnia, kiedy po-
znamy ostateczny skład olim-
pijskich turniejów kwalifi -
kacyjnych, wśród uczestni-
czek nie będzie naszej drużyny 
narodowej, to będzie ozna-

MŚ PIŁKAREK RĘCZNYCH W SKANDYNAWII 2023

POLSKA HERNING, 11 grudnia, godz. 18.00
MECZ GRUPY III

16. Adrianna Płaczek
29 lat, Paris 92 (Francja)

22. Aleksandra
Rosiak 26 lat,
Krim Lublana

(Słowenia)*

49. Karolina
Kochaniak-Sala

28 lat, KGHM 
Zagłębie Lubin

8. Monika Kobyliński
28 lat, CSM Bukareszt

(Rumunia)

9. Magda Balsam
27 lat, MKS

FunFloor Lublin

34. Marlena
Urbańska 25 lat,

Frisch Auf 
 Göppingen

(Niemcy)

40. Daria Michalak
27 lat, KGHM

Zagłębie Lubin TRENER
Florentin
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transmisja: 
Viaplay

REZERWOWE: 20. Yuliya Dumanska 27, Gloria Nasaud; 12. Diana-Cristana Ciuca
23, Rapid Bukareszt; 4. Maria-Claudia Pascan 29, SCM Craiova; 8. Cristina 
Neagu 35, CSM Bukareszt; 14. Bianca-Maria Bazaliu (26, Gloria Nasaud; 
28. Maria Lixandroiu 18, CSM Slatina; 70. Andrea-Cristina Popa 23, Dunarea 
Braila; 21. Alexandra Dindiligan 26, CSM Bukareszt; 22. Alexandra-Diana Badea
25 lat, Rapid Bukareszt; 27. Lorena Ostase 26, Rapid Bukareszt; 
33. Nicoleta-Filofteia Balog 28, Dunarea Braila.

REZERWOWE: 1. Barbara Zima 23, KGHM Zagłębie Lubin; 2. Aleksandra Zimny
27, Gloria Buzau (Rumunia); 6. Emilia Galińska 30, Magura Cisnadie (Rumunia);
18. Aleksandra Tomczyk 29, MKS FunFloor Lublin; 78. Paulina Uścinowicz 24, 
HSV Solingen-Gräfrath 76 (Niemcy); 79. Paulina Masna 31, MKS FunFloor Lublin; 
11. Mariola Wiertelak 32, KPR Kobierzyce; 17. Adrianna Górna 27, KGHM 
Zagłębie Lubin; 96. Dagmara Nocuń 27, TuS Metzingen (Niemcy); 
13. Sylwia Matuszczyk 31, JKS Jarosław; 31. Nikola Głębocka 21, Start Elbląg.

RUMUNIA

98. Daciana Hosu 25 lat,
Ramnicu Valcea

18. Daria Bucur
24 lata, Gloria
Buzau

7. Eliza-Iulia
Buceschi
30 lat, Rapid
Bukareszt

13. Cristina Laslo
27 lat, Gloria Gloria Nasaud

2. Elena-Nicoleta
Dinca 35 lat, 
Gloria Nasaud

77. Crina-Elena
Pintea 33 lata,
CSM Bukareszt

30. Sonia-Mariana
Seraficeanu
26 lat, Gloria
Nasaud

* wiek, klub
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We wtorek w norweskim Trondheim 
i w środę w duńskim Herning odbędą się 

ćwierćfi nały 26. edycji MŚ piłkarek ręcznych. 
Chociaż zabraknie w nich Polek, to zapowia-
dają się ekscytująco. Do niedzielnego 
wieczoru poznaliśmy siedem z ósmiu 
ekip, które będą walczyć o medale. 
Nie zabraknie wśród nich bronią-
cych tytułu Norweżek (na zdjęciu 
Nora Mork) oraz mistrzyń olimpij-
skich Francuzek. W niedzielnym 
meczu gigantów lepsze o jedno tra-
fi enie – 24:23 – okazały się Niebieskie 
i w nagrodę o półfi nał zagrają z Czeszkami.  
Norweżki zaś zmierzą się z Holenderkami.
Sensacyjnie w elitarnym gronie znalazła się 
drużyna naszych południowych sąsiadek dzięki 
wysokiemu zwycięstwu 30:22 nad Hiszpan-

kami. Do ósemki wprowadziła Czeszki piekiel-
nie skuteczna rozgrywająca Marketa Jeřab-
kova, snajperka duńskiego Ikastu. Praca nor-
weskiego trenera Benta Dahla przyniosi efekty.

Z kolei Holenderki idą jak burza w skan-
dynawskim turnieju. To nie dziwi, 

skoro za dwa lata chcą odegrać 
ważną rolę w czempionacie globu, 
który odbędzie się m.in. na ich te-
renie (oraz w Niemczech), w halach 

w Rotterdamie i Hertogenbosch.
Dziś zapadną rozstrzygnięcia, z kim 

13 grudnia walkę o półfi nał stoczą po-
gromczynie Biało-Czerwonych – Dunki oraz 
Niemki. W jednym z ćwierćfi nałów w Herning 
zobaczymy Szwedki, w drugim obejrzymy 
Chorwację lub Czarnogórę. 
 PIOWES 

Faworytki i niespodzianka z Czech

dają się ekscytująco. Do niedzielnego 
wieczoru poznaliśmy siedem z ósmiu 
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fi enie – 24:23 – okazały się Niebieskie 

Z kolei Holenderki idą jak burza w skan-
dynawskim turnieju. To nie dziwi, 

skoro za dwa lata chcą odegrać 
ważną rolę w czempionacie globu, 

w Rotterdamie i Hertogenbosch.
Dziś zapadną rozstrzygnięcia, z kim 

13 grudnia walkę o półfi nał stoczą po-

22
[BRAMKI]

w pięciu meczach 
MŚ 2023 zdobyła 
dla polskiego ze-
społu Monika Ko-

bylińska. Prawa 
rozgrywająca ru-

muńskiego CSM 
Bukareszt jest 

najskuteczniej-
szą szczypiornist-

ką w polskim ze-
spole. 

102
[SPOTKANIA]

w narodowych bar-
wach rozegrała  do-

tychczas pani ka-
pitan polskiego ze-

społu.

LICZBY

czało, że nie wypełnił on po-
stawionego przed nim celu. 
W takich przypadkach nie li-
czy się poprawa poziomu gry, 
tylko wymierne efekty pracy 
z kadrą. W środowisku krąży 
już kilka nazwisk. Słyszy się 
o Robercie Lisie, byłym repre-
zentancie Polski, który przed 
pięcioma laty poprowadził 
MKS Lublin do potrójnej ko-
rony – mistrzostwa Superligi, 

krajowego pucharu i zwycię-
stwa w Challenge Cup. Wspo-
mina sie też o Edycie Majdziń-
skiej (do niedawna w KPR Ko-
bierzyce, teraz w Lublinie) lub 
o Bożenie Karkut (Zagłębie Lu-
bin). 
Przed nami ciekawe miesiące 
w piłce ręcznej, bo w styczniu 
Polacy zagrają w fi nałach ME 
w Niemczech – również o pod-
trzymanie olimpijskich szans.        

28-letnia Monika 
Kobylińska regularnie 
występuje w polskiej 
kadrze od 2015 roku.
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REKLAMA

W 
europejskich pucha-
rach zakończyła się 
tegoroczna część roz-
grywek. W Lidze Mi-
strzów rozegrano 

10 z 14 kolejek. W dwóch ośmio-
zespołowych grupach Industria 
Kielce jest na trzecim miejscu, 
a Orlen Wisła Płock na siód-
mym. W Lidze Europejskiej za 
nami pierwsza runda grupowa, 
którą Górnik Zabrze zakończył 
na drugiej pozycji w czterozespo-
łowej stawce i awansował do ko-
lejnej fazy. Z Europą pożegnał się 
Chrobry Głogów, który z sześciu 
meczów jeden zremisował i pięć 
przegrał.

Niezły terminarz Wisły…
W Płocku chyba jeszcze nie 
ochłonęli po tym, co w Orlen 
Arenie wydarzyło się w czwar-
tek. Wisła sprawiła najwięk-
szą sensację sezonu, pokonu-
jąc jeden z najlepszych klubów 
świata Telekom Veszprem, i to 
aż 37:30. Kapitalnie zagrał po-
zyskany latem i zawodzący do-
tychczas Miha Zarabec, efek-
townie wypadli Gergo Fazekas 
(wypożyczony z… Telekomu), 
Tin Lučin i Marcel Jastrzębski. 
Tak naprawdę jednak cały ze-
spół zasłużył na uznanie. 
Ten sukces w znacznym stop-
niu poprawia sytuację płocczan 
w grupie B, choć tabela tego 
nie pokazuje. Nafciarze wciąż 
są na przedostatnim miejscu, 

które nie daje awansu do 1/8 fi -
nału, bo choć mają lepszą róż-
nicę bramek od FC Porto, to jed-
nak przegrali w Portugalii 23:24, 
a właśnie bezpośredni bilans bę-
dzie decydować o kolejności na 
koniec rozgrywek. 
Jesienią ekipa Xaviera Sabate 
miała też kilka innych powo-
dów do zmartwień, bo poza po-
rażką z Porto uległa Montpel-
lier i Gudme, czyli drużynom, 
z którymi miała rywalizować 
o piąte, może nawet czwarte 
miejsce. Poniżej oczekiwań spi-
sywali się nowi gracze o uzna-
nej klasie – Zarabec i bramkarz 
Mirko Alilović, zespół poważnie 
osłabiła kontuzja Dmitrija Żyt-
nikowa, a bardzo widoczny był 
brak bombardiera Siergieja Ko-
sorotowa, który odszedł latem 
do Telekomu.
Nafciarze mają jednak niezły 
terminarz, w lutym i marcu za-
grają kolejno w Magdeburgu, 
z Montpellier u siebie, pojadą 
do GOG Gudme i na koniec po-
dejmą Porto. Wiele wskazuje na 
to, że starcie z mistrzem Portu-
galii zdecyduje o tym, kto awan-
suje do Top16 Europy (w 1/8 fi -
nału wystąpią ekipy z miejsc 
3–6., a te z czołowych pozycji 
wejdą od razu do ćwierćfi nału).

…i bardzo trudny Industrii
Sensacyjnie pewna awansu nie 
może być także Industria. Kiel-
czanie w ostatnich sześciu me-
czach mierzyli się z ekipami 
z dolnej części tabeli, a jednak 
zamiast przynajmniej dziesię-
ciu punktów wywalczyli ich 
tylko osiem i od siódmego miej-
sca oznaczającego odpadnię-
cie z rozgrywek dzielą ich zale-
dwie trzy oczka. To w dużej mie-

Euforia w Płocku i niepokój w Kielcach w Lidze Mistrzów oraz nadzieje Górnika w Lidze Europej-
skiej. Podsumowujemy pucharową jesień i oceniamy szanse polskich drużyn w nowym roku.

Zapowiada się gorąca zima

rze efekt problemów kadrowych 
tej jesieni, głównie długiej nie-
obecności bramkarza Andreasa 
Wol© a, nieco krótszej, ale dotkli-
wej kapitana Aleksa Dujszeba-
jewa i najkrótszej, lecz skutkują-
cej utratą formy Szymona Sićki. 
Z kolei w ostatnim przegranym 
25:26 meczu z Pickiem w Szege-
dzie zabrakło Igora Karačicia. 
A w czterech kolejnych potycz-
kach mistrz Polski zmierzy się 
z THW (dom), PSG (wyjazd), 
Kolstad (dom) i Aalborgiem (wy-
jazd). – Terminarz mamy chyba 
najtrudniejszy z drużyn w na-
szej grupie, ale do zdobycia jest 
osiem punktów. I dlaczego nie 

myśleć, by je wywalczyć? – prze-
konuje jednak drugi trener In-
dustrii Krzysztof Lijewski.
W nowym roku Polska bę-
dzie też miała przedstawiciela 
w Lidze Europejskiej. Szanse 
na awans do fazy pucharowej 
(przynajmniej trzecie miejsce 
w czterozespołowej grupie) Gór-
nik Zabrze ma znikome, jednak 
już sam fakt dotarcia tak daleko 
stanowi dla śląskiego klubu po-
wód do dumy.
Klubowe rozgrywki wracają
13 lutego po mistrzostwach Eu-
ropy w Niemczech. Czas oczeki-
wania na ten powrót będzie wy-
jątkowo emocjonujący.

 @przeglad

Wojciech

OSIŃSKI

WYNIKI, TABELE
LIGA MISTRZÓW 10. kolejka
GRUPA A
Pick Szeged – Industria Kielce 26:25, THW Kiel 
– Kolstad 26:25, Pelister Bitola – Zagrzeb 22:23, 
Aalborg – Paris Saint-Germain 30:32.

  Drużyna M Pkt Bramki
 1. THW Kiel 10 15 284–271
 2. Aalborg 10 12 299–271
 3. Industria Kielce 10 12 285–273
 4. Paris SG 10 11 302–300
 5. Pick Szeged 10 11 286–291
 6. HC Zagrzeb 10 10 267–257
 7. Kolstad 10 9 284–280
 8. Pelister Bitola 10 0 230–294

Następne mecze – 14.02: Pelister – PSG (18.45), 
Industria – THW (20.45); 15.02: Aalborg – Zagrzeb 
(18.45), Pick – Kolstad (18.45).

GRUPA B
ORLEN WISŁA PŁOCK – TELEKOM VESZPREM 
37:30 (18:11).
ORLEN WISŁA: Alilović, Jastrzębski – Daszek 2, 
Zarabec 5, Lučin 8, Piroch 2, Sroczyk, Serdio 2, Sa-
mojła, Fazekas 7, Krajewski 2, Perez, Terzić, Dawy-
dzik 5, Mihić 3, Mindegia 1. Trener: Sabate.
TELEKOM: Biosca, Corrales 1 – Yahia, Descat 8, 
Sandell, Nilsson, Elisson, Ligetvari, Marguč 4, Re-
mili 3, Nagy, Mahe, Pechmalbec 2, Casado 4, Fa-
bregas 2, Kosorotow 6. Trener: Ilic.
Inne mecze: Montpellier – GOG Gudme 36:25, 
Barcelona – Celje Laško 39:30,  Porto – SC Mag-
deburg 31:40.

  Drużyna M Pkt Bramki
 1. FC Barcelona 10 18 341–287
 2. SC Magdeburg 10 16 315–279
 3. Veszprem 10 14 350–318
 4. Montpellier 10 10 293–282
 5. GOG Gudme 10 10 309–319
 6. FC Porto 10 6 290–341
 7. Wisła Płock 10 6 271–280
 8. Celje Laško 10 0 292–355

1–2.: ćwierćfi nał; 3–6.: 1/8 fi nału. 
Następne mecze – 14.02: GOG – Barcelona 
(18.45), Montpellier – Celje (20.45); 15.02: Magde-
burg – Wisła (20.45), Porto – Telekom (20.45).

{LIGA EUROPEJSKA} 2. runda grupowa
  Drużyna M Pkt Bramki
 1. TSV Hannover 2 4 66–57
 2. HBC Nantes 2 2 64–61
 3. RN Löwen 2 2 61–64
4. Górnik Zabrze 2 0 57–66

1.: ćwierćfi nał; 2–3: 1/8 fi nału.
Wyniki zaliczone z 1. rundy grupowej: TSV 
– Górnik 34:28, Górnik – TSV 29:32, Löwen – Nantes 
36:32, Nantes – Löwen 32:25.
Następne mecze – 13.02: Nantes – TSV, Löwen 
– Górnik; 20.02: TSV – Löwen, Nantes – Górnik; 
27.02: Nantes – Górnik, Löwen – TSV; 5.03: TSV 
– Nantes, Górnik – Löwen.

W jesiennych meczach LM Miha 
Zarabec zdobył dla Orlenu 
Wisły Płock 17 bramek. Z tego 
pięć w ostatnim meczu prze-
ciwko Telekomowi Veszprem.
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możliwych do zdo-
bycia punktów, 

czyli 26 z 64, wy-
walczyły jesienią 
w fazie grupowej 

europejskich roz-
grywek cztery pol-

skie zespoły. 

LICZBA

BKT Advantage Bielsko-Biała 
wygrał rozgrywki LOTTO Su-

perLIGI i zdobył tytuł teniso-
wego drużynowego mistrza Pol-
ski. W fi nale rozgrywanym w Ko-
zerkach pokonał OSAVI TENNIS 
TEAM Kalisz 4:0, choć najważniej-
sze dla układu na podium tak na-
prawdę było starcie półfi nałowe, 
w którym zespół z Podbeskidzia 
poradził sobie 4:1 z drużyną CKT 
Grodzisk Mazowiecki.
Ten mecz zaczął się dobrze dla 
ekipy z Mazowsza, gdy w nie-
zwykle wyrównanym pojedynku 
dwóch zawodniczek znanych 
z wielkich turniejów Ukrainka 
Marta Kostiuk (WTA 39.) pokonała 
7:6(6), 6:4 Chorwatkę Petrę Martić 
(WTA 40.). Potem jednak do głosu 
doszedł klub z Bielska-Białej. Ka-
tarzyna Kawa spokojnie odpra-
wiła Węgierkę Dalmę Galfi  6:4, 6:1, 
swoje zrobił też Czech Jiři Vesely. 
To absolutny fenomen w świato-
wym tourze. Po pierwsze – wró-
cił do tenisa po poważnym wy-
padku, bo gdy w 2021 roku podró-
żował z rodziną, jego samochód 
z olbrzymią siłą uderzył w drzewo. 
Po drugie – ma bilans 2–0 z Nova-
kiem Djokoviciem (wygrywał z nim 
w Monte Carlo i w poprzednim se-
zonie w Dubaju) i jest jedynym gra-

czem w tourze, który może się 
z Serbem pochwalić tak pozytyw-
nymi statystykami. Leworęczny 
olbrzym (198  cm wzrostu) mimo 
początkowych kłopotów „prze-
skoczył” 7:6(3), 6:1 reprezentanta 
Polski Kacpra Żuka. Potem inny 
zawodnik naszych południowych 
sąsiadów Tomaš Machač po su-
pertie-breaku okazał się lepszy od 
utalentowanego Maksa Kaśnikow-
skiego 7:5, 3:6, 10–5, a debel Mar-
tić, Kawa przypieczętował zwycię-
stwo, kontrolując 6:3, 7:5 parę Ko-
stiuk, Katarzyna Piter. Praktycz-
nie już wtedy BKT zagwarantował 

sobie końcowy sukces. W spotka-
niu o tytuł dysproporcja sił, ran-
kingów i umiejętności poszczegól-
nych rakiet była już zdecydowanie 
zbyt duża. W drugim półfi nale ka-
liszanie wygrali 4:3 z KT KUBALA 
Ustroń, co naprawdę było sporą 
niespodzianką.
– W turnieju Final Four postawili-
śmy na doświadczenie i młodość. 
Zawodnicy, którzy zdobyli tytuł, 
byli w składzie także w poprzed-
nich rozgrywkach. U nas liczy się 
team spirit – podkreślał szczę-
śliwy prezes zwycięzcy LOTTO Su-
perLIGI, Piotr Szczypka. BG

W Final Four liczył się team spirit

Zwycięska drużyna BKT Advantage Bielsko-Biała. W Kozerkach obro-
niła tytuł wywalczony przed rokiem w Zielonej Górze. 
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Marcin Janusz od 
sezonu 2021/22 jest 
zawodnikiem ZAKS-y 
Kędzierzyn-Koźle. 
Dwa razy wygrał 
z tym klubem Ligę 
Mistrzów, dwa razy 
triumfował w Pucha-
rze Polski i sięgnął 
po mistrzostwo 
kraju. Stał się też 
„etatowym” repre-
zentantem Polski. 

rozmawiał

Z Marcinem JANUSZEM Bartłomiej
PŁONKA

P
o kilkutygodniowej prze-
rwie spowodowanej kon-
tuzją pleców  Marcin 
Janusz wrócił do gry 
i poprowadził ZAKS-ę 

Kędzierzyn-Koźle w pierwszym 
secie (na więcej na razie nie jest 
gotowy) niedzielnego meczu Plu-
sLigi w Gdańsku. Kłopoty wice-
mistrzów Polski nadal jednak 
trwają, bo do spotkania przystą-
piło tylko dziesięciu zawodników.   
BARTŁOMIEJ PŁONKA: ZAKSA 
zmaga się z plagą chorób i kon-
tuzji. Czujecie z tego powodu fru-
strację?  

MARCIN JANUSZ (ROZGRYWAJĄCY 
REPREZENTACJI POLSKI I ZAKSY):
W tym najgorszym momen-
cie, gdy kontuzji było najwię-
cej, czuliśmy ogromną fru-
strację. To duży pech, że plaga 
urazów spotyka nas w jed-
nym momencie. Tym bardziej 
że nie ma dla nas nieważnych 
meczów. Chcemy walczyć 
o jak najwyższe miejsce przed 
play-o� PlusLigi, zagrać w Pu-
charze Polski, a do tego wy-
startowała Liga Mistrzów. Ka-
lendarz jest intensywny i zda-
jemy sobie sprawę, że jeżeli 
teraz stracimy wiele punk-
tów, to później będzie trudno 
odrobić straty. Mimo tej fru-
stracji doświadczenie radze-
nia sobie z różnymi proble-
mami nam pomaga. Wiemy, 
że wychodząc na boisko, nie 
możemy myśleć o tym, co by 
było gdyby, chcemy walczyć 
o swoje. Nie mamy kłopotu 
z tym, aby w wywiadach mó-
wić, że coś jest nie tak, jak po-
winno, ale jednocześnie nie 
zamierzamy tłumaczyć wyni-
ków sportowych żadnymi pro-
blemami. Na boisku chcemy 
sobie z nimi radzić.

Choć kłopotów i porażek nie bra-
kuje…

Jesteśmy drużyną, która ra-
zem wiele przeżyła i zna się 
doskonale. Jeżeli widzimy, 
że ktoś ma słabszy moment 
w meczu, staramy się to za-
maskować i każdy bierze na 
siebie jeszcze większy cię-
żar, aby kolega mógł spokoj-
nie wrócić do gry. To bardzo 
cenna umiejętność, która nas
wyróżnia. 

szansę musiałem wykorzy-
stać. W Gdańsku stworzone 
są świetne warunki do pracy 
i widać to od lat nie tylko na 
moim przykładzie. Nie mam 
na myśli tylko sztabów szko-
leniowych, które zawsze są 
w Treflu na wysokim pozio-
mie, ale również organizację 
i to, jak o siatkarzy dba klub. 
Świetnie wspominam zwłasz-
cza sezon, w którym trene-
rem był Winiarski. Graliśmy 
wtedy radosną, szybką i kom-
binacyjną siatkówkę. Z du-
żym sentymentem wspomi-
nam tamten czas. Potrafili-
śmy jednocześnie być wysoko 
w tabeli, chociaż do walki 
z potentatami trochę nam 
brakowało. 

Taki sezon jak ten obecny da się ro-
zegrać, nie myśląc o tym, że zaraz 
po nim odbędą się igrzyska olim-
pijskie? 

Nikt z nas nie traktuje ligi
jako przetarcie, ale z drugiej 
strony wszyscy nam przypo-
minają, że igrzyska są już za 

chwilę…
…właśnie to zrobiłem!

Zgadza się! (śmiech) Z tyłu 
głowy mamy oczywiście fakt, 
że zbliża się najważniejszy 
turniej reprezentacyjny. Po-
przedni sezon klubowy po-
kazał, że nawet po tak wy-
czerpującym czasie, w któ-
rym zdobyliśmy trofea, potra-
fimy wygrywać duże turnieje 
w kadrze. Dotyczy to nie tylko 
siatkarzy ZAKS-y, to samo 
mogą powiedzieć na przy-
kład zawodnicy Jastrzęb-
skiego Węgla. Jakiekolwiek 
oszczędzanie się w trakcie se-
zonu klubowego nie wchodzi 
w grę i byłoby dużym krokiem 
w stronę złego przygotowania 
do sezonu reprezentacyjnego. 
Poza tym jesteśmy profesjo-
nalistami, mamy wymaga-
nia od klubów oraz ich spon-
sorów. Gramy cały czas na sto 
procent i czasem ciało zgła-
sza się po zaciągnięty przez 
ostatnie miesiące dług. Widać 
to po liczbie kontuzji. Ze swo-
jej strony robię wszystko, aby 
wrócić do drużyny i jej pomóc.

ZAKSA nadal chce wygrać 
wszystko w tym sezonie? 

Tak jest. Zdajemy sobie 
sprawę z dużej konkurencji, 
ale znamy też swoją wartość. 
Gra na najwyższym pozio-
mie o trofea to najlepsze przy-
gotowanie przed reprezenta-
cją. A kto pojedzie na igrzy-
ska i będzie stanowił o sile ka-
dry, dopiero się przekonamy. 
W tym momencie to zadanie
dla sztabu reprezentacji Pol-
ski, aby nad tym rozmyślać 
i to analizować.

niepewność. Starałem się to 
zostawiać z boku i czerpać 
jak najwięcej od ludzi, któ-
rych spotkałem w klubie. 
Rozgrywając pierwszy sezon 
w ZAKS-ie, nabrałem pewno-
ści i poczułem, że nie mam się 
czego obawiać. Zdałem sobie 
sprawę, że najwyższy poziom 
nie jest dla mnie czymś nie-
osiągalnym, a potem wręcz 
spodobała mi się gra, w któ-
rej jest więcej presji i walka 
o najwyższe cele. Ten proces 
przeszedłem etapami. Dzięki 
temu łatwiej było mi wejść do 
podstawowego składu repre-
zentacji Polski, chociaż wiem, 
że w 2022 roku w kadrze też 
miałem problemy. Nie czu-
łem, że pokazuję sto procent 
możliwości, ale jestem osobą, 
która w takich momentach 
nie panikuje. Pracowałem, 
czekałem, aż praca przyniesie 
efekty i robiłem swoje. Cieszę 
się, że trener nadal widział 
dla mnie miejsce w składzie, 
a ja mogłem mu się odwdzię-
czyć. Miniony sezon repre-
zentacyjny był w moim wyko-
naniu znacznie lepszy, co po-
kazuje, że wykonałem kolejny 
krok naprzód. 

Pamięta pan moment przeło-
mowy, gdy uwierzył, że jest go-
towy na rywalizację z najlep-
szymi?

Wskazałbym chyba spotkanie 
z Asseco Resovią w 6. kolejce 
sezonu 2021/22, które wygra-
liśmy 3:1. Po tamtym meczu 
pierwszy raz byłem w pełni za-
dowolony z tego, jak poprowa-
dziłem grę. Czułem, że mam 

kontrolę nad boiskowymi wy-
darzeniami. A przecież mie-
rzyliśmy się ze świetną dru-
żyną. Tamto spotkanie dodało 
mi pewności siebie. Wiedzia-
łem, że znajduję się w dobrym 
miejscu i mogę grać swoje bez 
kompleksów. Do końca se-
zonu czułem się już komfor-
towo, również dzięki druży-
nie, która znakomicie funk-
cjonowała. 

Czuje pan, że znajduje się wśród
najlepszych rozgrywających na 
świecie? Na przykład w topowej 
trójce lub piątce? 

Zawsze mam problem z ta-
kimi pytaniami, bo nie lubię 
oceniać swojego potencjału. 
Rozegranie w siatkówce jest 
na tyle skomplikowane, że 
wielu ekspertów siatkar-
skich może mieć odmienne 
zdanie. Na tej pozycji nie 
wszystko powiedzą liczby i cy-
ferki. Mogę jedynie zapewnić, 
że grając na najwyższym po-
ziomie, czuję się komfortowo 
i nie uważam, że brakuje mi 

umiejętności. Przez ostat-
nie lata nabrałem sporo do-
świadczenia, co potwierdzone 
jest trofeami, które zdobywa-
łem z ZAKS-ą i reprezentacją 
Polski. Tworzenie rankingów 
wolałbym zostawić eksper-
tom oraz dziennikarzom. 

Rozmawialiśmy o Resovii, do któ-
rej mógł pan trafić jako 17-latek, 
by występować w Młodej PlusLi-
dze. Wybrał pan jednak Skrę Beł-
chatów. 

Do Rzeszowa miałem bliżej, 
bo pochodzę z Nowego Są-
cza, a w wieku 17 lat patrzy 
się też na takie aspekty. Mimo 
wszystko wybrałem inaczej, 
ale nie żałuję tego. Moja przy-
goda z siatkówką potoczyła się 
bardzo dobrze, więc nie mam 
powodu, żeby rozpamiętywać 
tamtą decyzję. 

Co najbardziej zapamiętał pan 
z młodzieńczych lat w Skrze? 

Miałem szansę trenować 
w Bełchatowie z Michałem 
Winiarskim czy Mariuszem 
Wlazłym, co wtedy było dla 
mnie dużym przeżyciem. Ze 
Skry trafiłem do reprezenta-
cji Polski juniorów. Po odej-
ściu z Bełchatowa w 2012 
roku wróciłem tam trzy lata 
później jako zmiennik Nico-
lasa Uriarte i potem Grzego-
rza Łomacza. Wtedy zaczęła 
się moja poważna przygoda 
z siatkówką. Nauczyłem się, 
jak być profesjonalistą. 

Wielu twierdzi, że kluczowym mo-
mentem pana kariery był czas 
spędzony w Treflu. Otrzymał pan 
sporo zaufania ze strony trenera.

To nie jest tak, że wystar-
czyło dać mi grać i tyle. Swoją 

Gra pan w klubie z Kędzierzyna-
-Koźla od sezonu 2021/22. Du-
żym wyzwaniem było zastąpienie 
w ZAKS-ie Benjamina Toniuttiego 
oraz Fabiana Drzyzgi w szóstce re-
prezentacji Polski? 

Kiedy przychodziłem do 
ZAKS-y, sam nie do końca 
wiedziałem, czy faktycznie 
będę w stanie grać na tak 
wysokim poziomie. Wpraw-
dzie w Treflu Gdańsk po-
trafiliśmy walczyć z najlep-
szymi i być wysoko w ta-
beli, ale mimo wszystko nie 
była to ta sama półka. Tra-
fiałem przecież do zwycięzcy 
Ligi Mistrzów, wiedząc, że 
mam zastąpić Benjamina 
Toniuttiego, który zdobył 
z ZAKS-ą wszystko. Nie ukry-
wam, że pojawiała się u mnie 

Jesteśmy profesjonalistami, mamy wy-
magania od klubów i sponsorów. Gramy 

cały czas na sto procent i czasem ciało zgłasza się 
po zaciągnięty w ostatnich miesiącach dług.

Nie zasłaniamy się urazami

{SZALONA ŚRODA Z PIĘCIOMA POLSKIMI ZESPOŁAMI}

To będzie szalona pucharowa 
środa. Wszystkie pięć drużyn 
reprezentujących Polskę na are-
nie europejskiej tego dnia roze-
gra swoje mecze, a najciekawiej 
zapowiada się starcie w Rzeszo-
wie. Na Podpromie przyjedzie 
bowiem słynne Trentino, trzy-
krotny triumfator Ligi Mistrzów 
(godz. 18.00, Polsat Sport). 
Rzeszowianie rozpoczęli udział 
w Champions League od fal-
startu, przegrywając u siebie 
z francuskim Tours 1:3. Po zwy-
cięstwie w Lublanie z ACH Vol-
ley wrócili do gry, ale muszą 
szukać punktów w starciu z mi-
strzami Italii. Nie będzie to ła-

twe, bo Trentino w tym sezonie 
poniosło tylko jedną porażkę 
(w półfinale Superpucharu 
Włoch z Perugią 1:3) i po ośmiu 
meczach Serie A zajmuje 2. 
miejsce w tabeli.
Bardzo ważne spotkanie cze-
ka ZAKS-ę Kędzierzyn-Koźle. 
Obrońcy trofeum przed dwo-
ma tygodniami przegrali z Zira-
atem Bankasi Ankara 2:3, a te-
raz wybiorą się do Belgii na 
starcie z Knackiem Roeselare, 
który traci do nich punkt (godz. 
20.30, Polsat Sport). Teore-
tycznie najłatwiejsze zadanie 
stoi przed Jastrzębskim Wę-
glem, który po wygranych 3:0 

z Guaguas Las Palmas i Czeski-
mi Budziejowicami teraz zagra 
na wyjeździe z wiceliderem gru-
py E Lüneburgiem (19.00, Polsat 
Sport News).
Także w środę pucharowe me-
cze rozegrają Aluron CMC War-
ta Zawiercie i Projekt Warsza-
wa. Zawiercianie w Arenie So-
snowiec zmierzą się w 1/16 fi-
nału Pucharu CEV z rumuńskim 
SCM Craiova (godz. 19), a ze-
spół ze stolicy ugości w 1/8 fi-
nału Pucharu Challenge francu-
skie Saint-Nazaire VB Atlanti-
que (19.00, Polsat Sport Fight). 
Obejrzenie w całości wszystkich 
meczów jest niemożliwe. BP

EUROPEJSKIE PUCHARY 
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Postaramy się zdobyć wszystkie 
cztery korony w tym sezonie 
– deklarował niedawno na na-

szych łamach przyjmujący Sir Susa 
Vim Perugia Kamil Semeniuk. Jak 
na razie jego ekipie udało się już 
w połowie zrealizować ten plan. Do 
wywalczonego 1 listopada Superpu-
charu Włoch Perugia dołożyła wczo-
raj drugie z rzędu klubowe mistrzo-
stwo świata. 
W meczu o złoty medal w indyjskim 
Bengaluru półfinalista ostatniej 
edycji Ligi Mistrzów pewnie poko-
nał Gerdau Minas 3:0 (25:13, 25:21, 
25:19), z którym mierzył się już w fa-
zie grupowej KMŚ. Zresztą w całym 
turnieju Perugia nie straciła nawet 
seta i to mimo że do gry ze względu 
na problem z kolanem nie jest zdolny 
Wilfredo Leon. Przyjmujący repre-
zentacji Polski poleciał jednak z dru-
żyną do Indii i mógł się cieszyć z trze-
ciego tytułu klubowego mistrza 
świata (w 2017 roku sięgnął po nie 
w Krakowie z Zenitem Kazań). W fi -
nale rolę jednego z liderów pełnił Se-
meniuk, dla którego drugi złoty me-
dal KMŚ w karierze ma szczególne 

znaczenie. Przed rokiem w rozgry-
wanym w brazylijskim Betim me-
czu o złoty medal Polak nie odgry-
wał czołowej roli, kończąc go zaled-
wie z jednym punktem, w Bengaluru 
zdobył 14 oczek, z czego po jednym 
blokiem oraz zagrywką i był najlep-
szym punktującym swojej ekipy.
Perugia wystąpiła w klubowych 
mistrzostwach świata tylko dla-
tego, że fi naliści ostatniej Ligi Mi-
strzów – ZAKSA Kędzierzyn-Koźle 
i Jastrzębski Węgiel zrezygnowały 
z udziału w KMŚ.  
Włoskiej drużynie do zdobycia po-
zostały już tylko Puchar i mistrzo-
stwo Włoch. To drugie trofeum jest 
dla włoskiego zespołu szczególnie 
ważne, bo po raz ostatni cieszyła się 
z niego w 2018 roku. Oby tylko nie 
powtórzyła się sytuacja z poprzed-
niego sezonu, w którym prowadzona 
wówczas przez trenera Andreę Ana-
stasiego ekipa z Perugii również wy-
grała Superpuchar Włoch i KMŚ, ale 
straciła formę w drugiej części se-
zonu i w bieżących rozgrywkach nie 
rywalizuje w żadnym z europejskich 
pucharów. 

W środę z triumfu w KMŚ siatkarek 
może cieszyć się Martyna Czyrniań-
ska. W chińskim Hangzhou wystąpi 
bowiem Eczacibasi Dynavit Stambuł 
z Polką w składzie. Rywalami turec-
kiej ekipy w grupie A będą brazylij-
ski Gerdau Minas oraz gospodynie 
z Tianjin Bohai Bank.

Z kolei w najbliższy weekend do ry-
walizacji o Puchar Cesarza stanie 
Wolf  Dogs Nagoja, czyli ekipa Bar-
tosza Kurka, który przed kilkoma 
dniami poczuł dyskomfort w ple-
cach. – To nic poważnego – uspokaja 
menedżer zawodnika Jakub Micha-
lak. KATARZYNA PAW 
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PLUSLIGA – 11. KOLEJKA 
● ŚLEPSK MALOW SUWAŁKI – ALURON CMC 
WARTA ZAWIERCIE 0:3 (22:25, 21:25, 22:25)
ŚLEPSK: Sanchez 1, Firszt 6, Stajer 8, Filipiak 10, 
Halaba 12, Gallego 8 oraz Czunkiewicz (l), Żakieta, 
Ž. Štern, Buculjević. Trener: Kwapisiewicz.
ALURON: Tavares Rodrigues 3, Kwolek 8, Bieniek 
11, Butryn 12, Clevenot 17, Zniszczoł 6 oraz Perry 
(l), Gąsior, Kozłowski, Łaba. Trener: Winiarski.
MVP: Tavares Rodrigues. Sędziowali: Twardow-
ski i Głód. Widzów: 1300.
● GKS KATOWICE – PGE GIEK SKRA BEŁCHA-
TÓW 0:3 (21:25, 18:25, 20:25)
GKS: Fenoszyn 1, Waliński 1, Usowicz 7, Jarosz 10, 
Vašina 15, Krulicki 2 oraz Mariański (l), Kvalen 5, 
Domagała 5. Trener: Słaby.
SKRA: Łomacz 3, Aciobănitei 2, Lemański 7, Ko-
narski 20, B. Lipiński 10, Poręba 5 oraz Diez (l), De-
rouillon 8, Kupka. Trener: Gardini.
MVP: Łomacz. Sędziowali: Herbik i Janik. Wi-
dzów: 435.
● KGHM CUPRUM LUBIN – INDYKPOL AZS 
OLSZTYN 0:3 (23:25, 22:25, 14:25)
CUPRUM: Gelinski 1, Kwasowski 9, Strulak 6, Ha-
nes 6, Ferens 6, Pietraszko 9 oraz Granieczny (l), 
Masłowski (l), Lorenc 3, Kubicki, S. Lipiński. Tre-
ner: Rusek.
AZS OLSZTYN: Tuaniga 2, Karlitzek 13, Siwczyk 
3, Armoa 11, Szerszeń 15, Jakubiszak 8 oraz Haw-
ryluk (l), Majchrzak 2, Szymendera, Sienkiewicz. 
Trener: Weber.
MVP: Szerszeń. Sędziowali: Weiner i Budzik. Wi-
dzów: 517.
● TREFL GDAŃSK – GRUPA AZOTY ZAKSA 
KĘDZIERZYN-KOŹLE 3:0 (25:20, 25:20, 25:21)
TREFL: Droszyński 2, Martinez 6, Zaleszczyk 11, 
Sasak 18, Sawicki 21, Niemiec 2 oraz Köykkä (l), 
Czerwiński 1, Nasewicz 1, Kampa. Trener: Juričić.
ZAKSA: Janusz, Zapłacki 6, Takvam 8, Kluth 16, 
Śliwka 11, Paszycki 4 oraz E. Shoji (l), Banach, Gil 1, 

Wiltenburg. Trener: Sammelvuo.
MVP: Droszyński. Sędziowali: Morawski i Gołą-
bek. Widzów: 8900.
● PROJEKT WARSZAWA – JASTRZĘBSKI WĘ-
GIEL 3:1 (25:22, 11:25, 25:23, 25:23)
PROJEKT: Firlej 2, Szalpuk 12, J. Semeniuk 9, Bo-
łądź 9, Tillie 1, Wrona 9 oraz Wojtaszek (l), M. Stę-
pień, Grobelny 4, Weber 10, Borkowski, Kowalczyk. 
Trener: Graban.
JASTRZĘBSKI: Toniutti, T. Fornal 15, Huber 16, 
Patry 10, R. Szymura 9, Gładyr 7 oraz Popiwczak 
(l), Skruders, Sclater 7, Sedlaček 3, M’Baye. Tre-
ner: Mendez.
MVP: Firlej. Sędziowali: Maroszek i Lagierski. Wi-
dzów: 5140.
Mecz Barkom Każany Lwów – Exact Systems He-
marpol Częstochowa zakończył się po zamknięciu 
tego wydania gazety.
  Zespół Z–P Pkt Sety Ratio
 1. Jastrzębski Węgiel 10–1 30 31:6 1,245
 2. Projekt Warszawa 10–1 29 31:8 1,134
 3. Aluron Zawiercie 8–3 24 27:12 1,119
 4. Asseco Resovia 8–2 22 26:11 1,094
 5. Trefl  Gdańsk 7–4 22 24:14 1,046
 6. Indykpol AZS Olsztyn 6–4 18 21:16 1,017
 7. ZAKSA Kędzierzyn-Koźle 6–5 18 22:19 1,013
 8. Bogdanka LUK Lublin 6–4 17 22:19 1,010
 9. PSG Stal Nysa 4–5 16 20:18 1,029
 10. Ślepsk Suwałki 4–7 12 13:23 0,941
 11. PGE Skra Bełchatów 4–6 10 17:23 0,967
 12. Barkom Każany Lwów 4–6 10 14:24 0,914
 13. Hemarpol Częstochowa 2–8 8 13:26 0,920
 14. KGHM Cuprum Lubin 2–8 8 10:24 0,906
 15. GKS Katowice 1–10 3 8:32 0,863
 16. Enea Czarni Radom 1–9 2 5:29 0,849
1–8.: play-off; 16.: spadek
Do rozegrania. 11.12: Czarni – Resovia (godz. 17.30); 
LUK – PSG Stak (20.30).

T
rzy punkty zdobyte po 
zwycięstwie nad mi-
strzem Polski na oczach 
ponad pięciu tysięcy wi-
dzów smakują szczegól-

nie. Śmiejemy się, że gwiazdka 
zawitała do nas trochę wcze-
śniej i mogliśmy sprawić ki-
bicom prezent – mówił w roz-
mowie z Polsatem Sport po hi-
cie 11. kolejki PlusLigi Andrzej 
Wrona. Warszawianie ograli 
niepokonanych dotąd jastrzę-
bian 3:1 i udowodnili, że w tym 
sezonie będą walczyli o naj-
wyższe stawki. – Chcemy zdo-
być medal, chcemy grać w fi -
nale – deklarował wybrany na 
MVP rozgrywający Jan Firlej. 
Wrona dodał: – Nauczeni do-
świadczeniem poprzedniego se-
zonu w tym chcemy zająć przed 
play-oª  jak najwyższe miejsce 
– mówił środkowy, doskonale 
pamiętający dramatyczne me-
cze z ZAKS-ą Kędzierzyn-Koźle 
w ćwierćfi nale poprzednich roz-
grywek, które Projekt musiał 
rozgrywać, bo zajął w fazie za-
sadniczej odległe piąte miejsce. 
W niedzielę w wypełnionym 
kibicami (5140 widzów) Tor-
warze warszawianie grali nie-
równo, a w drugim secie zo-
stali nawet rozgromieni do 11. 
Poskutkowały jednak zmiany 
trenera Piotra Grabana, który 

 Ta niezwykła niedziela

tuzjami i chorobami ZAKS-ą 
Kędzierzyn-Koźle. 

Puchar Polski czeka
Goście tym razem przyje-
chali nad morze w zaledwie 
dziesięcioosobowym składzie 
i zagrali bez trzech liderów 
– Bartosza Bednorza, Łukasza 
Kaczmarka i Davida Smitha. 
Marcin Janusz wrócił wpraw-
dzie do gry po kontuzji, ale 
rozegrał tylko jednego seta. 
– Granie meczu ligowego przy 
tylu kibicach to niesamowita 
sprawa. Szkoda, że nie potrafi -
liśmy dać tym ludziom wyrów-
nanego widowiska – powie-
dział kapitan ZAKS-y Alek-
sander Śliwka.   
Gdańszczanie wykorzystali 
kłopoty najlepszej drużyny Eu-
ropy, co może mieć kluczowe 
znaczenie w kontekście ob-
sady ćwierćfinałów Pucharu 
Polski. Wystąpi w nich tylko 

wprowadził Linusa Webera 
i Igora Grobelnego. Gościom 
nie pomógł nawet niezwykły 
wyczyn środkowego jastrzę-
bian Norberta Hubera, który 
zdobył blokiem 11 punktów. 
– Drugi set? Mieliśmy prosty 
plan, chcieliśmy uśpić czuj-
ność rywala – żartował przed 
kamerami Polsatu Sport Firlej.
Niedziela w PlusLidze w ogóle 
stała pod znakiem rekor-
dów frekwencji, bo mecz Tre-
fl a Gdańsk z ZAKS-ą obej-
rzało w Ergo Arenie aż 8900 
widzów, co jest oczywiście re-
kordem tego sezonu PlusLigi. 
Poprzedni także ustanowili 
gdańszczanie, którzy w liczbie 
5800 stawili się w trójmiejskiej 
hali, by obejrzeć porażkę Tre-
fl a 0:3 z Projektem Warszawa. 
W niedzielę kibice Lwów byli 
świadkami siódmego zwycię-
stwa swojego zespołu w sezo-
nie nad zdziesiątkowaną kon-

Dwaj Polacy mistrzami świata
 Sir Susa Perugia po raz drugi z rzędu zdobyła klubowe mistrzostwo świata. Świetna gra „Semena”.

W meczu na szczycie PlusLigi Projekt Warszawa pokonał 3:1 lidera Jastrzębski 
Węgiel. W 11. kolejce padły fantastyczne rekordy frekwencyjne.  

3136
[WIDZÓW]

oglądało śred-
nio spotkania Tre-
fl a Gdańsk w Ergo 

Arenie w po-
przednim sezonie. 

W rankingu fre-
kwencji gdański 

klub zajął pierw-
sze miejsce przed 

Asseco Reso-
vią (2523) i LUK 

Lublin (2501).    
Średnia całej Plu-
sLigi w poprzed-
nim sezonie wy-

niosła 1650. 

LICZBA

Kamil
DRĄGDRĄG

 @przeglad

Światowa Federacja Piłki Siat-
kowej ogłosiła gospodarzy 

turniejów rundy interkontynen-
talnej Ligi Narodów kobiet i męż-
czyzn. Żaden nie zostanie ro-
zegrany w naszym kraju. Panie 
rozpoczną rywalizację 14 maja 
w tureckiej Antalyi, potem prze-
niosą się do Arlington (28.05–
2.06), gdzie w lipcu wywalczyły 
brąz Ligi Narodów, a rywaliza-
cję w rundzie zasadniczej zakoń-
czą turniejem w Hongkongu (11–
16.06). Będzie zatem sporo po-
dróży i zmian stref czasowych. 
– Plus jest taki, że kadra grała 
już we wszystkich trzech mia-
stach, wiemy więc, jak rozwią-
zać sprawy logistyczne – mówi 
kierownik żeńskiej kadry Szy-
mon Szlendak.       
Panowie podróżować będą 
mniej. Też rozpoczną rywaliza-
cję w Antalyi (21–26.05), na drugi 
weekend przeniosą się do Ja-
ponii (4–9.06, miasta nie ogło-
szono), a zakończą fazę gru-
pową VNL w Lublanie (18–23.06). 
Wszystko wskazuje na to, że 
na turniej fi nałowy (27–30.06), 
w którym zagra siedem najlep-
szych drużyn i gospodarz, nie 
będą musieli jechać daleko, bo 
impreza po raz drugi z rzędu ma 
się odbyć w Polsce. Tej infor-
macji FIVB nie ogłosiła, ale mó-
wił o tym niedawno w rozmo-
wie z „Przeglądem Sportowym” 
Onetem prezes PLS Artur Po-
pko. Takie rozwiązanie byłoby 
idealne w kontekście przygo-
towań do igrzysk olimpijskich 
w Paryżu. Finały kobiet odbędą 
się 20–23 czerwca, ale gospoda-
rza nie ogłoszono. Na pewno nie 
będzie to Polska.  

KADR   

Finał będzie 
dla nas? 

Perugia (z lewej Wilfredo 
Leon i Kamil Semeniuk) 
cieszy się z drugiego 
trofeum w tym sezonie.

sześć najlepszych drużyn na 
półmetku PlusLigi i po tej po-
rażce ZAKS-ie coraz bardziej 
zagląda w oczy widmo nieza-
kwalifi kowania się do rozgry-
wek, które kędzierzynianie wy-
grali cztery razy z rzędu. Wi-
cemistrzowie Polski przegrali 
piąty mecz w PlusLidze i spadli 
na siódme miejsce w tabeli. Ich 
potknięcie wykorzystali siatka-
rze Indykpolu AZS Olsztyn, któ-
rzy mimo braku leczącego kon-
tuzję Alana wygrali w Lubinie 
3:0 z Cuprum. 

Artur Szalpuk był 
najlepiej punktującym 
graczem Projektu 
w meczu z JW. Zdobył 
12 oczek.
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W
prawdzie w sobotę 
w Klingenthal Po-
lacy za sprawą Żyły 
i Kubackiego zaliczyli 
najlepszy wynik w se-

zonie, jednak i tak zajmowali 
miejsca dalekie od oczekiwań. 
Do tego słabli w miarę trwania 
weekendu, a niedziela mocno 
przypominała już obrazki z Ku-
usamo i Lillehammer. Paweł 
Wąsek, a także zmiennicy, czyli 
Maciej Kot i Andrzej Stękała, 
którzy zastąpili w składzie Ka-
mila Stocha i Aleksandra Znisz-
czoła, wracają z Niemiec bez pu-
charowych punktów.

Piątek napawał optymizmem
Nasze oczekiwania rozbudziły 
nieco piątkowe treningi i kwa-
lifi kacje. Zwłaszcza za sprawą 
Kubackiego, który we wszyst-
kich seriach plasował się w czo-
łowej dziesiątce, a w tej oce-
nianej był piąty. W kolejnych 
dniach zarówno z mistrza 
świata z Seefeld, jak i z pozosta-
łych kadrowiczów powoli ucho-
dziło jednak powietrze. Sobotni 
konkurs Kubacki ukończył na 
15. pozycji, a w niedzielę był do-
piero 28.
Najlepiej z Polaków w Sakso-
nii spisał się Żyła. W sobotę 
na półmetku zajmował wyso-
kie, siódme miejsce, ale po dużo 
słabszej drugiej próbie spadł na 
11. lokatę, co i tak było najlep-
szym polskim wynikiem w se-
zonie. Trzeba też przyznać, że 
w fi nale wiślanin fatalnie tra-
fi ł z warunkami. – Szczerze 
mówiąc, Piotrek był bez szans. 
Kiedy patrzysz na innych za-
wodników, niektórzy mieli 
2,5 m/s pod narty. A kiedy on 
usiadł na belce, na 60–80. me-
trze zaczęło wiać z boku i z tyłu 
– skomentował trener Thomas 
Thurnbichler. Dzień później 
skoczek z Wisły znów wyróżnił 

się wśród Polaków, ale skoń-
czył dopiero na 22. pozycji.

Polacy nadal daleko
Karl Geiger przerwał zwycięską passę Stefana Krafta i wygrał oba konkursy PŚ 
w Klingenthal. Dla reprezentacji Polski punktowali tylko Piotr Żyła i Dawid Kubacki.Bartłomiej

WNUK
 @BartasWnuk

SKOKI NARCIARSKIE

więcej spokoju i trochę pewno-
ści siebie. Często te pierwsze 
punkty w sezonie są najtrud-
niejsze. Potem już idzie z górki 
– powiedział Kot.
– Nie mogę być usatysfakcjono-
wany, ponieważ trening, kwali-
fi kacje i seria próbna pokazują 
inny obraz niż zawody. Musimy 
być cierpliwi. Kiedy idziesz na 
zawody i nie masz pewności sie-
bie związanej z dobrymi wyni-
kami i dobrymi wcześniejszymi 
startami, zawsze jest trud-
niej niż innym – ocenił trener 
Thurnbichler.
Wydaje się, że spokojni o wy-
stęp w Engelbergu w najbliż-
szy weekend mogą być tylko 
Żyła i Kubacki. Stoch w ostat-
nich dniach trenował w au-
striackim Eisenerz, a teraz ma 
skakać w Zakopanem i niewy-
kluczone, że powróci do rywa-
lizacji w PŚ. Zniszczoł z kolei 
w miniony weekend wystąpił 
w Pucharze Kontynentalnym 
w Lillehammer, zajmując dru-
gie i siódme miejsce. Trudno 
w tym momencie przewidywać, 
jakie będą decyzje polskiego 
sztabu i kto otrzyma nominację 
na konkursy w Szwajcarii.

Lider znalazł pogromcę
Na czterech zwycięstwach za-
kończyła się passa lidera PŚ 
Stefana Krafta. W Klingen-
thal Austriaka zatrzymał Karl 
Geiger. Skoczek z Oberst-
dorfu ustrzelił w Saksonii du-
blet i został pierwszym Niem-
cem, który wygrał w Klingen-
thal. Kraft w sobotę przegrał 
tylko z zawodnikiem gospoda-
rzy, ale dzień później był do-
piero dziewiąty. Piękne chwile 
przeżył w niedzielę Gregor De-
schwanden, który po raz pierw-
szy w karierze stanął na po-
dium PŚ. Szwajcar oraz trzeci 
w ostatnim konkursie Andreas 

Zmiennicy nie wytrzymali
Szczególnie niepocieszeni wra-
cają z Klingenthal Kot, Stę-
kała i Wąsek. W sobotę wszy-
scy znaleźli się dopiero w pią-
tej dziesiątce, a dzień później 
Kot został zdyskwalifi kowany 
w kwalifi kacjach za nieregula-
minowy kombinezon. Brak pu-
charowych punktów jest tym 
bardziej bolesny, że zarówno 
on, jak i Stękała z niezłej strony 
prezentowali się w seriach tre-
ningowych, w których zdarzało 
się, że byli najlepsi z Biało-Czer-

w o n y c h . 
W jednym 

z piątkowych 
treningów Kot 

zajął nawet 
siódme miejsce. 

Stękała w prób-
nych skokach pla-

sował się w drugiej 
dziesiątce, ale kiedy 

przychodziło do zawo-
dów i kwalifi kacji, nie 

był już w stanie wedrzeć 
się do „30”.

– Podsumowując weekend, 
trzeba spojrzeć na serie oce-
niane, nie na treningowe. 
Wypadły one zdecydowanie 
poniżej oczekiwań. Oczywi-
ście można też popatrzeć 
zawsze z pozytywnej strony 
na te sesje treningowe, ale 
mimo wszystko wiadomo, 
że wszyscy zapamiętają 
to, co działo się w zawo-
dach. Szkoda, że nie 
udało się oddać normal-
nych skoków w kon-
kursie, bo nawet kilka 
punkcików dałoby 

Wellinger wyrównali należący 
do Michaela Uhrmanna rekord 
obiektu (146,5 m). Do pokona-

nia Geigera to jednak nie wy-
starczyło.

WSPÓŁPRACA NATALIA ŻACZEK, 
KAMIL WOLNICKI, „PS” ONET

KLASYFIKACJA
GENERALNA PŚ

{1. STEFAN KRAFT}

(Austria)
509 pkt

{2. ANDREAS 
WELLINGER}

(Niemcy)
380 pkt 

{3. KARL GEIGER}

(Niemcy)
353 pkt

4. Pius Paschke
(Niemcy) 283
5. Jan Hörl

(Austria) 236
6. Ryoyu Kobayashi

(Japonia) 223
7. Stephan Leyhe

(Niemcy) 202
8. Daniel Tschofenig

(Austria) 188
9. Anže Lanišek
(Słowenia) 178

10. Gregor 
Deschwanden

(Szwajcaria) 174
...

20. Piotr Żyła
56

24. Dawid Kubacki
46

37. Paweł Wąsek
8

43. Kamil Stoch
(wszyscy Polska)

3

WYNIKI 
[{KLINGENTHAL HS 140} [Puchar 
Świata.]

[Konkurs indywidualny – sobota:]

[1.] KARL GEIGER (Niemcy) 274,7 pkt 
(144m i 146m); [2.] Stefan Kraft (Au-
stria) 273,5 (140 i 144,5); [3.] Ryoyu 
Kobayashi (Japonia) 270,7 (140,5 
i 143,5); [4.] Andreas Wellinger 263,9 
(139 i 144,5); [5.] Pius Paschke (Niem-
cy) 263,8 (145,5 i 143); [6.] Anže Lani-
šek (Słowenia) 257,7 (135 i 146); [7.]

Gregor Deschwanden (Szwajcaria) 
253,6 (138,5 i 140); [8.] Michael Hay-
böck (Austria) 238,2 (129,5 i 145); [9.]

Johann Andre Forfang (Norwegia) 
234,4 (136 i 124,5); [10.] Jan Hörl (Au-
stria) 232,7 (133 i 138,5); [11. Piotr 
Żyła] 231 (137 i 126)... [15. Dawid Ku-
backi] 225,9 (131,5 i 130); [41. Paweł 
Wąsek] 76,8 (113,5); [42. Andrzej Stę-
kała] 76,6 (113,5); [46. Maciej Kot]

(wszyscy Polska) 68,8 (109).

[Konkurs indywidualny]

[– niedziela:]

[1.] GEIGER 297,9 (141 i 141,5); [2.] De-
schwanden 293,6 (138 i 146,5); [3.] Wel-
linger 293,1 (137,5 i 146,5); [4.] Lanišek 
285,4(141,5 i 134,5); [4.] Lovro Kos (Sło-
wenia) 285,4 (142,5 133); [6.] Manuel 
Fettner (Austria) 282,3 (133,5 i 141,5); 
[7.] R. Kobayashi 281,4 (139 i 134,5); [8.]

Paschke 278,9(133,5 i 139,5); [9.] Kraft 
275,4 (134,5 i 131); [10.] Stephan Leyhe 
(Niemcy) 272,4 (138 i 136,5)…[22. Żyła]

255,3 (132,5 i 134); [28. Kubacki] 244,4 
(128 i 129,5); [37. Wąsek] 112,6 (126,5); 
[40. Stękała] 110,3 (124,5).

11. miejsce Piotra Żyły w sobotnim konkursie 
w Klingenthal to najlepszy wynik polskiego skoczka 
w tegorocznym sezonie. W sumie Biało-Czerwoni 
wywalczyli do tej pory zaledwie 113 punktów.

3 PYTANIA DO...

1 Po ostatniej, niezbyt uda-
nej zimie chyba nie mogli-
ście sobie wymarzyć lep-

szego początku kolejnego se-
zonu Pucharu Świata?

Tak, ostatni sezon nie 
okazał się dla nas zbyt 
udany, choć akurat mi-
strzostwa świata były 
świetne. Przez cały sezon 
staraliśmy się naciskać, 
ale nie dotarliśmy na sam 
szczyt. Wiosną podejmo-
waliśmy szereg decyzji. 
Ronny Hornschuh przejął 
kadrę B, do kadry A dołą-
czył Andreas Mitter. Wró-
cił do nas także Werner 
Schuster. Wszyscy połą-
czyli siły i wprowadzili 
zmiany. W zeszłym sezo-
nie nasi zawodnicy nie 
wyglądali zbyt dobrze 
technicznie, zaczęliśmy 
nad tym pracować. Na 
początku nie działało, ale 
wreszcie w sierpniu czy 
wrześniu dało się zauwa-
żyć pierwsze efekty.

2 Podobno dużo pracowa-
liście z naukowcami. To 
prawda?

Tak, ale nie więcej niż 
przez ostatnie trzy lata. 
Dwa czy trzy razy treno-
waliśmy w tunelu aerody-
namicznym w Sztokhol-
mie, ale wiem, że choćby 

Norwegowie byli tam pięć 
razy. Oczywiście praco-
waliśmy też nad kombi-
nezonami, ale nie więcej 
niż wcześniej. Nie mieli-
śmy przecież żadnej no-
wej osoby w sztabie. Po 
prostu potrzebowaliśmy 
czasu. Być może Michal 
Doležal potrzebował wła-
śnie roku, żeby zintegro-
wać się z naszym syste-
mem.

3   Sporo mówiło się, że 
sytuacja w czołówce 
może nieco ulec zmia-

nie po wprowadzeniu nowych 
pomiarów skoczków, które 
przeprowadzono na początku 
sezonu. W Klingenthal poka-
zaliście jednak, że w waszym 
przypadku nie miało to zbyt 
wielkiego znaczenia.

Możecie zapytać kogokol-
wiek. Może nie rozma-
wiam zbyt często z Pola-
kami, ale z Norwegami 
i Austriakami już tak. 
Wszyscy powiedzieli, że 
jest teraz bardziej spra-
wiedliwie niż kiedykol-
wiek wcześniej. Tyle 
mogę powiedzieć. Nie je-
stem w to wszystko aż 
tak zaangażowany, bo zaj-
muję się też kombinacją.
 ROZMAWIALI 

NŻ, KAW, „PS” ONET

HORSTA HÜTTELA
dyrektora sportowego reprezentacji Niemiec

Karl Geiger przerwał serię zwy-
cięstw Stefana Krafta i uszczęśliwił 
miejscowych fanów. Wcześniej 
żaden Niemiec nie wygrał zawodów 
PŚ w Klingenthal.
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Polska sztafeta w składzie Ni-
cola Mazur, Kamila Stormow-

ska, Gabriela Topolska i Ada Ma-
jewska zajęła trzecie miejsce 
w zawodach PŚ w Pekinie. To nasz 
pierwszy sukces w tej konkuren-
cji. Do tej pory Biało-Czerwone sta-
wały na podium, ale podczas mi-
strzostw Europy. Przed dziesię-
cioma laty nasza sztafeta (Patry-
cja i Natalia Maliszewskie, Aida 
Bella i Paula Bzura) zajęła trzecie 
miejsce w Malmö.
W fi nale Biało-Czerwone zmie-
rzyły się z Holenderkami, Korean-
kami oraz Kanadyjkami. Wcześniej 
w półfi nale zajęły drugą pozycję 
właśnie za drużyną z Kraju Klono-

wego Liścia, a wyprzedziły Japo-
nię i Kazachstan. W fi nale A trium-
fowała sztafeta z Holandii, która 
dojechała przed Koreą.
Nasze zawodniczki dojechały 
z czwartym czasem, jednak wsko-
czyły na trzecie miejsce po tym, 
jak zdyskwalifi kowano Kanadę. 
Jedna z zawodniczek, gdy przy-
gotowywała się do zmiany, prze-
szkodziła rozpędzonej Koreance. 
Po analizie sędziowie uznali to za 
ewidentne przewinienie, a to z ko-
lei oznaczało, że Mazur, Stormow-
ska, Topolska i Majewska mogły 
cieszyć się z brązu. Szczególnie 
szczęśliwa może być ta ostatnia, 
która debiutowała w PŚ.  DL

Pierwszy sukces
w debiucie w Chinach
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WYNIKI 
{{TOMASZÓW MAZOWIECKI}] [Puchar Świata.
[Kobiety: 500 m (1): 1.] MIN-SUN KIM (Korea 
Płd.) 37.82; [2.] Femke Kok (Holandia) 37.95; 
[3. Andżelika Wójcik] (Polska) 38.16 … [19. 
Martyna Baran] (Polska) 39.24; [500 m (2): 
1.] ERIN JACKSON (USA) 37.80; [2.] Kim 37.96; 
[3.] Kok 38.13 ... [7. Wójcik] 38.47; [16. Karoli-
na Bosiek] (Polska) 38.80; [20. Baran] 39.10; 
[1000 m: 1.] MIHO TAKAGI (Japonia) 1:15.28; 
[2.] Brittany Bowe (USA) 1:16.20; [3.] Kimi Go-
etz (USA) 1:16.25... [10. Bosiek] 1:17.62; [1500 
m: 1.] TAKAGI 1:56.02; [2.] Marijke Groenewo-
ud (Holandia) 1:57.70; [3.] Joy Beune (Holan-
dia) 1:58.21; [3000 m: 1.] RAGNE WIKLUND 
(Norwegia) 4:06.69; [2.] Marijke Groenewo-
ud (Holandia) 4:07.03; [3.] Irene Schouten (Ho-
landia) 4:07.74… [15. Magdalena Czyszczoń]

4.22.70; [start wspólny:] SCHOUTEN 8:42.90; 
[2.] Ivanie Blondin (Kanada) 8:42.94; [3.] Mia Kil-
burg-Manganello (USA) 8:42.95; [11. Czysz-
czoń] 8:48.75; [bieg drużynowy: 1.] JAPONIA 
3:00.35; [2.] Kanada 3:03.24; [3. Polska] (Na-
talia Jabrzyk. Karolina Bosiek i Magdalena 
Czyszczoń) 3:05.88.
[Mężczyźni: 500 m (1): 1.] TINGYU GAO (Chi-
ny) 34.70; [2.] Laurent Dubreuil (Kanada) 34.77; 
[3.] Wataru Morishige (Japonia) 34.82 ... [7. Da-
mian Żurek] 34.99; [9. Marek Kania] (Polska) 
35.03; [18. Piotr Michalski] (wszyscy Polska) 
35.47; [500 m (2): 1.] DUBREUIL 34.73; [2.] Gao 
34.79; [3. Żurek] 34.87… [13. Kania] 35.31; [1000 
m: 1.] JORDAN STOLZ (USA) 1:08.64; [2.] Ryota 
Kojima (Japonia) 1:09.73; [3.] Hein Otterspe-
er (Holandia) 1:09.80... [6. Żurek] 1:09.94; [1500 
m: 1.] PEDER KONGSHAUG (Norwegia) 1:46.41; 
[2.] Stolz 1:46.48; [3.] Zhongyan Ning (Chiny) 
1:46.99; [start wspólny: 1.] ANDREA GIOVAN-
NINI (Włochy) 7:32.24; [2.] Jae-Won Chung (Ko-
rea Płd.) 7:32.35; [3.] Bart Hoolwerf (Holan-
dia) 7:32.43; [5000 m: 1.] PATRICK ROEST (Ho-
landia) 6:18.01; [2.] Hallgeir Engebraten (Nor-
wegia) 6:23.84; [3.] Davide Ghiotto (Włochy) 
6:24.66; [bieg drużynowy: 1.] USA 3:44.85; [2.]

Włochy 3:45.39; [3.] Norwegia 3:46.50.

K
iedy przed zawodami roz-
mawialiśmy z naszymi 
ekspertami – Zbignie-
wem Bródką i Konradem 
Niedźwiedzkim – w wy-

powiedziach powtarzały się dwa 
kluczowe wątki. Pierwsze było 
zdanie, że Polki są w stanie po-
walczyć w biegu drużynowym, 
drugie – Damiana Żurka stać na 
powtórkę z zeszłego roku. Nikt 
jednak nie spodziewał się wy-
strzału formy Andżeliki Wójcik.  
27-letnia sprinterka otworzyła 
dla Polaków worek pełen suk-
cesów. W piątkowej rywalizacji 
na 500 m wykręciła trzeci czas 
– 38.16. Wójcik przez długi czas 
przewodziła stawce, ale z pierw-
szego miejsca zepchnęły ją wiel-
kie gwiazdy kobiecego sprintu 
– Holenderka Femke Kok oraz 
Min-Sun Kim. Koreanka śmiało 
może powiedzieć, że lubi star-
tować w Polsce. To już jej drugi 
triumf w naszym kraju. W ubie-
głym sezonie również wygry-
wała w Arenie Lodowej. W dru-
gim sprincie była druga, ustępu-
jąc jedynie Erin Jackson.  

Zrobiła krok wstecz 
Z kolei dla Wójcik było to drugie 
podium indywidualne w karie-
rze. Przed trzema laty triumfo-
wała w Salt Lake City. Od tam-
tego czasu przebyła długą drogę, 
by znów wrócić na szczyt. Szcze-
gólnie ciężka była końcówka ze-
szłego sezonu, gdy zdrowie nie 
pozwalało jej startować. W tym 
roku stała już na podium, ale 
w sprincie drużynowym wraz 
z Igą Wojtasik i Karoliną Bosiek. 
– Sporo mnie to wszystko kosz-
towało – opowiadała o tym, co 
przeszła. – Musiałam zrobić 
krok wstecz, zobaczyć, co nie 
działa i usprawnić pewne ob-
szary swojego ciała. Udało mi 
się, ale wciąż muszę się popra-
wiać i szlifować technikę. Im 
lepsze czasy, tym większe czu-
jemy przeciążenia na łuku – tłu-
maczyła Wójcik. 
  – Pierwsza część tego sezonu 
również nie była w moim wyda-
niu najlepsza. Walczyłam o po-
wrót do elity z grupy B. Moty-
wowało mnie, by znów rywa-
lizować z najlepszymi zawod-
niczkami świata! – mówiła 
szczęśliwa i zaskoczona Polka.  

Wójcik podkreśliła, że w uzy-
skaniu dobrego rezultatu bar-
dzo pomogli jej kibice. – Myśla-
łam, że nie zwracam uwagi na 
takie rzeczy, jednak krzyk na 
ostatniej prostej długo pozosta-
nie w mojej głowie. Na znako-
mitą atmosferę zwracały rów-
nież uwagę bohaterki z soboty 
– Bosiek, Magdalena Czyszczoń 
i Natalia Jabrzyk.  

Kosztowny błąd Holenderek 
– Wsparcie rodaków dodało 
nam mnóstwo otuchy. To nie-
samowite uczucie pojechać tak 
z dziewczynami przy własnych 
kibicach! To był dopiero nasz 
drugi start drużynowy. Musia-
łam postawić wszystko na jedną 
kartę i podjęłam bardzo dobrą 

decyzję, że zrezygnowałem ze 
startu na 1500 m na rzecz wy-
stępu w tej konkurencji – mó-
wiła Bosiek. Polki rywalizację 
zakończyły z czasem 3:05.88. 
Wydawało się, że znów zajmą 
czwarte miejsce. Podobnie jak 
było w Obihiro. Katastrofalny 
w skutkach błąd popełniły jed-
nak Holenderki. Łyżwiarki z Ni-
derlandów osiągnęły najlepszy 
rezultat, lecz zostały zdyskwa-
lifi kowane za brak czujnika do 
pomiaru czasu. Konkretnie nie 
założyła go Joy Beune. – Szuka-
łam transpondera przed star-
tem, ale go nie znalazłam. Ktoś 
musiał go zabrać. Wiedziałam, 
że muszę go mieć, ale mimo 
to wystartowałam – mówiła 
główna „winowajczyni”. Holen-

Ilia Malinin (na zdjęciu) jest 
niemożliwy. W Pekinie, w fi -
nale cyklu Grand Prix, został 

pierwszym łyżwiarzem fi guro-
wym w historii, który w czasie 
jednej imprezy wykonał wszyst-
kie poczwórne skoki. 
Malinin, który pochodzi z łyż-
wiarskiej rodziny, już w paź-
dzierniku ubiegłego roku stał 
się pierwszym człowiekiem na 
świecie, który w zawodach wy-
konał poczwórnego axla. To 
najtrudniejszy ze wszystkich 
skoków, bo w powietrzu trzeba 
wykręcić cztery i pół obrotu. 
Malinin w Pekinie próbował 
tego dwa razy – w programie 

krótkim udało mu się to zro-
bić, ale w programie dowolnym 
Amerykanin nie powtórzył wy-
czynu. Lądowanie nie było pra-
widłowe. 
Porwanie się na poczwórnego 
axla w programie krótkim robi 
wrażenie, bo w takim przejeź-
dzie margines błędu jest bar-
dzo niewielki. 19-letni łyżwiarz 
przyznał, że czuł w związku 
z tym presję, jednak postano-
wił zaryzykować. – Jestem bar-
dzo szczęśliwy, że udało mi się 
tego dokonać – stwierdził łyż-
wiarz, który na Instagramie 
sam nadał sobie przydomek 
„QuadGod”.  W imprezie zwy-

ciężył wyraźnie, notując wynik 
314,66 punktów, drugie miejsce 
zajął dwukrotny mistrz świata 
Japończyk Shoma Uno z notą 
297,34, a trzeci był jego rodak  
Yuma Kagiyama (288,65).
Rodzicami Ilii są Tatjana Ma-
linina i Roman Skorniakow 
– Rosjanie z urodzenia, któ-
rzy jako soliści reprezentowali 
jednak Uzbekistan. Tatjana 
w swojej karierze także trium-
fowała w zawodach fi nałowych 
cyklu GP – w sezonie 1998/99 
w Petersburgu. Łyżwiarz uro-
dzony w USA nosi nazwisko po 
niej, bo… jest łatwiejsze do wy-
mówienia po angielsku.  RT

Każdego dnia trwającego trzy dni Pucharu Świata w Tomaszowie Mazowieckim w łyżwiarstwie szybkim Po-
lacy stawali na podium. Emocji z ich udziałem od początku do końca było w tych zawodach co niemiara!

Kibice nieśli naszych!

Axel pod presją
Ilia Malinin – poczwórne skoki to jego specjalność.

56
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wywalczyli do 
tej pory Polacy 

w historii Pucharu 
Świata. 

LICZBA
derki spadły na dziesiątą po-
zycję, co było o tyle istotne, że 
tylko pierwsza ósemka kwalifi -
kuje się na lutowe mistrzostwa 
świata. Brak zawodniczek z Ni-
derlandów byłby tam sporą nie-
spodzianką.
  
Powtórzył sukces 
Znakomicie przed własną pu-
blicznością spisał się Damian 
Żurek. Pochodzący z Toma-
szowa łyżwiarz już od początku 
potwierdzał, że stać go na 
świetne rezultaty. W rywalizacji 
na 1000 m był szósty. To na tym 
dystansie w ubiegłym sezonie 
zdobył brązowy medal. Żurek 
wystartował również w dwóch 
sprintach. W sobotę fi niszował 
siódmy, ale w niedzielę czuł, że 

jest w stanie powalczyć o po-
dium. – Wstałem rano i powie-
działem sobie, że jak nie dzisiaj, 
to kiedy? – mówił. W drugim 
sprincie walczył w parze z jed-
nym z najlepszych sprinterów, 
Tingyu Gao. Chińczyk w sobotę 
triumfował w pierwszym biegu 
na 500 m. – Jeśli ma się wyzna-
czony cel i silną psychikę, to 
taki przeciwnik pomaga – wspo-
minał. Na mecie o 0.08 szybszy 
był Gao, który osiągnął drugi 
czas. Najlepszy okazał się Lau-
rent Dubreuil. – To był przejazd 
top level. Szczególnie wyszedł 
mi drugi wiraż. W tym elemen-
cie jestem jednym z najlepszych 
– mówił szczęśliwy Polak, który 
też podkreślał kluczową rolę do-
pingu fanów.

Andżelika Wójcik po 
raz drugi w karierze 
stanęła na podium 
w zawodach o PŚ.

Dominik
LUTOSTAŃSKI

 @przeglad

W Tomaszowie Maz. 
z trzeciego miejsca 
cieszyli się też Damian 
Żurek oraz w biegu 
drużynowym Karolina 
Bosiek, Magdalena Czysz-
czoń i Natalia Jabrzyk.  
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Z
ezwolenie na występ 
w Paryżu indywidual-
nych sportowców z tych 
krajów Międzynarodowy 
Komitet Olimpijski okre-

ślił jako element „poszanowa-
nia praw człowieka”. A jako 
jedną z najważniejszych mo-
tywacji do podjęcia takiej de-
cyzji podano, że „przytłacza-
jąca większość sportowców nie 
chciała karania innych spor-
towców za działania ich rzą-
dów”. MKOl podaje, że zaape-
lowało o to „206 krajowych ko-
mitetów”.
Nadal zawieszone pozostają 
narodowe komitety olimpij-
skie obu państw, nie ma mowy 
o starcie w zawodach drużyno-
wych, które w tym wypadku 
należy rozumieć jako turnieje 
gier zespołowych. Na igrzy-
skach nie pojawią się fl agi, 
hymny czy w ogóle barwy na-
rodowe obu krajów. Do Paryża 
jako uczestnicy igrzysk nie 
pojadą także rosyjscy i biało-
ruscy ofi cjele oraz urzędnicy 
państwowi. A warunkiem wy-
stępu w najważniejszej impre-
zie czterolecia dla sportowców, 
którzy posiadają rosyjski lub 
białoruski paszport – oprócz 
oczywiście zakwalifi kowania 
się na ścieżce sportowej i speł-
niania wszystkich regulacji 
antydopingowych – jest „brak 
aktywnego wspierania wojny 
na Ukrainie”. Sportowcy nie 
mogą być także zatrudnieni 
w rosyjskiej lub białoruskiej 
armii albo innych instytucjach 
bezpieczeństwa narodowego… 
Na razie jednak nie wiemy, jak 
dokładnie zostanie sprawdzone, 
czy dany zawodnik lub zawod-
niczka wojnę wspierała lub nie.  

Przełom? Niekoniecznie
Działania MKOl – jako całość 
– wyglądają przełomowo, dla 
niektórych może nawet skan-
dalicznie, ale tak naprawdę… 
przełomowe nie są. Od pew-
nego czasu można było się 
spodziewać, że MKOl zrobi 
wiele, aby – przynajmniej for-
malnie – nie być organizacją, 
która zablokuje sportowcom 
ze wspomnianych państw 
występ w Paryżu. W rzeczy-
wistości wszystko zależy od 
światowych federacji spor-
towych, które mają autono-
mię w podejmowaniu decyzji 

 Rosjanie i Białorusini, którzy zakwali
 kują się do igrzysk, będą mogli wystąpić 
w nich jako sportowcy neutralni – oświadczył Międzynarodowy Komitet Olimpijski.

dopuszczających lub wyklu-
czających Rosjan i Białorusi-
nów ze startów w imprezach 
sportowych. Jeszcze w marcu 
tego roku MKOl zalecał fe-
deracjom sportowym, aby 
dopuściły przedstawicieli 
obu państw jako zawodni-
ków neutralnych. Organiza-
cje te postąpiły różnie – nie-
które posiadaczy paszportów 
obu krajów do startów do-
puściły w warunkach neu-
tralności, inne – jak IBA 
– tego nie zrobiły, bo za-
kaz już u nich nie obowiązy-
wał. Federacja bokserska, 
której głównym sponsorem 
jest Gazprom – zakaz wystę-
pów dla Rosjan i Białorusi-
nów cofnęła już w paździer-
niku 2022 roku. Tyle tylko że 
akurat IBA nie ma nadzoru 
nad kwalifi kacjami olimpij-
skimi w boksie – te odbywały 
się w takich imprezach jak te-
goroczne igrzysk europejskie 
oraz w dwa turnieje kwalifi -
kacyjne. Są jednak i takie fe-
deracje jak World Athletics, 
której szef  Sebastian Coe za-
pewnia, że nie będzie żad-
nego paryskiego występu Ro-
sjan i Białorusinów w repre-

zentowanej przez niego dys-
cyplinie. 
– Być może będziecie mogli zo-
baczyć w Paryżu neutralnych 
sportowców z Rosji i Białorusi, 
ale nie będzie to lekkoatle-
tyka. Mamy ustalone stanowi-
sko. Uważam, że słuszne jest, 
aby federacje międzynarodowe 
wydawały oceny, które ich zda-
niem leżą w najlepszym intere-
sie ich sportu. To właśnie zro-
biliśmy – stwierdził wybitny 
lekkoatleta.

Co na to Ukraińcy?
W tym momencie kwalifi kację 
olimpijską posiada 4600 spor-
towców. Wśród nich jest 8 po-
siadaczy rosyjskiego pasz-
portu, 3 zawodników legitymu-
jących się paszportem białoru-
skim, a także 60 sportowców 
z Ukrainy. Jeszcze na począt-
kach tego roku Ukraińcy in-
formowali, że w przypadku ja-
kiegokolwiek dopuszczenia do 
igrzysk Rosjan i Białorusinów 
zbojkotują paryską olimpiadę.  
– Wzywam wszystkich part-
nerów do zdecydowanego po-
tępienia tej haniebnej decyzji, 
która podważa zasady olimpij-
skie. Kreml użyje każdego ro-

syjskiego i białoruskiego spor-
towca jako broni w swojej woj-
nie propagandowej – stwier-
dził od razu minister spraw 
zagranicznych Ukrainy Dmy-
tro Kułeba.
Natomiast minister sportu 
tego kraju Matwiej Bidnyj nie 
określił, jaka będzie ostateczna 
decyzja strony ukraińskiej. 
– Ukraina musi rozważyć, 
czy wzięcie udziału w przy-
szłorocznych igrzyskach leży 
w interesie narodu, ale oba-
wiam się, że nasz udział będzie 
niemożliwy, chyba że MKOl 
zmieni swoje stanowisko. De-
cyzja o udziale powinna zo-
stać podjęta, patrząc na to, co 
przyniesie to krajowi, jaka bę-
dzie reakcja i jak bardzo przy-
bliży nas do zwycięstwa – po-
wiedział.

Wojna szybko się nie skończy
Tymczasem – odrywając się 
od sportu – należy zauważyć, 
że nic nie wskazuje na szyb-
kie zakończenie trwającej już 
21 miesięcy wojny, nawet je-
śli iektóre tytuły prasowe na 
świecie donoszą o delikat-
nych naciskach na Ukrainę, 
by za cenę ustępstw przystą-

Neutralny MKOl?

Orlen Basket Liga to rozgrywki, 
których bardzo ważnym ele-

mentem jest falowanie. Gdy na-
bieramy przekonania, że któraś 
z drużyn znalazła się na właści-
wiej ścieżce, to koszykarze po-
stanawiają nas zaskoczyć i z fali 
wznoszącej przeskakują na opa-
dającą. I sami chyba nie wiedzą, 
dlaczego tak się dzieje. 
King Szczecin tuż po znakomi-
tym występie w Lidze Mistrzów, 
dzięki któremu właściwie zapew-
nił sobie w pucharowych rozgryw-
kach awans do kolejnej rundy, po-
dejmował Arged BM Stal Ostrów 
Wlkp. i przegrał 81:85. A mecz 

był przykładem „falowania w pi-
gułce” – Stal osiągnęła 16 punk-
tów przewagi, więc… King odpo-
wiedział serią 14:0. Ostatecznie 
jednak za sprawą Aigarsa Šķele 
Stal stała się kolejną drużyną, 
która po pokonaniu Ślaska Wro-
cław, czyli wicemistrza Polski, 
w następnej kolejce wygrała z mi-
strzem kraju. 
Tymczasem Śląsk upokorzony 
w poprzedni weekend (108:51) 
przez Stal przyjechał w niedzielę 
do Warszawy na mecz z Legią. 
I chociaż to stołeczna ekipa była 
zdecydowanym faworytem star-
cia, to wrocławianie nie pozosta-

wili nawet cienia wątpliwości, że 
tego dnia byli lepsi. Zwyciężyli 
98:82, a katem Legii okazał się 
Daniel Gołębiowski, który zdobył 
aż 34 oczka, trafi ając 6 rzutów za 
trzy punkty.
Oczywiście od tak niestabil-
nej formy są wyjątki, ale obec-
nie tylko dwa – po pierwsze Anwil 
Włocławek, który wygrał właśnie 
po raz jedenasty w sezonie, tym 
razem odprawiając PGE Spójnię 
Stargard. Victor Sanders – zgod-
nie z tym, co pokazuje w tym se-
zonie – znów był najlepszym gra-
czem gospodarzy z 22 punktami, 
a najlepsze jak do pory spotkanie 

w rozgrywkach zaliczył starający 
się o polski paszport Luke Petra-
sek, który uzbierał 19 oczek. An-
wil ma sześć wygranych u sie-
bie, pięć zwycięstw na wyjeździe, 
a rywale aktualnie mogą oglądać 
jego plecy. Wśród nich najlepiej 
wygląda Trefl  Sopot, który jest 
wyjątkiem numer dwa, bo legity-
muje się serią sześciu zwycięstw 
z rzędu. W tej kolejce (w czwar-
tek) sopocianie wygrali po do-
grywce z MKS Dąbrowa Górnicza, 
rzucając rywalowi 110 punktów.  
Dla MKS, który zaczynał sezon od 
ogrania Śląska i Kinga, była to już 
6. porażka w serii.  RT

Śląsk ograł Legię, czyli przykład falowania

Rafał
TYMIŃSKI

 @TyminVIP

piła do rozmów z Rosją o za-
kończeniu wojny. W co wpisy-
wałaby się decyzja MKOl, ale 
pytany przez Polską Agencję 
Prasową asystent sekretarza 
stanu USA ds. europejskich Ja-
mes O’Brien stwierdził, że… 
rozmowy z Putinem nie mają 
obecnie sensu, bo rosyjski pre-
zydent chce poczekać jeszcze 
przynajmniej rok – tj. do roz-
strzygnięcia wyborów prezy-
denckich w USA – zanim roz-
waży zakończenie działań wo-
jennych.

Równe warunki? Bez żartów…
Decyzja MKOl w Rosji nie zo-
stała wcale powitana z rado-
ścią. Były minister sportu 
tego kraju określił ją jako 
„jałmużnę”. – W takiej sytu-
acji igrzyska nie są interesu-
jącą konkurencją dla rosyj-
skich sportowców. Inną rze-
czą jest występowanie i rywali-
zowanie na równych zasadach 
z innymi sportowcami, a co in-
nego, gdy jesteśmy proszeni 
o udział na tak upokarzających 
warunkach – powiedział Paweł 
Kołobkow, medalista igrzysk 
w szermierce, do 2020 roku mi-
nister sportu, a także pułkow-
nik Sił Zbrojnych Federacji Ro-
syjskiej. 
Na temat równych warun-
ków startu Rosjan, czysto pod 
względem sportowym, bar-
dzo interesująco w rozmowie 
z PAP wypowiedział się Pre-
zes Polskiego Związku Kaja-
kowego Grzegorz Kotowicz. 
– Powiedzmy sobie jasno, przez 
ostatnie dwa lata sportowcy 
Rosji i Białorusi byli wyłączeni 
z kontroli antydopingowej. 
Nikt tak naprawdę nie wie, co 
się z nimi działo – zauważa Ko-
towicz, który jest także prze-
ciwnikiem startu Rosjan i Bia-
łorusinów z innych względów. 
– Te restrykcje, że nie będą 
startowali pod swoją fl agą, nie 
będzie grany hymn, można po-
traktować z przymrużeniem 
oka. Wszyscy wiedzą, kim są 
ci sportowcy, z jakiego kraju 
pochodzą. Wielu z nich ofi cjal-
nie, często w social mediach 
popierało wojnę. Poza tym za-
wodnicy, którzy wyjadą z tych 
krajów na igrzyska, są przez 
te reżimy wspierani i fi nanso-
wani. A my musimy pamiętać 
o ludziach, którzy codziennie 
umierają na Ukrainie, o spor-
towcach, których już około 200 
zginęło na wojnie – podkreślił 
Kotowicz. 
Polski Komitet Olimpijski jak 
do tej pory nie zajął żadnego 
stanowiska w sprawie decyzji 
MKOl.

Decyzja MKOl nie 
sprawia wcale, że 
kwestia startu Rosjan 
w Paryżu stała się 
jasna i zrozumiała dla 
każdego. Wciąż wiele 
pozostaje niewiadomą.

335
[ROSJAN]

startowało 
w igrzyskach w To-

kio. Zdobyli łącz-
nie 71 medali. Nie 

startowali pod fl a-
gą Rosji, ale jako 
Rosyjski Komitet 

Olimpijski, w logo 
którego... bardzo 
dobrze widoczne 

są barwy narodo-
we kraju.

LICZBA

Legia była faworytem 
spotkania ze Śląskiem. 
Przegrała jednak 
u siebie 82:98.

monoprice@o2.pl

monoprice@o2.pl
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Wybierz Najlepszego
Sportowca Polski 2023 roku

Przyporządkuj 10 miejsc dla 10 Nominowanych Sportowców, wytnij kupon i wyślij go w kopercie drogą pocztową w przesyłce zwykłej, poleconej lub pocztą kurierską na adres:
Ringier Axel Springer Polska sp. z o.o., ul. Domaniewska 49, 02-672 Warszawa z dopiskiem na kopercie 89. Plebiscyt.
W Plebiscycie wezmą udział wszystkie kupony wypełnione zgodnie z Regulaminem, które dotrą na wskazany adres do dnia 29.12.2023 r. Regulamin dostępny na www.przegladsportowy.onet.pl.

Nominowani NominowaniMiejsce

PARTNER STRATEGICZNY PARTNERZYAUDYTOR PLEBISCYTU PATRONAT HONOROWY

Liczba punktów odpowiadająca przypisanemu miejscu:
1. miejsce – 10 pkt; 2. miejsce – 9 pkt; 3. miejsce – 8 pkt; 4. miejsce – 7 pkt; 5. miejsce – 6 pkt; 6. miejsce – 5 pkt;
7. miejsce – 4 pkt; 8. miejsce – 3 pkt; 9. miejsce – 2 pkt; 10. miejsce – 1 pkt.

Miejsce

Akceptuję Regulamin

* pole obowiązkowe
*

10. Robert Lewandowski (piłka nożna)

11. Magda Linette (tenis)

12. Adrian Meronk (golf)

13. Wojciech Nowicki (lekkoatletyka)

14. Mateusz Ponitka (koszykówka) 

15. Magdalena Stysiak (siatkówka)

16. Ewa Swoboda (lekkoatletyka)

17. Aleksander Śliwka (siatkówka)

18. Iga Świątek (tenis)

19. Bartosz Zmarzlik (żużel)

20. Piotr Żyła (skoki narciarskie)

P A R T N E R  T E L E W I Z YJ N Y  G A L I

1. Michał Bryl, Bartosz Łosiak (siatkówka plażowa)

2. Krzysztof Chmielewski (pływanie)

3. Krystian Dziubiński (hokej na lodzie)

4. Hubert Hurkacz (tenis)

5. Natalia Kaczmarek (lekkoatletyka)

6. Martyna Klatt i Helena Wiśniewska (kajakarstwo)

7.
Renata Knapik-Miazga, Martyna Swatowska-Wenglarczyk,
Magdalena Pawłowska i Ewa Trzebińska (szermierka)

8. Dawid Kubacki (skoki narciarskie)

9. Oskar Kwiatkowski (snowboard)

3. Krystian Dziubiński (hokej na lodzie)
12. Adrian Meronk (golf)

14. Mateusz Ponitka (koszykówka) 

16. Ewa Swoboda (lekkoatletyka)

18. Iga Świątek (tenis)

5. Natalia Kaczmarek (lekkoatletyka)

7.
Renata Knapik-Miazga, Martyna Swatowska-Wenglarczyk,
Magdalena Pawłowska i Ewa Trzebińska (szermierka)

O
statnio pisaliśmy o zna-
komitych występach Ko-
reańczyków w Lotto Su-
perlidze, teraz pora na 
Japończyków. A właści-

wie Japończyka, bo bohaterem 
ostatnich meczów w ekstrakla-
sie pingpongistów był Yuto Kizu-
kuri z Oxynetu Jarosław.

Ograł swego rodaka
24-latek z Kraju Kwitnącej Wi-
śni walnie przyczynił się do 
mocnego skoku jarosławian 
w tabeli. Oxynet nadrabiał 
ostatnio zaległości i najpierw 
pokonał 3:1 Baltę Gdańsk, po-
tem w takim samym stosunku 
ograł znacznie mocniejsze Doj-
lidy Białystok, a na koniec mie-
rzył się z Olimpią Grudziądz. 
Kizukuri wystąpił w tych spo-
tkaniach w pięciu grach singlo-
wych i wygrał wszystkie! Szcze-
gólną satysfakcję może czuć 
po meczu z Dojlidami, w któ-

Świetna seria Yuto

tis Gionis i Takuya Jin, choć ten 
ostatni miewał wahania formy.
Dużym sukcesem jest miej-
sce w czołówce Polonii By-
tom, która całą rundę roze-
grała trzyosobowym składem 
– Patryk Chojnowski, Patryk 
Zatówka, Vikto Brodd. Ten 
ostatni, Szwed, w tym sezonie 
debiutuje w Lotto Superlidze 
i jest to dla niego naprawdę do-
bry czas. 
Warto jeszcze przypomnieć 
o niespodziance z zeszłego tygo-

dnia, jaką była porażka 2:3 De-
korglassu Działdowo z Palmiar-
nią Zielona Góra. Menedżer 
działdowian Michał Dziubański 
musiał jednak wystawić rezer-
wowy skład. Przyczyna? Kontu-
zje w zespole faworyta. Dekor-
glass wciąż walczy natomiast 
w Lidze Mistrzów o awans do 
Pucharu Europy. Jest na dobrej 
drodze, bo pokonał francuskie 
Hennebont 3:1 i przed rewan-
żem znajduje się w korzystnej 
sytuacji.

rym okazał się lepszy od rodaka 
Asuki Machiego i polskiego po-
gromcy faworytów Wanga Zeng 
Yi. Choć oczywiście także zwy-
cięstwa nad Portugalczykiem 
Diogo Carvalho i niewygodnym 
obrońcą z Grecji Konstantino-
sem Angelakisem mają dużą 
wartość.
Ponownie w naszej lidze pojawił 
się Truls Moregard. Były wice-
mistrz świata, cudowne dziecko 
europejskiego ping-ponga, za-
grał w meczu Gwiazdy Byd-
goszcz z Baltą i w dwóch poje-
dynkach nie stracił nawet seta. 
A wystawiony przez gdańsz-
czan na starcie z nim Piotr Fe-
renc z drugiego zespołu bę-
dzie mógł długo wspominać, że 
miał okazję zmierzyć się z takim 
asem. Walczył dzielnie, ale róż-
nicę było jednak widać dużą.

W trzyosobowym składzie
Pewna triumfu w rundzie za-
sadniczej jest już Dartom Bo-
goria Grodzik Mazowiecki. Mi-
strzowie Polski prezentowali 
jesienią równą, wysoką formę, 
świetnie spisywał się 17-letni 
Miłosz Redzimski, ćwierćfi nali-
sta mistrzostw świata juniorów. 
Ale znakomici byli też Panagio-

Yuto Kizukuri 
okazał się znako-
mitym nabytkiem 
Oxynetu Jarosław.

W Lotto Superlidze blisko pierwszych rozstrzygnięć. Gwiazdy z zagranicy znowu w głównych rolach.

MATERIAŁ POWSTAŁ W KOMERCYJNEJ WSPÓŁPRACY Z SUPERLIGĄ TENISA STOŁOWEGO

 @przeglad

Wojciech

OSIŃSKI

{LOTTO SUPERLIGA} Ostatnie wyniki
AZS AWFiS Balta Gdańsk – Oxynet Jaro-
sław 1:3 (Diogo Carvalho – Alan Kulczycki 3:1, 
Tomasz Tomaszuk – Yuto Kizukuri 0:3, Szymon 
Malicki – Jaroslav Żmudenko 1:3, Carvalho – Ki-
zukuri 1:3).
Oxynet Jarosław – SBR Dojlidy Białystok 
3:1 (Kizukuri – Asuka Machi 3:1, Kulczycki 
– Wang Zeng Yi 1:3, Żmudenko – Damian Węder-
lich 3:0, Kizukuri – Wang 3:1).
Olimpia Unia Grudziądz – Polski Cukier 

Gwiazda Bydgoszcz 0:3 (Rafał Formela – Le-
onardo Mutti 2:3, Filip Wesołowski – Truls More-
gard 0:3, Piotr Szafranek – Artur Grela 0:3).
AZS AWFiS Balta Gdańsk – Global Pharma 
Orlicz 1924 Suchedniów 3:2 (Carvalho – Piotr 
Cyrnek 3:1, Tomaszuk – Robert Floras 0:3, Geo-
rgios Stamatouros – Damien Provost 0:3, Ca-
rvalho – Floras 3:0, Malicki, Tomaszuk – Daniel 
Bąk, Cyrnek 3:0).
Gwiazda – Balta 3:1 (Moregard – Piotr Ferenc 
3:0, Grela – Carvalho 0:3, Vladislav Ursu – Malic-
ki 3:1, Moregard – Carvalho 3:0).
Dojlidy – Poltarex Pogoń Lębork 3:0 (Machi 
– S. Dosz 3:0, Węderlich – Zandecki 3:2, Wang 
– A. Dosz 3:2).
Oxynet – Olimpia 1:3 (Żmudenko – Formela 

2:3, Kizukuri – Konstantinos Angelakis 3:1, Kul-
czycki – Ioannis Sgouropoulos 1:3, Żmudenko 
– Angelakis 2:3).
Mecz Orlicz – Akademia Zamość zakończył 
się po zamknięciu wydania.

  Drużyna M Pkt Mpkt
 1. Bogoria Grodzisk 11 27 30:11
 2. Gwiazda Bydgoszcz 9 20 22:12
 3. Olimpia Grudziądz 10 18 22:19
 4. Polonia Bytom 10 17 24:17
 5. Dekorglass Działdowo 9 17 21:15
 6. Oxynet Jarosław 11 14 20:26
 7. Dojlidy Białystok 9 14 18:16
 8. Akademia Zamojska 8 12 15:16
 9. Balta AZS Gdańsk 10 11 15:23
 10. Orlicz Suchedniów 9 11 18:22
 11. Palmiarnia Zielona G. 10 8 15:27
 12. Pogoń Lębork 10 5 10:26

1–6: grupa mistrzowska; 7–12: o utrzymanie
Ostatnie mecze – 11.12:  Akademia – De-
korglass; 21.12:  Polonia – Dekorglass, Pal-
miarnia – Orlicz, Akademia – Gwiazda, Olim-
pia – Dojlidy.

WYNIKI

monoprice@o2.pl
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AUDYTOR PLEBISCYTU

PARTNERZY

PATRONAT HONOROWY

   LOGO POLSAT • CMYK

   LOGO POLSAT SPORT • CMYK

D
ziesiąty start w wielkiej 
imprezie międzynaro-
dowej i… dziesiąte po-
dium. Mistrz olimpijski 
z Tokio, 34-letni Wojciech 

Nowicki od 2015 roku utrzymuje 
się w ścisłej światowej czołówce. 
A o tym, jak imponująca jest jego 
regularność i niezawodność, 
najlepiej świadczą wyniki uzy-
skane w sześciu próbach fi nału 
sierpniowych mistrzostw świata 
w Budapeszcie: 79,14 – 80,70 
– 78,94 – 80,83 – 81,02 – 80,36. 

Trzeba czerpać z tego radość!
Nie tam jednak, lecz dwa mie-
siące wcześniej w Oslo biało-
stoczanin oddał swój najdal-
szy rzut w sezonie. Wynik 81,92 
to nowy rekord mityngów Dia-
mentowej Ligi (w których męski 
czy żeński młot bywa niestety 
uwzględniany spora-
dycznie), odebrany 
Pawłowi Fajdkowi, ale 
i najlepszy rezultat ca-
łego sezonu 2023 na 
świecie. – Czuję, że je-
stem przygotowany na 
dalekie rzucanie, tylko 
wszystko musi się zgrać. 
Bo ostatnio borykali-
śmy się z problemem czu-
cia sprzętu – mówił nam 
wtedy Nowicki. O ko-
nieczności poprawienia 
czucia wspominał w tym 
sezonie dużo częściej, ale 
i tak regularnie zwycię-
żał, choćby trzykrotnie na 
Stadionie Śląskim w Chorzowie: 
w Memoriale Janusza Kusociń-
skiego (80,00), igrzyskach euro-
pejskich-DME (79,61) i Diamen-
towej Lidze-Memoriale Kamili 
Skolimowskiej (80,02), a także 
w mistrzostwach kraju w Go-
rzowie Wlkp. (79,96). 

że oglądali konkurs z zapartym 
tchem do końca. Dzięki wrzawie 
widowni czułem to samo. Dosta-
łem emocje, adrenalinę i stres 
startowy, który pomaga daleko 
rzucać – podsumował.
Po zawodniku trenowanym 
przez Joannę Fiodorow (wice-
mistrzyni świata 2019) widać 
dojrzałość i poczucie spełnienia. 
– Kiedyś chciałem jak najlepiej, 
jak najmocniej. Pragnąłem za-
istnieć w swojej konkurencji, po-
kazać się. Dziś wiem, że nie mu-
szę już niczego udowadniać, bo 
osiągnąłem bardzo dużo. Staję 
się coraz starszy, a jednak wciąż 
reprezentuję światowy poziom. 
Chcę czerpać z tego radość – tłu-
maczy.

Niestraszne niewygody w wojsku
Poza sportem, oprócz życia ro-
dzinnego, Nowicki angażuje się 
w obowiązki żołnierza. Po se-
zonie odbył sześciotygodniowy 
kurs podofi cerski w Ustce. 

–  Przygotowuję się do uzyska-
nia stopnia kaprala Wojska Pol-
skiego. Szkolenie polega na na-
bywaniu umiejętności szkolenio-
wych, merytorycznych, jak i tak-
tycznych, by potem na przykład 
móc kierować grupą w kompa-
nii albo plutonem. I później sa-
memu uczyć, instruować. Roz-
wijamy też tutaj umiejętno-
ści praktyczne. Mamy ćwicze-
nia, strzelania, zajęcia taktyczne 
– opowiadał nam mistrz olimpij-
ski. Nie czuje dyskomfortu, gdy 
wysokiej klasy hotel albo wy-
godne łóżko w domu zamienia na 
nocleg w towarzystwie… sześciu 
kolegów z wojska. Bywało, że po-
budkę mieli o trzeciej w nocy.
A co czeka Nowickiego w 2024 
roku? Jeśli zdrowie dopisze, 
w czerwcu w Rzymie zapewne 
powalczy o trzecie z rzędu 
złoto ME, a na początku sierp-
nia w Paryżu podejmie walkę 
w obronie zdobytego w Tokio ty-
tułu mistrza olimpijskiego.

Do Budapesztu leciał jako żela-
zny faworyt do pierwszego w ka-
rierze złota MŚ – po trzech brą-
zowych krążkach (2015, 2017, 
2019) oraz srebrze zdobytym 
w Eugene (2022). Nad Dunajem 
objawiła się jednak potęga za-
ledwie 21-letniego Ethana Kat-
zberga. Już w kwalifi kacjach 
ten niesamowicie szybki w kole 
młodzian zakręcił się tak, że po-
bił rekord Kanady (81,18). Fi-
nał był zaś niezwykle emocjo-
nujący. 
W dniu patrona Węgier, króla 
Stefana I Świętego, wypełniony 
35 tysiącami widzów stadion 
wrzał od dopingu miejscowych 
dla Bence Halasza. Faworyt 
Madziarów zaczął znakomicie 
– 80,82 i prowadził po pierwszej 
kolejce. Najdalej w sezonie rzu-
cił też Fajdek (80,00 w pierwszej 
próbie), ale oprócz Węgra wy-
przedzał go też Katzberg (80,18). 
Nowicki był czwarty (79,14), lecz 
po drugim rzucie przesunął się 
na drugą pozycję (80,70), a po 
czwartym – na pierwszą (80,83)! 

Tyle że zaraz potem drugi 
w ciągu dwóch dni re-

kord kraju ustanowił 
Katzberg (81,25 w pią-

tej kolejce). Wojciech 
poprawił się natomiast 
„tylko” na 81,02. I tak 

już zostało.
–  Skupiłem się na do-

brej technice, bo gdyby 
doszły emocje, to po naj-

lepszym rzucie Katzberga 
na pewno nic bym już nie 

zrobił. A tak jeszcze na-
wiązałem walkę, uzyska-

łem 81,02. Rywal był lepszy, 
nie mam z tym problemu. 

Trzeba się cieszyć – komen-
tował Nowicki. – Wiedziałem, 

że fi zycznie jestem gotowy, a je-
śli trafi ę, to młot poleci. Emocje 
starałem się odłożyć na bok. 
I nawet gdy mnie przerzucali, 
to się nie przejmowałem. Dru-
gie miejsce i 81-metrowy wynik 
uważam za bardzo dobre. Wie-
działem, że bój będzie się toczyć 
na centymetry. Kibice pisali, 

Po prostu niezawodny
Srebro Wojciecha Nowickiego w Budapeszcie to już jego piąty medal MŚ. Znów posłał młot najdalej w sezonie!

4.
[RAZ]

w karierze – tak 
jak w 2018, 2020 

i 2021 roku – Woj-
ciech Nowicki zo-
stał wybrany naj-
lepszym polskim 
lekkoatletą (tym 

razem wspólnie 
z Natalią Kacz-

marek) w Złotych 
Kolcach, cyklicz-

nej imprezie PZLA 
podsumowującej 

sezon.

LICZBA

Na Wojciecha Nowickiego warto głosować oczywiście dla-
tego, że zdobył srebro MŚ w Budapeszcie. Patrząc na li-
stę nominowanych i ich sukcesów, w tej edycji będzie trud-

no wybierać, ale liczę na to, że w dziesiątce znajdą się reprezen-
tanci lekkiej atletyki. Wojtka cenię szczególnie za konsekwencję, 
bo regularnie zdobywa medale wielkich imprez. Jeśli chodzi o jego 
nieustanną rywalizację z trenowanym przeze mnie Pawłem Fajd-
kiem – także na arenie krajowej – to wszystko ma plusy dodatnie 
i ujemne, jak mawiał klasyk. Chłopaki walczą ze sobą praktycznie 
non stop. Ciągle muszą być w najwyższej dyspozycji, nie mają za-
wodów, w których mogą sobie trochę odpuścić. Bywa to problema-
tyczne, jednak chyba wszyscy już się do tego przyzwyczaili. 
Wojtek to zupełnie innych typ zawodnika niż Paweł, ale jest urzę-
dującym mistrzem olimpijskim i także w przyszłym sezonie życzę 
mu powodzenia. Jeśli obaj będą zdrowi, to sądzę, że w 2024 roku 
znów dadzą polskim kibicom wiele powodów do radości.

CENNA KONSEKWENCJA

Specjalnie dla nas

 komentuje

34 89. PLEBISCYT „PS” PREZENTACJA KANDYDATÓW

JAK GŁOSOWAĆ 
Oprócz wypełnienia kuponu zamieszczonego w „Przeglą-
dzie Sportowym” lub w gazecie „Fakt” istnieją także inne spo-
soby głosowania. Można to zrobić przez strony internetowe 
www.plebiscyt.przegladsportowy.pl oraz www.polsatsport.
pl (1 głos to 1 punkt dla sportowca), gdzie każdy użytkownik 
ma możliwość wskazania jednego kandydata raz na 12 godzin. 
Możliwe jest również wysłanie SMS pod numer 7371 (koszt 
3,69 zł z VAT), w którym wpisuje się numer nominowanego. 
Wiadomość zaliczana jest jako jeden głos (1 punkt dla spor-
towca), ale z tego samego numeru telefonu zagłosować moż-
na maksymalnie 30 razy na każdą nominację.  

Srebro Nowickiego 
w Budapeszcie 

– „PS” z 21 sierpnia.

Tylko sześciu młociarzy 
uzyskało w sezonie 2023 
wyniki 80,00 i lepsze. 
Najdalej posłał sprzęt 
Nowicki – 15 czerwca 
w Oslo na odległość 81,92 
(a w MŚ – 81,02). Jego 
życiówka sprzed dwóch lat 
z Tokio wynosi 82,52.

Przemysław 
OSIAK

 @PrzemyslawOsiak

SZYMON ZIÓŁKOWSKI
MISTRZ OLIMPIJSKI (2000) I ŚWIATA (2001), TRENER PAWŁA FAJDKA

monoprice@o2.pl

monoprice@o2.pl
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PARTNER STRATEGICZNY

AUDYTOR PLEBISCYTU

PARTNERZY

PATRONAT HONOROWY

   LOGO POLSAT • CMYK

   LOGO POLSAT SPORT • CMYK

R
eprezentacja Polski ko-
szykarzy po raz drugi 
z rzędu zagra o udział 
w igrzyskach olimpij-
skich. Przed nią, w lipcu 

2024 roku, turniej kwalifika-
cyjny w Walencji, z którego tylko 
triumfator pojedzie do Paryża. 
W grupie Biało-Czerwoni zmie-
rzą się z Finlandią i Bahamami, 
a potem liczymy na półfinał 
i fi nał, gdzie skala trudności bę-
dzie jeszcze większa. W drugiej 
połówce turniejowej 
drabinki jest już bo-
wiem Hiszpania – go-
spodarz, mistrz Eu-
ropy i faworyt. Będzie 
trudno, jednak – jak 
zauważają nasi gra-
cze – reprezentacji Pol-
ski nic w ostatnim cza-
sie nie przychodzi łatwo, 
a jednak wygrywa!
Takie właśnie słowa pa-
sowały do rozegranego 
w tym roku w Gliwicach 
turnieju prekwalifi kacji 
olimpijskich, gdzie w fi -
nale nasz zespół musiał 
pokonać Bośnię i Her-
cegowinę, aby dostać się 
do ostatecznej rozgrywki o Pa-
ryż. W imprezie Polacy wygrali 
wszystkie mecze, a ten najważ-
niejszy – 76:72. 

Odpowiedzialność za drużynę
I właśnie ostatnia minuta tego 
starcia, która rozpoczynała się 

nych, lecz również od siebie, 
nawiązał do przestrzelonych 
trzech rzutów wolnych w ostat-
niej minucie.
– Jestem dumny z chłopaków, 
bo każdy dołożył cegiełkę do 
tego zwycięstwa. Od pierw-
szego do dwunastego zawod-
nika byliśmy razem. I to wi-
dać na boisku. Każdy walczył 
za każdego. Tylko tak można 
wygrywać i tylko tak można 
osiągać sukcesy – mówił Po-
nitka, który w tym momencie 
jest właściwie postacią-symbo-

lem dobrych wyników koszy-
karskiej kadry męskiej w ostat-
nich latach. 
Nie mamy wielkiego klubu, 
nie mamy mocnej ligi, a jednak 
Biało-Czerwoni potrafi ą się-
gać po ósme miejsce na świe-
cie, czwartą lokatę w Europie 
i… niezależnie od wszystkiego 
możemy być pewni, że w kolej-
nym roku do końca i z całych 
sił będą walczyć o pierwszy od 
1980 roku wyjazd reprezentacji 
koszykarzy na igrzyska olim-
pijskie.

przy remisie 71:71, najlepiej po-
kazuje, jaką rolę w zespole od-
grywa Mateusz Ponitka. W klu-
czowych momentach piłka wę-
drowała w jego ręce. Nie tylko 
po podaniach kolegów, ale 
także po zbiórkach, którymi 
kończyły się nieudane – dzięki 
naszej obronie – akcje rywali. 
To Mateusza Ponitkę faulo-
wali rywale. To Mateusz Po-
nitka wykonał znakomite poda-
nie do Olka Balcerowskiego, po 
którym polski środkowy został 
sfaulowany. To kapitan prze-
rwał swoim trzecim faulem 
w meczu ostatnią akcję ofen-
sywną Bośniaków i to on podał 
do Jarosława Zyskowskiego, 

który zdobył ostatnie 
punkty w spotka-
niu. Nic dziwnego, 
że pierwszym ob-

razkiem, który po-
jawił się w przeka-

zie telewizyjnym po 
końcowej syrenie, 
był Ponitka z rękami 

podniesionymi w ge-
ście triumfu. 

Granie jak na EuroBaskecie
– Było ciężko, było fi -
zycznie. Przed me-
czem wiedzieliśmy, 
że to będą zawody po-
dobne do tych… rozgry-
wanych w EuroBaske-
cie – mówił 30-letni koszy-

karz w szatni już po zakończe-
niu turnieju. – Cel osiągnięty. 
Po raz drugi z rzędu jedziemy 
na ten właściwy turniej kwa-
lifi kacji do igrzysk. Mecz tro-
chę nam się przedłużył, także 
za moją sprawą – dodawał, bo 
jako że jest człowiekiem wy-
magającym nie tylko od in-

Symbol osiągnięć kadry
Mateusz Ponitka w najważniejszych momentach działał tak, jak należy oczekiwać od kapitana.

12
[DRUŻYN]

wystąpi w turnieju 
olimpijskim. Osiem 

już znamy, cztery 
wejdą z turniejów 
kwalifi kacyjnych.

Mateusz Ponitka 
w Gliwicach zdoby-

wał po 12,4 pkt, miał 
7 zbiórek oraz 6,4 

asysty. 

LICZBA

Oddaj głos w Ple-
biscycie, skanując 
poniższy kod QR.

Mateusz 
Ponitka to 
od wielu lat 
wielowymia-
rowy lider 
naszej repre-
zentacji. 

Ambicja – to pierwsze, co przychodzi mi do głowy, kiedy pomyślę 
sobie o Mateuszu Ponitce. Widać ją u niego podczas występów 
w reprezentacji, widać w grze klubowej oraz w decyzjach podej-
mowanych odnośnie do przebiegu swojej kariery. Teraz Mateusz 
jest zawodnikiem Partizana Belgrad, gra w Eurolidze u niezwy-
kle wymagającego, a także znakomitego trenera Željko Obrado-
vicia. I bardzo dobrze, bo tylko poprzez współpracę z najlepszymi 
samemu można stawać się lepszym.  W wynikach kadry ma swój 
udział jako kapitan drużyny, co oznacza, że nie tylko bierze na 
siebie odpowiedzialność w kluczowych momentach spotkań. Na-
leży również docenić jego wkład we wprowadzeniu do zespołu no-
wych koszykarzy. W tym roku wziął pod swoje skrzydła Andrzeja 
Plutę juniora, który zaliczył bardzo udany, być może nawet prze-
łomowy dla niego turniej. Wcześniej Olek Balcerowski publicznie 
podkreślał, jak bardzo w odbudowaniu pewności siebie pomógł 
mu właśnie Mateusz, który był dla niego zarówno starszym kole-
gą z boiska, jak i mentorem oraz motywatorem.
W tym momencie – na poziomie Euroligi – w klubowej koszyków-
ce obaj są naszymi najważniejszymi przedstawicielami.

JEST TEŻ MENTOREM

Specjalnie dla nas

 komentuje
TOMASZ JANKOWSKI
BYŁY KAPITAN KADRY

Rafał
TYMIŃSKI

 @TyminVIP

monoprice@o2.pl

monoprice@o2.pl
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  HOKEJ NA LODZIE
{{TAURON HOKEJ LIGA}  26. kolejka: GKS Ka-
towice – Zagłębie Sosnowiec 2:1 (0:0, 2:1, 0:0).

  Drużyna M Pkt Bramki
 1. GKS Katowice 24 60 96–57 
 2. GKS Tychy 23 48 69–46 
 3. Unia Oświęcim 22 43 91–58 
 4. Energa Toruń 24 34 76–78
 5. JKH Jastrzębie 24 34 69–74 
 6. Comarch Cracovia 24 31 76–94
 7. Podhale Nowy Targ 23 31 82–87
 8. Zagłębie Sosnowiec 23 27  69–80
 9. Marma Sanok 23 7 40–94

1–8.: play-off. 
Następne mecze – 20.12: Marma – Cracovia (18), Podhale 
– Katowice (18), Energa – Unia (18.30), Zagłębie –Tychy (19).
{NHL} CZWARTEK Boston Bruins – Buffalo Sabres 1:3; Mont-
real Canadiens – Los Angeles Kings 0:4; Ottawa Senators 
– Toronto Maple Leafs 3:4; Detroit Red Wings – San Jose 
Sharks 5:6 (po dogr.); Washington Capitals – Dallas Stars 4:5 
(po karnych); New York Islanders – Columbus Blue Jackets 
7:3; Chicago Blackhwaks – Anaheim Ducks 1:0; Colorado Ava-
lanche – Winnipeg Jets 2:4; Calgary Flames – Carolina Hurri-
canes 3:2; Arizona Coyotes – Philadelphia Flyers 1:4; Nashvil-
le Predators – Tampa Bay Lightning 5:1; Vancouver Canucks 
– Minnesota Wild 2:0; Seattle Kraken – New Jersey Devils 1:2.
PIĄTEK Florida Panthers – Pittsburgh Penguins 3:1; Edmon-
ton Oilers – Wild 4:3; Blue Jackets – St. Louis Blues 5:2. SO-
BOTA Bruins – Coyotes 5:3; Stars – Vegas Golden Knights 1:6; 
Flames – Devils 2:4; Sabres – Canadiens 2:3 (po karnych);  Ma-
ple Leafs – Predators 4:0; Capitals – New York Rangers 4:0; 
Islanders – Kings 3:2 (po dogrywce); Blackhawks – Blues 3:1; 
Red Wings – Senators 1:5; Avalanche – Flyers 2:5; Canucks 
– Hurricanes 4:3; Kraken – Lightning 3:4 (po dogrywce).

  KOSZYKÓWKA
{ORLEN BASKET LIGA} 12. kolejka: TREFL 
SOPOT – MKS DĄBROWA GÓRNICZA 

110:102 (26:24, 27:20, 20:25, 18:22 – dogr. 19:11). TREFL: Mu-
siał 14 (4x3), Varadi 13 (3x3, 11 as.), Barnes 11, Best 6 (6 zb.), Wi-
tliński 4 – Van Vliet 28 (4x3, 9 zb.), Zyskowski 27 (3x3, 7 zb.), 
Schenk 6 (9 as.), Tomczak 1, Toczek, Scruggs. Trener: Ta-
bak. MKS: Cabbil (5x3, 5 as.), Persons 19, Carvacho 19 (10 zb.), 
D. Wilczek 9 (3x3), Horne 2 – Garcia 16, Kulikowski 3, Słupiń-
ski 2, Marcin Piechowicz 1, Kucharek, Kurowski, Konaszuk. 
Trener: Dukowicz.
ARRIVA POLSKI CUKIER TORUŃ – TAURON GTK GLIWI-
CE 104:83 (25:21, 30:22, 26:10, 23:30). POLSKI CUKIER: Diggs 
30 (9x3), Kunc 18 (3x3), Filipović 14 (7 zb., 12 as.), Tomaszewski 
9, Vucić 9 (9 zb.) – Smith 15 (3x3), Cel 7, B. Diduszko 2, W. Szy-
mański, Lipiński, Jagodziński. Trener: Subotić. GTK: Gray 
17 (7 zb.), Price 12 (10 zb.), McEwen 10, Frąckiewicz 10 (7 zb.), 
Laksa 4 – Henderson 21, Śnieg 6, Samsonowicz 3, Busz. Tre-
ner: Turkiewicz.
GRUPA SIERLECCY CZARNI SŁUPSK – POLSKI CUKIER 
START LUBLIN 77:81 (21:21, 23:23, 18:17, 25:20). CZARNI: Te-
ague 16, Michalak 16 (6 zb.), Caffey 11 (3x3, 7 zb.), Griciunas 8, 
Kohs 8 – Leończyk 10, Szymkiewicz 5, Sz. Wójcik 3, Jankowski. 
Trener: Česnauskis. POLSKI CUKIER: Gabrić 17 (5x3, 6 zb.), 
O’Reilly 17 (7 as.), Benson 12, Durham 11 (12 as.), Karolak 7 – Put 
11, Wade 4, Pelczar 2, Krasuski, R. Szymański. Trener: Gronek.
KING SZCZECIN – ARGED BM SLAM STAL OSTRÓW 
WLKP. 81:85 (12:30, 28:12, 14:24, 27:19). KING: Cuthberston 15, 
Udeze 13, Meier 13 (3x3), Mazurczak 11 (6 as.), Żołnierewicz 5 
– Michał Nowakowski 12 (3x3), Łabinowicz 8, Borowski 4, Sa-
miec, Matczak, Żmudzki. Trener: Miłoszewski. STAL: Ške-
le 23 (5 zb., 8 as.), Silinš 17 (4x3, 5 zb.), Brembly 13, Mikalau-
skas 6, Kulig 1 – Chatman 15, Chyliński 9, Djurišić 1, Sewioł. 
Trener: Urban.
ANWIL WŁOCŁAWEK – PGE SPÓJNIA STARGARD 78:69
(18:18, 26:16, 14:20, 20:15). ANWIL: Sanders 22, Petrasek 19 
(4x3, 10 zb.), Bell 7, Garbacz 6, Young 4 (8 zb.) – Groves 8, Łą-
czyński 5, Kostrzewski 4, Bojanowski 3, Wadowski, Joesa-
ar. Trener: Frasunkiewicz. SPÓJNIA: Brown 17, Gruszecki 
10 (10 zb.), Daniels 10 (6 zb.), Langović 6 (9 zb.), W. Gordon 9 (12 
zb.) – Simons 9, Brenk 5, Łapeta 3, Krużyński. Grudziński. Tre-
ner: Machowski.
LEGIA WARSZAWA – ŚLĄSK WROCŁAW 82:98 (20:24, 26:26, 
17:25, 19:23). LEGIA: Vital 16, M. Kolenda 11 (3x3), Holman 10 (6 
zb.), Sobin 8, Pipes 7 – Cowels 23 (5x3), Marcel Ponitka 4, Kul-
ka 2, Wyka 1. Trener: Kamiński. ŚLĄSK: Gołębiowski 34 (6x3), 
Gravett 29 (5x3), Wojnałowycz 11, Wiśniewski 3 (11 as.), Miletić 3 
– Parachuski 10, Zębski 6, Sitnik 2, Hlebowicki. Trener: Winnicki.
ENEA STELMET ZASTAL ZIELONA GÓRA – DZIKI WAR-
SZAWA 91:97 (17:17, 22:25, 29:26, 23:29). STELMET: Woro-
niecki 22 (6x3), Groselle 17 (8 zb.), Musić 12 (5 as.), Kołodziej 6 
(5 zb.), Lewandowski 5 – Kikowski 12, Hepa 7, J. Wójcik 2, Wa-
shington 8 (7 as.). Trener: Dedek.

DZIKI: Green 27, McGlynn 14 (13 zb.), Czujkowski 4, Cole-
man 4, Aleksandrowicz 2 – Crawley 15, Szlachetka 13 (5 zb.), 
Grochowski 11 (3x3, 8 as.), Pamuła 7, Bartosz, Mokros. Tre-
ner: Szablowski..  

  Drużyna Z-P Pkt Mpkt
 1. Anwil Włocławek 11–0 22 959:818
 2. Trefl  Sopot 8–4 20 1027:973
 3. Polski Cukier Start 8–4 20 1069:1058
 4. Arged BM Stal 7–5 19 1004:903
 5. King Szczecin 7–5 19 1072:984
 6. Legia Warszawa 7–5 19 973:939
 7. PGE Spójnia 6–6 18 949:931
 8. Arriva Polski Cukier 6–6 18  975:978
 9. Dziki Warszawa 6–6 18 972:985
 10. Śląsk Wrocław 6–6 18 899:976
 11. MKS Dąbrowa Górnicza 5–7 17 1167:1147
 12. Grupa Sierleccy Czarni 5–7 17 936:1008
  13. Tauron GTK Gliwice 4–8 16 1018:1072
  14. Muszynianka Sokół 3–9 15 988:1071
 15. Enea Stelmet Zastal 3–9 15 990:1074
 16. KGS Spożywcza Arka 3–8 14  923:1004

1–8.: play-off; 16.: spadek.
Następne mecze – 14.12: Trefl  – GTK (17.30); 15.12: Sokół 
– MKS (17.30); 16.12: Legia – King (15.30); Anwil – Arged BM 
Stal (17.30); PGE Spójnia – Polski Cukier Start (19.30) 17.12:
Arriva Polski Cukier – Śląsk (15.30); Grupa Sierleccy Czarni 
– Enea Stelmet Zastal (17.30); Dziki – KGS Arka (19.30).
{NBA} CZWARTEK, półfi nały Pucharu NBA (mecze za-
liczane do rundy zasadniczej ligi): Los Angeles Lakers 
– New Orleans Pelicans 133:89; Milwaukee Bucks – Indiana 
Pacers 119:128. PIĄTEK (mecze zaliczane do rundy zasad-
niczej ligi): Boston Celtics – New York Knicks 133:123; Bro-
oklyn Nets – Washington Wizards 124:97; Charlotte Hornets 
– Toronto Raptors 119:116; Denver Nuggets – Houston Rockets 
106:114; Memphis Grizzlies – Minnesota Timberwolves 103:127; 
Miami Heat – Cleveland Cavaliers 99:111; Oklahoma City Thun-
der – Golden State Warriors 138:136 po dogr.; Orlando Magic 
– Detroit Pistons 123:91; Philadelphia 76ers – Atlanta Hawks 
125:114; Phoenix Suns – Sacramento Kings 106:114; Portland 
Trail Blazers – Dallas Mavericks 112:125; San Antonio Spurs 
– Chicago Bulls 112:121; Utah Jazz – LA Clippers 103:117. SOBO-
TA. Finał Pucharu NBA (mecz niezaliczany do rundy za-
sadniczej ligi): Los Angeles Lakers – Indiana Pacers 123:109.
{ORLEN BASKET LIGA KOBIET} 9. kolejka
ENERGA POLSKI CUKIER TORUŃ – BASKET 25 BYD-
GOSZCZ 76:68 (25:19, 19:23, 18:12, 14:14). ENERGA: Strong 19, 
Stankiewicz 19 (2x3, 7 as.), Washington 13, Krupa 3, Ossowska 
3 – Maweja 12 (17 zb.), Urban 5, Boiko 2. Trener: Omanić. BA-
SKET: Calloway 18 (4x3), Radić 16, Michałek 10, Hamilton 3 (11 
zb.), Zmierczak 3 – Papiernik 12 (7 as.), Wieczyńska 3, Sztąberska 
3, Zdrodowska. Trener: Kulpeksza.
KGHM BC POLKOWICE – MB ZAGŁĘBIE SOSNOWIEC 88:61
(25:13, 17:26, 28:16, 18:6). BC: Fraser 14, Stanković 12, Sykes 6 
(2x3), Gajda 5 (7 as.), Kośla 5 – Mavunga 12 (15 zb.), Banaszak 10 
(2x3), Gertchen 8 (2x3), Friskovec 7, Piestrzyńska 7, Kulińska 2, 
Zasada. Trener: Kowalewski. ZAGŁĘBIE: January 14 (2x3, 3 
as.), Zempare 12, Wadoux 10 (2x3, 3 as.), Wnorowska 8, Marciniak 
4 (7 zb.) – Q. Urbaniak-Dornstauder 8 (7 zb.), Wojtala 3 (3 as.), Ja-
rząb 2. Trener: Aragones.
MKS PRUSZKÓW – ENEA AZS POLITECHNIKA POZNAŃ 
52:80 (11:22, 20:16, 12:29, 9:13). MKS: Marcinkowska 9 (7 zb.), Za-
borska 7, Świeżak 6, Frojdenfal 4, Giżyńska – Dmochewicz 8, Sta-
wicka 7 (3 as.), Jastrzębska 6, Haponik 3, Dec 2. Trener: Curyl. 
POLITECHNIKA: Skobel 18, Pokk 14 (4x3), Popović 10 (7 as.), Ro-
gozińska 8, Vaughn 6 – M. Piasecka 8, Puc 7 (9 zb.), Wells 6, Żu-
kowska 3, Piechowiak. Trener: Szawarski.
ŚLĘZA WROCŁAW – POLSKASTREFAINWESTYCJI ENEA 
AJP GORZÓW WLKP. 81:72 (22:23, 20:11, 20:15, 19:23). ŚLĘZA:
Held 21 (8 as.), Nunn 20 (14 zb.), Baker 19, Pyka 9, Kurach 7 – Ste-
fańczyk 3, Strautmane 2. Trener: Rusin. ENEA: Tsineke 22 (7 
as.), Bibby 17, Pszczolarska 12 (4x3), Telenga 6 (14 zb.), Wentzel 4 
– Jones 6, Jakubiuk 4, Kuczyńska 1. Trener: Maciejewski.
POLSKI CUKIER AZS UMCS LUBLIN – SKK POLONIA WAR-
SZAWA 75:50 (23:15, 22:14, 14:13, 16:8). AZS UMCS: Ullmann 16 
(4x3), Gustavsson 13 (10 zb.), Shook 11, Burton 6, Ziętara 3 – Zięm-
borska 15, Goss 9, Adamczuk 2, Fiszer (11 as.), Kalenik, Goszczyń-
ska, Nassisi. Trener: Szewczyk. POLONIA: Wells 13, Williams 10 
(10 zb.), Pawłowska 6, Masłowska, Berezowska – Preihs 10 (2x3), 
Leszczyńska 6, Crymble 3, Sklepowicz 2 (4 as.), Janczak, Batu-
ra. Trener: Fournier.

 1. BC Polkowice 8–0 16 630:430
 2. PSI Gorzów Wlkp. 7–2 16 727:616
 3. Zagłębie Sosnowiec 6–3 15 716:687
 4. Ślęza Wrocław 6–2 14 638:553
 5. Arka Gdynia 5–3 13 610:551
 6. AZS UMCS Lublin 4–4 12 595:520
 7. Politechnika Poznań 3–5 11 565:572 
 8. Energa Toruń 2–6 10 576:653 
 9. Basket 25 Bydgoszcz 2–6 10 571:688

WYNIKI LIGOWE

PIŁKA RĘCZNA
Zmiana lidera w Orlen Superlidze

10. Polonia Warszawa 2–6 10 514:634
 11. MKS Pruszków 0–8 8 425:663

1–8.: play-off; 11.: spadek. Następne mecze – 15.12: Ener-
ga – Pruszków (19); 16.12: Polonia – Politechnika (14), UMCS 
– Ślęza (16), PSI – Polkowice (18); 17.12: Arka – Basket (16).

  PIŁKA RĘCZNA
{ORLEN SUPERLIGA} 15. kolejka
INDUSTRIA KIELCE – ENERGA WYBRZEŻE 

GDAŃSK 34:30 (15:14). INDUSTRIA: Wałach, Wolff – Karalek 
9, A. Dujszebajew 5, Sićko 5, Thrastarson 4, Nahi 2, Paczkow-
ski 2, Tournat 2, Wiaderny 2, D. Dujszebajew 1, Gębala 1, Olejni-
czak 1, Surgiel. Trener: T. Dujszebajew. ENERGA WYBRZE-
ŻE: Bedoui, Poźniak – Jachlewski 12, Pieczonka 5, Powarzyń-
ski 4, Będzikowski 2, Niedzielenko 2, Siekierka 2, Domaga-
ła 1, Papaj 1, Stępień 1, Miklikowski, Milicević, Papina, Zmavc. 
Trener: Rombel.
COROTOP GWARDIA OPOLE – GÓRNIK ZABRZE 28:30
(12:14). COROTOP GWARDIA: Ałaj, Malcher – Czyczykało 5, 
Jędraszczyk 5, Kawka 3, Wojdan 3, Hryniewicz 2, Jankow-
ski 2, Łangowski 2, Sosna 2, Wandzel 2, Monczka 1, Stempin 1, 
Jendryca, Milewski. Trener: Jurecki. GÓRNIK: Ligarzewski, 
Wyszomirski – Mauer 5, Szyszko 5, Morkovsky 4, Tokuda 4, Ar-
temienko 3, Ilczenko 3, Przytuła 3, Minocki 2, Kaczor 1, Kraw-
czyk, Wąsowski. Trener: Strząbała.
MMTS KWIDZYN – ENERGA KALISZ 22:26 (9:12). MMTS:
Matlęga, Zakreta – Grzenkowicz 8, Czerkaszczenko 3, Kosma-
la 3, Łazarczyk 3, Jankowski 2, Landzwojczak 1, Lewczyk 1, 
Malczak 1, Guziewicz, Jarosz, Wawrzyniak. Trener: Jaszka. 
ENERGA: Hrdlička – Starčević 9, Komarzewski 6, Antolak 3, 
Krępa 3, Molski 2, Bekisz 1, Kus 1, Nejdl 1, Biernacki, K. Pilitow-
ski, Wróbel. Trener: Kuptel.
ORLEN WISŁA PŁOCK – ZAGŁĘBIE LUBIN 37:14 (21:8).
ORLEN WISŁA: Jastrzębski, Sobiecki – Samojła 7, Sroczyk 
5, Dawydzik 4, Krajewski 4, Michałowicz 4, Daszek 3, Serdio 3, 
Lučin 2, Piroch 2, Fazekas 1, Perez 1, Zarabec 1. Trener: Saba-
te. ZAGŁĘBIE: Byczek, Procho – Hluszak 3, W. Kozłowski 3, 
Rutkowski 3, Iskra 2, R. Krupa 2, Krysiak 1, Bekisz, Drozdalski, 
Kałużny, P. Krupa, Moryń, Pedryc, Sarnowski, Stankiewicz. 
Trener: T. Kozłowski.
AZOTY PUŁAWY – PIOTRKOWIANIN 35:30 (18:14). AZOTY:
Borucki, Cincadze – Jarosiewicz 7, Janikowski 6, Przybylski 
6, Fedeńczak 4, Virbauskas 4, Marciniak 3, Adamski 2, Ostro-
uszko 2, Zivkovic 1, Konieczny, Zarzycki. Trener: Bebeszko.
PIOTRKOWIANIN: Chmurski, Kot – Swat 7, Szopa 5, Doniec-
ki 4, Mosiołek 4, Kowalski 3, Wadowski 2, Krajewski 1, Marcin 
Matyjasik 1, Surosz 1, Wawrzyniak 1, Żyszkiewicz 1, Filipowicz, 
Pozarek, Stolarski. Trener: Michał Matyjasik.

  Drużyna M Pkt Bramki
 1. Wisła Płock 14 42 469–291
 2. Industria Kielce 14 42 554–380
 3. Górnik Zabrze 15 31 443–406
 4. Azoty Puławy 15 31 468–425
 5. Chrobry Głogów 14 27 415–419
 6. Energa Kalisz 15 21 393–416
 7. Gwardia Opole 15 20 395–405
 8. MMTS Kwidzyn 15 20 405–449
 9. Arged Ostrovia 15 18 406–436
 10. Unia Tarnów 15 18 383–442
 11. Piotrkowianin 15 17 408–471
 12. Zagłębie Lubin 15 12 380–446
 13. Wybrzeże Gdańsk 15 7 429–485
 14. Zepter Legionowo 14 3 360–437

1–8.: play-off; 9–14.: o utrzymanie. Następne mecze 
– 11.12: Zepter – Chrobry (18); 13.12: Wisła – Azoty (17.20), Unia 
– Gwardia (18), Górnik – MMTS (18), Energa – Industria (20); 
14.12: Wybrzeże – Zepter (18), Chrobry – Zagłębie (18), Piotrko-
wianin – Ostrovia (20).

  SIATKÓWKA
{TAURON LIGA} 10. kolejka: UNI OPOLE 
– ŁKS COMMERCECON ŁÓDŻ 0:3 (25:27, 

30:32, 22:25). UNI: Bińczycka 5, Olaya 17, Orzyłowska 10, Zaro-
ślińska-Król 13, Pamuła 8, Połeć 7 oraz Ad. Adamek (l), McCall 
1, Barbero, Janicka. Trener: Vettori. ŁKS: Zaborowska 2, Pia-
secka 13, Stefanik 7, Diouf 12, Amanda 17, K. Witkowska 10 
oraz Maj-Erwardt (l), Drabek (l), Dróżdż, Hryszczuk 9. Trener:
Chiappini. MVP: Witkowska. Widzów: 692.
ENERGA KALISZ – METALKAS PAŁAC BYDGOSZCZ 3:0
(25:20, 25:23, 25:16). ENERGA: Grabka 2, Drużkowska 15, Fe-
dorek 13, Rasińska 12, Mlinar 10, Efi mienko-Młotkowska 1 oraz 
Śliwa (l), Wawrzyniak, Cygan 1, D. Bošković. Trener: Wide-
ra. PAŁAC: Bałdyga, Makarewicz 14, Witowska 7, Sikorska 
12, P. Nowakowska 4, Paluszkiewicz 3 oraz Saad (l), Gorzkie-
wicz 3, Bujnarowska 1, Żurowska. Trener: Tęcza. MVP: Grab-
ka. Widzów: 1050.
GROT BUDOWLANI ŁÓDŹ – #VOLLEYWROCŁAW 3:1
(22:25, 25:12, 25:15, 25:14). GROT: Wilińska 2, May 21, Różyń-
ska 11, Sobiczewska 2, Mitrović 19, Lisiak 11 oraz Łysiak (l), Ła-

1:3. Władimir Sidorenko – Patryk Lewandowski 3:0 (11:8, 11:8, 
11:7), Takumi Matsushita – Jonathan Groth 0:3 (3:11, 8:11, 6:11), 
Alexander Gillen – Kaii Konishi 0:3 (3:11, 11:13, 4:11), Sidorenko 
– Groth 0:3 (9:11, 8:11, 5:11).

  Drużyna M Pkt Mpkt
 1. SolexConsult 4 8 12:6
 2. Dekorglass 3 4 6:6
 3. Hennebont 3 3 4:9

1.: Final Four; 2.: Puchar Europy.
Ostatni mecz – 19.12: Dekorglass – Hennebont.

Industria Kielce po 
wielu tygodniach prze-
wodzenia w tabeli Or-
len Superligi szczypior-
nistów oddała pierwsze 
miejsce Orlenowi Wiśle 
Płock. Wprawdzie do bi-
twy między obydwoma 
klubami jeszcze nie do-
szło (jest zaplanowana 
na 20 grudnia), ale Naf-
ciarze wreszcie osią-
gnęli lepszy ogólny bi-
lans bramkowy. Stało 
się tak dzięki temu, że 
bardzo wysoko (37:14) 
pokonali Zagłębie Lu-
bin, a mistrzowie Pol-

ski tylko czterema tra-
fi eniami (34:30) wygrali 
z Energą Wybrzeżem 
Gdańsk. W tym spo-
tkaniu były selekcjo-
ner naszej kadry Ta-
lant Dujszebajew oka-
zał się lepszy od swego 
ówczesnego asystenta 
Patryka Rombla, który 
później też prowadził 
kadrę. Aż 12 bramek 
dla gości zdobył Mate-
usz Jachlewski, który 
przez kilkanaście lat 
występował w kielec-
kiej hali i świetnie się 
w niej czuje.

Z innych spotkań warto 
zauważyć kolejne zwy-
cięstwo Energi Kalisz, 
tym bardziej że odnie-
sione na trudnym tere-
nie w Kwidzynie. Kali-
szanie awansowali już na 
szóste miejsce, ale w tym 
roku wyżej już nie wsko-
czą, bo czołowa piątka 
wypracowała sobie na-
prawdę dużą przewagę 
nad resztą zespołów.
W poniedziałek na za-
kończenie 15. kolejki Or-
len Superligi Zepter Le-
gionowo podejmie Chro-
brego Głogów. OSA

zowska, Bjelica 16. Trener: Biernat. #VOLLEY: Mühlsteino-
va 1, Stronias 14, Lewandowska 6, Stancelewska 7, Bączyń-
ska 13, Ponikowska 3 oraz Pawłowska (l), Chorąża (l), Gro-
madowska, Gancarz 3, Szady. Trener: Mašek. MVP: Różyń-
ska. Widzów: 873.
BKS BOSTIK ZGO BIELSKO-BIAŁA – GRUPA AZOTY CHE-
MIK POLICE 0:3 (23:25, 17:25, 19:25). BKS: Nowicka, P. Dama-
ske 10, Pacak 8, Laak 9, Bidias 9, Majkowska 9 oraz Mazur (l), 
Nowak (l), Ciesielczyk 1, Borowczak 2, Abramajtys, Stacho-
wicz. Trener: Piekarczyk. CHEMIK: Kowalewska 2, S. Sahin 
8, Pierzchała 8, Inneh-Varga 1, Fedusio 12, Korneluk 12 oraz 
Grajber-Nowakowska (l), Honorio 12. Trener: Fenoglio.
MVP: Korneluk. Widzów: 1360.
ITA TOOLS STAL MIELEC – PGE RYSICE RZESZÓW 0:3
(19:25, 21:25, 14:25). STAL: Kucharska 3, Mucha 12, Kubacka 3, 
Gierszewska 9, Bryda 9, Laskowska-Azab 5 oraz Panceiwcz 
(l), Łyduch (l), Dyduła 1, Walczak, Nowacka 2, Bałucka. Tre-
ner: Grabda. RYSICE: Wenerska 2, Szlagowska 11, Centka 13, 
Orvošova 12, Coneo 6, Obiała 8 oraz Kubas (l), De Paula 3, Ma-
karowska-Kulej 1, Kowalska 3. Trener: Antiga. MVP: Cent-
ka. Widzów: 1100.

  Drużyna Z–P Pkt Sety Ratio
 1. Chemik Police 9–1 28 29:4 1,310
 2. Rysice Rzeszów 8–2 24 26:9 1,202
 3. BKS Bielsko-Biała 8–2 23 24:10 1,166
 4. ŁKS Łódź 8–2 23 24:11 1,076
 5. Budowlani Łódź 7–3 21 22:11 1,140
 6. Energa Kalisz 5–5 15 19:18 1,004
 7. Radomka Radom 4–6 11 17:24 0,968
 8. #VolleyWrocław 4–6 10 15:23 0,880
 9. UNI Opole 3–7 10 12:24 0,886
 10. Pałac Bydgoszcz 2–8 6 9:25 0,886
 11. Akademia Tarnów 1–9 6 11:27 0,865
 12. Stal Mielec 1–9 3 7:29 0,817

1–8.: play-off; 12.: spadek. Następne mecze – 12.12: Radom-
ka – Pałac (17.30), UNI – Akademia (19); 13.12: Chemik – Ener-
ga (19); 14.12: #Volley – Stal (17.20), Budowlani – BKS (19).
{BENGALURU} KLUBOWE MŚ. Mężczyźni. Grupa A. Ahme-
dabad Defenders – Sir Susa Vim Perugia (Kamil Semeniuk 3 
pkt, Wilfredo Leon nie grał) 0:3 (18:25, 19:25, 11:25). Awans:
Sir Susa i Gerdau Minas. Grupa B: Halkbank Ankara – Sada 
Cruzeiro 3:0 (26:24, 25:18, 28:26). Awans: Suntory Sunbirds 
i Halkbank; półfi nały: Sir Susa (Semeniuk 15 pkt, Leon nie 
grał) – Halkbank 3:0 (25:14, 25:16, 31:29); Suntory – Minas 2:3
(25:22, 22:25, 30:28, 20:25, 15:17); o 3. miejsce: Suntory – Halk-
bank 3:2 (17:25, 23:25, 25:21, 25:19, 15:12); fi nał: Sir Susa (Se-
meniuk 14 pkt, Leon nie grał) – Minas 3:0 (25:13, 25:21, 25:19).
{POLACY ZA GRANICĄ} TURCJA. Vodafone Sultanlar 
Ligi. Kobiety. 12. kolejka. Türk Hava Yollari – Fenerbahce 
Opet Stambuł (Magdalena Stysiak 23 pkt, trener Stefano 
Lavarini) 1:3 (16:25, 21:25, 25:22, 20:25). WŁOCHY. Serie A. 
Kobiety. 11. kolejka. UYBA Volley Busto Arsizio – Volley Ber-
gamo 1991 (Olivia Różański 0 pkt) 3:1 (25:27, 25:15, 26:24, 
25:22); Trasportipesanti Casalmaggiore (Malwina Smarzek
9 pkt) – Wash4Green Pinerolo 0:3 (18:25, 23:25, 21:25); Pro-
secco Doc Imoco Conegliano (Joanna Wołosz 4 pkt) – Me-
gabox Ond. Savio Vallefoglia 3:0 (25:18, 25:20, 25:17). JAPO-
NIA. Puchar Cesarza. 1/16 fi nału: Wolf Dogs Nagoja (Bar-
tosz Kurek) – Sundai Gakuen High School 3:0 (25:18, 25:20, 
25:13); ćwierćfi nał: Wolf Dogs (Kurek – Uniwersytet Kin-
dai 3:1 (25:20, 22:25, 25:22, 25:14); półfi nał (16.12): Wolf Dogs 
(Kurek) – Toray Arrows. CHINY. Mężczyźni.Tianjin – Szan-
ghaj Guangming (Michał Kubiak 16 pkt) 1:3 (25:22, 22:25, 
26:28, 15:25).

  TENIS STOŁOWY
{LIGA MISTRZÓW} Grupa C
GV Hennebont – Dekorglass Działdowo 

SIATKÓWKA
W meczu na szczycie górą Chemik Police
Siatkarki Grupy Azotów Chemika Police po raz 
trzeci w ciągu jedenastu dni pokonały BKS BOSTIK 
ZGO Bielsko-Biała. Po dwóch triumfach w Pucharze 
CEV (3:0 i 3:1) tym razem policzanki okazały się lep-
sze w spotkaniu 10. kolejki TAURON Ligi, zwy-
ciężając bez starty seta.  
Podopieczne Marco Fenoglio uporały się 
z gospodyniami w 74 minuty. Jedyne 
emocje przyniósł pierwszy set, w któ-
rym Chemik zwyciężył 25:23. W kolej-
nych dwóch partiach liderki kontrolo-
wały wydarzenia, wygrywając do 17 i 19. 
Tym samym drużyna z Polic powiększyła 
przewagę w tabeli nad BKS do pięciu oczek. MVP 
spotkania uznano środkową Agnieszkę Korneluk 
(na zdjęciu), która razem z atakującą Bruną Ho-

norio oraz przyjmującą Moniką Fedusio były naj-
skuteczniejszymi zawodniczkami, zdobywając po 
dwanaście oczek.
Siódme zwycięstwo z rzędu w TAURON Lidze od-

niósł z kolei ŁKS Commercecon Łódź. Wie-
wióry poradziły sobie na wyjeździe z UNI 

Opole, wygrywając 3:0, ale dwie partie wy-
szarpały po grze na przewagi. Po dotkli-
wej porażce z Chemikiem podniósł się 
inny zespół z Łodzi, Grot Budowlani, który 

pokonał 3:1 #VolleyWrocław. 
Bardzo ważne zwycięstwa w kontekście 

walki o miejsce w fazie play-o  ̈ odniosły Energa 
MKS Kalisz i MOYA Radomka Radom, które po-
konały odpowiednio Pałac Bydgoszcz (3:0) i Grupę 
Azoty Tarnów (3:2).  BP 

sze w spotkaniu 10. kolejki TAURON Ligi, zwy-

wały wydarzenia, wygrywając do 17 i 19. 

niósł z kolei ŁKS Commercecon Łódź. Wie-
wióry poradziły sobie na wyjeździe z UNI 

Opole, wygrywając 3:0, ale dwie partie wy-

pokonał 3:1 #VolleyWrocław. 
Bardzo ważne zwycięstwa w kontekście 

 KOSZYKÓWKA
Historyczni 
Jeziorowcy
Las Vegas nie ma drużyny 
w NBA, w sobotę było jednak go-
spodarzem pierwszego w histo-
rii meczu fi nałowego o nowe tro-
feum w lidze. W tym fi nale Los 
Angeles Lakers wygrali z  In-
diana Pacers 123:109.
Anthony Davis dla zwycięz-
ców w ciągu 41 minut uzyskał 
41 punktów, 20 zbiórek, 5 asyst 
i 4 bloki. A LeBron James w ciągu 
35 minut spędzonych na boisku 
miał 24 pkt, 11 zbiórek, 4 asysty 
i 2 przechwyty. – Każdy rekord 
można pobić, ale tego, że ktoś był 
pierwszy, wymazać się nie da. 
Jesteśmy pierwszymi mistrzami 
turnieju w sezonie i nikt nigdy nie 
będzie w stanie tego przebić – oce-
nił LeBron James.
Turniej wprowadzono po to, aby 
uatrakcyjnić pierwszą część se-
zonu. 30 drużyn podzielono na 
sześć grup po pięć ekip i każda 
rozegrała po cztery mecze, które 
odbywały się w wyjątkowej opra-
wie. Zwycięzcy grup oraz najlep-
szy zespół z drugich miejsc awan-
sowały do 1/4 fi nału, a triumfato-
rzy tych spotkań przyjechali do 
Las Vegas, by rozegrać półfi nał 
i fi nał. Każdy koszykarz zwycię-
skiej ekipy otrzymał pół miliona 
dolarów, a pokonani po 200 tys. 
Wyniki, z wyjątkiem spotkania 
fi nałowego, były zaliczane do se-
zonu zasadniczego. RT
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Z RÓŻNYCH AREN
tinenghi, Silvia di Pietro, Nocentini) 1:36.58; 2. Francja 1:37.14; 
3. Holandia 1:37.86.

  PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
{{{DOHA} IWF GRAND PRIX. Kobiety, 64 kg: 
1. SUK RI 260 (114+146); 2. Un Sun Rim (obie 

Korea Północna) 254 (113+141); 3. Ruth Ayodele (Nigeria) 218 
(98+120)… 5. Wiktoria Wołk (Polska) 211 (96+115).

  SANECZKARSTWO
{LAKE PLACID} PŚ. Kobiety – dwójki (dwa 
ślizgi): 1. SELINA EGLE, LARA KIPP (Austria) 

1:28.924; 2. Dajana Eitberger, Saskia Schirmer (Niemcy) 0.113; 
3. Andrea Voetter, Marion Oberhofer (Włochy) 0.546… 12. Ni-
kola Domowicz, Dominika Piwkowska (Polska) 3.708; 
sprint: 1. EGLE, KIPP 38.340; 2. Chevonne Forgan, Sophia Kir-
by (USA) 0.103; 3. Eitberger, Schirmer 0.137… 12. Domowicz, 
Piwkowska 2.146; jedynki: 1. MADELEINE EGLE (Austria) 
1:28.710; 2. Julia Taubitz (Niemcy) 0.188; 3. Summer Brit-
cher (USA) 0.407… 23. Klaudia Domaradzka (Polska) 2.398; 
sprint: 1. TAUBITZ 37.451; 2. Ashley Farquharson 0.099; 3.
Emily Sweeney (obie USA) 0.114. Mężczyźni – dwójki: 1. ZA-
CHARY DI GREGORIO, SEAN HOLLANDER (USA) 1:27.630; 2.
Thomas Steu, Wolfgang Kindl 0.052; 3. Juri Gatt, Riccardo 
Schoepf (wszyscy Austria) 0.072… 12. Jakub Chmielewski, 
Wojciech Kowalewski (Polska) 1.122; sprint: 1. MARTINS 
BOTS, ROBERTS PLUME (Łotwa) 37.872; 2. Steu, Kindl 0.005; 
3. Tobias Wendl, Tobias Arlt (Niemcy) 0.147… 10. Chmie-
lewski, Kowalewski 0.560; jedynki: 1. MAX LANGHENHAN 
(Niemcy) 1:41.952; 2. Jonas Mueller 0.446; 3. Nico Gleirscher 
(obaj Austria) 0.633… 21. Mateusz Sochowicz 2.410; 24. 
Arkadiusz Trojga (Polska) 4.735; sprint: 1. LANGHENHAN 
33.257; 2. Felix Loch (Niemcy) 0.303; 3. Gleischer 0.338. 

  SHORT TRACK
{PEKIN} PŚ. Kobiety: 500 m (1): 1. KRISTEN 
SANTOS-GRISWOLD (USA) 42.892; 2. Ke-

xin Fan 43.117; 3. Ye Wang (obie Chiny) 43.176... 8. Gabrie-
la Topolska (Polska); Nikola Mazur i Kamila Stormow-
ska odpadły w ćwierćfi nale. 500 m (2): 1. XANDRA VELZE-
BOER 42.128; 2. Selma Poutsma (obie Holandia) 42.240; 3. Fan 
3.567; Mazur odpadła w ćwierćfi nale. 1000 m: 1. SANTOS-
-GRISWOLD 1:30.249; 2. Corinne Stoddard (USA) 1:30.789; 3. Li 
Gong (Chiny) 1:30.891; Stormowska odpadła w ćwierćfi nale. 
1500 m: 1. GILLI KIM (Korea Płd.) 2:25.830; 2. Gong 2:26.142; 
3. Velzeboer 2:26.206; Ada Majewska odpadła w ćwierć-
fi nale. sztafeta 3000 m: 1. HOLANDIA 4:06.722; 2. Korea 
Płd. 4:07.831; 3. Polska (Majewska, Mazur, Stormowska i To-
polska) 4:12.003.
Mężczyźni: 500 m (1): 1. JORDAN PIERRE-GILLES (Kana-
da) 40.711; 2. Quentin Fercoq (Francja) 40.875; 3. Jens va-
n’T Wout (Holandia) 41.280; Diane Sellier i Łukasz Kuczyń-
ski odpadli w ćwierćfi nale. 500 m (2): 1. PIERRE-GILLES (Ka-
nada) 40.666; 2. Steven Dubois (Kanada) 40.695; 3. Long Sun 
(Chiny) 40.724. Kuczyński odpadł w ćwierćfi nale. 1000 m: 
1. SHAOANG LIU (Chiny) 1:23.696; 2. Won Ji Park 1:23.708; 3.
Sungwoo Jang (obaj Korea Płd.) 1:23.775. Neithan Thomas, 
Paweł Adamski, Michał Niewiński odpadli w ćwierćfi nale. 
1500 m: 1.  WOO GUN KIM (Korea Płd.) 2:18.934; 2. Wenlong Li 
(Chiny) 2:19.009; 3. William Dandjinou (Kanada) 2:19.179; Ne-
ithan Thomas, Paweł Adamski, Mateusz Mikołajluk od-
padli w ćwierćfi nale. sztafeta 5000 m: 1. KANADA 6:55.964; 
2. Korea Płd. 6:56.717; 3. Chiny 6:58.280. Polska (Kuczyń-
ski, Niewiński, Sellier, Thomas) odpadli w ćwierćfi nale. szta-
feta mieszana: 1. HOLANDIA 2:37.471; 2. Chiny 2:37.494; 3.
USA 2:38.694; Polska (Kuczyński, Mazur, Niewiński, Stor-
mowska) odpadła w ćwierćfi nale. 

  SIATKÓWKA PLAŻOWA
{DOHA} BEACH PRO TOUR FINALS. Kobie-
ty: 1. KRISTEN NUSS, TARYN KLOTH (USA); 2.

Svenja Mueller, Cinja Tillmann (Niemcy); 3. Ana Patricia Si-
lva, Eduarda Santos Lisboa (Brazylia). Mężczyźni: 1. DAVID 
AAHMAN, JONATAN HELLVIG (Szwecja); 2. Anders Mol, Chri-
stian Soerum (Norwegia); 3. George Wanderley, Andre Stein 
(Brazylia)… 7. Bartosz Łosiak, Michał Bryl. 4. kolejka fazy 
grupowej: Ondrej Perusic, David Schweiner (Czechy) – Ło-
siak, Bryl 21:17, 5:2 i krecz z powodu urazu barku Bryla. 

  SKELETON
{LA PLAGNE} PŚ. Kobiety: 1. TABITHA STO-
ECKER (W. Brytania) 2:05.13; 2. Mystique Ro 

(USA) 0.07; 3. Kimberley Bos (Holandia) 0.09. Mężczyźni: 1.
JUNG SEUNG-GI (Korea Płd.) 2:00.61; 2. Matt Weston 0.08… 
32. Władysław Poływacz (Polska) strata 3.22 w 1. przejeź-
dzie, nie awansował do 2. rundy.

  STRZELECTWO
{WROCŁAW} Finał PP. Kobiety – karabin 
pneumatyczny: 1. ANETA STANKIEWICZ; 2.

Aleksandra Pietruk; 3. Maja Gawenda; karabin sportowy: 
1. PIETRUK; 2. Gawenda; 3. Kamila Stępniak; pistolet pneu-
matyczny: 1. JOANNA WAWRZONOWSKA; 2. Natalia Król; 
3. Klaudia Breś; pistolet sportowy: 1. WAWRZONOWSKA; 
2. Breś; 3. Julita Borek. Mężczyźni – karabin pneuma-
tyczny: 1. TOMASZ BARTNIK; 2. Maciej Kowalewicz; 3. Ma-
ciej Ogórek; karabin sportowy: 1. KOWALEWICZ; 2. Bartnik; 3.
Wiktor Sajdak; pistolet pneumatyczny: 1. GRZEGORZ DŁU-
GOSZ; 2. Przemysław Dopart; 3. Filip Wagner; pistolet szyb-
kostrzelny: 1. Damian Klimek; 2. Piottr Daniluk; 3. Patryk 
Sakowski. Miksty – pistolet pneumatyczny: 1. AGATA NO-
WAK, DŁUGOSZ; 2. Breś, Marek Nowak; 3. Kateryna Boitsova, 
Dopart; karabin pneumatyczny: 1. RAFAŁ ŁUKASZYK, JU-
LIA MIKOŁOWSKA; 2. Katarzyna Komorowska, Kowalewicz; 
3. Natalia Kochańska, Ogórek. 

  SZERMIERKA
{VANCOUVER} Szpada, PŚ.Kobiety, 1/16 fi -
nału: Alicja Klasik – Renata Knapik-Mia-

zga 15:11; 1/8 fi nału: Klasik – Laurence Epee (Francja) 15:11; 
ćwierćfi nał: Isabel Di Tella (Argentyna) – Klasik 15:7; fi nał:
CORALINE VITALIS (Francja) – Di Tella 15:11. Miejsca Polek: 6. 
Klasik, 21. Knapik-Miazga, 44. Martyna Swatowska-We-
nglarczyk, 58. Ewa Trzebińska, 70. Magdalena Pawłow-
ska, 73. Gloria Klughardt, 98. Aleksandra Jarecka, 108. 
Kamila Pytka, 145. Anna Mroszczak, 158. Kinga Zgryź-
niak, 170. Barbara Brych, 200. Weronika Janicka.

Lara Lallemant, Clemence Chereau (Francja). keirin: 1. PE-
TRI; 2. Kouame; 3. Veronika Jabornikova (Czechy). Mężczyź-
ni – sprint drużynowy: 1. POLSKA (Maciej Bielecki, Mateusz 
Rudyk, Daniel Rochna); 2. Francja (Melvin Landerneau, Ray-
an Helal, Tom Derache); 3. Czechy; 4 km: 1. Adam Woźniak; 
2. Thibaut Bernard (Belgia); 3. Jomantas Venckus (Litwa); 
w. punktowy: 1. Felix Ritzinger (Austria); 2. Ben Marsh (W. 
Brytania); 3. Bartosz Rudyk; omnium: 1. ALAN BANASZEK; 
2. Tim Wafl er (Austria); 3. Woźniak; w. australijski: 1. FILIP 
PROKOPYSZYN; 2. Julian Kot; 3. Dominik Ratajczak; madi-
son: 1. BANASZEK, WOŹNIAK; 2. Ritzinger, Raphael Kokas; 3.
Dorian Carreau (Francja), Prokopyszyn; keirin: 1. M. RUDYK; 
2. Helal; 3. Konrad Burawski; sprint: 1. M. RUDYK; 2. Vasilijus 
Lendel (Litwa); 3. Helal.  

  NARCIARSTWO ALPEJSKIE
{SANKT MORITZ} PŚ. Kobiety – supergi-
gant: 1. SOFIA GOGGIA (Włochy) 1:16.63; 2.

Cornelia Hütter (Austria) strata 0.95; 3. Lara Gut-Behrami 
(Szwajcaria) 1.02; 4. Mikaela Shiffrin (USA) 1.08; 5. Federica 
Brignone (Włochy) 1.21; 6. Stephanie Venier (Austria) 1.58 … 
22. Maryna Gąsienica-Daniel (Polska) 3.43. Zjazd: 1. SCHIF-
FRIN 1:28.84; 2. Goggia 0.15; 3. Brignone 0.17; 4. Hütter 0.28; 
5. Mirjam Puchner (Austria) 0.39; 6. Emma Aicher (Niemcy) 
0.43. Niedzielny supergigant został odwołany. Klasyfi kacja 
generalna PŚ (po 9 z 43 zawodów): 1. SCHIFFRIN 620; 2.
Brignone 425; 3. Gut-Behrami (Szwajcaria) 405... 38. Gąsieni-
ca-Daniel 42; 67. Magdalena Łuczak (Polska) 18.
{VAL D’ISERE} PŚ. Mężczyzn – slalom gigant: 1. MARCO 
ODERMATT (Szwajcaria) 2:13.93; 2. Marco Schwarz (Austria) 
0.98; 3. Joan Verdu (Andora) 1.32; 4. Filip Zubčić (Chorwa-
cja) 1.44; 5. Alexis Pinturault (Francja) 1.50; 6. Loic Meillard 
(Szwajcaria) 2.06. Klas. generalna PŚ: 1. SCHWARZ 160; 2. 
Manuel Feller (Austria) 124; 3. Odermatt 100.

  PŁYWANIE
{{OTOPENI} ME na krótkim basenie (25 m). 

Kobiety – 100 m dow.: 1. BERYL GASTALDELLO (Francja) 
51.48; 2. Anna Hopkin 51.66; 3. Freya Anderson (obie W. Bryta-
nia) 52.10; 200 m klas.: 1. TES SCHOUTEN (Holandia) 2:16.09; 
2. Thea Blomsterberg (Dania) 2:19.54; 3. Kristyna Horska (Cze-
chy) 2:19.63; 200 m delf.: 1. NOE PONTI (Szwajcaria) 1:49.71; 
2. Razzetti 1:50.10; 3. Richard Marton (Węgry) 1:52.12; 50 m 
grzb.: 1. KIRA TOUSSAINT (Holandia) 25.82; 2. Louise Hans-
son (Szwecja) 26.23; 3. Analia Pigree (Francja) 26.28; 1500 
dow.: 1. ANASTAZJA KIRPICZNIKOWA (Francja) 15:20.12; 2.
Simona Quadarella (Włochy) 15:37.05; 3. Ajna Kesely (Wę-
gry) 15:51.34; 100 grzb.: 1. TOUSSAINT 55.88; 2. Medi Harris 
(W. Brytania) 56.81; 3. Mary-Ambre Moluh (Francja) 57.10; 100 
delf.: 1. HANSSON 55.37; 2. Angelina Köhler (Niemcy) 55.50; 
3. Anna Ntountounaki (Grecja) 55.98; 200 zmienn.: 1. AB-
BIE WOOD (W. Brytania) 2:05.58; 2. Charlotte Bonnet (Fran-
cja) 2:06.58; 3. Lena Kreundl (Austria) 2:06.89; 50 klas.: 1. BE-
NEDETTA PILATO (Włochy) 28.86; 2. Eneli Jefi mowa (Estonia) 
29.12; 3. Jasmine Nocentini (Włochy) 29.41; 50 delf.: 1. NTO-
UNTOUNAKI, TESSA GIELE (Holandia) obie 25.10; 3. Sara Ju-
nevik (Szwecja) 25.16.   
Mężczyźni – 200 zm.: 1. DUNCAN SCOTT (W. Brytania) 
1:50.98; 2. Alberto Razzetti (Włochy) 1:53.09; 3. Danas Rapsys 
(Litwa) 1:53.49; 100 grzb.: 1. MEWEN TOMAC 49.72; 2. Yohann 
Ndoye-Brouard (obaj Francja) 49.96; 3. Lorenzo Mora (Wło-
chy) i Andrei Ungur (Rumunia) 50.04; 200 dow.: 1. MATTHEW 
RICHARDS 1:41.01; 2. James Guy (obaj W. Brytania) 1:41.12; 3.
Rapsys 1:41.15; 200 klas.: 1. CASPAR CORBEAU (Holandia) 
2:02.41; 2. Anton McKee (Islandia) 2:02.74; 3. Arno Kammin-
ga (Holandia) 2:03.32; 50 delf.: 1. PONTI 21.79; 2. Szebasz-
tian Szabo (Węgry) 21.96; 3. Maxime Grousset (Francja) 22.06; 
100 dow.: 1. GROUSSET 45.46; 2. Alessandro Miressi (Wło-
chy) 45.51; 3. David Popovici (Rumunia) 46.05 ; 800 dow.: 
1. DANIEL WIFFEN (Irlandia) 7:20.46 (rekord świata); 2. Da-
vid Aubry (Francja) 7:30.32; 3. Mychajło Romanczuk (Ukra-
ina) 7:31.20. Miksty – 4x50 dow.: 1. W. BRYTANIA (Benjamin 
Proud, Lewis Burras, Hopkin, Anderson) 1:27.75; 2. Włochy 
1:28.28; 3. Francja 1:28.35; 4x50 zm.: 1. WŁOCHY (Mora, Mar-

Mężczyźni, fi nał: LUIDGI MIDELTON (Francja) – Wang Zi-
jie (Chiny) 15:12. Miejsca Polaków: 52. Wojciech Kolań-
czyk, 156. Radosław Zawrotniak, 159. Mateusz Antkie-
wicz, 198. Maciej Bielec, 225. Damian Michalak, 231. 
Jan Socha.
{NOVI SAD} Floret, PŚ. Kobiety, 1/16 fi nału: Julia Wal-
czyk-Klimaszyk – Arianna Errigo (Włochy) 15:14, Martina Fa-
varetto (Włochy) – Hanna Łyczbińska 15:8; 1/8 fi nału: Wal-
czyk-Klimaszyk – Anne Sauer (Niemcy) 15:13; ćwierćfi nał:
Lee Kiefer (USA) – Walczyk-Klimaszyk 15:13; fi nał: ALICE 
VOLPI (Włochy) – Kiefer 15:13. Miejsca Polek: 5. Walczyk-
-Klimaszyk, 25. Łyczbińska, 57. Karolina Żurawska, 65. 
Renata Tomczak, 107. Amelia Olszewska, 111. Marty-
na Synoradzka, 135. Aleksandra Jeglińska, 153. Anto-
nina Lachman, 157. Dominika Wasilczuk, 179. Malwina 
Kołodziejczyk, 182. Aleksandra Wieczorek, 203. Julia 
Włosińska. Drużynowo, 1/8 fi nału: Polska – Węgry 45:37; 
ćwierćfi nał: USA – Polska 45:44; o miejsca 5–8.: Francja 
– Polska 45:22; o 7. miejsce: Chiny – Polska 40:38; fi nał:
USA – Włochy 45:37.
{TOKONAME} Floret, PŚ. Mężczyźni, fi nał: ALEXANDER 
MASSIALAS (USA) – Mohamed Hamza (Egipt) 15:4. Miej-
sca Polaków: 44. Adrian Wojtkowiak, 73. Leszek Raj-
ski, 89. Maxime Tarasiewicz, 91. Andrzej Rządkowski, 
97. Jan Jurkiewicz, 100. Maciej Bem, 120. Michał Siess, 
122. Adam Jakubowski, 147. Mateusz Kwiatkowski, 158. 
Adam Podralski, 212. Mateusz Kozak.
Drużynowo, 1/8 fi nału: Polska – Korea Płd. 45:36; ćwierć-
fi nał: Japonia – Polska 45:23; o miejsca 5–8.: Polska
– Chiny 42:37; o 5. miejsce: USA – Polska 45:32; fi nał:
FRANCJA – Włochy 45:35.
{ORLEAN} Szabla, PŚ. Kobiety, fi nał: MANON APITHY-BRU-
NET (Francja) – Olga Charłan (Ukraina) 15:12. Miejsca Polek: 
54. Małgorzata Kozaczuk, 64. Daria Skonieczna, 66. Zu-
zanna Cieślar, 75. Sylwia Matuszak, 119. Julia Cieślar, 
126. Aniela Kozłowska, 174. Małgorzata Zawodniak.
Mężczyźni, fi nał: MATYAS SZABO (Niemcy) – Maxime Pian-
fetti (Francja)  15:10.
Miejsca Polaków: 32. Szymon Hryciuk, 77. Olaf Stasiak, 
88. Krzysztof Kaczkowski, 108. Piotr Szczepanik, 202. 
Kacper Nowinowski, 205. Filip Józefowski.

  BIATHLON
{HOCHFILZEN} PŚ. Kobiety – sprint (7,5 
km): 1. INGRID LANDMARK TANDREVOLD 

(Norwegia) 20:59.9 (0); 2. Elvira Öberg (Szwecja) 4.9 (1); 3. Ju-
stine Braisaz-Bouchet (Francja) 19.7 (1)… 44. Natalia Sido-
rowicz 2:03.9 (1); 45. Joanna Jakieła 2:04.7 (2); 52. Anna 
Mąka 2:26.5 (2); 61. Daria Gembicka 2:45.2 (2); bieg pości-
gowy (10 km): 1. E. Öberg 29:44.6; 2. Lena Haeckie-Gross 
(Szwajcaria) 11.2; 3. Tandrevold 13.9… 32. Sidorowicz 3:52.0 
(wszystkie po jednej karnej rundzie); 42. Jakieła 4:35.3 (4); 
50. Mąka 5:21.9 (3); klas. generalna: 1. TANDREVOLD 271; 2.
Lou Jeanmonnot (Francja) 251; 3. Lisa Vittozzi (Włochy) 249… 
33. Mąka 51; 44. Jakieła 30; 56. Sidorowicz 9; 4x6 km: 1.
NORWEGIA (Juni Arnekleiv, Marit Skogan, Karoline Knotten, 
Tandrevold) 1:07:39.0 (0+6); 2. Szwecja 31.6 (0+10); 3. Fran-
cja 1:01.5 (1+8)… 11. Polska (Sidorowicz, Mąka, Gembicka, Ja-
kieła) 4:27.1 (0+11). 
Mężczyźni – sprint (10 km): 1. TARJEI BOE 24:37.5 (0); 2.
Sturla Holm Laegreid (obaj Norwegia) 4.9 (0); 3. Sebastian Sa-
muelsson (Szwecja) 10.0 (1)… 60. Marcin Zawół 2:40.7 (0); 
61. Konrad Badacz 2:42.3 (1); 70. Andrzej Nędza-Kubiniec
2:59.6 (1); bieg pościgowy (12,5 km): 1. JOHANNES THIN-
GNES BOE 33:05.1 (1); 2. Johannes Dale-Skjevdal 22.6 (3); 3.
T. Boe 28.4 (2); 4. Laegreid (wszyscy Norwegia) 39.2 (2)… 47. 
Zawół 4:54.0 (0); kl. generalna: 1. T. Boe 290; 2. Samuels-
son 281; 3. J. Boe 229… 57. Jan Guńka 4; 4x7,5 km: 1. NOR-
WEGIA (Laegreid, T. Boe, J. Boe, Vetle Sjaastad Christiansen) 
1:15.38.5 (0+5); 2. Francja 28.7 (0+6); 3. Niemcy 1:06.9 (1+9)… 
17. Polska (Nędza-Kubiniec, Zawół, Badacz, Tomasz Jakie-
ła) zdublowani (0+8). 

  BIEGI NARCIARSKIE
{{{ÖSTERSUND}  PŚ. Kobiety – sprint klas.: 
1. EMMA RIBOM (Szwecja) 3:38.88; 2. Kristi-

ne Skistad 0.60 (Norwegia); 3. Linn Svahn (Szwecja) 0.81… 38. 
Monika Skinder; 51. Weronika Kaleta (Polska); 10 km st. 
dow.: 1. JESSICA DIGGINS (USA) 27:05.6; 2. Heidi Weng (Nor-
wegia) 23.0; 3. Victoria Karl (Niemcy) 29.1… 38. Izabela Mar-
cisz 2:40.8; 52. Weronika Kaleta 4:10.5; klas. generalna: 
1. DIGGINS 537; 2. Rosie Brennan (USA) 500; 3. Ribom 499… 
72. Skinder 26; 78. Marcisz 21. Mężczyźni – sprint: 1. JO-
HANNES HOESFLOT KLAEBO 3:12.06; 2. Erik Valnes 3.35; 3.
James Schoonmaker (USA) 4.80… 54. Maciej Staręga; 55. 
Kamil Bury; 71. Robert Bugara (Polska); 10 km: 1. HARALD 
AMUNDSEN 23:36.1; 2. Simen Krueger 8.1; 3. Didrik Toenseth 
14.3… 55. Dominik Bury 2:10.1; 69. K. Bury 2:59.6; 78. Seba-
stian Bryja 4:19.8; kl. generalna: 1. AMUNDSEN 476; 2. Paal 
Golberg 445; 3. Klaebo 389… 94. K. Bury 15. 

  BOBSLEJE
{{{LA PLAGNE} PŚ. Kobiety – monoboby: 1.
KAYSHA LOVE (USA) 2:07.92; 2. Melanie Ha-

sler (Szwajcaria) 0.21; 3. Andreea Grecu (Rumunia) 0.29… 
14. Linda Weiszewski (Polska) 1.78; dwójki: 1. LAURA NOL-
TE, NEELE SCHUTEN 2:02.24; 2. Kim Kalicki, Leonie Fie-
big (wszystkie Niemcy) 0.12… 14. Linda Weiszewski, Mari-
ka Zandecka 2.02. Mężczyźni – dwójki: 1. MICHAEL VOGT, 
SANDRO MICHEL (Szwajcaria) 1:58.51; 2. Johannes Lochner, 
Georg Fleischhauer 0.07… 19. Radosław Sobczyk, Sewe-
ryn Sosna (Polska) 3.91.

  KOLARSTWO TOROWE
{{{PRUSZKÓW} GP POLSKI. Kobiety – sprint 
drużynowy: 1. POLSKA (Marlena Karwacka, 

Urszula Łoś, Nikola Sibiak, Paulina Petri); 2. Francja; 3. Cze-
chy; scratch: 1. EBTISSAM AHMED (Egipt); 2. Tetjana Klim-
czenko (Ukraina); 3. Maja Tracka; 3 km: 1. OLGA WANKIE-
WICZ; 2. Karolina Karasiewicz; 3. Tracka; wyścig punk-
towy: 1. KARASIEWICZ; 2. Tetjana Jaszczenko (Ukraina); 
3. Margarita Misjurina (Uzbekistan); omnium: 1. KARASIE-
WICZ; 2. Wankiewicz; 3. Patrycja Lorkowska; sprint: 1. SI-
BIAK; 2. Petri; 3. Taky Marie Kouame (Francja); w. australij-
ski: 1. TRACKA; 2. Wankiewicz; 3. Lorkowska; madison: 1.
LORKOWSKA, WANKIEWICZ; 2. Karasiewicz, Nikol Płosaj; 3.

             ALPEJSKIE

Fatalne dni
w Alpach  
To był bardzo skomplikowany 
weekend na pucharowych sto-
kach. Aż cztery zawodniczki do-
znały poważnych kontuzji pod-
czas zawodów PŚ w St. Moritz. 
Wpływ na to miały trudne wa-
runki i naciski organizatorów na 
rozgrywanie kolejnych imprez.
Jako pierwsza poważnego urazu 
nabawiła się Włoszka Karoline 
Pichler, która podczas treningu 
uszkodziła łąkotkę. W super-
gigancie fatalnie wyglądający 
upadek zaliczyła Elena Cur-
toni. Włoszka przewróciła się po 
40 sekundach jazdy, a gdy sunęła 
w dół, nagle jej narta wystrzeliła 
w powietrze na kilka metrów. 
Na szczęście nie trafi ła nikogo 
z obsługi. Po badaniach okazało 
się, że 32-latka doznała skompli-
kowanego złamania kości krzy-
żowej. To jednak nie wszystko. 
Nina Ortlieb przed sobotnią ry-
walizacją w zjeździe złamała kość 
strzałkową i piszczelową. Na tra-
sie musiał pojawić się helikopter, 
który wicemistrzynię świata za-
brał do szpitala. W trakcie rywa-
lizacji po upadku więzadło krzy-
żowe zerwała Austriaczka Elisa-
beth Reisinger. Pecha w Szwaj-
carii miał również kamerzysta, 
w którego z całym impetem wje-
chała Francuzka Laura Gauche. 
Na szczęście nikomu nic poważ-
nego się nie stało.
W piątek w supergigancie naj-
lepsza okazała się Sofi a Goggia. 
Maryna Gąsienica-Daniel zajęła 
22. pozycję, co jest jej drugim naj-
lepszym rezultatem w tej kon-
kurencji. W sobotę w zjeździe 
triumfowała Mikaela Shiffrin. 
Dla Amerykanki to było już 91. 
zwycięstwo w PŚ i kolejnymi wy-
granymi śrubuje rekord wszech 
czasów. W Val d’Isere w męskim 
slalomie gigancie wygrał Marco 
Odermatt. Panowie pojechali do-
piero drugie zawody. Wcześniej-
sze PŚ były odwoływane z po-
wodu złych warunków. Zresztą 
w niedzielę odwołano też męski 
slalom z powodu... zbyt dużych 
opadów śniegu.  DOMINIK LUTOSTAŃSKI
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BIATHLON – TYLKO JEDNA POLKA Z PUNKTAMI W HOCHFILZEN
Biało-Czerwoni daleko, choć Zawół strzelał bezbłędnie
Natalia Sidorowicz (na zdjęciu) jako 
jedyna z Polek zdobyła punkty Pu-
charu Świata podczas zawodów 
w Hochfi lzen. W biegu pościgowym 
25-latka minęła metę 32. Tym samym 
po raz pierwszy znalazła się w czoło-
wej czterdziestce elitarnego cyklu. 
Dotychczas jej najlepszym osiągnię-
ciem było 42. miejsce z 16 grudnia 2022 
roku w Annecy. Po bezbłędnym strze-
laniu w postawie leżącej na 26. pozy-
cji znajdowała się Joanna Jakieła. 
W „stójce” spudłowała jednak cztero-
krotnie i fi niszowała 42. Bez punktów 
Austrię opuściła również Anna Mąka.  
W sztafecie Sidorowicz dobiegła do 
strefy zmian siódma, Mąka dzie-
wiąta, ale po występach Darii Gem-
bickiej i Jakieły Polskę sklasyfi ko-
wano na 11. miejscu ze stratą minuty 
i 21 sekund do 10. Ukrainek. Trium-
fowały Norweżki. Na ostatniej zmia-
nie zaprezentowała się Ingrid Land-
mark Tandrevold, która w sobotę ob-
jęła prowadzenie w klasyfi kacji ge-
neralnej PŚ.  
Ostatecznie 60., ostatnie miejsce da-
jące awans do rywalizacji na docho-

dzenie, wywalczył w sprincie Marcin 
Zawół. Zmagania na 12,5 km 21-latek 
ukończył jako 47. To dla niego naj-
wyższa pozycja w imprezie rangi PŚ. 
Wcześniejszym rekordem życiowym 
było 55. miejsce z 9 stycznia 2022 roku 
w Oberhofi e. Zawół miał w Hochfi lzen 
komplet 20 celnych trafi eń na strzel-
nicy. Poza nim dokonał tego jeszcze 
tylko Fin Jaakko Ranta, który był 36.  

Zawody w Austrii zdominowali Norwe-
gowie. Sprint wygrał Tarjei Boe. Dzień 
później jego młodszy brat – Johannes 
Thingnes – zamienił dwie jedynki na 
jedną. Wystartował jako jedenasty, ale 
zwyciężył. W niedzielę Norwegia oka-
zała się najlepsza w sztafecie. Polacy zo-
stali zdublowani i sklasyfi kowani na 17. 
miejscu w stawce 20 drużyn.  
                                                         PIOTR ZIEMKA

             ALPEJSKIE
NARCIARSTWO

SZERMIERKA
Floreciści mogą się cieszyć
Florecistka Julia Wal-
czyk-Klimaszyk (na 
zdjęciu) i szpadzistka 
Alicja Klasik będą naj-
milej z naszych szer-
mierzy wspominać 
ten weekend Pucharu 
Świata. Julia doszła aż 
do piątego miejsca w tur-
nieju w Serbii, gdzie po-
konała między innymi 
wicemistrzynię olimpij-
ską z Londynu Włoszkę 
Ariannę Errigo oraz li-
derkę mocnej repre-
zentacji Niemiec Anne 
Sauer. 

Z kolei Klasik dała 
mocny sygnał, że mi-
strzynie świata w szpa-
dzie muszą się mocno 
pilnować, bo młodzież 
naciska. Alicja ma do-
piero 19 lat, ale w Van-
couver pokonała kilka 
znacznie bardziej do-
świadczonych rywalek, 
choćby koleżankę z ka-
dry Renatę Knapik-Mia-
zgę, i skończyła dopiero 
na ćwierćfi nale. 
Nieudany indywidu-
alnie, ale dobry druży-
nowo turniej w Japonii 

mają natomiast za sobą 
nasi fl oreciści. Walczący 
o zespołowy start olim-
pijski Polacy zajęli dobre 
szóste miejsce. Dodatko-
wym powodem do rado-
ści jest triumf  w tur-
nieju Francuzów. Mó-
wiąc w skrócie – miejsce 
Trójkolorowych w czo-
łowej czwórce świato-
wego rankingu znacznie 
przybliża naszą drużynę 
(a co za tym idzie trójkę 
Biało-Czerwonych indy-
widualnie) do występu 
w igrzyskach. OSA
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PROGRAMY SPORTOWE
PONIEDZIAŁEK
11 GRUDNIA
n POLSAT SPORT
8.30 BOKS: Nikodem Jeżewski – Artur Mann
11.00 Cafe Futbol
12.30 SIATKÓWKA: PlusLiga, Projekt Warszawa 

– Jastrzębski Węgiel
15.00 SIATKÓWKA: PlusLiga, GKS Katowice – PGE GiEK 

Skra Bełchatów
17.30 SIATKÓWKA: PlusLiga, Enea Czarni Radom 

– Asseco Resovia Rzeszów
20.30 SIATKÓWKA: PlusLiga, Bogdanka LUK Lublin 

– PSG Stal Nysa
23.00 SIATKÓWKA: PlusLiga

n POLSAT SPORT NEWS
8.30 ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE: PŚ w Tomaszowie 

Mazowieckim
11.00 PIŁKA NOŻNA: liga szkocka, Kilmarnock – Celtic
13.00 KOSZYKÓWKA: Orlen Basket Liga, King Szczecin 

– Arged BM Stal Ostrów Wielkopolski
15.00 BOKS: Evander Riviera – Kacper Salabura
16.45 PIŁKA NOŻNA: Puchar Króla, Al Hilal – Al Taawoun
18.55 PIŁKA NOŻNA: Puchar Króla, Al Shabab – Al Nassr
21.00 PIŁKA NOŻNA: Puchar Króla, Abha – Al Khaleej
23.00 ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE: PŚ w Tomaszowie 

Mazowieckim

n POLSAT SPORT EXTRA
8.30 KOSZYKÓWKA: Orlen Basket Liga, Legia Warszawa 

– WKS Śląsk Wrocław
11.00 BOKS: Marcin Siwy – Rydell Booker 
12.00 Polskie skocznie
13.25 PIŁKA NOŻNA: Puchar Króla, Abha – Al Khaleej
15.30 ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE: PŚ w Tomaszowie 

Mazowieckim
17.50 PIŁKA RĘCZNA: Orlen Superliga, Zepter KPR 

Legionowo – KGHM Chrobry Głogów
20.00 ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE: PŚ w Tomaszowie 

Mazowieckim
21.00 Magazyn ligi holenderskiej
21.30 Magazyn Fortuna 1. Ligi
22.30 PIŁKA NOŻNA: Fortuna 1. Liga, Lechia Gdańsk 

– Chrobry Głogów

n POLSAT SPORT FIGHT
8.10 MMA: Przemysław Runowski – Patryk Semeniuk
10.00 KOTV Classics
10.50 MMA: Amanda Nunes – Irene Aldana 
11.40 BOKS: Kacper Meyna – Krzysztof Twardowski 
14.30 MMA: Kacper Formela – Nurżan Akiszew
17.00 Atleci
17.25 MMA: James Hendin – Tobias Harila
19.35 BOKS: Muhammad Ali – Joe Frazier
20.40 BOKS: Joe Joyce – Joseph Parker
22.15 MMA: Josh Emmett – Ilia Topuria

n POLSAT SPORT PREMIUM 1
17.50 PIŁKA NOŻNA: Fortuna 1. Liga, Bruk-Bet Termalica 

Nieciecza – Arka Gdynia

n TVP SPORT
8.35 BOKS: Chris Billam-Smith – Mateusz Masternak
9.35 PIŁKA NOŻNA: Puchar Hiszpanii, Atletico Astorga 

– Sevilla
11.45 BIATHLON: PŚ w Hochfilzen
14.30 JEŹDZIECTWO: Cavaliada Tour w Poznaniu
16.15 PŁYWANIE: ME na krótkim basenie w Bukareszcie
18.10 PIŁKA NOŻNA: Puchar Hiszpanii, Villanovense 

– Betis Sewilla
20.25 GOL
22.10 Sportowy wieczór
22.55 BOKS: gala w Bournemouth

n EUROSPORT 1
8.30 SNOOKER: Shoot Out, finał
10.30 NARCIARSTWO ALPEJSKIE: PŚ w Val d’Isere
13.00 SNOOKER: Shoot Out, finał
13.55 The Minute
14.00 SNOOKER: Scottish Open, 1. dzień
18.00 SKOKI NARCIARSKIE: PŚ w Klingenthal
19.00 Judo Show
20.00 SNOOKER: Scottish Open, 1. dzień
0.00 The Minute

n EUROSPORT 2
8.30 NARCIARSTWO ALPEJSKIE: PŚ w Val d’Isere
10.30 SNOOKER: Shoot Out, finał
12.30 The Power of Olympics
12.45 The Games through a lens
13.45 The Olympians
13.55 SKOKI NARCIARSKIE: PŚ w Klingenthal
14.30 NARCIARSTWO ALPEJSKIE: PŚ w Sankt Moritz
16.30 SKOKI NARCIARSKIE: PŚ w Klingenthal
18.30 NARCIARSTWO ALPEJSKIE: PŚ w Val d’Isere
21.00 BIEGI NARCIARSKIE: PŚ w Östersund
23.00 Judo Show

n CANAL+ SPORT
7.55 Sport+
9.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, FC Barcelona 

– Girona
11.15 PIŁKA NOŻNA: liga angielska, Tottenham – New-

castle
13.30 PIŁKA NOŻNA: liga francuska, Nice – Reims

15.40 Wysoki Pressing
17.15 Basket+
17.30 Magazyn skrótów LaLiga
18.30 PIŁKA NOŻNA: PKO BP Ekstraklasa, Puszcza Nie-

połomice – Widzew Łódź
21.00 Ekstraklasa po godzinach
22.00 Jej Wysokość Premier League
23.00 Hola LaLiga

n CANAL+ SPORT 2
9.00 Liga+ Extra
10.40 Sport+
11.40 The Legends z Tomkiem Ćwiąkałą. Paolo Futre
12.15 PIŁKA NOŻNA: PKO BP Ekstraklasa, ŁKS Łódź 

– Legia Warszawa
14.30 PIŁKA NOŻNA: PKO BP Ekstraklasa, Jagiellonia 

Białystok – Raków Częstochowa
16.45 PIŁKA NOŻNA: liga angielska, Tottenham – New-

castle
19.00 Ligue1 Review
20.00 Hola LaLiga
20.55 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Rayo Vallecano 

– Celta Vigo
23.00 Ekstraklasa po godzinach

n CANAL+ SPORT 5
9.40 PIŁKA NOŻNA: PKO BP Ekstraklasa, Jagiellonia 

Białystok – Raków Częstochowa
11.55 Wysoki Pressing 
13.35 1 na 1 Extra. Marcin Bułka
14.45 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, FC Barcelona 

– Girona
17.00 Liga+ Extra
18.45 PADEL: Premier Padel w Mediolanie
21.00 KOSZYKÓWKA: liga hiszpańska, Real Madryt 

– Dreamland Gran Canaria
23.00 Basket+

n SPORTKLUB
8.00 ŻEGLARSTWO: SailGP w Dubaju
10.05 World of Freesports
10.30 ŻEGLARSTWO: SailGP w Dubaju
12.35 PIŁKA NOŻNA: liga grecka, Asteras Tripo-

lis – PAOK
14.35 SIATKÓWKA: liga słoweńska, ACH Volley – Mer-

kur Maribor
17.00 PIŁKA NOŻNA: liga grecka, Aris – Kreta
19.05 SIATKÓWKA: liga słoweńska, Radomlje – Maribor
21.25 ŻEGLARSTWO: Polska Liga Żeglarska
21.50 KOSZYKÓWKA: liga hiszpańska, Real Madryt 

– Dreamland Gran Canaria
23.35 PIŁKA NOŻNA: liga słoweńska, Mura – Rogaška

n ELEVEN SPORTS 1
8.45 Eleven Gol Live
10.00 PIŁKA NOŻNA: liga francuska, PSG – Nantes
12.00 PIŁKA NOŻNA: liga włoska, Juventus – Napoli
14.00 Eleven Gol Live
15.15 Ligue1
16.20 Serie A
17.20 LaLiga
18.25 PIŁKA NOŻNA: liga włoska, Empoli – Lecce
20.40 PIŁKA NOŻNA: liga włoska, Cagliari – Sassuolo
23.00 Eleven Gol

n ELEVEN SPORTS 2
10.00 PIŁKA NOŻNA: liga włoska, AS Roma – Fiorentina
12.00 Legendy LaLiga. Roberto Carlos
12.35 Luis Suarez
13.10 Hugo Sanchez
13.45 La Manita
14.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Betis Sewilla 

– Real Madryt
16.00 PIŁKA NOŻNA: liga włoska, Juventus – Napoli
18.00 Eleven Gol Live
19.15 Javier Irureta
20.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Betis Sewilla 

– Real Madryt
22.00 PIŁKA NOŻNA: liga włoska, Atalanta – AC Milan

n ELEVEN SPORTS 3
10.00 Jorge Valdano
10.30 Andoni Zubizarreta
11.00 Leo Messi
12.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Getafe – Valencia
14.00 PIŁKA NOŻNA: liga włoska, Salernitana – Bologna
16.00 PIŁKA NOŻNA: liga francuska, Olympique Lyon 

– Toulouse
18.00 PIŁKA NOŻNA: liga portugalska, Benfica 

– Farense
20.00 Yamal 304 – reportaż o Laminie Yamalu
20.30 Legendy LaLiga. Roberto Carlos
21.00 Ronaldo
21.30 Legendy LaLiga. Jesus Navas
22.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Alaves – Las 

Palmas

n ELEVEN SPORTS 4
10.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Granada – Ath-

letic
12.00 PIŁKA NOŻNA: liga francuska, Lorient – Olympi-

que Marsylia
14.00 Z archiwum LaLiga
16.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Getafe – Valencia
18.00 PIŁKA NOŻNA: liga włoska, Hellas Werona – Lazio
20.00 PIŁKA NOŻNA: liga portugalska, FC Porto 

– Casa Pia
22.00 Z archiwum LaLiga

n VIAPLAY
12.00 NHL On The Fly
15.25 PIŁKA RĘCZNA: MŚ kobiet, Japonia – Serbia, 

Kamerun – Senegal
17.30 PIŁKA RĘCZNA: MŚ kobiet, Polska – Rumunia
17.55 PIŁKA RĘCZNA: MŚ kobiet,  Węgry – Chorwacja
20.25 PIŁKA RĘCZNA: MŚ kobiet, Niemcy – Dania, 

Czarnogóra – Szwecja
20.55 PIŁKA NOŻNA: 1. liga angielska, Portsmouth 

– Bolton
1.05 HOKEJ: NHL, Buffalo – Arizona, NY Islanders 

– Toronto
2.05 HOKEJ: NHL, Dallas – Detroit, Colorado – Calgary
3.35 HOKEJ: NHL, Colorado – Calgary

WTOREK
12 GRUDNIA
n POLSAT SPORT
8.30 BOKS: Łukasz Stanioch – Khoren Gevor
11.00 SIATKÓWKA: PlusLiga
17.30 SIATKÓWKA: Tauron Liga, Moya Radomka Radom 

– KS Pałac Bydgoszcz
20.15 SIATKÓWKA: Liga Mistrzów, Greenyard Maaseik 

– Cucine Lube Civitanova
23.00 SIATKÓWKA: PlusLiga

n POLSAT SPORT NEWS
8.30 Piłka nożna z archiwum
13.00 KOSZYKÓWKA: Orlen Basket Liga
15.00 BOKS: Mateusz Cielepała – Kacper Meyna
17.00 Magazyn Pucharu Włoch
17.55 HOKEJ: Liga Mistrzów, Vitkovice Ridera – Rapper-

swil-Jona Lakers
21.00 KOSZYKÓWKA: EuroCup, U-BT Kluż-Napoka 

– WKS Śląsk Wrocław
23.00 Magazyn koszykarski

n POLSAT SPORT EXTRA
8.30 PIŁKA NOŻNA: Fortuna 1. Liga
11.00 BOKS: Paweł Czyżyk – Dragan Lepei
14.00 PIŁKA RĘCZNA: Orlen Superliga, Zepter KPR 

Legionowo – KGHM Chrobry Głogów
16.00 BOBSLEJE: PŚ w La Plagne
16.50 KOSZYKÓWKA: EuroCup, U-BT Kluż-Napoka 

– WKS Śląsk Wrocław
19.30 PIŁKA NOŻNA: Liga Mistrzów, studio
20.50 PIŁKA NOŻNA: liga holenderska
23.00 PIŁKA NOŻNA: Fortuna 1. Liga, Wisła Kraków 

– Górnik Łęczna

n POLSAT SPORT FIGHT 
9.00 Atleci
9.25 BOKS: Ellis Zorro – Luca D’Ortenzi 
11.25 MMA: Dustin Poirier – Justin Gaethje
12.50 KOTV Classics
13.40 MMA: Marcin Wójcik – Adam Wieczorek 
15.55 BOKS: Kajetan Kalinowski – Cristian Lopez 
18.00 MMA: Paul Hughes – Jan Quaeyhaegens 
18.50 KOSZYKÓWKA: EuroCup, Färjestad Karlstad 

– Skellefteaa AIK
21.30 MMA: Paul Hughes – Jan Quaeyhaegens
22.10 Atleci 
22.35 MMA: Łukasz Siwiec – Konrad Rusiński

n POLSAT SPORT PREMIUM 1
18.00 PIŁKA NOŻNA: Liga Mistrzów, Lens – Sevilla
20.50 PIŁKA NOŻNA: Liga Mistrzów, Kopenhaga – Gala-

tasaray
23.30 PIŁKA NOŻNA: Liga Mistrzów, magazyn

n POLSAT SPORT PREMIUM 2
18.05 PIŁKA NOŻNA: Liga Mistrzów, PSV Eindhoven 

– Arsenal
20.50 PIŁKA NOŻNA: Liga Mistrzów, Manchester Uni-

ted – Bayern Monachium

n POLSAT SPORT PREMIUM 3
20.20 PIŁKA NOŻNA: Liga Mistrzów, Napoli – Braga

n POLSAT SPORT PREMIUM 4
20.20 PIŁKA NOŻNA: Liga Mistrzów, Union Berlin 

– Real Madryt

n POLSAT SPORT PREMIUM 5
20.20 PIŁKA NOŻNA: Liga Mistrzów, Inter Mediolan 

– Real Sociedad

n POLSAT SPORT PREMIUM 6
20.20 PIŁKA NOŻNA: Liga Mistrzów, RB Salzburg 

– Benfica

n TVP SPORT
8.05 BIATHLON: PŚ w Hochfilzen
9.50 PŁYWANIE: ME na krótkim basenie w Bukareszcie
11.40 PIŁKA NOŻNA: Puchar Hiszpanii, Cayon – Athletic
13.55 GOL
15.55 STRONGMAN: Liga Mistrzów w Polsce
16.55 BADMINTON: LOTTO Ekstraklasa, WWL Badminton 

Marcovia Marki – Hubal Białystok
19.55 Retro TVP Sport
22.00 BOKS: Chris Billam-Smith – Mateusz Masternak
23.00 Sportowy wieczór

n EUROSPORT 1
8.30 SNOOKER: Scottish Open

10.25 The Minute
10.30 Judo Show
11.30 NARCIARSTWO ALPEJSKIE: PŚ w Sankt Moritz
13.00 SNOOKER: Scottish Open
14.00 SNOOKER: Scottish Open, 2. dzień
18.00 SKOKI NARCIARSKIE: PŚ w Klingenthal
19.00 JEŹDZIECTWO: Turniej Wielkiego Szlema w Gene-

wie
20.00 SNOOKER: Scottish Open, 2. dzień
0.00 BIEGI NARCIARSKIE: PŚ w Östersund

n EUROSPORT 2
8.30 BIEGI NARCIARSKIE: PŚ w Östersund
10.30 SNOOKER: Scottish Open
12.30 NARCIARSTWO ALPEJSKIE: PŚ w Val d’Isere
14.30 SKOKI NARCIARSKIE: PŚ w Klingenthal
16.30 NARCIARSTWO ALPEJSKIE: PŚ w Sankt Moritz
18.30 NARCIARSTWO DOWOLNE: PŚ w Val Thorens
20.05 NARCIARSTWO DOWOLNE: PŚ w Arosie, ski 

cross
21.15 BIEGI NARCIARSKIE: PŚ w Östersund
23.00 NARCIARSTWO ALPEJSKIE: PŚ w Val d’Isere

n CANAL+ SPORT 
8.00 Magazyn skrótów LaLiga
9.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Rayo Vallecano 

– Celta Vigo
11.15 PIŁKA NOŻNA: liga angielska, Crystal Palace 

– Liverpool
13.30 PIŁKA NOŻNA: liga francuska, Montpellier – Lens
15.45 Liga+ Extra
17.45 Basket+
18.00 Hola LaLiga
19.00 Magazyn skrótów LaLiga
20.00 Basket Office
21.00 Bartosz Zmarzlik. Taśma prawdy. Marzenie
22.00 BOKS: Mike Perry – Eddie Alvarez

n CANAL+ SPORT 2
8.45 Basket+
9.00 Ekstraklasa po godzinach
10.00 Jej Wysokość Premier League
11.00 Hola LaLiga
12.00 PIŁKA NOŻNA: PKO BP Ekstraklasa, Cracovia 

– PGE FKS Stal Mielec
14.15 PIŁKA NOŻNA: PKO BP Ekstraklasa, Śląsk Wrocław 

– Korona Kielce
16.30 Ekstrapaka. 18. kolejka
17.30 Jej Wysokość Premier League
18.30 PIŁKA NOŻNA: liga angielska, Crystal Palace 

– Liverpool
20.45 Basket+
21.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, FC Barcelona 

– Girona
23.15 Basket Office 

n CANAL+ SPORT 5
9.45 Liga+ Extra
11.30 PIŁKA NOŻNA: PKO BP Ekstraklasa, Puszcza Nie-

połomice – Widzew Łódź
13.40 Hola LaLiga
14.45 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Rayo Vallecano 

– Celta Vigo
17.00 Magazyn skrótów LaLiga
18.00 Ligue1 Review
19.00 PADEL: Premier Padel w Mediolanie
21.00 Ekstraklasa po godzinach
22.00 Ekstrapaka. 18. kolejka
23.00 Basket+

n SPORTKLUB
8.05 PIŁKA NOŻNA: liga słoweńska, Radomlje – Maribor
10.25 KOSZYKÓWKA: liga hiszpańska, Casademont 

Zaragoza – FC Barcelona
12.50 ŻEGLARSTWO: SailGP w Dubaju
14.45 Mass Participation. UK Challenge
15.45 PIŁKA NOŻNA: liga słoweńska, Aluminij 

– Domžale
17.35 TENIS STOŁOWY: LOTTO Superliga
20.00 Piąta kwarta
20.30 KOSZYKÓWKA: liga hiszpańska, Cazoo Baskonia 

– Zunder Palencia
22.30 ŻEGLARSTWO: SailGP w Dubaju

n ELEVEN SPORTS 1 
9.00 Serie A
10.00 PIŁKA NOŻNA: liga francuska, Nice – Reims
12.00 PIŁKA NOŻNA: liga włoska, Atalanta – AC Milan
14.00 PIŁKA NOŻNA: liga francuska, Rennes – AS 

Monaco
16.00 Eleven Gol
17.00 Leo Messi
18.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Betis Sewilla 

– Real Madryt
20.00 PIŁKA NOŻNA: liga włoska, Inter – Udinese
22.00 Eleven Gol
23.00 Yamal 304 – reportaż o Laminie Yamalu
23.30 Legendy LaLiga. Roberto Carlos

n ELEVEN SPORTS 2
10.00 PIŁKA NOŻNA: liga włoska, Juventus – Napoli
12.00 Eleven Gol
13.00 Legendy LaLiga. Jesus Navas
13.40 La Manita
14.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Atletico Madryt 

– Almeria
16.00 PIŁKA NOŻNA: liga włoska, Atalanta – AC Milan
18.00 Ronaldo

18.40 Jorge Valdano
19.20 Legendy LaLiga. Samuel Eto’o
20.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Atletico Madryt 

– Almeria
22.00 PIŁKA NOŻNA: liga włoska, AS Roma – Fiorentina

n ELEVEN SPORTS 3 
10.00 Yamal 304 – reportaż o Laminie Yamalu
10.30 Legendy LaLiga. Roberto Carlos
11.00 Ronaldo
11.30 Legendy LaLiga. Jesus Navas
12.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Alaves – Las 

Palmas
14.00 PIŁKA NOŻNA: liga włoska, Frosinone – Torino
16.00 PIŁKA NOŻNA: liga francuska, Lorient – Olympi-

que Marsylia
18.00 PIŁKA NOŻNA: liga portugalska, Vitoria – Spor-

ting
20.00 Legendy LaLiga. Michael Laudrup
20.30 Miguel Soler
21.00 Diego Rodriguez
21.30 Paco Gento
22.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Granada – Ath-

letic

n ELEVEN SPORTS 4 
10.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Getafe – Valencia
12.00 PIŁKA NOŻNA: liga francuska, Montpellier – Lens
14.00 Z archiwum LaLiga
16.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Alaves – Las 

Palmas
18.00 PIŁKA NOŻNA: liga włoska, Salernitana – Bologna
20.00 PIŁKA NOŻNA: liga portugalska, Benfica 

– Farense
22.00 Z archiwum LaLiga

n VIAPLAY
12.15 NHL On The Fly
17.25 PIŁKA RĘCZNA: MŚ kobiet, ćwierćfinały
20.55 PIŁKA NOŻNA: 1. liga angielska, Sunderland 

– Leeds
1.05 HOKEJ: NHL, NY Rangers – Toronto, Ottawa – Caro-

lina, Pittsburgh – Arizona
1.35 HOKEJ: NHL, St. Louis – Detroit
2.05 HOKEJ: NHL, Nashville – Philadelphia
4.05 HOKEJ: NHL, Edmonton – Chicago, Seattle – Flo-

rida, Vancouver – Tampa Bay, Vegas – Calgary
4.35 HOKEJ: NHL, San Jose – Winnipeg

ŚRODA
13 GRUDNIA
n POLSAT SPORT
8.30 BOKS: Marcin Siwy – Kamil Sokołowski 
11.00 SIATKÓWKA: PlusLiga
17.45 SIATKÓWKA: Liga Mistrzów, Asseco Resovia 

– Trentino Itas
20.15 SIATKÓWKA: Liga Mistrzów, Knack Roeselare 

– Grupa Azoty ZAKSA Kędzierzyn-Koźle
23.00 SIATKÓWKA: Liga Mistrzów, SVG Lüneburg 

– Jastrzębski Węgiel

n POLSAT SPORT NEWS
8.30 Piłka nożna z archiwum
10.30 SIATKÓWKA: Liga Mistrzyń
13.00 NARCIARSTWO DOWOLNE: PŚ w Arosie
15.00 BOKS: Daniel Rutkowski – Damian Kiwior 
18.45 SIATKÓWKA: Liga Mistrzów, Lüneburg – Jastrzęb-

ski Węgiel
21.30 Piłka nożna z archiwum
0.00 SIATKÓWKA: Liga Mistrzów, Guaguas Las Palmas 

– VK Jihostroj Czeskie Budziejowice

n POLSAT SPORT EXTRA
8.30 KOSZYKÓWKA: EuroCup, U-BT Kluż-Napoka – WKS 

Śląsk Wrocław
11.00 HOKEJ: Liga Mistrzów, Lukko Rauma – Rapper-

swil-Jona Lakers
14.00 HOKEJ: Liga Mistrzów, Växjö Lakers – Geneve-

-Servette
17.10 PIŁKA RĘCZNA: Orlen Superliga, Orlen Wisła Płock 

– KS Azoty-Puławy
19.30 PIŁKA NOŻNA: Liga Mistrzów, studio
20.50 SIATKÓWKA: Liga Mistrzów

n POLSAT SPORT FIGHT 
10.05 MMA: Adrian Zieliński – Kamil Kraska
11.50 BOKS: Ellis Zorro – Hosea Burton 
14.00 KOTV Classics
14.50 MMA: Simone Patrizi – Dumitru Girlean 
17.20 BOKS: George Foreman – Luis Pires
17.45 Nikodem Jeżewski – Jakub Sosiński
18.50 SIATKÓWKA: Puchar CEV, Projekt Warszawa 

– Saint-Nazaire VB Atlantique
21.00 MMA: Cezary Oleksiejczuk – Mansur Abdurzakov
22.35 BOKS: Sonny Liston – Cassius Clay (Muham-

mad Ali)

n POLSAT SPORT PREMIUM 1
15.50 PIŁKA NOŻNA: Liga Młodzieżowa UEFA, Borussia 

Dortmund – Paris Saint-Germain
18.35 PIŁKA NOŻNA: Liga Mistrzów, Crvena Zvezda 

– Manchester City
20.50 PIŁKA NOŻNA: Liga Mistrzów, Borussia Dort-

mund – Paris Saint-Germain
23.30 PIŁKA NOŻNA: Liga Mistrzów, magazyn

monoprice@o2.pl
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n POLSAT SPORT PREMIUM 2
18.05 PIŁKA NOŻNA: Liga Mistrzów, RB Lipsk – Young 

Boys
20.50 PIŁKA NOŻNA: Liga Mistrzów, Newcastle – AC Milan

n POLSAT SPORT PREMIUM 3
20.20 PIŁKA NOŻNA: Liga Mistrzów, Royal Antwerp – FC 

Barcelona

n POLSAT SPORT PREMIUM 4
20.20 PIŁKA NOŻNA: Liga Mistrzów, Atletico Madryt 

– Lazio

n POLSAT SPORT PREMIUM 5
20.20 PIŁKA NOŻNA: Liga Mistrzów, FC Porto – Szach-

tar Donieck

n POLSAT SPORT PREMIUM 6
20.20 PIŁKA NOŻNA: Liga Mistrzów, Celtic – Feyenoord

n TVP SPORT
8.20 BIATHLON: PŚ w Hochfilzen
9.40 JEŹDZIECTWO: Cavaliada Tour w Poznaniu
11.20 PIŁKA NOŻNA: Liga Narodów, Polska – Grecja
13.30 Pełnosprawni
14.05 AMPFUTBOL: Amp Futbol Cup w Warszawie, Pol-

ska – Anglia
15.40 Retro TVP Sport
17.45 PIŁKA NOŻNA: Liga Europy, Sturm Graz – Raków 

Częstochowa
19.55 PIŁKA NOŻNA: Liga Konferencji Europy, Aston Villa 

– Legia Warszawa
22.05 STRONGMAN: Liga Mistrzów w Polsce
23.00 Sportowy wieczór

n EUROSPORT 1
8.30 SNOOKER: Scottish Open
10.30 JEŹDZIECTWO: Turniej Wielkiego Szlema w Gene-

wie
11.30 SKOKI NARCIARSKIE: PŚ w Klingenthal
13.00 SNOOKER: Scottish Open
14.00 SNOOKER: Scottish Open, 3. dzień
18.00 NARCIARSTWO ALPEJSKIE: PŚ w Val d’Isere
19.00 ŻEGLARSTWO: SailGP w Dubaju
20.00 SNOOKER: Scottish Open, 3. dzień
0.00 SKOKI NARCIARSKIE: PŚ w Klingenthal

n EUROSPORT 2
8.30 NARCIARSTWO DOWOLNE: PŚ w Val Thorens
9.30 NARCIARSTWO DOWOLNE: PŚ w Arosie
10.30 SNOOKER: Scottish Open
12.30 BIEGI NARCIARSKIE: PŚ w Östersund
14.30 NARCIARSTWO ALPEJSKIE: PŚ w Val d’Isere
17.00 SKOKI NARCIARSKIE: PŚ w Klingenthal
20.00 NARCIARSTWO ALPEJSKIE: PŚ w Sankt Moritz
22.00 NARCIARSTWO DOWOLNE: PŚ w Val Thorens
23.00 NARCIARSTWO DOWOLNE: PŚ w Arosie

n CANAL+ SPORT 
8.50 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Villarreal – Real 

Sociedad
11.15 PIŁKA NOŻNA: liga francuska, Rennes – AS Monaco
13.30 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, FC Barcelona 

– Girona
15.45 Wójcik Racing Team. Bol d’Or 24-hour FIM Endurance 

World Championship
16.40 Basket Office
17.45 Basket+
18.00 LaLiga World
18.30 Liga+ Extra
20.15 Ekstraklasa po godzinach
21.15 Hola LaLiga
22.15 Magazyn skrótów LaLiga
23.15 LaLiga World

n CANAL+ SPORT 2
8.45 Basket+
9.00 Basket Office
10.00 Ligue1 Review
11.00 Ekstrapaka. 18. kolejka
12.00 PIŁKA NOŻNA: PKO BP Ekstraklasa, Ruch Chorzów 

– KGHM Zagłębie Lubin
14.15 PIŁKA NOŻNA: PKO BP Ekstraklasa, Pogoń Szcze-

cin – Warta Poznań
16.30 Magazyn skrótów LaLiga
17.30 Ligue1 Review
18.35 PIŁKA NOŻNA: liga francuska, PSG – Nantes
20.45 Basket+
21.00 PIŁKA NOŻNA: PKO BP Ekstraklasa, Jagiellonia Bia-

łystok – Raków Częstochowa
23.10 Liga+ Extra

n CANAL+ SPORT 5
9.40 Ekstrapaka. 18. kolejka
10.45 Ekstraklasa po godzinach
11.50 Basket Office
13.00 KOSZYKÓWKA: liga hiszpańska, Real Madryt – Dre-

amland Gran Canaria
15.10 Wysoki Pressing
16.45 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Villarreal – Real 

Sociedad

19.00 Magazyn skrótów LaLiga
20.00 Basket Office
21.15 Liga+ Extra
23.00 Basket+
23.15 Bartosz Zmarzlik. Taśma prawdy. Marzenie

n SPORTKLUB
8.15 PIŁKA NOŻNA: liga grecka, Aris – Kreta
10.15 Piąta kwarta
10.35 KOSZYKÓWKA: liga hiszpańska, Cazoo Baskonia 

– Zunder Palencia
13.00 ŻEGLARSTWO: SailGP w Dubaju
14.55 Mass Participation. Cardiff Half Marathon
15.25 ŻEGLARSTWO: Polska Liga Żeglarska
15.40 PIŁKA NOŻNA: liga słoweńska, Radomlje – Maribor
17.25 KOSZYKÓWKA: liga hiszpańska, Cazoo Baskonia 

– Zunder Palencia
19.20 Piąta kwarta
19.35 World of Freesports
20.05 ŻEGLARSTWO: Polska Liga Żeglarska
20.30 KOSZYKÓWKA: liga hiszpańska, FC Barcelona 

– Baxi Manresa
22.30 ŻEGLARSTWO: SailGP w Dubaju

n ELEVEN SPORTS 1 
9.00 LaLiga
10.00 PIŁKA NOŻNA: liga francuska, Rennes – AS Monaco
12.00 PIŁKA NOŻNA: liga włoska, Inter – Udinese
14.00 PIŁKA NOŻNA: liga francuska, PSG – Nantes
16.00 Legendy LaLiga. Samuel Eto’o
16.40 La Manita
17.00 LaLiga World
17.30 Full Impact Serie A
18.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Atletico Madryt 

– Almeria
20.00 PIŁKA NOŻNA: liga włoska, AS Roma – Fiorentina
22.00 LaLiga World
22.35 Full Impact Serie A
23.10 Leo Messi

n ELEVEN SPORTS 2
10.00 PIŁKA NOŻNA: liga włoska, Atalanta – AC Milan
12.00 Jorge Valdano
12.40 La Manita
13.00 Eleven Gol
14.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Betis Sewilla – Real 

Madryt
16.00 PIŁKA NOŻNA: liga włoska, Inter – Udinese
18.00 Leo Messi
19.00 Andoni Zubizarreta
19.35 La Manita
20.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Betis Sewilla 

– Real Madryt
22.00 PIŁKA NOŻNA: liga włoska, Juventus – Napoli

n ELEVEN SPORTS 3 
10.00 Legendy LaLiga. Michael Laudrup
10.30 Miguel Soler
11.00 Diego Rodriguez
11.30 Paco Gento
12.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Granada – Athletic
14.00 PIŁKA NOŻNA: liga włoska, Empoli – Lecce
16.00 PIŁKA NOŻNA: liga francuska, Montpellier – Lens
18.00 PIŁKA NOŻNA: liga portugalska, FC Porto – Casa Pia
20.00 Jorge Valdano
20.30 Javier Irureta
21.10 Leo Messi
22.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Getafe – Valencia

n ELEVEN SPORTS 4 
10.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Alaves – Las Palmas
12.00 PIŁKA NOŻNA: liga francuska, Olympique Lyon 

– Toulouse
14.00 Z archiwum LaLiga
16.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Granada – Athletic
18.00 PIŁKA NOŻNA: liga włoska, Cagliari – Sassuolo
20.00 PIŁKA NOŻNA: liga portugalska, Vitoria – Sporting
22.00 Z archiwum LaLiga

n VIAPLAY
17.25 PIŁKA RĘCZNA: MŚ kobiet, ćwierćfinały
1.05 HOKEJ: NHL, Montreal – Pittsburgh
1.35 HOKEJ: NHL, NY Islanders – Anaheim, New Jer-

sey – Boston
4.05 HOKEJ: NHL, Colorado – Buffalo, Los Angeles – Win-

nipeg

CZWARTEK
14 GRUDNIA
n POLSAT SPORT
8.30 BOKS: Nikodem Jeżewski – Artur Mann 
11.00 SIATKÓWKA: Liga Mistrzów, Knack Roeselare 

– Grupa Azoty ZAKSA Kędzierzyn-Koźle
13.00 SIATKÓWKA: Liga Mistrzów, SVG Lüneburg 

– Jastrzębski Węgiel
15.00 SIATKÓWKA: Liga Mistrzów, Asseco Resovia Rze-

szów – Trentino Itas
17.30 SIATKÓWKA: Tauron Liga, #VolleyWrocław – ITA 

TOOLS Stal Mielec

20.30 SIATKÓWKA: Tauron 1. liga, PZL Leonardo Avia 
Świdnik – Bogdanka Arka Chełm

23.00 MMA: UFC 296

n POLSAT SPORT NEWS
8.30 SIATKÓWKA: Liga Mistrzów, SVG Lüneburg 

– Jastrzębski Węgiel
11.00 PIŁKA RĘCZNA: Orlen Superliga
12.45 SNOWBOARD: PŚ w Carezzie, gigant równoległy
14.10 KOTV Weekly
15.00 BOKS: Radomir Obruśniak – Caril Herrera
15.45 SIATKÓWKA: Liga Mistrzów, Halkbank Ankara 

– Benfica
18.30 Piłka nożna z archiwum
20.55 KOSZYKÓWKA: Euroliga, ASVEL Villeurbanne 

– Panathinaikos Ateny
23.00 SIATKÓWKA: Liga Mistrzów

n POLSAT SPORT EXTRA
8.30 Trans World Sport
9.30 GOLF: Mauritius Open, 1. dzień
15.00 PIŁKA RĘCZNA: Orlen Superliga, Orlen Wisła Płock 

– KS Azoty-Puławy
17.20 KOSZYKÓWKA: Energa Basket Liga, Trefl Sopot 

– Tauron GTK Gliwice
19.50 PIŁKA RĘCZNA: Orlen Superliga, Piotrkowianin 

Piotrków Trybunalski – Arged Rebud KPR Ostrovia 
Ostrów Wielkopolski

22.00 GOLF: Mauritius Open

n POLSAT SPORT FIGHT 
9.40 MMA: Amin Ayoub – Ahmed Amir
11.50 BOKS: Liam Davies – Jason Cunningham 
13.40 Atleci
14.05 MMA: Piotr Kacprzak – Krzysztof Mendlewski
16.30 BOKS: Marcin Siwy – Kamil Sokołowski
18.00 MMA: Daniel Skibiński – Leonardo Rodrigues, ważenie
18.30 MMA: Eder De Souza – Marcin Łazarz
20.00 Koloseum
21.25 MMA: Sodiq Yusuff – Edson Barboza
23.05 KOTV Weekly

n POLSAT SPORT PREMIUM 1
16.45 SIATKÓWKA: Liga Mistrzów, CS Arcada Galati – VK 

Lvi Praga
18.55 PIŁKA NOŻNA: liga saudyjska, Al Fayha – Al Ahli

n POLSAT SPORT PREMIUM 2
18.55 KOSZYKÓWKA: Euroliga, Żalgiris Kowno – Parti-

zan Belgrad

n TVP SPORT
8.25 BIATHLON: PŚ w Hochfilzen
9.55 Megafights – walki stulecia. Floyd Mayweather jr 

– Ricky Hatton
11.05 BOKS: MP w Toruniu
13.40 Niezwykłe historie Biało-Czerwonych. Chłopcy 

Stamma
14.10 BIATHLON: PŚ w Lenzerheide, sprint kobiet
15.55 STRONGMAN: Liga Mistrzów w Polsce
17.00 PIŁKA NOŻNA: Liga Konferencji Europy, Legia War-

szawa – Alkmaar
20.45 PIŁKA NOŻNA: Liga Europy, Raków Częstochowa 

– Atalanta
0.00 BIATHLON: PŚ w Lenzerheide

n EUROSPORT 1
8.00 NARCIARSTWO ALPEJSKIE: PŚ w Val d’Isere
8.30 SNOOKER: Scottish Open
10.30 ŻEGLARSTWO: SailGP w Dubaju
11.30 NARCIARSTWO ALPEJSKIE: PŚ w Val Gardenie, 

zjazd mężczyzn
14.00 SNOOKER: Scottish Open, 4. dzień
18.00 SNOWBOARD: PŚ
19.20 BIEGI NARCIARSKIE: PŚ w Östersund
20.00 SNOOKER: Scottish Open, 4. dzień
0.00 BIEGI NARCIARSKIE: PŚ w Östersund

n EUROSPORT 2
8.30 NARCIARSTWO ALPEJSKIE: PŚ w Val d’Isere
11.30 SKOKI NARCIARSKIE: PŚ w Klingenthal
13.00 BIEGI NARCIARSKIE: PŚ w Östersund
14.00 NARCIARSTWO ALPEJSKIE: PŚ w Val d’Isere
15.00 NARCIARSTWO DOWOLNE: PŚ w Arosie
15.30 NARCIARSTWO ALPEJSKIE: PŚ w Val Gardenie
16.30 SKOKI NARCIARSKIE: PŚ w Klingenthal
18.00 NARCIARSTWO ALPEJSKIE: PŚ w Val Gardenie
19.00 NARCIARSTWO DOWOLNE: PŚ w Arosie
20.00 NARCIARSTWO ALPEJSKIE: PŚ w Val d’Isere
21.00 NARCIARSTWO ALPEJSKIE: PŚ w Val Gardenie
22.00 SKOKI NARCIARSKIE: PŚ w Klingenthal

n CANAL+ SPORT 
8.00 Witaj w akademii. Korona Kielce
8.30 LaLiga World
9.00 PIŁKA NOŻNA: PKO BP Ekstraklasa, Jagiellonia Biały-

stok – Raków Częstochowa
11.15 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Mallorca – Sevilla
13.30 LaLiga World
14.00 Liga+ Extra
15.35 Magazyn skrótów LaLiga
16.40 Hola LaLiga
17.45 Basket+
18.00 Kroniki LaLiga
18.45 1 na 1. Andrew Bogut
19.00 Basket Office
20.00 NBA Action
20.30 LaLiga World
21.00 BOKS: gala w Londynie
22.00 Bartosz Zmarzlik. Taśma prawdy. Marzenie

n CANAL+ SPORT 2
8.45 Basket+
9.00 Hola LaLiga
10.15 Liga+ Extra
12.00 PADEL: World Padel Tour, finał master w Barcelonie
21.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, FC Barcelona 

– Girona
23.15 NBA Action

n CANAL+ SPORT 5
9.45 LaLiga World
10.20 Ligue1 Review
11.20 PIŁKA NOŻNA: PKO BP Ekstraklasa, Pogoń Szcze-

cin – Warta Poznań
13.35 Sędziowie. Sylwek
14.30 Hola LaLiga
15.35 Basket Office
16.45 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, FC Barcelona 

– Girona
19.00 Ekstraklasa po godzinach
20.00 Magazyn PGE Ekstraligi
21.30 Ekstrapaka. 18. kolejka
22.30 Boxing World Weekly – Wokół ringu

n SPORTKLUB
8.00 KOSZYKÓWKA: liga hiszpańska, Casademont Sara-

gossa – FC Barcelona
10.25 Piąta kwarta
10.45 KOSZYKÓWKA: liga hiszpańska, FC Barcelona 

– Baxi Manresa
13.10 ŻEGLARSTWO: Polska Liga Żeglarska
13.25 Mass Participation. UK Challenge
14.25 Mass Participation. Cardiff Half Marathon 
14.55 Mass Participation. Wenzhou Triathlon
15.25 Racing on the Edge
15.50 Piąta kwarta

16.05 PIŁKA NOŻNA: liga grecka, Panserraikos – Olym-
piakos

17.50 KOSZYKÓWKA: liga hiszpańska, Real Madryt – Dre-
amland Gran Canaria

19.25 World of Freesports
19.55 Racing on the Edge
20.25 KOSZYKÓWKA: liga hiszpańska, FC Barcelona 

– Baxi Manresa
22.45 Piąta kwarta

n ELEVEN SPORTS 1
10.00 PIŁKA NOŻNA: liga francuska, PSG – Nantes
12.00 PIŁKA NOŻNA: liga włoska, AS Roma – Fiorentina
14.00 PIŁKA NOŻNA: liga francuska, Nice – Reims
16.00 LaLiga Chronicles
16.35 Full Impact Serie A
17.10 LaLiga World
17.45 Mityczne stadiony LaLiga
18.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Betis Sewilla – Real 

Madryt
20.00 PIŁKA NOŻNA: liga włoska, Juventus – Napoli
22.00 LaLiga Show
22.40 Ligue1

n ELEVEN SPORTS 2
10.00 PIŁKA NOŻNA: liga włoska, Inter – Udinese
12.00 Eleven Gol
13.00 Hugo Sanchez
13.35 La Manita
14.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Atletico Madryt 

– Almeria
16.00 PIŁKA NOŻNA: liga włoska, AS Roma – Fiorentina
18.00 LaLiga Chronicles
18.35 Full Impact Serie A
19.15 LaLiga World
19.45 La Manita
20.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Atletico Madryt 

– Almeria
22.00 PIŁKA NOŻNA: liga włoska, Inter – Udinese

n ELEVEN SPORTS 3 
10.00 Jorge Valdano
10.30 Andoni Zubizarreta
11.00 Leo Messi
12.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Getafe – Valencia
14.00 PIŁKA NOŻNA: liga włoska, Hellas Werona – Lazio
16.00 PIŁKA NOŻNA: liga francuska, Olympique Lyon 

– Toulouse
18.00 PIŁKA NOŻNA: liga portugalska, Benfica – Farense
20.00 Yamal 304 – reportaż o Laminie Yamalu
20.30 Legendy LaLiga. Roberto Carlos
21.00 Ronaldo
21.30 Legendy LaLiga. Jesus Navas
22.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Alaves – Las Palmas

n ELEVEN SPORTS 4 
10.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Granada – Athletic
12.00 PIŁKA NOŻNA: liga francuska, Lorient – Olympi-

que Marsylia
14.00 Z archiwum LaLiga
16.00 PIŁKA NOŻNA: liga hiszpańska, Getafe – Valencia
18.00 PIŁKA NOŻNA: liga włoska, Frosinone – Torino
20.00 PIŁKA NOŻNA: liga portugalska, FC Porto – Casa 

Pia
22.00 Z archiwum LaLiga

n VIAPLAY
17.25 PIŁKA NOŻNA: LKE, Legia Warszawa – AZ Alkmaar
18.40 PIŁKA NOŻNA: LKE, Aberdeen – Eintracht Frank-

furt, Fenerbahce – Spartak Trnava, Ferencvaros – Fio-
rentina, Genk – Čukarički, Łudogorec – Nordsjaelland, 
PAOK – HJK, Zrinjski – Aston Villa

18.40 PIŁKA NOŻNA: LE, LASK – Toulouse, Bayer Leverku-
sen – Molde, Panathinaikos – Maccabi Hajfa, Qarabag 
– Häcken, Rennes – Villarreal, AS Roma – Sheriff Tira-
spol, Slavia Praga – Servette, Union SG – Liverpool

20.45 PIŁKA NOŻNA: LE, Raków Częstochowa – Atalanta
20.55 PIŁKA NOŻNA: LKE, Club Brugge – Bodö/Glimt, 

Dinamo Zagrzeb – Ballkani, Lille – Klaksvik, Lugano 
– Besiktas, Maccabi Tel Awiw – Gent, Slovan Braty-
sława – Olimpija Lublana, Viktoria Pilzno – Astana, 
Zoria Ługańsk – Breidablik

20.55 PIŁKA NOŻNA: LE, Ajax Amsterdam – AEK Ateny, 
Aris Limassol – Sparta Praga, Brighton – Olympique 
Marsylia, Olympiakos – Bačka Topola, Betis Sewilla 
– Rangers, Sporting Lizbona – Sturm Graz, West Ham 
– Freiburg

1.05 HOKEJ: NHL, Toronto – Columbus, Philadelphia 
– Washington

1.35 HOKEJ: NHL, Detroit – Carolina
2.05 HOKEJ: NHL, St. Louis – Ottawa, Minnesota – Calgary
3.05 HOKEJ: NHL, Edmonton – Tampa Bay
4.05 HOKEJ: NHL, Vancouver – Florida, Seattle – Chicago
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 Wydarzenia przekazywane na żywo wyróżniono kolorem żółtym 

W czwartek w Carezzie rusza Puchar Świata 
w snowboardzie równoległym. Zeszły sezon 
w wykonaniu Polaków był wyśmienity i przeszedł 
do historii. Czy w tym będzie podobnie?
O sukcesach Oskara Kwiatkowskiego pisaliśmy 
wielokrotnie. 27-latek najpierw sięgnął po pierw-
szą wygraną w karierze (miało to miejsce w szwaj-
carskim Scuol), a później został mistrzem świata 
w slalomie gigancie równoległym w gruzińskim 
Bakuriani. Już od początku sezonu 2022/23 było 
czuć, że pochodzący z Białego Dunajca zawodnik 
jest w dobrej dyspozycji. W Carezzie przed rokiem 
w kwalifikacjach zajął drugie miejsce. Później 
zabrakło postawienia kropki na i, bo w 1/8 przegrał 
z utytułowanym Benjaminem Karlem, ale ostatecz-
nie został sklasyfikowany na dziewiątej pozycji.
– W snowboardzie mamy szesnastu dobrych 
zawodników i każdy może wygrać zawody Pucharu 
Świata, więc moim celem na ten rok jest jak naj-
częściej znajdować się w TOP 10, a zwycięstwa na 
pewno przyjdą – mówił nam Kwiatkowski. – Lubię 
startować we Włoszech. Mam nadzieję, że i tym 
razem pokażę się tam z dobrej strony – tłumaczył. 
W zeszłym sezonie Kwiatkowski był bliski 
sięgnięcia po małą Kryształową Kulę w slalomie 
gigancie równoległym. Ostatecznie po błędzie 
w Rogli skończył na trzecim miejscu, co i tak było 
historycznym rezultatem. – Tamta sytuacja jest 
już za mną. Ułożyłem sobie wszystko w głowie. 
W tym roku wiem, na co mnie stać, i będę walczył 
o jak najlepsze wyniki – mówił.
– Moim zdaniem Oskara stać na wygranie małej 
Kryształowej Kuli za slalom gigant. Jego jazda 
i podejście są na mistrzowskim poziomie – mówiła 
nam Aleksandra Król-Walas, koleżanka z kadry 
snowboardowej i brązowa medalistka MŚ z Baku-
riani. Polki, która w zeszłych sezonach należała 
do światowej czołówki, nie zobaczmy na trasie. 
Zawiesiła karierę ze względu na ciążę, ale jak sama 
mówi, cały czas dba o formę i po narodzinach 
córeczki będzie miała podwójną motywację.   

                       DOMINIK LUTOSTAŃSKI

czwartek, 
GODZ. 12.45 

SNOWBOARD – PŚ

Powtórzyć
udany sezon

monoprice@o2.pl

monoprice@o2.pl
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WALKA O PAS WBO
O TYM SIĘ MÓWI

WIELKI DRAMAT ZAMIAST FIESTY
Mateusz Masternak nie został mistrzem świata WBO. Walczył znakomicie, ale doznał fatalnej kontuzji żebra i nie zaczął 8. rundy.

POZOSTALI MISTRZOWIE ŚWIATA WAGI JUNIOR CIĘŻKIEJ (90,7 KG)

J
est bardzo dobra, spor-
towa atmosfera, at-
mosfera nastawiona 
na sukces. Doping mo-
ich kibiców na pewno 

doda mi skrzydeł i moja ręka 
powędruje w górę – zapowie-
dział Mateusz Masternak, gdy 
24 godziny przed walką z bro-
niącym tytułu federacji WBO 
Chrisem Billamem-Smithem 
odwiedziliśmy go w eleganc-
kim, położonym na klifi e ho-
telu w Bournemouth. W 200-ty-
sięcznym mieście położonym 
na południowym wybrzeżu 
Anglii, gdzie jeszcze kilka lat 
temu fi larem drużyny piłkar-
skiej był nasz bramkarz Artur 
Boruc, przebywał od wtorku. 
Wszystko zdawało się mu 
sprzyjać: rywal nie najgroź-
niejszy z możliwych, udane 

sparingi, wsparcie bardzo 
licznych znajomych i przyja-
ciół, mnóstwo słów zagrzewa-
jących do walki ze strony skłó-
conego nieraz środowiska pię-
ściarskiego, dobry klimat 
wokół jego osoby i spokój pa-
nujący w Bournemouth, gdzie 
gwarno od wczasowiczów robi 
się dopiero latem. Nawet jeść 
i trenować „Master” mógł tu 
chodzić do restauracji i sali tre-
ningowej prowadzonej przez 
rodaka.

Walczyć o każdą rundę
To Billam-Smith wydawał się 
zdenerwowany, bo po poko-
naniu dużo bardziej znanego 
niż nasz zawodnik Lawren-
ce’a Okoliego miał w tej po-
tyczce dużo więcej do stra-
cenia. I walczył przed wła-

sną widownią, stąd ciążąca 
na nim presja. Podczas waże-
nia nie podał Masternakowi 
ręki. Z kolei Mateusz spra-
wiał wrażenie pewnego siebie 
jak nigdy. Nie było w nim żad-
nej asekuracji, publicznie za-
powiadał, żeby w poniedzia-
łek w nocy czekać na niego 
na lotnisku we Wrocławiu. Bo 
wróci tam z pasem, z którym 
wcześniej wykąpie się w zim-
nym kanale La Manche. Tre-
ner Piotr Wilczewski, nie-
gdyś zawodowy mistrz Eu-

ropy wagi superśredniej, też 
zapewniał nas, że jego pię-
ściarz, świadomy szansy, 
która może się już nie powtó-
rzyć, ruszy na rywala ostro od 
początku i nie zechce zmarno-
wać szansy na wygranie ani 
jednej z 12 rund.
Kameralne, mieszczące kilka 
tysięcy widzów Internatio-
nal Bournemouth Centre wy-
pełniło się w niedzielny wie-
czór do ostatniego miejsca, 
toteż 33-letni Billam-Smith 
wchodził na ring przy ogłu-
szającym dopingu z trybun. 
Ale i Mazurka Dąbrowskiego 
nasz pięściarz, stojąc już mię-
dzy linami, mógł usłyszeć 
z gardeł co najmniej dwustu 
rodaków. 
Tak jak zapowiadał, Master-
nak zaczął agresywnie. W do-

brej pierwszej rundzie rozru-
szał swój lewy prosty, popi-
sał się też dobrymi ciosami 
w tułów rywala. Ale i Bil-
lam-Smith wywierał presję. 
W drugim starciu Anglik spy-
chał Polaka na liny, ale „Ma-
ster” odpowiedział świetną 
kontrą lewym sierpowym. 
A potem popisał się znako-
mitą kombinacją lewy-prawy. 
I drugi raz tak samo! Mistrz 
klinczował. 

Szło bardzo dobrze...
W trzeciej rundzie Polak wciąż 
kłuł lewym prostym, dodawał 
uderzenia na dół. I wyprowa-
dził piękną serię pięciu ciosów 
w głowę! Rywal zrewanżował 
się groźnym lewym. W czwar-
tej rywal uciekał się do klin-
czów, Mateusz trafi ał częściej. 

W piątej Chris polował na po-
jedynczy, silny prawy, ale Ma-
sternak coraz wyraźniej poka-
zywał, że jest dużo lepszy tech-
nicznie. Rozciął rywalowi łuk 
brwiowy nad lewym okiem. 
Billam-Smith aktywniej za-
czął szóste starcie i być może 
je wygrał. Po półmetku Polak 
ulokował na głowie rywala ko-
lejny świetny lewy sierp. An-
glik stawiał na siłę i bił na dół. 
Nic nie wskazywało na to, 
by po siódmej rundzie walka 
miała się skończyć. Ale ósme 
starcie się nie zaczęło. Oka-
zało się, że Polak doznał fatal-
nego urazu żebra. Doszło do 
złamania. A było tak blisko, 
by 36-latek w niedzielny wie-
czór został szóstym zawodo-
wym czempionem w historii 
naszego kraju...

[JAI OPETAIA (IBF)]

28-letni, potężnie bijący mańkut z Australii. Rok temu zdetronizował, wal-
cząc u siebie, Mairisa Briedisa. To z Opetaią miał się bić Masternak o pas 
IBF, jednak wskutek różnych przetasowań padło na tytuł federacji WBO. 

[ARSEN GOULAMIRIAN (WBA)]

36-letni Francuz pochodzenia ormiańskiego. Od paru lat zachowuje głów-
ne trofeum WBA. W 2020 i 2021 roku w ogóle nie walczył i brak mu zwy-
cięstw w prawdziwie „dużych” walkach, dlatego nie jest szerzej znany.

[NOEL MIKAELIAN (WBC)]

33-letni Ormianin dawniej walczył jako Niemiec – Noel Gevor. Sześć lat 
temu przegrał na punkty w Polsce z Krzysztofem Włodarczykiem. Niedaw-
no na gali Dona Kinga w Miami odebrał pas Ilundze Makabu (TKO, 3. runda).
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Na ringu w Bourne-
mouth „Master” po-
kazywał, że jest dużo 
wszechstronniejszy 
boksersko niż Chris 
Billam-Smith. Miał 
wielkiego pecha…

Przemysław 
OSIAK

 @PrzemyslawOsiak

z Anglii

monoprice@o2.pl

monoprice@o2.pl




